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W A R S Z A W A 

NARADA BANKOWA W PRADZE 

W dniach od. 26 maja do 2 czerwca br. odbyła się 
w Pradze narada kierowników banków centralnych 
krajów obozu socjalistycznego, w której wzięły 
udział delegacje następujących banków: Państwo­
wego Banku Albańskiego, Narodowego Banku Buł­
garskiego, Ludowego Banku Chińskiego, Państwo­
wego Banku Czechosłowackiego, Głównego Banku 
Południowcł-Koareańskiego, Państwowego Banku 
Mongolskiej Republiki Ludowej, Niemieckiego 
Banku Emisyjnego, Narodowego Banku Polskiego, 
Państwowego Banku Rumuńskiej Republiki Ludo-
fwej, Narodowego Banku Węgierskiego, Narodowe­
go Banku Demokratycznej Republiki Wietnamu, 
Banku Państwa ZSRR. 

Obrady i prace narady były prowadzone w ko­
misjach, na posiedzeniach plenarnych wszystkich 
delegacji, posiedzeniach kierowników banków oraz 
dwustronnych i wielostronnych konferencjach kie­
rowników banków i poszczególnych delegacji banko­
wych. 

Narada miała na celu: wymianę doświadczeń ban­
ków centralnych krajów obozu socjalistycznego, 
szczególnie w dziedzinie systemu kredytowego i 
rozliczeniowego, zaznajomienie się z poszczególnymi 
systemami i metodami pracy, stosowanymi w tych 
bankach, przedyskutowanie głównych zagadnień z 
zakresu działalności banków oraz pogłębienie współ­
pracy między bankami. 

Rozważne były trzy grupy zagadnień, a mianowi­
cie z dziedziny: 
1 1) doświadczeń w kierowaniu obiegiem pienięż­

n y m i roli planu kasowego, 
I 2) wzmocnienia roli 'kredytu w rozwoju gospo­
darki socjalistycznej, 
f 3) rozliczeń kompensacyjnych w gospodarce so­
cjalistycznej. Na każdy z tych tematów kilka ban­
ków opracowało referaty, które były dyskutowane 
w komisjach. Z naszej strony został przedłożony re­
ferat na pierwszy temat, a członkowie polskiej dele­
gacji, którzy brali udział we wszystkich komisjach 
przedstawili w dyskusji podstawowe zmiany w sy­
stemie kredytowym i rozliczeniowym oraz doświad­
czenia jakie uzyskaliśmy w całym okresie rozwoju 
naszego systemu. 

Zagadnienie obiegu pieniężnego 

W komisji dla spraw obiegu pieniężnego były 
rozpatrywane następujące zagadnienia: 
; 1. Perspektywiczne planowanie obiegu pienięż­

nego i bilans pieniężnych dochodów i wydat­
ków ludności. 

Na podstawie przedstawionych doświadczeń stwier­
dzono, że we wszystkich krajach obozu socjalistycz­
nego pozytywne wyniki daje system planowania 
obiegu pieniężnego. Bazą dla tego planowania jest 
socjalistyczna własność środków produkcji oraz peł­
ne skoncentrowanie handlu detalicznego w sekto­
rze państwowym i spółdzielczym. 
Jednym z najważniejszych instrumentów planowe­
go regulowania obiegu pieniężnego jest we wszyst­
kich krajach socjalistycznych, bilans pieniężnych 
dochodów i wydatków ludności. W sporządzaniu te­
go bilansu banki centralne biorą bezpośredni i ak­
tywny udział. 

2. Metody wyliczania sumy obiegu pieniężnego 
oraz szybkości rotacji pieniądza. 

Wyliczenia danych dotyczących obiegu pieniężnego 
opierają się na pozycjach bilansów pieniężnych do­
chodów i wydatków ludności. Wyjaśniono przy tym, 
że banki wyliczają wskaźniki szybkości powrotu pie­
niądza do kas banków, co pociąga za sobą koniecz­
ność pogłębienia badań obiegu pieniężnego. Tutaj 
zasługuje na uwagę praktyka Państwowego Banku 
Czechosłowackiego oraz Niemieckiego Banku Emi ­
syjnego, które otrzymują od oddziałów i kasy osz­
czędności dane o wszystkich swoich obrotach pie­
niężnych według poszczególnych pozycji, planu ka­
sowego. Podkreślono także jako dający dobre wyni­
ki , system stosowany przez Narodowy Bank Polski, 
który zabiera potrzebne materiały od placówek 
P K O , pcczty oraz spółdzielni oszczędnościowo-po-
życzkowych i na podstawie tych danych oraz włas­
nych materiałów określa sumy obiegu pieniężnego. 
Tak i system umożliwia dokładniejsze ustalenie szyb­
kości obiegu, gdyż ujmuje nie tylko pieniądz prze­
chodzący przez kasy banku, ale także krążący inny­
mi kanałami. 

3. Metody i formy bankowej kontroli funduszu 
płac. 

Jak wykazuje doświadczenie, kontrola funduszu 
płac przyczynia się do oszczędnego wydatkowania 
środków państwowych, i zwiększania wydajności 
pracy. 

Ustalono, na podstawie analizy metod kontroli 
w poszczególnych krajach, że podstawowe znacze­
nie dla jej skuteczności mają wskaźniki ekonomicz­
ne, na podstawie których jest ona oparta. Wszędzie 
opracowywane są nowe formy oddziaływania, któ­
re zmierzają do utrzymania ekonomicznego związ­
ku, pomiędzy funduszem płac i wykonywaniem pla­
nów produkcji. Głównym tematem jest tutaj za­
gadnienie systemu oddziaływania kontroli banko­
wej w przypadkach przekroczeń funduszu płac, 
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przy c z y m na ogół u w z g l ę d n i a s ię r o z r ó ż n i e n i e posz­
czegó lnych grup pracowniczych, systemy ich w y ­
nagrodzenia, ga łęz ie gospodarki narodowej itp. 

4. Rola planu kasowego w systemie,obiegu pie­
niężnego. 

P l a n kasowy ą p o r z ą d z a n y na podstawie w s k a ź n i ­
k ó w narodowego planu gospodarczego, w t y m r ó w ­
n ież n a danych bi lansu p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w i 
w y d a t k ó w ludnośc i , jest w a ż n y m czynn ik i em p ra ­
w i d ł o w e j organizacji obiegu p i en i ężnego . P r z y 
s p o r z ą d z a n i u p lanu banki u w z g l ę d n i a j ą wsze lk ie 
możl iwośc i zwiększen i a d o p ł y w u g o t ó w k i do kas 
banku i zmniejszenia rozchodu. B a n k i w k ra jach 
socjal is tycznych p o s ł u g u j ą s i ę r ó ż n y m i formami i 
metodami p r z y sprawowaniu kontrol i wykonan ia 
p lanu kasowego. M a to na ce lu przyczynianie s ię 
do p r a w i d ł o w e j real izacj i p l a n ó w produkcji , obrotu 
t o w a r ó w powszechnego spożyc ia i u s ł u g d la 
ludnośc i oraz do oszczędnego rozchodowania ś r o d ­
k ó w p i e n i ę ż n y c h i p r z y ś p i e s z e n i a i ch notacji. 
P l a n kasowy odgrywa a k t y w n ą r o l ę w u t r z y m y w a ­
n iu w ł a ś c i w e g o poziomu obiegu p ien iężnego , sto­
sownie do ekonomicznie uzasadnionych potrzeb. 

5. Operatywne regulowanie obiegu pieniężnego. 
P l a n kasowy jest r ó w n i e ż p o d s t a w ą operatywnego 
regulowania obiegu p i en i ężnego . Wyja śn iono , że w 
procesach operatywnego regulowania obiegu zosta­
j ą bezzwłoczn ie w y k r y w a n e odchylenia w toku re ­
al izacj i planu, co u m o ż l i w i a natychmiastowe pod­
jęc ie ś r o d k ó w zaradczych. B a n k i emisyjne w nie­
k t ó r y c h k ra jach c z y n i ą d o ś w i a d c z e n i a z decentrali­
zacją operatywnego regulowania obiegu p i en i ężne ­
go w ten sposób; że k ie rownikom o d d z i a ł ó w p rzy ­
znaje s ię prawo samodzielnego wypuszczania pie­
n i ędzy w obieg w ramach planu kasowego. 

6. Organizacja inkasa gotówki. 
Uznano, że inkaso g o t ó w k i zabezpiecza terminowy 
i p e ł n y w p ł y w g o t ó w k i do kas banku i na r ó w n i z 
i nnymi ś r o d k a m i zapewnia t a k ż e p r a w i d ł o w e w y k o ­
rzystanie p i en i ędzy w obrocie, a t y m samym przy­
śpiesza i ch ro tac ję . 
Wszys tk ie banki w r ó ż n y c h formach w y k o n u j ą kon­
t ro l ę przekazywania g o t ó w k i do kas banku, prze­
strzegania l i m i t ó w dopuszczalnych sum w kasach 
p r z e d s i ę b i o r s t w oraz p r a w i d ł o w e g o zużyc ia ot rzy­
manej go tówki . 

Zagadnienia kredytowe 

W komis j i kredytowej b y ł y rozpatrywane n a s t ę ­
p u j ą c e zagadnienia: 

1. Zagadnienia planowania kredytowego. 
W e wszys tk ich k ra jach socjal is tycznych system 
scentralizowanego k ierowania dz ia ła lnośc ią kredy­
t o w ą b a n k ó w opiera s i ę na planowaniu kredyto­
w y m . Jes t to z w i ą z a n e z konsekwentnym rozwojem 
zasad kierowania g o s p o d a r k ą soc ja l i s tyczną na pod­
stawie centra l izmu demokratycznego. W w i ę k s z o ­
ści k r a j ó w w s p o r z ą d z a n i u p lanu kredytowego bio­
r ą udz i a ł oddz ia ły b a n k ó w , k t ó r e z e b r a ł y d u ż e i 
r ó ż n o r o d n e d o ś w i a d c z e n i e w zakresie planowania. 
W y r a ż o n o p o g l ą d że te d o ś w i a d c z e n i a powinny b y ć 
wykorzys tane i dalsze doskonalenie planowania po­
winno s ię o d b y w a ć w drodze szerszego w c i ą g a n i a 
do planowania o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h i tereno­
w y c h . W a ż n e jest p rzy tym, aby technika plano­
wania kredytowego u l ega ł a dalszemu uproszczeniu, 
co m a szczególn ie do tyczyć zbyt rozbudowanych 
w n i o s k ó w i o świadczeń kredytowych. Postuluje s ię 

przy t y m e l i m i n a c j ę wszelkie j zbędne j dokumenta­
c j i . 

W w y n i k u dyskus j i nad ro lą p lanu kredytowego 
zos ta ło p o d k r e ś l o n e , że p lan powinien mieć charak­
ter d y r e k t y w n y d la wszys tk ich terenowych jedno­
stek organizacyjnych banku. 

P r z y dyskutowaniu zagadnienia metod kredyto­
wan ia n a zasadzie zatwierdzonego planu omówiono 
szereg t rudnośc i , k t ó r e w y s t ę p u j ą w poszczególnych 
p a ń s t w a c h . G ł ó w n i e p o c h o d z ą one s tąd , że z jed­
nej s t rony e f e k t y w n o ś ć planowego rozprowadzania 
k r e d y t ó w i przestrzegania zawar tych w planie pro­
porcj i w y m a g a doprowadzenia zatwierdzonych w 
planie k r e d y t ó w ( w e d ł u g podz i a łu rodzajowego) do 
poszczegó lnych gałęzi i organizacji goispodarczych, 
a z drugiej s trony zbyt drobiazgowy podzia ł kredy­
t ó w zmniejsza moż l iwość elastycznego manewrowa­
nia kredytem, stosownie do jego ekonomicznej 
właśc iwośc i i w szeregu p r z y p a d k ó w utrudnia celo-? 
w e kredytowanie . Wyja śn iono , że w praktyce swej 
banki w y p r a c o w a ł y r ó ż n e metody rozwiązywania 
tego problemu w zależności od konkretnych warun­
k ó w każdego k ra ju , poziomu planowania itp. 
W Z w i ą z k u Radz ieck im wprowadzono nowy system] 
planowania kredytowego w śc i s ł ym p o w i ą z a n i u ze? 
zmianami w planowaniu gospodarczym. Narodowy 
plan gospodarczy jest p lanem d y r e k t y w n y m na 
okres 5—7 lat, n a k r e ś l a , jako- dy rek tywy , podsta­
wowe w s k a ź n i k i j ak produkcji , akumulac j i itp. Na 
ich podstawie ga łęz ie gospodarcze i przedsiębior­
s twa spo rządza j ą swoje plany, t a k ż e wieloletnie. 
P l a n k redy towy obecnie p rawie d l a wszys tk ich ga­
łęzi gospodarki s p o r z ą d z a j ą kantory oraz większe, 
oddz i a ły B a n k u . K r e d y t y planuje s ię na podstawie 
zg łoszeń narodowych rad gospodarczych (Sownar-
chozów) i terenowych organizacji gospodarczych da­
nego rejonu. Natomiast pozycje p a s y w ó w planu 
planuje s ię d a w n ą m e t o d ą t j . centralnie w Zarządzie 
B a n k u . 

O d m i e n n ą m e t o d ę ustalania a k t y w ó w i pasywów 
p lanu t ł u m a c z y s ię scentra l izowanym charakterem, 
g ł ó w n y c h ź róde ł z a s o b ó w p i e n i ę ż n y c h (budżet , emi­
sja) . Wypowiadano jednak r ó w n i e ż pog lądy , że 
w ła śc iwszą m e t o d ą planowania p a s y w ó w jest pla­
nowanie zdecentralizowane. 

B a n k P a ń s t w a uczestniczy w rozpat rywaniu poi 
szczegó lnych pozycji narodowego planu gospodar­
czego i b u d ż e t u p a ń s t w a oraz wnosi swoje propo­
zycje i uwagi . W pracy tej b i o r ą udz ia ł nie tylko 
jednostki Cent ra l i B a n k u , ale i kantory republ ikań­
skie. K a n t o r y i w i ę k s z e o d d z i a ł y B a n k u b io rą rów­
nież udz ia ł w rozpa t rywaniu p l a n ó w produkcyjnych 
i f inansowych narodowych raid gospodarczych oraz 
terenowych organizacji gospodarczych, zwracając 
szczególn ie u w a g ę , na zmiany w wysokośc i nor­
m a t y w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w i w e w n ę t r z n e rezerwy 
p r z e d s i ę b i o r s t w oraz n a n i e p r a w i d ł o w o ś c i w gospo­
darce p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Sys t em radz iecki — pray decentralizacji zarządza­
nia g o s p o d a r k ą i z w i ę k s z e n i u zakresu samodzielno­
ści o r g a n ó w gospodarczych — m a d a ć właściwą 
p e r s p e k t y w ę d l a podejmowania decyzji ekonomicz­
nych . 

Nadanie planom wie lo le tn im charakteru dyrek­
tywnego rzutuje na zakres i f o r m ę planu rocznego. 
Poczyna j ąc od 1959 r . b ę d ą wydawane na okresy 
roczne d y r e k t y w y o b e j m u j ą c e jedynie k i l k a wskaź­
n i k ó w : ogó lną w a r t o ś ć produkcj i oraz wskaźniki 
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wydajnośc i pracy, obn i żk i k o s z t ó w i akumulac j i . 
Obok tych d y r e k t y w n y c h w s k a ź n i k ó w , k t ó r e nie 
mają b y ć jednak ł ączone w kompleksowy p l a n go­
spodarczy, nadal b ę d ą s p o r z ą d z a n e roczne p lany: 
1) fundusz p łac , 2) obrotu detalicznego, 3) bi lans 
p ien iężnych d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i . 

Niemiecki B a n k E m i s y j n y zamierza oprzeć plano­
wanie kredytowe n a n a s t ę p u j ą c y c h zasadach: 

1) bank (bierze b e z p o ś r e d n i u d z i a ł w o g ó l n y m 
planowaniu f inansowym w s p ó ł p r a c u j ą c w s p o r z ą ­
dzaniu b i l a n s ó w f inansowych, 

2) n a podstawie d y r e k t y w Minis te rs twa F i n a n ­
sów oraz w n i o s k ó w organizacj i gospodarczych B a n k 
sporządza roczny p lan kredytowy, k t ó r y jest za­
twierdzany przez r z ą d w r a z z o g ó l n y m bi lansem 
finansowym. 

3) dąży s ię do usamodzielnienia o d d z i a ł ó w w za­
kresie planowania. B ę d ą one, 'na podstawie p lanu 
rocznego z p o d z i a ł e m n a k w a r t a ł y , spo rządzać ope­
ratywne plany kwar ta lne w y k o r z y s t u j ą c p lany ope­
ratywne p r z e d s i ę b i o r s t w . 

4) na podstawie takiego jednolitego planu przed­
siębiors twa b ę d ą s k ł a d a ł y wn iosk i k redytowe oraz, 
zapotrzebowania na g o t ó w k ę ; r ea l i zu j ąc w ten spo­
sób zasadę ścisłego z w i ą z k u m i ę d z y planowaniem 
kredytowym i obrotu g o t ó w k o w e g o . 

Dyskus ja w y k a z a ł a , że n a ogół wszys tk ie bank i 
przywiązują d u ż e znaczenie do p o w i ą z a n i a p lanu 
kredytowego z i n n y m i p lanami gospodarczymi. Nie­
które banki , a przede w s z y s t k i m B a n k P a ń s t w a 
Z S R R stoi na s tanowisku, że zagadnienie to r o z w i ą ­
zuje się n ie jako w sposób automatyczny wskutek 
tego, że p lan k redy towy opiera s ię w e wszys tk ich 
systemach n a w s k a ź n i k a c h wzrostu produkcji , aku­
mulacj i , z a p a s ó w itp. G ł ó w n y punkt c iężkości spo-

tczywa tam na opera tywnych k w a r t a l n y c h planach: 
kredytowym i kasowym. 

W innych bankach (np. w C S R i N R D ) w y s t ę p u ­
je w w i ę k s z y m stopniu zainteresowanie p lanami 
u jmującymi perspektywy k s z t a ł t o w a n i a s ię obie­
gu p i en i ężnego i k redy tu w d ł u ż s z y c h okresach cza­
su, przynajmniej w okresie rocznym. W t y c h t eż 
bankach p o w s t a j ą koncepcje k redy towych p l a n ó w 
rocznych z w i ą z a n y c h z rocznymi planami gospo­
darczymi, b u d ż e t e m , programem f inansowym p a ń ­
stwa, bilansem p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w i w y d a t k ó w 
ludności itp. 
. W Czechos łowacj i roczny p lan k redy towy jest 
traktowany jako ogólna prognoza, k t ó r a n i e ogra­
nicza swobody planowania kwartalnego. P o t r z e b ę 
budowy planu rocznego uzasadnia s ię t am w p r o w a ­
dzeniem k r e d y t ó w na inwestycje. Natomiast w N R D 
widoczne są tendencje do nadawania rocznemu pla­
nowi kredytowemu charakteru w y r a ź n i e dyrek­
tywnego. 

P r ó b y rocznego planowania przeprowadzane s ą 
również na W ę g r z e c h i w R u m u n i i . C i e k a w a jest 
praktyka B a n k u Wietnamskiego, k t ó r y stopniowo 
wprowadza nie ty lko roczne, a le d w u i t rzy le tn ie 
plany kredytowe. 

i Powszechnie opowiedziano s ię w dyskus j i za kon­
cepcją dyrektywnego planu kredytowego d l a od­
działów operacyjnych, a t a k ż e za ce lowością prze­
kazywania n i e k t ó r y c h e l e m e n t ó w planu do przed­
siębiorstw i i ch organizacji n a d r z ę d n y c h . 
W Z S R R l imi ty n i e k t ó r y c h k r e d y t ó w , podawane 
są do wiadomośc i z a r z ą d o m gospodarczym, k t ó r e 
nas tępnie rozdzie la ją j e na p r z e d s i ę b i o r s t w a . P r z e d ­

s i ę b i o r s t w a m a j ą p rawo ż ą d a ć uruchomienia k r e ­
d y t ó w p rzyznanych w planie. 

S y s t e m l imi towy wszys tk i ch n iemal b a n k ó w m o ż ­
n a s c h a r a k t e r y z o w a ć w ten sposób , ż e l i m i t u w a ż a 
s ię z a skuteczny ś r o d e k zabezpieczania p r a w i d ł o w e ­
go wykonan i a planu, p rzy c z y m jednak w s z ę d z i e 
widoczne s ą tendencje do uelastycznienia metod 
l imi towania . W y r a ż a s ię to przede wszys tk im w 
zmniejszeniu zakresu l imi towania . Na ogół ty lko 
n i e k t ó r e k r e d y t y o k r e ś l a s ię l imi tami , d la większoś­
ci k r e d y t ó w ustala s i ę l iczby kontrolne. B a n k 
P a ń s t w a Z S R R nadaje kantorom p r a w a w zakresie 
swobodnego manewrowania l im i t ami i zezwala na 
i ch przekraczanie, o i le pozwala na to ogó lna sy tu ­
ac ja (ponadplanowa akumulac ja zasobów) . 

N a W ę g r z e c h l im i ty u s t a l a j ą t y lko oddz ia ły B a n ­
k u d la p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W Czechos łowac j i l imi tu je s ię k redy ty na zapasy 
sezonowe i zapasy ponadnormatywne, m a t e r i a ł ó w 
z b ę d n y c h w danym roku , oraz k r edy ty inwes tycy j ­
ne. I s tn i e j ą tendencje do rozszerzania zakresu l iczb 
kontrolnych, do przechodzenia z mechanicznego sys­
temu l imitowego n a ekonomiczny system w y k o n y ­
wan ia planu. T y l k o 15<% k r e d y t ó w o b j ę t y c h jest 
l imi t ami . 

W R u m u n i i p l an k redy towy s p o r z ą d z a n y jest 
przez B a n k n a podstawie w n i o s k ó w r e s o r t ó w . C e n ­
t ra la r o z s y ł a do o d d z i a ł ó w l i m i t y ( p r z e w a ż n i e na 
k r edy ty ponadnormatywne) oraz l iczby kontrolne 
(dla handlu i i n n y c h d z i a ł ó w gospodarki, w k t ó r y c h 
nie w y s t ę p u j ą nadmierne zapasy) k redy ty na wzrost 
n o r m a t y w ó w rozprowadzane są n a podstawie ma­
t e r i a ł ó w dostarczonych B a n k o w i przez Ministerstwo 
F i n a n s ó w . 

2. Celowość rozszerzenia stosunków kredytowych 
z gałęziami gospodarki o niesezonowym cha­
rakterze działalności gospodarczej. 

D o ś w i a d c z e n i a w i e l u b a n k ó w w y k a z a ł y , że w • sto­
sunkach k redy towych z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i przemy­
s ł o w y m i , w k t ó r y c h n ie w y s t ę p u j ą sezonowe waha­
n i a produkcj i najbardziej c e lową m e t o d ą jest 
kredytowanie w e d ł u g obrotu. M a to na celu zapew­
nienie t y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m pomocy kredytowej 
w! okresach, k i edy — zgodnie z w a r u n k a m i pracy 
p r z e d s i ę b i o r s t w — ich rozchody p i e n i ę ż n e p r z e w y ż ­
sza ją dochody. U t r z y m y w a n i e z t y m i p rzeds i ęb io r s t ­
w a m i s t a ł y c h s t o s u n k ó w kredy towych s twarza 
ponadto najlepsze w a r u n k i dla sku tecznośc i kontrol i 
bankowej . 

W w i e l u p a ń s t w a c h kredytowanie p r z e m y s ł u w e ­
d ł u g obrotu w y s z ł o ze stadium doświadczeń i za­
czę to j e szerzej s t o s o w a ć w praktyce bankowej. 
W w y n i k u szerszej n a ten temat dyskusj i zos ta ły 
w y r a ż o n e pog lądy , że ta metoda kredytowania w y ­
maga jednak dalszego. udoskonalenia oraz uprosz­
czenia techniki operacyjnej . Finansowanie przemys­
ł u w zakresie ś r o d k ó w i to rmatywnych jest eko­
nomicznie uzasadnione, gdyż nawet p rzy zupe łn ie 
r ó w n o m i e r n e j produkcj i is tnieje r o z r y w m i ę d z y 
w p ł y w a m i p i e n i ę ż n y m i i wyda tkami . K r e d y t jest 
z w y k l e udzielany na pokrywanie p ła tnośc i , pe łn i on 
funkc j ę : z w i ę k s z a n i a z w i ą z k u banku z p r z e m y s ł e m 
oraz pomocy w rozliczeniach i kontrol i . 

Kredy towan ie p r z e m y s ł u w e d ł u g tej metody nie 
w y k l u c z a p o s ł u g i w a n i a s ię r ó w n o c z e ś n i e i nnymi 
k redy tami j ak np. ponadnormatywnymi i rozlicze­
n i o w y m i . 

Sys tem kredytowania w e d ł u g obrotu s tosu ją pra­
w i e wszys tk ie banki , a przede wszys tk im w Z S R R , 
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Czechosłowacj i , Bu łga r i i , R u m u n i i , Chinach, Wiet­
namie. 

Poza p r z e m y s ł e m c iężk im, kredytu je s ię r ó w n i e ż 
w n i e k t ó r y c h p a ń s t w a c h w e d ł u g tej metody prze­
m y s ł l e k k i ( Z S R R , Czechos łowacja ) . 

3. Kredytowanie handlu i wzmocnienie roli k r e ­
dytu w wykonaniu planu obrotu towarowego. 

W a ż n e jesit, ż e b y us t a l i ć p r o s t ą i e f e k t y w n ą eko­
nomicznie m e t o d ę kredytowania handlu. Z w i ą z e k 
Radziecki m a w tej dziedzinie najbogatsze d o ś w i a d ­
czenia i w oparciu o n ie stosuje kredytowanie we­
d ł u g obrotu n a zasadach ustanowionych w r . 1953/4. 
Bardzo c i e k a w y m systemem p o s ł u g u j e s i ę P a ń s t w o ­
w y B a n k Czechos łowack i . W y k a z u j e on szereg 
u s p r a w n i e ń , n o w y c h metod i form kredytowania 
opartych na za łożeniu , że o d d z i a ł y w a n i e k redytem 
powinno przede w s z y s t k i m b y ć skierowane n a w y ­
konanie planu obrotu towarowego w handlu deta­
l i cznym. B a n k udziela k r edy tu i us tanawia t e rminy 
jego s p ł a t y w ścis łe j za leżności od p lanu obrotu 
towarowego. K r e d y t e m finansuje s ię t a k ż e ponad­
planowe dostawy t o w a r ó w , j eże l i to s twarza przes­
ł a n k i przekroczenia p lanu obrotu towarowego. 

Obecnie B a n k Czechos łowack i kredytuje m e t o d ą 
rachunku specjalnego sezonowe i pozos t a ł e n i ezbęd ­
ne ponadnormatywne zapasy i potrzeby, ł ą c z n i e 
z zapasami no rma tywnymi , n ie m a bowiem koniecz­
ności oddzielnego ewidencjonowania k redy tu sezo­
nowego wobec stosowanej zasady, że k r e d y t u n a 
ząpasy nie udziela s ię w zależności od planowej 
rotacji . Oddzielnie ewidencjonowane są ty lko k redy­
ty udzielane n a z b ę d n e , ponadnormatywne zapasy. 

W Czechos łowacj i stoi s ię n a s tanowisku, że k r e ­
dytowanie w g w s k a ź n i k ó w planowej rotacj i towa­
r ó w nie daje dobrych w y n i k ó w p o n i e w a ż w s k a ź n i k i 
są zmieniane co k w a r t a ł , ponadto k r e d y t n ie w i ą ż e 
się p rzy tej metodzie dostatecznie śc i ś le z zadaniami 
planu kasowego. Dlatego B a n k p rze szed ł na system 
sp ł a ty k redytu w e d ł u g p lanu s p r z e d a ż y . J e ż e l i p lan 
ten nie zostanie wykonany, n a d w y ż k ę k redy tu prze­
nosi s ię na rachunek z a d ł u ż e n i a przeterminowanego, 
co poc iąga za sobą rea l i zac ję z a k u p ó w t y l k o w gra-
nioach utargu. 

Podobnym do czeskiego systemu kredytowania 
handlu p o s ł u g u j e s i ę B a n k B u ł g a r s k i . P o w s t a ł t am 
projekt, ż eby s p ł a t a k redy tu n a s t ę p o w a ł a w drodze 
regulacj i w e d ł u g bi lansu p r z e d s i ę b i o r s t w a , przy 
czym za g ł ó w n y w s k a ź n i k p rzy jmuje s i ę normatyw. 
W momencie regulacj i bank analizuje stan t o w a r ó w 
i j eże l i ten przekracza normatyw, ustala s ię p r zy ­
czyny przekroczenia, sprawdza czy zos ta ł wykonany 
plan real izacj i i w zależności od tego podejmuje s ię 
w łaśc iwe ś rodki . R ó w n i e ż w R u m u n i i podobnie, j a k 
w C S R , s p ł a t ę k redy tu na o b r ó t reguluje s ię w e d ł u g 
p lanu s p r z e d a ż y . Na ogół w dyskus j i p o d k r e ś l a n o 
zalety systemu czechos łowack iego . W ą t p l i w o ś c i j a ­
kie s ię n a s u w a ł y m o ż n a s p r o w a d z i ć do d w ó c h z a ­
g a d n i e ń : 

1) j a k w z m o c n i ć metodami kredytowania odzia-
ł y w a n i e handlu na p r z e m y s ł oraz 2) j a k i p lan 
s p r z e d a ż y ma b y ć p o d s t a w ą s p ł a t y k redy tu na ob­
rót . Ż e b y p o w i ą z a ć o b r ó t z p lanem k a s o w y m trzeba 
pos ług iwać s ię planem k w a r t a l n y m , to poc iąga jed­
nak za sobą zwolnienie p r z e d s i ę b i o r s t w a w k a ż d y m 
kwar ta le z odpowiedz ia lnośc i za n i edoc i ągn ięc i a w 
poprzednim kwar ta le . 

4. Stosowanie zróżnicowanego systemu kredyto­
wania przedsiębiorstw dobrze i źle pracujących. 

W większośc i b a n k ó w stosuje s i ę system zróżni­
cowanych metod kredytowania przedsiębiorstw 
dobrze i ź l e p r a c u j ą c y c h w oparciu o kon t ro l ę wy- ] 
konania z a d a ń i lo śc iowych i j akośc iowych ustało- | 
n y c h d la p r z e d s i ę b i o r s t w w narodowym planie gos- j 
podarczym. Metody stosowane przez bank są w 
zasadzie jednakowe, w y w o d z ą s ię one z zasad wpro­
wadzonych w Z w i ą z k u Radz ieck im u c h w a ł ą Rady 
M i n i s t r ó w i K C K P Z R z dn ia 21 s ierpnia 1954 r. 
Ma ją one jeden w s p ó l n y cel, a mianowicie: polep­
szenie pracy p r z e d s i ę b i o r s t w i z w i ę k s z e n i e akumu­
lac j i socjal istycznej . W praktyce w i e l u b a n k ó w wy­
s t ę p u j ą t r u d n o ś c i w z w i ą z k u z k r y t e r i a m i oceny 
pracy p r z e d s i ę b i o r s t w i k w a l i f i k o w a n i u i c h do gru­
py ź le czy dobrze p r a c u j ą c y c h . N a ogół jako kry­
terium przy jmuje s ię : wykonan ie p lanu akumulacji 
oraz p r a w i d ł o w e gospodarowanie ś r o d k a m i obroto­
w y m i . 

D o ś w i a d c z e n i a radzieckie w s k a z u j ą na dobre 
rezul taty stosowania z r ó ż n i c o w a n y c h metod kredy­
towania. D o p r o w a d z i ł o to do u p o r z ą d k o w a n i a gos­
podarki w w i e l u grupach p r z e d s i ę b i o r s t w np. do 
przeorganizowania p r z e d s i ę b i o r s t w , zmiany profilu 
produkcyjnego, modernizacji , a nawet likwidacji 
p r zeds i ęb io r s tw , k t ó r e w y t w a r z a ł y z b ę d n ą produk­
cję. W N R D d o ś w i a d c z e n i a w y k a z u j ą niedostateczną; 
s i ł ę sankcj i . Wprowadzano specjalny k redy t na po l 
k r y c i e n i e d o b o r ó w w z w i ą z k u z pogorszeniem wy­
n i k ó w dz ia ła lnośc i z te rminem do k o ń c a roku. 
Ź r ó d ł e m jego pokryc ia są ś r o d k i na rachunkach mi­
nis ters tw. Da l szą s a n k c j ą jest przymus odprzedaży 
dostawcom z b ę d n y c h m a t e r i a ł ó w oraz wstrzymanie 
w p ł a t n a rzecz z jednoczeń . 

5. Kredytowanie nakładów na mechanizację i rac­
jonalizację produkcji. 

Wszys tk ie p r awie bank i centralne udz ie l a j ą kredytu 
na m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję produkcji . Szcze­
g ó l n i e omawiane b y ł y doświadczenia 1 z tej dziedziny 
b a n k ó w : Z w i ą z k u Radzieckiego, Czechosłowackiego. 
P o l s k i i B u ł g a r i i . Stwierdzono, że k redy t na te cele 
s twarza w a r u n k i d la z w i ę k s z e n i a produkcji , wydaj­
nośc i p racy i obn i żk i k o s z t ó w w ł a s n y c h . 

W Czechos łowac j i projektuje s ię udzielanie po­
dobnie j a k w Polsce k redy tu n a n a k ł a d y inwesty­
cyjne. W e d ł u g p r o j e k t ó w opracowywanych przez 
B a n k Czechos łowack i , bank b ę d z i e udz ie la ł kredytu 
na inwestyc je zdecentralizowane pod warunkiem] 
e f e k t y w n o ś c i i r e n t o w n o ś c i n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
i p r zy założeniu , że kredyt b ę d z i e m ó g ł b y ć pokryty 
w c iągu 5—6 lat. Poza t y m bank b ę d z i e udzielał 
k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o (do 1 roku) na pokrycie 
czasowego niedoboru ś r o d k ó w na inwestycje i kapi­
talne remonty. 

W N R D d ą ż y s i ę do sk rócen ia t e r m i n ó w kredy tów 
udzie lanych n a m a ł ą m e c h a n i z a c j ę do 3 lat . Ma to 
na ce lu o d d z i a ł y w a n i e n a os iągn ięc ie wyższe j efek­
t y w n o ś c i n a k ł a d ó w inwes tycy jnych oraz na ściśle 
rozgraniczenie k r ę d y t o w a n i a t y c h n a k ł a d ó w od fi­
nansowania i n w e s t y c j i z z y s k u i przez budże t . Roz­
graniczenie to napotykai n a t rudnośc i , gdyż przed­
s i ę b i o r s t w a s t a r a j ą s ię zas tąp ić b rak ś r o d k ó w na 
inwestyc je finansowane w ramach planu inwesty­
cyjnego k redy tami przeznaczonymi na m a ł ą mecha­
nizac ję . K r e d y t u udziela s ię n a podstawie zaufania 
do p r z e d s i ę b i o r s t w a , k t ó r e z o b o w i ą z u j e s ię do osiąg­
n ięc ia z y s k ó w dodatkowych lub oszczędności w wy­
datkach. B a n k Niemieck i udziela p r z e w a ż n i e na 
m e c h a n i z a c j ę k r e d y t ó w n a sumy do 20 tys ięcy ma­
rek i n a terminy do 2 lat. K r e d y t y te s t a n o w i ą 85°/» 
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ogółu k r e d y t ó w ma m a ł ą m e c h a n i z a c j ę . Udz ie la s i ę 
ich na wa runkach u lgowych t j . bez specjalnej do­
kumentacji. 

6. Zagadnienie roli stopy procentowej w gospo­
darce socjalistycznej. 

Bank i p r z e d s t a w i a j ą c swoje sys temy oprocentowania 
k r e d y t ó w n a ogół n i e w y s u w a ł y w i ę k s z y c h proble­
m ó w w tej dziedzinie. Silnliej p o d k r e ś l a l i zagadnienie 
procentu przedstawiciele Narodowego B a n k u P o l ­
skiego i P a ń s t w o w e g o B a n k u Czechos łowack iego . P o 
bardzo ożywione j dyskusja uzgodniono stanowisko, 
że nie powinno s ię p rzecen iać , an i n ie docen iać ro l i 
procentu w warunkach gospodarki socjalistycznej. 
Procent w naszym systemie nie m o ż e o d g r y w a ć ro l i 
r egu lu jące j , jednak trzeba p r z y z n a ć , że procent m o ż e 
w y w i e r a ć w p ł y w n a dz ia ł a lność p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Ś r edn i poziom procentu m a d u ż e znaczenie, n ie 
można go jednak mechanicznie ok re ś l ać , gdyż po­
winny o t y m d e c y d o w a ć w a r u n k i gospodarcze. 

W wie lu wypowiedziach z w r ó c o n o u w a g ę n a to, 
że nie w y s o k o ś ć oprocentowania k r e d y t ó w , lecz jego 
z różn icowanie m o ż e b y ć bardziej skutecznym ś r o d ­
kiem o d d z i a ł y w a n i a . Ogó ln i e p o d k r e ś l a n o ce lowość 
znacznie w y ż s z e g o oprocentowania k redy tu prze­
terminowanego'. B a n k W ę g i e r s k i w p r o w a d z i ł w r . 
1957 dla tego k redy tu oprocentowanie w w y s o k o ś ­
ci 10%, p rzy czym odsetki obc iąża ją b e z p o ś r e d n i o 
tę część z y s k u p r z e d s i ę b i o r s t w a , k t ó r a jest przez­
naczona n a świadczen i a d la załogi . T a k i sys tem daje 
dobre rezultaty, za łogi zab iega ją o zmniejszenie s u ­
my p ł aconych odsetek. 

Ciekawy sys tem stosuje r ó w n i e ż B a n k Wie tnam­
ski. G ł ó w n y nacisk po łożony jest w t y m systemie 
na s t r u k t u r ę procentu. Sys tem procentowy opiera 
się tam na n a s t ę p u j ą c y c h zasadach.: 

1) p rzy jmuje s ię za p o d s t a w ę p o l i t y k ę r z ą d u w 
stosunku do poszczegó lnych d z i a ł ó w gospodarki, 
szczególnie w zależności od i c h us t roju ekonomicz­
nego, 

2) r o z r ó ż n n i a s ię sektory: p a ń s t w o w y , spó ł ­
dzielczy, p a ń s t w o w o - p r y w a t n y i p rywatny , 

3) uwzg lędn ia s ię procent, j a k i k s z t a ł t u j e s ię na 
wolnym r y n k u ; stopa procentowa B a n k u powinna 
w p ł y w a ć na o b n i ż e n i e "wysokości tego procentu, 

4) u w z g l ę d n i a s ię n a k ł a d y pracy w poszczegól ­
nych ga łęz iach gospodarki oraz w p ł y w u procentu 
na koszty i zysk p r z e d s i ę b i o r s t w , 

5) u w z g l ę d n i a s i ę koszty i zysk B a n k u . 
W oparciu o te zasady k redy t dla p r z e d s i ę b i o r s t w 

p a ń s t w o w y c h i spó łdz ie lczych jest n i że j oprocento­
wany, n iż k redy t dla gospodarki drobnotowarowej 
i p rywatnej . 

Najn iże j oprocentowany jest k redy t rolniczy, nas­
tępn ie k redy t dla p r z e m y s ł u i transportu, a naj ­
wyżej kredyt d la handlu. K r e d y t na zapasy jest 
wyżej oprocentowany, n i ż k redy ty rozliczeniowe. 
K r e d y t y importowe w y ż e j oprocentowane od eks­
portowych. Stopa procentowa B a n k u P a ń s t w o w e g o 
jest niższa od wysokośc i odsetek pobieranych przez 
spółdz ie ln ie kredytowe. Przedstawiciele B a n k u Cze­
chos łowackiego "wyrazili pogląd , ż e procent m a 
znaczenie d la wzmocnienia rozrachunku gospodar­
czego i p r z y ś p i e s z e n i a rotacj i ś r o d k ó w p r z e d s i ę ­
biorstw. Niedostatecznie skuteczne o d d z i a ł y w a n i e 
procentu powodowane jest t y m , że : 

1) p rzeds ięb iors tw^, są m a ł o zainteresowane w 
osiąganiu zysku, 

2) procent n i e r ó w n o m i e r n i e dz ia ła w r ó ż n y c h ga­
łęziach gospodarki, w za leżnośc i od u d z i a ł u k redy tu 

w i ch f inansowaniu. Przeprowadzane obecnie refor­
m y w podziale z y s k u i z w i ę k s z e n i e zakresu k redy tu 
s t w o r z ą lepsze w a r u n k i d la o d d z i a ł y w a n i a pro­
centom. 

Charakterys tyczne d l a sys temu czeskiego jest 
w y ż s z e oprocentowanie k redy tu inwestycyjnego, n iż 
obrotowego, to jest odwrotnie n i ż u nas. W dys­
k u s j i wypowiedziano s ię z a p r a k t y k ą p o l s k ą (Usos-
k i n - Z S R R ) . N iemieck i B a n k E m i s y j n y na jw ięce j 
uwagi p r z y w i ą z u j e do wysokiego oprocentowania 
k r edy tu przeterminowanego (obecnie wysokość — 
8% przy stopie procentowej 3,6%, ulgowej 1,8%). 

Oprocentowanie takie w y w i e r a mob i l i zu jący 
w p ł y w n a p r z e d s i ę b i o r s t w a , przy c z y m oddz ia ływa­
nie to m a r ó ż n y charakter w za leżnośc i od ekono­
m i k i poszczegó lnych gałęzi gospodarki (np. w han­
dlu de ta l icznym w y s t ę p u j ą d u ż e sumy kredy tu 
przy m a ł y c h narzutach do cen). P o l i t y k a procentowa 
o d e g r a ł a w N R D r ó w n i e ż r o l ę czynn ika p r z y ś p i e ­
sza jącego u s p o ł e c z n i e n i e p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Problem rozliczeń kompensacyjnych 

Z dziedziny roz l iczeń m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , 
zapoznano' się ogó ln ie z systemami roz l iczeń w po­
szczegó lnych bankach a szczegółowiej przedyskuto­
wano zagadnienia: 1) s t ruk tu ry obrotu p ł a tn i czego 
w g form rozl iczeń, 2) form roz l iczeń kompensacyj­
n y c h i i c h charak terys tyki . 

Ogó lna charak te rys tyka s t ruk tu ry obrotu p ł a t n i ­
czego w e d ł u g form roz l iczeń wykazuje , że najbar­
dziej rozpowszechnionymi formami są : 1) inkaso, 
2) kompensaty, 3) polecenia przelewu. L icząc 
wszys tk ie banki p a ń s t w socjal is tycznych m o ż n a 
p r zy j ąć , że n a j w i ę k s z e zastosowanie m a forma i n ­
kasowa. J e j zalety i znaczenie d l a rozwoju gospo­
dark i b y ł y w w i e l u wypowiedziach p o d k r e ś l a n e . 
W ostatnich latach n a s t ą p i ł jednak d u ż y rozwój roz­
l iczeń kompensacyjnych, k t ó r e w n i e k t ó r y c h ban­
kach o d g r y w a j ą w i e l k ą ro l ę . 

W Z w i ą z k u Radz ieck im stosunek tych d w ó c h do­
m i n u j ą c y c h form roz l i czeń przedstawia s ię n a s t ę p u ­
j ąco ( w procencie ogó lne j sumy roz l iczeń) : 

1940 1950 1957 
inkaso 77,9 58,8 50,1 
kompensata 10,8 31,5 46,8*) 

*) w tym 95'/» stanowią zdecentralizowane kompensaty. 

1953 1957 
inkaso 78,8 50,1 
kompensaty 17,8 44,4 
w tym: 
B W R 17,8 28,4 
zdec. komp. 15,5 
inne formy 0,5 

K r e d y t udzielany na rozliczenia w formie zde­
central izowanych kompensat s p ł a c a n y jest w okre­
sie 15 dni, wynos i on 2 3 % sumy rozl iczeń. Procent 
kompensaty p r z e c i ę t n i e k s z t a ł t u j e s ię w granicach 
75%. J a k w y n i k a z p o w y ż s z y c h z e s t a w i e ń obok 
Z w i ą z k u Radzieckiego, r ó w n i e ż B a n k R u m u ń s k i 
stosuje w bardzo d u ż y m zakresie fo rmę zdecentra­
l izowanych kompensat i j ak oświadczyl i przedstawi­
ciele tego banku s ta tys tyka roz l iczeń wykazu je bar­
dzo dobre w y n i k i tego systemu. R ó w n i e ż n i e k t ó r e 
inne banki , choc iaż n ie r o z w i n ę ł y jeszcze u siebie 
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rozl iczeń kompensacyjnych u z n a ł y i c h d o n i o s ł e 
znaczenie. B y ł y r ó w n i e ż wypowiedzi , w k t ó r y c h 
wskazywano n a brak korzys tnych w y n i k ó w , w do­
świadczen i ach z t ą f o r m ą roz l i czeń (Polska, Cze ­
chos łowacja , Bułgar ia ) . . 

C i e k a w ą s t r u k t u r ę obrotu p r z e d s t a w i ł B a n k 
B u ł g a r s k i , a mianowicie: 

polecenia przelewu — 450/0 

inkaso — 40°/o 
kompensaty — 13°/o 

Charakterys tyczny jes t niespotykany w i n n y c h 
bankach, p r z e w a ż a j ą c y procent roz l i czeń z a p o m o c ą 
po leceń przelewu. Stosowane s ą one p r z e w a ż n i e w 
rozliczeniach miejscowych. 

Delegaci P a ń s t w o w e g o B a n k u Czechos łowac j i 
p r z e d s t a w i a j ą c r o z w ó j form roz l iczeń p o d k r e ś l a l i 
w i ę k s z ą p r z y d a t n o ś ć w i c h p rak tyce roz l i czeń za 
p o m o c ą b iur wza jemnych roz l iczeń , n i ż roz l i czeń 
w formie zdecentral izowanych kompensat. 

Rozl iczenia te w p r o w a d z i ł B a n k w r . 1955 z t ą 
myś lą , ż eby o m i n ą ć pewne t r u d n o ś c i j ak i e w y s t ę ­
p u j ą w funkcjonowaniu B W R , j a k np. d u ż a centra­
l izacja d o k u m e n t ó w rozl iczeniowych, opóźn ien ia w 
rozliczeniach mie jscowych i b rak n a l e ż y t e j kontrol i 
kredytowej . W e d ł u g oceny czechos łowack ie j n ie m a 
potrzeby stosowania zdecentral izowanych kompen­
sat w rozl iczeniach p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze pracu­
jących , gdyż i s t n i e j ą prostsze ś r o d k i m o g ą c e zabez­
p ieczyć terminowe regulowanie i c h p ł a t n o ś c i (np. 
k redyt p ł a tn i czy ) . J eże l i chodzi natomiast o ź le pra­
cu jące p r z e d s i ę b i o r s t w a to kompensata powinna m i e ć 
na celu wye l iminowanie z i c h dyspozycj i ś r o d k ó w 
d o s t a w c ó w na w y p ł a t ę funduszu p ł a c (gdyż ś r o d k i 
p r z e d s i ę b i o r s t w są przede w s z y s t k i m z u ż y t e na po­
k ryc i e i c h z o b o w i ą z a ń wobec d o s t a w c ó w ) . Ś r o d k i na 
te w y d a t k i p r z e d s i ę b i o r s t w o mus i sobie zabezp ieczyć 
przede w s z y s t k i m przez p r a w i d ł o w e wykonan ie pla­
nu . P r z e d s i ę b i o r s t w a zal iczane do ź l e p r a c u j ą c y c h 
nie zg łasza ły jednak uczestnictwa do roz l iczeń w 
t rybie zdecentral izowanych kompensat. 

Przedstawiciele B a n k u P a ń s t w a Z S R Ę broni l i s y ­
stemu zdecentral izowanych kompensat, udz i e l a j ąc 
n a s t ę p u j ą c y c h w y j a ś n i e ń w z w i ą z k u ze zg ło szony­
m i w dyskus j i z a s t r z e ż e n i a m i : 

1) zdecentralizowane kompensaty n ie m o g ą obo­
w i ą z y w a ć powszechnie np. w B a n k u P a ń s t w a na 
240 tys ięcy kont na 45 t y s i ącach kont przeprowa­
dzane s ą kompensaty. 

Rozl iczenia te m o g ą b y ć dokonywane ty lko w 
o k r e ś l o n y c h warunkach . P rzyzna je s ię jednak, ż e 
są one bardziej p r a c o c h ł o n n e n i ż rozl iczenia za po­
m o c ą B W R , 

2) n ie w y k l u c z a s ię innych form roz l iczeń . 
Przeprowadza s ię r ó w n i e ż rozliczenia m i ę d z y b r a n -
żowe, 

3) akceptu n a s t ę p n e g o n ie m o ż n a t r a k t o w a ć jako 
automatyzmu, gdyż stosuje s ię go tam, gdzie jest 
w ogóle bardzo n i s k i procent w y p a d k ó w odmowy 
akceptu i gdzie go m o ż n a s to sować z u w a g i na 
charakter obrotu, 

4) n i e m o ż n a s t a w i a ć zarzutu, że zdecentralizo­
wane kompensaty n a r u s z a j ą o b o w i ą z u j ą c ą ko le j ­
ność regulowania zobowiązań . Nie mai dogmatu co 
do kole jności , w c i ągu rozwoju systemu roz l iczeń 
stosowano r ó ż n ą kole jność , m o ż n a w i ę c p r z y j ą ć , 
że sys tem zdecentral izowanych kompensat w a r u n ­
kuje w ł a ś c i w ą kole jność , 

5) zarzut uprzywi le jowan ia u c z e s t n i k ó w kompen­
sat m o ż n a o d p a r o w a ć w ten sposób , że przeważnie 
uczestnicy c i roz l icza ją s ię r ó w n o c z e ś n i e z uczest­
n i k a m i innych fo rm rozl iczeń, gdyż zdecentralizowa­
ne kompensaty o b e j m u j ą mniej n i ż 50%> całego 
obrotu p ła tn iczego , 

6) kredytowanie n a s t ę p u j e oo p rawda automa­
tycznie, lecz k r e d y t jes t s p ł a c a n y . Z ł y c h płatni­
k ó w w y ł ą c z a s ię z kompensat. T rzeba t eż pamiętać, 
że 'kredyt ten jest udzialany w rzeczywis tośc i na 
p ł a tnośc i za dostawy, g d y ż rachunki kompensacyj­
ne d o t y c z ą ty lko obrotu (odpowiedź na zarzut 
przedstawiciela B a n k u B u ł g a r s k i e g o , że kredytu 
udziela s i ę bez ana l i zy potrzeb, n a k t ó r ą nie ma 
czasu). 

Na podstawie ogólne j dyskus j i ob razu j ące j doś­
wiadczenia wszys tk i ch b a n k ó w uzgodniono pogląd, 
że rozl iczenia kompensacyjne n ie m o g ą b y ć rozpa­
t rywane jako jedyna, powszechna forma rozliczeń, 
k t ó r a m o g ł a b y w e wszys tk i ch okol icznośc iach za­
s t ąp ić p o z o s t a ł e formy roz l iczeń i k t ó r ą m o ż n a by 
w p r o w a d z i ć d la ca ł e j gospodarki. Rozliczenia nie 
m o g ą bowiem r o z w i j a ć s i ę w izolacj i od w a r u n k ó w 
gospodarczych oraz sys temu kredytowego. 

Prace komisji ekspertów 

K o m i s j a d l a spraw rozliczeń międzynarodowych 
operacji dewizowych r o z p a t r y w a ł a n a s t ę p u j ą c e za 
gadnienia. Środki zmierzające do uproszczenia obro­
tu płatniczego między krajami socjalistycznymi. 
W dyskus j i nad zagadnieniem uproszczenia ujedno­
l icenia o b o w i ą z u j ą c y c h p o s t a n o w i e ń o p ł a tnośc i ad 
w umowach d ł u g o t e r m i n o w y c h i k r ó t k o t e r m i n c 
w y c h zos t a ły przedstawione informacje b a n k ó w 
w Polsce, C S R i N R D o d o ś w i a d c z e n i a c h w dziedzi 
n i e zawie ran i a u m ó w p ł a t n i c z y c h . Wie le b a n k ó w 
w y r a z i ł o go towość zapoznania s ię z t y m i doświad­
czeniami — w ce lu r o z w a ż e n i a możl iwośc i w y k o ­
rzys tania i ch w swojej praktyce. 

Po o m ó w i e n i u d o ś w i a d c z e ń w dziedzinie, stoso­
w a n i a fo rm roz l i czeń i moż l iwośc i usprawnieni 
techniki i kontrol i roz l iczeń uzgodniono, że na leż 
u z n a ć za celowe: 

a) dodatkowe przestudiowanie form rozliczeń, 
stosowanych zgodnie z p r z y j ę t y m i przez kra je ogól­
n y m i w a r u n k a m i dostaw, 

b) rozpatrzenie zagadnienia form roz l i czeń z 
t y t u ł u roz l iczeń n ieprzewidzianych w o g ó l n y c h wa­
runkach dostaw, 

c) przestudiowanie propozycji n i e k t ó r y c h b a n k ó w 
(Bułgar i i , N R D i C S R ) w sprawie uproszczenia i 
ujednolicenia technik i roz l iczeń oraz uregulowanie 
tych z a g a d n i e ń w drodze dwustronnych porozumień 
bankowych. 

Dyskutowano r ó w n i e ż zagadnienie kompensat 
wielostronnych, u z g a d n i a j ą c zalecenia przestudio­
w a n i a ś r o d k ó w do rozszerzenia operacji w ramach 
Obecnego clearingu wielostronnego z u w z g l ę d n i e ­
n iem d o ś w i a d c z e ń b a n k ó w : Węg ie r , Bu łga r i i , N R D 
i C S R , j a k r ó w n i e ż propozycji b u ł g a r s k i e j , żeby 
c lear ingiem t a k i m ob j ąć ca ły o b r ó t towarowy mię­
dzy k ra j ami socja l i s tycznymi w oparciu o handlo­
w e umowy dwustronne. 

1. P ł a t n o ś c i niehandlowe m i ę d z y k r a j a m i socja­
l i s t ycznymi . 

Uznano z a celowe, aby k ie rownicy b a n k ó w rozwa­
żyl i zagadnienie z w o ł a n i a specjalnej narady przed­
s tawic ie l i kompetentnych o r g a n ó w wszys tk ich kra-
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jów socjal is tycznych dla r o z w a ż a n i a p r o b l e m ó w , 
powsta jących przy dokonywaniu roz l iczeń z t y t u ł u 
płatności niehandlowych. 

Omówiono r ó w n i e ż sp rawy: wzajemnej w y m i a ­
ny b i l e t ów bankowych m i ę d z y bankami k r a j ó w so­
cjalistycznych, p r a k t y k i stosowania c z e k ó w pod róż ­
niczych, rozrachunki za bi le ty kolejowe i samoloto­
we oraz s p r z e d a ż y obywatelom czeków, p r z e k a z ó w 
za dewizy przekazane n a i c h nazwisko. 

2. Operacje dewizowe z bankami krajów kapita­
listycznych 

Wymieniono p o g l ą d y n a s p r a w ę p r z e j a w ó w k r y z y ­
su w ekonomice k r a j ó w kapi ta l i s tycznych oraz 
wpływu tych p r z e j a w ó w n a w a l u t y t y c h k r a j ó w 
kapitalistycznych. 

Omówiono r ó w n i e ż zagadnienie dalszego rozwoju 
wspó łpracy m i ę d z y bankami k r a j ó w na odcinku bie­
żących operacji bankowych i wa lu towych z banka­
mi kapi ta l i s tycznymi . 

Uzgodniono r ó w n i e ż o rgan i zac j ę rozszerzenia 
wzajemnej w y m i a n y informacj i do tyczących b i eżą ­
cych operacji walu towych, oo s tworzy w a r u n k i do 
dalszego pog łęb ien ia w s p ó ł p r a c y n a t y m polu m i ę ­
dzy bankami k r a j ó w socjal is tycznych. 

Komisja dla spraw mechanizacji pracy bankowej 

rozpa t rywała zagadnienia z w i ą z a n e z rozwojem me­
chanizacji w operacjach bankowych oraz szczegóło­
wiej pozna ła s ię z informacjami P a ń s t w o w e g o 
Banku Z S R R , Narodowego B a n k u Polskiego, Nie­
mieckiego B a n k u Emisyjnego, P a ń s t w o w e g o B a n ­
ku Czechos łowackiego o stanie mechanizacji w tych 
bankach, oraz o problemach, k t ó r e n a l e ż y r o z w i ą z a ć 
żeby podn ieść poziom mechanizacji , szczególn ie w 

"działach ks ięgowości bankowej. 
. Uznano, że u r z ą d z e n i a mechanizacyjne w e wszys t ­
kich bankach s ą niedostateczne i n ie o d p o w i a d a j ą 
obecnym potrzebom technicznym. W w i e l u dz i a ł ach 
operacji bankowych nie wprowadzono nieodzow­
nych u r z ą d z e ń technicznych co r ó w n i e ż dotyczy 
przechowywania d o k u m e n t ó w , u r z ą d z e ń w sortow­
niach b a n k n o t ó w i monet i tp . 
Na podstawie tych f a k t ó w uznano za celowe żeby : 

1) poszczególne banki o> w y ż s z y m poziomie me­
chanizacji o p r a c o w a ł y szczegółowe informacje o sta­
nie mechanizacji z n a w i ą z a n i e m do i s tn ie jącego u 
nich stanu organizacji prac, obrotu d o k u m e n t ó w i 
form rozl iczeń, 

1 2) banki te rozes ła ły swoje m a t e r i a ł y w s z y s t k i m 
bankom k r a j ó w obozu socjalistycznego, 

3) banki tych k r a j ó w , w k t ó r y c h jest r ozwin i ę t a 
produkcja maszyn potrzebnych do mechanizacji 
prac bankowych, w y k a z a ł y możl iwośc i i rozmiary 
produkcj i tych maszyn dla i n n y c h k r a j ó w socjalis­
tycznych. 

Narada d a ł a dużo p o ż y t e c z n y c h wiadomośc i 
w s z y s t k i m delegacjom bankowym. B a n k i k r a j ó w , 
w k t ó r y c h socjal istyczny system kredy towy jest 
dopiero w p o c z ą t k o w y m stadium organizacyjnym, 
b ę d ą m o g ł y — po zapoznaniu s ię z doświadczen ia ­
m i innych k r a j ó w — p rzyśp i e szyć r o z w ó j swego 
systemu i w p r o w a d z i ć w y p r ó b o w a n e metody pracy. 
Inne banki w y j a ś n i ł y sobie szereg p r o b l e m ó w oraz 
u g r u n t o w a ł y przekonania co do w i e l u spraw jeszcze 
w praktyce nie sprawdzonych i dyskutowanych; one 
t a k ż e w y w i o z ł y z P rag i dużo cennych m a t e r i a ł ó w , 
k t ó r e m o g ą b y ć bardzo pomocne przy dalszym 
usprawnianiu systemu i metod pracy. 

P race narady p r z e b i e g a ł y w serdecznej i p rzyja­
cielskiej atmosferze, w n i o s ł y wie le nowych m y ś l i do 
omawianych z a g a d n i e ń oraz p r z y c z y n i ł y s ię do roz­
powszechnienia, c ieszących s ię j uż dobrymi r ezu l ­
tatami, doświadczeń b a n k ó w i w y j a ś n i e n i a w i e l u 
p r o b l e m ó w z zakresu pracy bankowej. 

Wszyscy uczestnicy narady w y r a z i l i przekonanie, 
że dz ięk i niej zostanie pog łęb iona w s p ó ł p r a c a m i ę ­
dzy bankami cent ra lnymi w p a ń s t w a c h socjalistycz­
nych , szczególn ie w dziedzinie rozwoju systemu 
bankowego oraz dzia ła lności p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j . 
W uchwalonej przez plenarne posiedzenie rezolucj i 
narady ustalono, że dla dalszego rozwoju w s p ó ł p r a ­
cy b a n k ó w uznaje się za celowe i poży teczne : 

1) wprowadzenie periodycznej w y m i a n y infor­
mac j i o formach i metodach pracy w dziedzinie p l a ­
nowania, kredytowania, organizacji roz l iczeń k r a ­
j o w y c h i zagranicznych oraz mechanizacji i racjo­
na l izac j i operacji bankowych, 

2) rozszerzenie p r a k t y k i wzajemnej w y m i a n y na 
zasadzie dwustronnych konsultacj i przedstawicieli 
b a n k ó w , 

3) pod jęc ie ś r o d k ó w w sprawie zorganizowania 
m i ę d z y n a r o d o w e g o ku r su dla p r a c o w n i k ó w b a n k ó w , 

4) wydawanie m i ę d z y n a r o d o w e g o czasopisma 
bankowego s łużącego do omawiania teoretycznych 
i p rak tycznych z a g a d n i e ń z dziedziny pracy banko­
wej , 

5) z w o ł y w a n i e , w m i a r ę potrzeby, narad k ie row­
n i k ó w b a n k ó w w celu w y m i a n y doświadczeń . 

M . L . K. 

DRUGA KONFERENCJA NAUKOWA W CENTRALI NBP 

• W dniach 22 i 23 maja 1958 r. o d b y ł a s ię w C e n ­
trali Narodowego B a n k u Polskiego — zorganizowa­
na przez B iu ro Ekonomiczne N B P — druga kon­
ferencja naukowa, poświęcona ro l i z a p a s ó w w gos­
podarce narodowej. Temat ten zosta ł o m ó w i o n y w 
trzech referatach rozes ł anych przed k o n f e r e n c j ą jej 
uczestnikom. B y ł y to n a s t ę p u j ą c e opracowania. 

1) Paweł Sulmicki — Zapasy, kredyt , p i e n i ą d z ; 
2) S t a n i s ł a w Ficowski — Badanie rozwoju 

i s t ruktury z a p a s ó w w gospodarce narodowej; 
3) Wojciech Pruss — O d d z i a ł y w a n i e p rzy pomocy 

kredytu na g o s p o d a r k ę zapasami. 

Prace p o w y ż s z e zos ta ły wydrukowane w lipco­
w y m numerze Wiadomośc i Narodowego B a n k u 
Polskiego. 

* * * 

Konferenc j i p r z e w o d n i c z y ł Wiceprezes Banku 
ob- prof. Bronisław Blass. D y s k u s j ę prowadzono 
łączn ie nad wszys tk imi referatami, jako omawia ją ­
cymi to samo zagadnienie z r ó ż n y c h a spek tów . Po­
niżej podajemy ważn ie j s ze głosy z dwudniowej dy­
skus j i : 
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Dyrektor Oddz ia łu W o j e w ó d z k i e g o w Ka towicach 
ob. K ie s l e r podziela s twierdzenia referatu P . S u l -
mickiego, że w gospodarce kierowanej planem, gdzie 
ceny nie pod lega ją swobodnym wahaniom r y n k o ­
w y m , badanie zmian wysokośc i i s t ruk tury z a p a s ó w 
najlepiej orientuje o stanie r ó w n o w a g i gospodar­
czej. Można z a p e w n i ć t ę r ó w n o w a g ę d r o g ą skutecz­
nego o d d z i a ł y w a n i a na p o ż ą d a n ą wysokość i s t ruk­
t u r ę zapasów. Konieczne jest jednak t a k ż e utrzy­
manie odpowiedniej proporcji m i ę d z y k o n s u m p c j ą 
i a k u m u l a c j ą przy u w z g l ę d n i e n i u tego, że zapasy 
łącznie z rezerwami są częścią akumulac j i rzeczo­
wej . 

K r e d y t ma p o w a ż n y w p ł y w na zachowanie r ó w ­
nowagi. Na s y t u a c j ę f i n a n s o w ą n a l e ż y jednak pa­
t rzeć kompleksowo, w p o w i ą z a n i u z c a ł y m wachla­
rzem zjawisk, k t ó r e m a j ą aspekt rzeczowy. 

Referat P . Sulmickiego nie omawia z w i ą z k u po­
m i ę d z y planem kredy towym i planem kasowym. 
S p r a w ę stosunku tych dwu p l a n ó w oraz k w e s t i ę 
ro l i planu kasowego na l eża łoby teoretycznie nale­
życie u s t a w i ć i uzasadn ić . 

Jeś l i chodzi o referat S. Ficowskiego, to zdaniem 
ob. K ie s l e r a do badania s t ruk tu ry z a p a s ó w trzeba 
s tosować szereg w s k a ź n i k ó w ekonomicznych, j ak 
stosunek z a p a s ó w do akumulacj i , w s k a ź n i k i rotacji 
ś r o d k ó w itd., co pozwol i łoby na lepszą wia rygod­
ność w y n i k ó w . Jes t s łuszne, że nie wys ta rcza ba­
danie zapasów tylko przy pomocy w s k a ź n i k ó w w a r ­
tośc iowych i że na l eży s tosować t a k ż e w s k a ź n i k i 
i lościowe. Ma to znaczenie przede wszys tk im w han­
dlu. Decyzje w sprawie zapasów powinny b y ć w y ­
dawane na podstawie b a d a ń ścis łych, p rzy stosowa­
n iu t akże metody matematycznej, co pozwoli na 
p recyz j ę planowania. 

Teza referatu W. Prussa, że odmowa k redy tu po­
winna być istotnym ś r o d k i e m o d d z i a ł y w a n i a na go­
s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w jest dyskusyjna . Chodzi o 
to, czy odmowa może s ięgać aż do spowodowania 
zahamowania dzia ła lności p r z e d s i ę b i o r s t w , zw ła sz ­
cza w przypadkach, gdy m o g ą b y ć t r u d n o ś c i z w y ­
konaniem zahamowanej — koniecznej gospodar­
czo — produkcji przez inne p r z e d s i ę b i o r s t w a lub gdy 
sa t rudnośc i z zatrudnieniem gdzie indziej pracow­
ników, k t ó r z y d o t ą d pracowali w danvm p r z e d s i ę ­
biorstwie. Może na l eża łoby s t o p n i o w a ć ś rodk i oddzia­
ł y w a n i a i w y w o ł y w a ć w p r z e d s i ę b i o r s t w i e poczucie 
odpowiedz ia lnośc i za stan jego gospodarki. 

Jeś l i p r z e d s i ę b i o r s t w o ma luzy finansowe, to s k u ­
teczność ingerencji B a n k u w drodze kredytowej na 
k s z t a ł t o w a n i e się jego ś r o d k ó w obrotowych, m i ę ­
dzy innymi z a p a s ó w — jest m a ł a . 

M ó w c a wypowiada s ię za l imi towaniem ty lko k re ­
d y t ó w : normatywnego i na inwestycje zdecentrali­
zowane. 

D*'reMnr Oddz ia łu W o j e w ó d z k i e g o w Warszawie 
ob- Z . K r z v ź k i e w i c z stwierdza, że r o z w a ż a n i a teore­
tyczne n. Sulmickiego co do możl iwośc i a n g a ż o w a ­
nia w k ł a d ó w , k t ó r e nie m a i ą formalnie charakteru 
terminowego, na cele kredvtowania inwes tyc j i ma­
j a n o w a ż n e znaczenie praktyczne. W dziedzinie 
kredytowania inwestyc j i nie m a m y bowiem opraco-
w a ; n v c h i s n r a w d 7 o n v e h n r a k t v k ą metod, w i ę c 
teoria powinna zastanie badania empiryczne. Po­
l i t y k a finansowania inwes tyc i i nrzez bank. dz ia ła ­
j ący w gospodarce planowej, k t ó r y nie posiada for­
malnych w k ł a d ó w terminowych, a w i ę c k t ó r y w 
trakcie kredytowania tworzy dodatkowe ś r o d k i p ł a t ­

nicze — oczywiśc ie pod w a r u n k i e m zapewnienia 
w e w n ę t r z n e j zgodności p l a n ó w gospodarczych — 
jest moż l iwa . Jednak p. Su lmick i , s tw ie rdza jąc ten 
fakt, nie zaleca wspomnianej metody. I s łusznie , bo 
celem referatu by ło pobudzenie do dyskusji . . 

P lanowanie gospodarki narodowej przebiega w 
wyraz ie rzeczowym i f inansowym, przy czym znaj­
duje zastosowanie metoda bilansowa. M o ż e m y po­
wiedz ieć w ięc w d u ż y m uproszczeniu, że planowa­
nej produkcj i d ó b r inwes tycy jnych w ich rzeczo­
wej postaci przeciwstawiane jest zapotrzebowanie 
tych, k t ó r z y m a j ą te dobra o t r z y m a ć , a więc przed­
s ięb io r s tw , jednostek b u d ż e t o w y c h i ludnośc i . Pomi­
j a m y tu eksport i import, co nie zmienia toku r o ­
zumowania. 

F inanse powinny b y ć w y r a z e m przebiegu proce­
s ó w rzeczowych. F inansowym wyrazem zapotrze­
bowania p r z e d s i ę b i o r s t w i jednostek budże towych 
na dobra inwestycyjne są ś rodk i p ien iężne , plano­
wo i specjalnie wydzielone oraz przeznaczone na 
ten cel. W y n i k a to z w e w n ę t r z n e j zgodności p lanów 
gospodarczych- Ś r o d k i te p r zechodzą w ostatecznym 
ogniwie systemu z akumulac j i i amortyzacji . Suma 
akumulac j i planowo przeznaczonej na inwestycje i 
planowana suma amortyzacj i w je j części inwesty­
cyjnej okreś la ją dozwoloną w y s o k o ś ć inwestycj i i 
s t a n o w i ą f inansowy w y r a z rzeczowych zasobów in ­
wes tycy jnych (pomijamy tu część dóbr inwes tycyj ­
nych, przeznaczonych dla ludnośc i oraz jej ś rodki 
zaoszczędzone na ten cel). 

Gromadzenie ś r o d k ó w f inansowych przebiega róż­
nie w r ó ż n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . Jedne gromadzą 
te ś r o d k i wcześn ie j niż m o g ą je i n w e s t o w a ć , inne 
m u s z ą szybciej i n w e s t o w a ć niż je nagromadz i ły . 

B u d ż e t gromadzi ś rodk i na inwestycje scentrali­
zowane p r z e d s i ę b i o r s t w , w bankach os iadają osz­
czędności ludnośc i , w y n i k ł e z wyrzeczenia s ię kon­
sumpcji na rzecz p r zysz łych inwes tyc j i itd. Rozbież­
ność w czasie p o m i ę d z y gromadzeniem środków 
planowo wydzie lonych i przeznaczonych na inwes­
tycje a inwestowaniem uzasadnia wprowadzenie kre­
dytowej formy finansowania części inwestycj i . Uza­
sadnienie takie w y p ł y w a t a k ż e z innych względów, 
j a k ł a twość stosowania b o d ź c ó w ekonomicznych 
przez kredyt , e las tyczność w wykorzys tan iu oszczę­
dności l udnośc i itp. 

Wysokość k r e d y t ó w na inwestycje nie m o ż e jed­
nak p r z e k r o c z y ć rzeczowych zasobów d ó b r inwes­
tycy jnych , k t ó r y c h w y r a z e m f inansowym jest od­
powiednia część akumulac j i i amortyzacji oraz 
oszczędność ludnośc i . 

A b y m ó c stale z a c h o w y w a ć r ó w n o w a g ę w spo­
sób ś w i a d o m y i ł a t w y do skontrolowania trzeba 
m i e ć m e t o d ę ustalania wysokośc i pokryc ia na kre­
d y t y inwes tycyjne czy m e t o d ę ich l imi towania w sen­
sie na jogó ln i e j s zym. Może to zna leźć w y r a z w planie 
w postaci wydzie lenia z p a s y w ó w planu kredytowe­
go odpowiednich ś r o d k ó w , k t ó r e w referacie naz­
wano w s k r ó c e n i u „ w k ł a d a m i te rminowymi" . Nie 
n a l e ż y w p r o w a d z a ć s tarych w z o r ó w z b a n k ó w kapi­
ta l is tycznych, ale trzeba o p r a c o w a ć m e t o d ę odpo­
w i a d a j ą c ą warunkom gospodarki planowej. Ustale­
nie takiej metody jest m o ż l i w e . 

A k c j a f inansowania inwestyc j i droga k redy tową 
rozwi ja się, a sprawa staie się coraz aktualnieisza-
Dotyczy to nie ty lko N B P , ale przede wszystkim 
k r e d y t ó w udzielanych przez inne banki , dalej kre­
dy tu na m a ł ą m e c h a n i z a c j ę i f u n d u s z ó w długoter-
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minowych k r e d y t ó w r ó ż n y c h z w i ą z k ó w spó łdz ie l ­
czych. Sp rawa w i ą ż e s ię w ięc z problemem ref inan­
sowania innych b a n k ó w , k t ó r y dotychczas nie zos ta ł 
pod w z g l ę d e m metodologicznym r o z w i ą z a n y . 

M ó w i ą c o zapasach i o d d z i a ł y w a n i a na nie dys ­
kutant s tw ie rdz i ł , że bodźce ekonomiczne dz ia ła ją 
stosunkowo s łabo . Dlatego nie n a l e ż y r e z y g n o w a ć 
z oddz i a ływan ia przez interwencje i inne formy or­
ganizacyjne. Z tych metod w naszych obecnych w a ­
runkach r e z y g n o w a ć nie m o ż n a , g d y ż regulowanie 
wszystk ich p r o b l e m ó w przez bodźce ekonomiczne 
jest w gospodarce planowej n i e m o ż l i w e . 

Zdaniem dyrektora Oddziału Wojewódzkiego we 
Wrocławiu ob. Rybickiego rachunek gospodarczy 
jest samodzie lnośc ią w ramach planu opartego o 
wskaźn ik i ustalone przez centralne z a r z ą d y . Nie 
w k a ż d y m przypadku p r z e d s i ę b i o r s t w o m a moż l i ­
wość wykonan ia tych w s k a ź n i k ó w . 

Mówca zgadza s ię z op in ią Z . Krzyżk iewicza , że 
oddz ia ływan ie banku d r o g ą informowania w ł a d z m a 
nadal duże znaczenie pod w a r u n k i e m jednak, że 
informacja będz ie szybka i w sprawach r zeczywiśc i e 
ważnych . 

Ana l iza S. Ficowskiego p rzyczyn wysokiego sta-
5 nu zapasów przy r ó w n o c z e s n y c h brakach w w i e l u 

bardzo w a ż n y c h asortymentach pomija p rzyczyny 
natury subiektywnej , j ak brak poczucia odpowie­
dzialności i brak troski p r z e d s i ę b i o r s t w a w y n i k a j ą ­
ce z tego, że p r z e d s i ę b i o r s t w o nie czuje s ię gospo­
darzem z powodu zbyt m a ł e g o zakresu samodzielno­
ści w gospodarowaniu. 

Zdaniem zastępcy dyrektora Oddziału Wojewódz­
kiego w Olsztynie ob- Z. Podemskiego twierdzenie 
P. Sulmickiego, że w ustroju socjal is tycznym pie­
niądz jest zabezpieczony zapasami jest s łuszne . T r w a 
wprawdzie obecnie dyskusja , j a k dalece p i e n i ą d z 
jest zabezpieczony, a raczej z w i ą z a n y ze z ło tem, 
wydaje się jednak, że w socjalizmie nie m a więz i 
pomiędzy z ło t em a p i e n i ą d z e m . 

P rzechodząc do z a g a d n i e ń kredytowej k reac j i pie­
niądza, jako ź ród ła zwiększen ia popytu na towary 

; i us ługi , dyr . Podemski wychodzi z za łożenia , że 
akumulacja rzeczowa w formie przyrostu z a p a s ó w 
ma taki w p ł y w na zagadnienia r ó w n o w a g i gospodar­
czej j ak inwestycje. Przyros t zaś z a p a s ó w jest f i ­
nansowany częściowo b u d ż e t e m , częściowo k redy­
tem. W związku z t y m powstaje zagadnienie sto­
sunku pokrycia p i en i ądza kredytowego do oszczęd­
ności gospodarki narodowej. Otóż ś r o d k i p i en iężne , 
które p o w s t a ł y z zapotrzebowania na kredyt w y w o ­
dzą się ty lko z oszczędności , k t ó r e z m i e n i a j ą s ię 
na kredyt i z kolei k r e u j ą p i en iądz . Natomiast 
P. Su lmick i w ar tykule „ Z a p a s y i k redyt obrotowy" 
zamieszczonym w Nr. 3 Wiadomośc i N B P w i ą ż e 
oszczędności z s u m ą k r e d y t ó w , z czego wychodzi 
do sumy zapasów. To s f o r m u ł o w a n i e odbiega od za­
sad nauki o p i en i ądzu . P i e n i ą d z p o w s t a ł p rzec ież 
jako powszechny ekwiwalent . Zagadnienie funkcj i 
p ieniądza jako ś rodka p ł a tn i czego p o w s t a ł o dopiero 
w późniejszej fazie rozwoju p ieniądza- F o r m u ł k a 
Marksa: towar — p ien i ądz — towar jest s łuszna . 
Nie wydaje s ię więc , aby p r z e k s z t a ł c e n i e tej for­
m u ł y przez P . Sulmickiego na f o r m u ł ę : towar — 
kredyt — p ien i ądz — towar by ło uzasadnione. 

Zastępca dyrektora Biura Ekonomicznego ob. 
K. Rudnicki p o r u s z y ł p a r ę p r o b l e m ó w : 

1. Nie jest s łu szne w i ą z a n i e ściśle k redy tu inwes ­
tycyjnego z lokatami d ł u g o t e r m i n o w y m i . W b u d ż e ­

cie lokaty oszczędnośc iowe ludnośc i t w o r z ą ogólną 
p u l ę pokryc ia w y d a t k ó w , a w i ę c t a k ż e inwes tyc j i 
i spożyc ia zbiorowego. P rzy j ęc i e zasady pokrycia 
k redy tu inwestycyjnego przez lokaty d ł u g o t e r m i n o ­
we oznacza łoby w konsekwencji konieczność odpo­
wiedniego p o w i ę k s z a n i a przyrostu z a p a s ó w czy też 
hamowania wzrostu k r ó t k o t e r m i n o w y c h w k ł a d ó w . 
Ż a d n a z tych e w e n t u a l n o ś c i nie m o ż e wchodz ić w 
r a c h u b ę . P a ń s t w o powinno dążyć do tego, aby osz­
czędności p r z y b i e r a ł y f o r m ę t e r m i n o w ą . W naszej 
polityce gospodarczej zos ta ł stworzony mocny bo­
dziec dz ia ła jący w t y m k ie runku w postaci zagwa­
rantowania realnej w a r t o ś c i w k ł a d ó w mieszkanio­
wych-

Jednak nawet bardzo w y s o k i stan oszczędności a 
v is ta nie oznacza jeszcze, że musimy g romadz i ć bar­
dzo wie lk i e zapasy interwencyjne. Oczywiśc ie na l eży 
b r a ć pod u w a g ę możl iwośc i wzrostu popytu wskutek 
mobil izacj i rezerw kasowych i oszczędności w ban­
kach, ale na l eży p r z e w i d z i e ć zas ięg i tempo spadku 
zapasów. P l a n gospodarczy us t a l a j ąc zadania przy­
rostu masy a r t y k u ł ó w konsumpcyjnych n i e w ą t p l i w i e 
z a k ł a d a konieczność posiadania odpowiedniej rezer­
w y . Wie lkość inwes tyc j i p r z y j ę t a do planu w y n i k a 
z zasadniczych za łożeń co do podz ia łu dochodu naro­
dowego i możl iwośc i zaopatrzenia m a t e r i a ł o w e g o . 
K r e d y t inwes tycy jny nie m o ż e zmien i ać tych pro­
pozycji . 

2. Pods tawowym zagadnieniem jest „ o d k ł a d a n i e 
s i ę " w formie z a p a s ó w nierozdysponowanej w planie 
(ponadplanowej) części n a d w y ż k i dochodu narodo­
wego. Za łożen ie wzrostu zapasów, odpowiada jącego 
tej n a d w y ż c e , musi zna leźć w ł a ś c i w ą pos tać . T a część 
dochodu narodowego m o ż e g r o m a d z i ć s ię w handlu, 
jako dodatkowy przyrost ponadnormatywny, nie 
z w i ą z a n y z zabezpieczeniem zwiększonych ak tua l ­
nie z a k u p ó w . 

Wysokość i s t ruktura tej n a d w y ż k i powinna b y ć 
ściśle z w i ą z a n a z p r z y s z ł y m popytem. Co prawda 
jeszcze nie mamy dostatecznych m a t e r i a ł ó w dla ba­
dania zmian popytu. Jednak pewne m a t e r i a ł y są już 
gromadzone (badania b u d ż e t ó w rodzinnych i inne) 
tak, że p o w s t a j ą w a r u n k i do pog łęb ien ia planowania 
na t y m o p ó ź n i o n y m odcinku. Trzeba się l iczyć z tym, 
że część nierczdysponowanego ponadplanowego do­
chodu skrysta l izuje się w ś r o d k a c h nie z w i ą z a n y c h 
z p r o d u k c j ą e k s p o r t o w ą i zaopatrzeniem ludności-
I te rezerwy nie powinny n a r a s t a ć żywio łowo. Nale­
ży ocenić czy tworzenie się tych rezerw nie odbywa 
się kcsztem powst rzymywania procesu przestawia­
nia mocy produkcyjnych. Jeże l i będz ie uznana ce­
lowość rezerw w tych ś r o d k a c h produkcji , to 
pe łne zastosowanie m o ż n a tu zna leźć dla tworze­
nia rezerw zdecentralizowanych. 

T a k i t ryb gospodarowania rezerwami w formie 
tworzenia zaplecza dla przysz łe j produkcji jest bar­
dzo celowy. W ogóle problem rozmieszczenia do­
datkowych rezerw ś r o d k ó w produkcji nie przewi­
dzianych w planie nie ma jeszcze ujęc ia metodolo­
gicznego i wymaga d o k ł a d n y c h b a d a ń i doświadcze ­
nia. W tej dziedzinie problem „świeżości ekonomicz­
ne j " z a p a s ó w z uwagi na p o s t ę p techniczny jest 
w y j ą t k o w o aktualny. 

3. W dyskusj i szeroko omawiano zagadnienie nor­
m a t y w u i n i e p r a w i d ł o w o ś c i w zapasach oraz ro lę 
k redytu w l ikwidowan iu tych n i ep rawid łowośc i . 
Jes t jeszcze inny aspekt tego zagadnienia. Przyros t 
zapasów w gospodarce m o ż e b y ć w pe łn i uzasad­
niony (w praktyce z resz tą decyduje ocena subiek-
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tywna, gdyż brak śc is łych k r y t e r i ó w do takiego 
kwal i f ikowania) z punktu widzenia os iągnięc ia ry t ­
miczności (wygody) w procesie produkcj i i obro­
tów- Jeże l i jednak plan gospodarczy nie m o ż e (ze 
wzg lędu na i n n ą h i e r a r c h i ę potrzeb) p r zeznaczyć na 
ten przyrost odpowiedniej części dochodu narodo­
wego w takiej sytuacj i k redyt powinien oddz i a ły ­
wać na niedopuszczenie do pe łnego zaspokojenia 
„s łusznych potrzeb" w zapasach całej gospodarki 
i poszczególnych p rzeds i ęb io r s tw . P e ł n a sku teczność 
takiego o d d z i a ł y w a n i a k redy tu jest jednak postu­
latem teoretycznym. W praktyce o w y n i k u takiego 
o d d z i a ł y w a n i a kredytu decyduje e las tyczność w 
przestawieniu mocy produkcyjnej na inne k i e r u n k i 
produkcyjne, asortymenty czy rodzaje oraz możl i ­
wość l ikwidowania czy też ograniczenia zbędne j pro­
dukcj i (w ogóle czy też aktualnie) nie m a j ą c e j za ­
potrzebowania. Wie lk ie znaczenie m a też moż l iwość 
p rzec iwdz ia ł an ia przesuwaniu w programie produk­
c y j n y m na okresy wcześn ie j sze a s o r t y m e n t ó w ren -
towniejszych, co s twarza nadmierne zaopatrzenie 
(względne czy bezwzg lędne ) kosztem asortymen­
tów mniej rentownych. 

Naczelnik Wydziału Instrukcji Kredytowych ob. 
S. Przywecki uważa , że w odniesieniu do jednostek 
gospodarki uspo łeczn ione j n a l e ż y l i m i t o w a ć ty lko 
kredyt na inwestycje zdecentralizowane, gdyż t y l ­
ko w ten sposób m o ż n a u t r z y m a ć rozmiary tych in ­
westyc j i w dopuszczalnych granicach. Natomiast 
kredyt normatywny, k t ó r y ma u m o ż l i w i ć u t r z y m y ­
wanie z a p a s ó w n i e z b ę d n y c h stale, nie m o ż e b y ć 
l imitowany, gdyż odmowa kredy tu na takie zapasy 
m o g ł a b y zakłócić p r a c ę p r z e d s i ę b i o r s t w a . D o ś w i a d ­
czenie zaś uczy, że nie ma możl iwośc i ustalania i 
rozdzielania l i m i t ó w w takiej wysokośc i , by*odpo­
w i a d a ł y one ob iek tywnym potrzebom wszys tk ich 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

K r e d y t normatywny w roku 1958 przyznajemy 
nie wiedząc d o k ł a d n i e k iedy i z czego b ę d z i e sp ła ­
cony. Sytuac ja ta zmieni s ię dopiero po zmianie 
u k ł a d u cen oraz przez ustabilizowanie zasad podzia­
łu zysku na część przeznaczona dla b u d ż e t u i na 
fundusz rozwoju. Is tnieje zagadnienie przygotowa­
nia B a n k u na to, aby przy oioracowywaniu p l a n ó w 
na rek 1959 m ó g ł w y p o w i e d z i e ć s ię co do podz ia łu 
z y s k ó w w poszczególnych b r a n ż a c h i p r z e d s i ę b i o r s ­
twach z punktu widzenia wysokośc i i t e r m i n ó w 
sp ł a ty kredytu normatywnego, a t a k ż e k redy tu na 
zdecentralizowane inwestycie . Ooarcie sie p rzy k re ­
dytowaniu na moż l iw ie najbardziej s zczegó łowych 
w s k a ź n i k a c h rotacii jest n i e w ą t p l i w i e lepsza meto­
dą niż opieranie s ię na normatywach. Trzeba j ed ­
nak wz iąć nod u w a g ę , czy przy zmienionej s t ruk­
turze o b r o t ó w m o ż e n a s t ą p i ć zwiększen i e z a p a s ó w 
ponad planowane ich rozmiary. Dlatego r o z p a t r u j ą c 
s p r a w ę t a k ż e od strony finansowego pokryc ia zapa­
s ó w (w skal i b r a n ż y i całei gospodarki) n ie m o ż n a 
ca łkowic ie o d r y w a ć s ię od normatywu. 

T r a d y c y j n y podzia ł na o d d z i a ł y w a n i e administra­
cyjne i ekonomiczne wymaga modyfikacj i . J e ś l i nie 
m o ż e m y os i ągnąć czegoś w drodze kredytowej na ­
leży najpierw i n t e r w e n i o w a ć b e z p o ś r e d n i o u osób, 
od k t ó r y c h zależy podjęc ie -odpowiedniej decyzi i . 
Dopiero w os ta teczności n a l e ż y s tosować metody 
adminis t racyjnych n a k a z ó w . N a l e ż y dalej badane 
objawy ana l i zować w pewnej perspektywie, aby 
nie dopuśc ić do pochopnego stosowania tak zwanych 
ś r o d k ó w adminis t racyjnych czy organizacyjnych. 

Dyrektor Banku W. Baranowski u w a ż a , że jeśli 
rozpatrujemy problem z a p a s ó w z punktu widzenia 
o g ó l n y c h proporcji a w i ę c udz i a łu z a p a s ó w w pro­
dukcie globalnym, z w i ą z a n i u części dochodu naro­
dowego we wzrośc ie zapasów, to na podstawie da-
riych zawar tych w ref. S. Ficowskiego można 
s tw ie rdz i ć , że udz ia ł wzrostu zapasów w dochodzie 
narodowym w Polsce jest k i lkakro tn ie w iększy niż 
w kra jach o b j ę t y c h ana l i zą . Oczywiśc ie nie można 
d o k o n a ć trafnej anal izy z a p a s ó w na tle podzia łu 
dochodu narodowego bez u w z g l ę d n i e n i a takich ele­
m e n t ó w j ak : s t ruk tura gospodarcza danego kra ju , 
tempo rozwoju gospodarczego, i s tn ie jący lub rea­
l izowany model gospodarczy, organizacja zaopatrze­
nia, produkcji , zbytu itp. 

P o s ł u g u j e m y s ię odmiennymi metodami badania 
s t ruk tu ry z a p a s ó w w p r z e m y ś l e i handlu. Is totnym 
momentem jeś l i chodzi o zapasy w p r z e m y ś l e jest 
ustalenie nie ty lko wie lkośc i z a p a s ó w ale i ich ro­
dzajowej s t ruk tury z podz i a ł em na zapasy materia­
łowe , p r o d u k c j ę w toku i w y r o b y gotowe. S top ień 
szczegółowości b a d a ń p rzy ustalaniu rodzaju zapa­
s ó w zależy od konkretnej sy tuacj i w p r z e d s i ę b i o r s ­
twie. P r z y ocenie z a p a s ó w nadmiernych odesz l i śmy 
od ustalania w i n y lub b raku w i n y ze strony przed­
s i ęb io r s twa i p o s ł u g u j e m y się w tej c h w i l i t rafniej­
szym k r y t e r i u m możl iwośc i wykorzys tan ia zapasów 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w o przez ich zużyc ie lub ich 
u p ł y n n i e n i a w drodze sp rzedaży . 

Odmiennym zagadnieniem jest przyrost zapasów 
w handlu. J e ś l i wzrost zapasów w p r z e m y ś l e budzi 
w nas generalnie rzecz b io rąc n i epokó j , (oczywiście 
dotyczy to wzrostu z a p a s ó w gospodarczo nieuzasad­
nionych), to wzrost z a p a s ó w w handlu oceniamy 
obecnie jako z jawisko pozytywne. 

Często dyskutowany w s p ó ł c z y n n i k pokryc ia pie­
n iądza m a s ą t o w a r o w ą n a l e ż y oceniać bardzo os t roż­
nie. Wie lkość samego w s p ó ł c z y n n i k a niewiele nam 
m ó w i i nie u p o w a ż n i a do b e z p o ś r e d n i e g o wyc i ąga ­
nia w n i o s k ó w . Najbardziej istotna jest nie ilość za­
p a s ó w p r z y p a d a j ą c a na j e d n o s t k ę p i en i ądza a ich 
s t ruktura , k t ó r a z kolei rozstrzyga o szybkośc i ro­
tacj i towaru. Z u w z g l ę d n i e n i e m wszys tk ich momen­
t ó w n i e p o r ó w n y w a l n o ś c i m o ż n a w s k a z a ć że pokry­
cie jednostki p i e n i ą d z a m a s ą t o w a r o w ą jest u nas 
w y ż s z e n iż np. w Stanach Zjednoczonych, przy 
r ó w n o c z e ś n i e znacznie gorszej s t rukturze naszych 
z a p a s ó w konsumpcyjnych. N a l e ż y d o d a ć , że szyb­
kość rotacji towaru w handlu jest j ednym z istot­
nych k r y t e r i ó w s p r a w n o ś c i handlu w zaspokajaniu 
potrzeb k o n s u m e n t ó w . M o ż n a p r zy p u szczać że pow­
s ta j ący u nas r y n e k konsumenta b ę d z i e w y w i e r a ł 
coraz w i ę k s z y nacisk na p r z e m y s ł , jeś l i chodzi o 
w ł a ś c i w ą s t r u k t u r ę produkowanych w y r o b ó w - U z u ­
pe łn ione musi to b y ć oczywiśc ie b ieżącą obse rwac ją 
aktualnego popytu ludnośc i w związku ze zmianą 
s t ruk tu ry d o c h o d ó w poszczegó lnych grup ludnoś ­
ci , jej gus tów, z a i n t e r e s o w a ń i p r z y z w y c z a j e ń . 

J a k i ma b y ć stosunek banku do z a p a s ó w niepra­
w i d ł o w y c h ? Na jp rośc ie j b y ł o b y nie udz ie l ić kredy­
tu. M i e l i ś m y jednak p r z y k ł a d y , gdy kredyt rósł 
powolniej n iż zapasy, a nawet kredyt spad ł w okre­
sie wzrostu zapasów. O tak im k s z t a ł t o w a n i u się 
stosunku k redy tu do z a p a s ó w d e c y d o w a ł y luzy 
finansowe. W z w i ą z k u z t y m rozważa się obecnie 
kon ieczność wprowadzenia n i epe łnego pokrycia nor­
m a t y w ó w nawet w p r z e m y ś l e , aby m o ż n a było 
wszędz ie d o t r z e ć z kredytem. I s tn i e j ące luzy b y ł y b y 
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odprowadzane na specjalne, nawet oprocentowane 
rachunki p r z e d s i ę b i o r s t w w banku. 

Rozwiązan ie to ma t ę s ł a b ą s t r o n ę , że p o w s t a ł y 
w ten sposób k redy t no rma tywny będz ie częśc iowo 
niezwrotny. Minus ten będz ie zrekompensowany 
wzrostem w p ł y w u banku. Natomiast wydaje się, 
że brak l u z ó w oddz ia ł a dodatnio na samofinansowa­
nie wzrostu z a p a s ó w w sensie zmuszenia do pracy 
na stanach normalnych. 

Stopa procentowa p r z e ż y w a u nas ostatnio okres 
rehabili tacji , podyktowany m i ę d z y i n n y m i n a s t ę p u ­
j ą c y m i momentami: 

1) koniecznośc ią p r a w i d ł o w e g o rachunku ekono­
micznego w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w , 

2) stworzeniem b o d ź c ó w oszczędnego gospodaro­
wania ś r o d k a m i t r w a ł y m i i obrotowymi, 

3) przyznanie stopie procentowej ograniczonej ale 
samodzielnej rol i , jako n a r z ę d z i a o d d z i a ł y w a n i a na 
procesy gospodarcze. 

Nie znaczy to oczywiście , że z różn i cowana stopa 
procentowa m o ż e s t a n o w i ć panaceum na r ó ż n e nie­
p rawid łowośc i gospodarcze i np. w p ł y n ą ć h a m u j ą c o 
na wzrost z a p a s ó w w p r z e m y ś l e , gdzie odczuwal-
ność j e j , jeś l i chodzi o koszty, jest min imalna . 
W handlu natomiast w y s o k o ś ć stopy procentowej 
już w c h w i l i obecnej stanowi n i e w ą t p l i w i e dość 
skuteczne n a r z ę d z i e o d d z i a ł y w a n i a . 

Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego w Lublinie 
ob. Kozanecki kwestionuje s łuszność s twierdzenia 
P. Sulmickiego, że k redy t jest ź r ó d ł e m p ien iądza . 
Teza ta nie jest s łuszna ani z uwagi na genezę pie­
niądza, an i z uwagi na to, że p i en i ądz m o ż e s ię po­
j a w i ć nie poprzedzony kredytem. 

W obecnym systemie udzielania k r e d y t ó w k r e ­
dyt m o ż e b y ć ź r ó d ł e m p i e n i ą d z a wtedy, gdy s łuży 
do roz l iczeń p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w e m a l u d n o ś ­
cią. Twierdzenie P . Sulmickiego, że plan kasowy 
jest pochodny w stosunku do planu kredytowego, 
nie jest s łuszne . 

Zastępca Dyrektora Oddziału Wojewódzkiego 
w Katowicach ob. Szyrocki u w a ż a , że w referacie 
P . Sulmickiego nie ustawiono na w ł a ś c i w y m miejs­
cu ro l i systemu b u d ż e t o w e g o , k t ó r y decyduje o po­
dziale większe j części dochodu narodowego na kon­
sumpc ję i a k u m u l a c j ę . R o l a p lanu kredytowego 
rośnie, co pozostaje w z w i ą z k u z t ym, że p r z e d s i ę ­
biorstwa są bardziej samodzielne i że istnieje w i ę ­
cej czasowo wolnych ś r o d k ó w . N i e w ł a ś c i w e nato­
miast jest niedocenianie rol i p lanu kasowego. P l a n 
ten w p o r ó w n a n i u z planem k redy towym jest 
ł a twie j szy do analizy, u m o ż l i w i a sprawdzenie rze­
czy najistotniejszej, mianowicie, czy wyl iczenie 
emisji w planie k redy towym jest realne. 

Oprocentowanie w p r z e m y ś l e nie m o ż e s t w a r z a ć 
impu l sów dla nadania k i e runku dzia ła lnośc i przed­
s iębiors tw, m o ż e jednak h a m o w a ć n i e s łu szne k i e ­
runki dz ia łan ia , np. b y ć hamulcem dla gromadze­
nia nadmiernych zapasów. Może natomiast w y w i e ­
rać d u ż y w p ł y w na dz ia ła lność w handlu. M a r ż a 
handlowa jest m a ł a , w i ę c p r z e d s i ę b i o r s t w u zależy 
na tym. aby procent — sk ładn ik k o s z t ó w — b y ł 
ma ły . Większą sku t eczność stopy procentowej moż­
na by u z y s k a ć d r o g ą p o w i ą z a n i a odsetek z fundu­
szami p rzeds i ęb io r s tw , no. d r o g ą p o t r ą c a n i a odsetek 
uooiero od funduszu z a k ł a d o w e g o . 

Świeżość z a p a s ó w trzeba b a d a ć w poszczegó lnych 
asortymentach. W surowcach i p ó ł f a b r y k a t a c h — 
często t akże w produkcji w toku — n a l e ż y analizo-

•ać czy są szanse, że powstanie z n ich w y r ó b chod­

l i w y . Dz ia ł an i e administracyjne trzeba dozować, ale 
nie m o ż n a go pomi j ać . Znaczenie o d d z i a ł y w a n i a 
ekonomicznego rośn ie bowiem, ale d ł u g o jeszcze nie 
będz ie ono m i a ł o w p ł y w u decydu jącego . 

Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego w Rzeszowie 
ob. E . Dworznikowski zwraca u w a g ę na to, że ist­
nienie ins tytucj i rozdzielnictwa m a t e r i a ł ó w deficy­
towych w y ł ą c z a o d d z i a ł y w a n i e ekonomiczne i kre­
dytowe. Dopiero wprowadzenie w a r u n k ó w doboru 
ekonomicznego, czy l i oparcie dostaw na bazie u m ó w 
stworzy w a r u n k i dla dz ia ła lnośc i banku. 

Zastępca dyrektora Oddziału Wojewódzkiego w 
Poznaniu ob. R. Michejda zwraca u w a g ę na to, że 
przy badaniu s k ł a d n i k ó w r ó w n o w a g i rozwojowej 
gospodarki planowej niepokoi nas przyrost zapasów, 
natomiast znacznie mniej interesujemy się ich spad­
kiem. P r a k t y k a d w ó c h ostatnich lat pokaza ła , że 
bank b y ł bezsilny tak wtedy gdy zapasy spada ły j ak 
i wtedy gdy w z r a s t a ł y ; wzrost z a p a s ó w został s f i ­
nansowany a k u m u l a c j ą n i e p r z e w i d z i a n ą . Finanse 
nie m a j ą w ięc istotnego w p ł y w u na przebieg zja­
wi sk gospodarczych. Wskutek wadliwego systemu 
cen i p łac , w a r u n k ó w dostaw i zap ła ty , dyspropor­
c j i p o m i ę d z y p r z e m y s ł e m surowcowym i p r z e t w ó r ­
czym, wad l iwie p r acu j ącego zaplecza surowcowego, 
złej kooperacji i td. dz ia ła ją w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
siły, wobec k t ó r y c h sku teczność o d d z i a ł y w a n i a 
banku wie lkośc ią , ceną, terminem i i n n y m i w a r u n ­
kami k redytu jest znikoma. 

Dyrektor Departamentu Kredytów Przemysłu 
ob. T- Choliński u w a ż a za s łu szne stwierdzenie 
P . Sulmickiego, że „ p r o b l e m a t y k a z a p a s ó w jest 
centra lnym zagadnieniem w dziedzinie r ó w n o w a g i 
gospodarczej, og lądane j w k r ó t k i c h okresach czasu". 

Z tych też w z g l ę d ó w zagadnienie to jest od wie lu 
lat centra lnym punktem z a i n t e r e s o w a ń banku. 

Nie ulega wą tp l iwośc i , że chcąc m i e ć w p ł y w na 
k s z t a ł t o w a n i e s ię r ó w n o w a g i gospodarczej trzeba 
mieć możność o d d z i a ł y w a n i a na wie lkość zapasów. 
Warunk iem n i e z b ę d n y m dla w p ł y w a n i a na takie 
a nie na inne u k s z t a ł t o w a n i e się zapasów jest: 

a) dobra zna jomość potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a i 
s t ruk tu ry jego z a p a s ó w oraz w y s t ę p u j ą c y c h na t y m 
odcinku n i e p r a w i d ł o w o ś c i ; 

b) ekonomiczna zależność wszys tk ich p rzeds i ę ­
biorstw od f inansu jących je b a n k ó w . 

O ile chodzi o spe łn i en ie pierwszego postulatu to 
n a l e ż y p o t w i e r d z i ć w y p o w i e d ź S. Ficowskiego, że 
z zagadnieniem t y m „do tychczas nie m o ż e m y so­
bie dać rady w sposób zadowa la j ący" . W d u ż y m 
stopniu ten stan rzeczy w y n i k a ł , j ak to s łuszn ie 
s twierdza S. F i cowsk i , z tego że „ n o r m a t y w nie 
s t a n o w i ł obiektywnego k r y t e r i u m opartego na rze­
czywis tych , gospodarczo uzasadnionych potrze­
bach". N i e w ą t p l i w i e na ten stan rzeczy w p ł y n ę ł o 
stosowanie przy podziale zapasów, potrzebnych 
p rzeds i ęb io r s twu , k r y t e r i u m sztucznego podz ia łu 
na zapasy s t a ł e i p rze j śc iowe . 

Propozycja oparcia anal izy o k r y t e r i u m rotacji 
z a p a s ó w jest n i e w ą t l i w i e s łuszna . W konsekwencj i 
sprowadza się jednak do ustalenia, w oparciu o me­
todę t e chn i czną lub o m e t o d ę s t a t y s t y c z n ą norm dla 
poszczególnych grup czy a s o r t y m e n t ó w z a p a s ó w w 
ujęc iu rzeczowym czy f inansowym. To zagadnienie 
nie jest ł a t w e . Dlatego trudno pogodzić się z opin ią 
W. Prussa, że „d la tego rodzaju metod dz ia łan ia 
nie w idz imy ż a d n y c h p rzeszkód" . Przeszkody te ist­
n ie ją w postaci b raku odpowiedniego przeszkolenia 
aparatu kredytowego. 
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O d n o ś n i e drugiego postulatu s t w i e r d z i ć trzeba, 
że w m i a r ę przekazywania p r z e d s i ę b i o r s t w o m pra­
w a do samodzielnego podejmowania pewnych decy­
z j i , b ę d ą c y c h uprzednio w kompetencji ich w ł a d z 
n a d r z ę d n y c h , w z r a s t a j ą zadania B a n k u . W y n i k a to 
z ograniczonej możl iwośc i dokonywania pewnych 
zmian, zmie r za j ących do l i k w i d a c j i n i e p r a w i d ł o w o ­
ści s twierdzonych w p rzeds i ęb io r s tw ie . Zadania te 
w z r a s t a j ą r ówn ie ż i na odcinku b ieżącego informo­
wania w ł a d z centralnych o n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h 
w y s t ę p u j ą c y c h w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Z p rak tyk i jednak wiadomo, że w stosunku do 
p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h możl iwośc i ekono­
micznego o d d z i a ł y w a n i a kredytem bankowym są 
ograniczone ze w z g l ę d u na znikomy udz ia ł kredy­
tu w sfinansowaniu zmian zachodzących na odcin­
k u ś r o d k ó w Obrotowych. Zmiana tego stanu rze­
czy wymaga innego ustosunkowania się do zagad­
nienia ustalania normatywu i stopnia jego pokryc ia 
funduszami w ł a s n y m i . Za leży to od zmiany obo­
wiązu jącego systemu finansowego. 

R e a s u m u j ą c n a l e ż y s twie rdz ić , że w obecnych 
warunkach możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a B a n k u na 
takie a nie inne u k s z t a ł t o w a n i e s ię z a p a s ó w są 
ograniczone, a t ym samym są w p e w n y m stopniu 
ograniczone możl iwośc i B a n k u o d d z i a ł y w a n i a na 
„ k s z t a ł t o w a n i e się r ó w n o w a g i gospodarczej". 

Dyrektor Biura Ekonomicznego ob. P. Sulmicki 
odpowiedz ia ł na ważn ie j s ze g łosy dyskus j i , doty­
czącej z a g a d n i e ń poruszonych w jego referacie: 
„Zapasy , kredyty, p i e n i ą d z " . 

1. Referat nie neguje ro l i b u d ż e t u . Podobne 
wnioski nie b y ł y zamierzone przez referenta, k t ó ­
remu chodziło ty lko o p o d k r e ś l e n i e , że nie m o ż n a 
specialnie w y r ó ż n i a ć b u d ż e t u jako n a d r z ę d n e g o w 
stosunku do „ s y s t e m u finansowego p r z e d s i ę b i o r s t w " 
i „ s y s t e m u kredytowego". F u n k c i ą b u d ż e t u iest 
dzielenie nagromadzonych dochodów, co decyduje 
o podziale produktu spo łecznego . Jes t to rola bar­
dzo poważna , odyż wyznacza p r z y s z ł e w a r u n k i roz-
wo iu p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W gospodarce kapital is tycznej b u d ż e t decyduje 
w znacznej mierze o proporcjach rozwojowych, j a ­
ko f inansu jący dość znaczną część inwes tyc j i . 
W naszych warunkach m ó w i ą c o rol i b u d ż e t u , tak 
z resz tą j ak i o rol i k redytu , mus imy p a m i ę t a ć , że 
zasadnicze decvzie, j ak ie podejmuje kierownictwo, 
zapa^aia od strony rzeczowej. 

2. Referat nie pomiia t a k ż e rol i p lanu kasowego. 
Nieporozumienie w y n i k ł o z tego. że referent nrzez 
p i e n i ą d z rozumie nie ty lko p i e n i ą d z g o t ó w k o w y , 
ale i p i en i ądz b e z g o t ó w k o w y . Natomiast nie zasta­
n a w i a ł się, j a k i powinien b y ć stosunek p o m i ę d z y 
tymi cha rodzaiami p i en i ądza . P rzyros t jednego i 
drugiego rodzaju p i e n i ą d z a u w a ż a jako oszczędność 
w rozpa t rywanym okresie czasu. 

W naszych warunkach n a s t ą p i ł o ścis łe w y o d r ę b ­
nienie formy p i e n i ą d z a g o t ó w k o w e g o i w y s u n i ę c i e 
go na p ierwszy plan spowodowane: 

a) istnieniem dwu s e k t o r ó w gospodarki p rzy m a ­
ł y m rozpowszechnieniu rol i czeku w p rzeds i ęb io r ­
s twach n i e us po ł e c z n ionych i u ludnośc i (konsumen­
ta), 

b) charakterem gospodarki rozwojowej w w a ­
runkach niskiego standardu życia, co s twarza po­
t r z e b ę ścisłej kontrol i obrotu Gotówkowego. 

3. Zagadnienie pokrycia p i e n i ą d z a (odpowiedź na 
pytanie co zabezpiecza jego s i łę n a b y w c z ą ) jest bar­
dzo zawi łe i sporne. W naszych warunkach j edy­

n y m pokryciem p i e n i ą d z a jest produkcja, k t ó r a roz­
pa t rywana w momencie czasu sprowadza s ię do za­
pasów. Zło to nie stanowi już dzisiaj pokrycia siły 
nabywczej p i en i ądza . U nas po prostu dlatego, że 
go nie mamy. Pokryc ie kruszcowe jest jednak pro­
blematyczne nawet w kra jach pos iada jących złoto. 
T a m t a k ż e złoto nie decyduje, jest to raczej pro­
blem nagromadzenia złota w zamian za inne zapasy 
wła sne j produkcji . Twierdzenie , że z łoto stanowi 
pokrycie ma pewien sens ty lko w kra jach produ­
k u j ą c y c h ten kruszec i to raczej dlatego, że kraje 
te m o g ą p rzy jego pomocy w y r ó w n y w a ć n iedobór 
produkcji przy wymian ie towarowej z zagran icą . 
A l e wtedy złoto w y s t ę p u j e jako jeden z p r o d u k t ó w 
gospodarki danego k ra ju . 

4. Problem pokrycia kredytu , czy l i jego k reacy j ­
nej ro l i zwiększa jące j popyt zosta ł poruszony przez 
k i l k u d y s k u t a n t ó w . Referat stwierdza, że kredyt 
jest ź r ó d ł e m p i en i ądza . Bez k redy tu p i en i ądz może 
s ię p o j a w i ć — i to w obu formach — tylko w w y - jj 
n iku o b r o t ó w dewizami i z ło t em oraz wskutek emi­
towania bilonu. W naszych warunkach jest tó j ed­
nak zjawisko marginesowe. Oczywiśc ie m o ż n a so­
bie w y o b r a z i ć , że b u d ż e t będz ie spe łn i ać ro lę dos­
tarczyciela ś r o d k ó w w y m i a n y . Sposób jednak za ­
opatrywania przez bank jest ze znanych najlep­
szy. K r e d y t tworzy p ien iądz , a w ięc si łę n a b y w c z ą . 
W przypadkach, k iedy kredytowanie p r z e d s i ę ­
biorstw powoduje nie wzrost a jedynie przesuwa­
nie zapasów, to p i en i ądz g o t ó w k o w y nie powstaje. 
W tych przypadkach i ogólna suma k r e d y t ó w nie 
powinna w z r a s t a ć . 

Wszystko to nie przeczy tezie, że pokryciem pie­
n i ą d z a jest produkcja, a pokryciem kredytu osz­
czędności danego okresu czasu, rozumiane jako róż­
nica d o c h o d ó w i w y d a t k ó w . A w i ę c nie ty lko 
wzrost r a c h u n k ó w bankowych (czasowo wolnych 
ś rodków) , ale wzrost emisj i (nie wydane docho­
dy w danym okresie). O dochodach i oszczędności 
nie m c ż n a m ó w i ć w szczegó lnym przypadku udzie­
lenia k redy tu p r z e d s i ę b i o r s t w u , k t ó r e pożyczoną 
s u m ę czasowo t r zyma na rachunku bankowym. Jest 
to zjawisko w y ł ą c z n i e na tury technicznej. Dopiero 
z c h w i l ą wyda tkowania pożyczone j sumy na w y ­
p ł a t ę robocizny lub w p ł a t y do b u d ż e t u , pows ta j ą 
dochody p i e n i ę ż n e . 

Stopa oszczędności , z w i ą z a n a ze wzrostem emi­
s j i , m o ż e s ię zmien iać . Oszczędności m o g ą b y ć do­
browolne lub — w przypadku s z t y w n y c h cen — 
wymuszone. J a k d ł u g o i do j a k i c h granic można 
p o s ł u g i w a ć s ię oszczędnośc ią w y m u s z o n ą , zwłasz­
cza gdy istnieje j a k i ś odcinek wolnego r y n k u , to 
dalsza sprawa. J e ś l i natomiast przez dodatkowy po­
pyt rozumiemy chęć zakupu w okresie n a s t ę p n y m , 
to kredyt tworzy t ak i popyt. 

Twierdzenie , że pokryciem kredy tu są czasowo 
wolne ś r o d k i jest s k r ó t e m m y ś l o w y m , zak łada ją ­
c y m o k r e ś l o n e wykorzys tan ie n o w o p o w s t a ł e g o pie­
n i ą d z a na skutek wzrostu akc j i kredytowej albo 
inaczej m ó w i ą c z a k ł a d a j ą c y m , że wzrost kredytu 
jest pokry ty dodatkowymi oszczędnośc iami . A k c j i 
kredytowej w okresie n a s t ę p n y m nie m o ż n a bazo­
w a ć w i s tn i e j ących „ d z i s i a j " czasowo wolnych środ­
kach. Ś rodk i ' te p o w s t a j ą w trakcie akc j i kredyto­
we j . W a ż n e jest, j ak b ę d ą s ię k s z t a ł t o w a ć pod ko­
niec akc j i kredytowej . 

5. Posiadanie przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p ł y n n y c h 
ś r o d k ó w p r z e k r a c z a j ą c y c h stale albo przez dłuższy 
okres czasu i c h d o r a ź n e potrzeby p ła tn icze , czyli 
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tak zwane luzy finansowe są z jawiskiem, k t ó r e 
należy u s u w a ć . Dyskutowane jest, czy n a l e ż y tu 
działać „ a d m i n i s t r a c y j n i e " , czy przy pomocy stopy 
procentowej. O d d z i a ł y w a n i e b e z p o ś r e d n i e (zamiast 
administracyjnego) w warunkach gospodarki plano­
wej będz ie potrzebne zawsze. Chodzi o to, czy po­
winno ono w y s t ę p o w a ć t a k ż e w tych przypadkach, 
kiedy m o ż n a zas tosować ekonomiczny instrument 
stopy procentowej w formie oprocentowania 
wszystkich f u n d u s z ó w obcych, a w i ę c t a k ż e dota­
cji na inwestycje. Różn ica p o m i ę d z y do tac j ą a 
kredytem po lega ł aby na tym, że p r z e d s i ę b i o r s t w a 
mus ia łyby sp łacać kredyt w terminie, natomiast 
dotacje w e d ł u g swego uznania, to znaczy w p rak ty ­
ce na podstawie ka lku lac j i , czy bardziej opłaci się 
samo finansowanie czy sp ł a t a kosz tu jące j dotacji. 
Wtedy luzy b y ł y b y wykorzys tane albo na s p ł a t ę 
dotacji albo na inwestycje . 

Problem w i ą ż e s ię z wprowadzeniem faktycz­
nej decentralizacji, to znaczy ze s tworzeniem takich 
zasad pos t ępowan ia , aby interwencja b e z p o ś r e d n i a 
była stosowana m o ż l i w i e rzadko. Wtedy bowiem 
kierownik p r z e d s i ę b i o r s t w a ma możl iwośc i i czas 
na m y ś l e n i e kategoriami gospodarczymi op łaca l ­
ności. 

6. Stopa procentowa nie odgrywa w naszej go­
spodarce planowanej centralnie takiej ro l i , j a k ą 
przypisuje s ię jej w gospodarce kapi tal is tycznej . Nie 
znaczy to jednak, że jeśl i nie r ozwiązu j e zagadnie­
nia ca łkowicie , to n a l e ż y j ą p o m i n ą ć mimo to, że 
może p o m ó c w rozwiązan i ach . 

7. Sp rawa kredytowania inwestyc j i jest z punk­
tu widzenia praktycznego bardzo w a ż n a . Niestety 
temat ten — k t ó r y z resz tą będz ie przedmiotem 
osobnej sesj i naukowej — po ruszy ło ty lko k i l k u 
dysku tan tów. Jedna w y p o w i e d ź zmierza do potrze­
by klasyf ikowania „oszczędnośc i" ( w k ł a d ó w w pa­
sywach planu kredytowego) na k r ó t k o t e r m i n o w e i 
d ługo te rminowe, druga troszczy s ię o to, w j a k i 
sposób p l a n o w a ć kredyty w okresach d ł u g o t e r m i ­
nowych. 

Rozwiązan ie tvch soraw w y m a e a zastanowienia. 
Jeśli chodzi o d ł u g o t e r m i n o w y plan k r e d y t ó w i n ­
westycyjnych, to p rzy jego ustaleniu trzeba b r a ć 
pod u w a g ę dochody i wyda tk i , oszczędności i a k u ­
mulację f i nansową w d ł u ż s z y m okresie czasu. Na 
podstawie tych e l e m e n t ó w trzeba b ę d z i e u s t a l a ć 
pulę kredytu inwestycyjnego. 

Co do p l a n ó w b ieżących , to wszyscy zgadza ją 
się na l imitowanie k r e d y t ó w inwes tycy jnych . 
W praktyce jednak ustalanie tych l i m i t ó w nie b ę ­
dzie ł a t w e . P u l a centralna m o ż e b v ć ustalana w e ­
dług możl iwośc i rzeczowych. A l e odpowiedz ieć , i l e 
z tego zos tawiać na fo rmę k r e d y t o w ą , gdzie, kiedy, 
komu i i le dać k redytu będz ie bardzo trudno. Pow­
staje zagadnienie e las tyczności l imi tów, pdy dn^ra 
inwestycyjne b ę d ą z n a i d o w a ć s ię w i n n y m m i e j ­
scu n iż udzielono kredytu . M c ż n a p rzec ież przy 
złej ocenie r o z d m u c h a ć k redy ty i p r z y c z y n i ć s ię 
do nadmiaru p i e n i ę d z y lub s p o w o d o w a ć przechwy­
tywanie m a t e r i a ł ó w np. p rzy złej ocenie wysokośc i 
lub przy złej lokal izacj i inwes tyc j i zdecentralizo­
wanych. Mamy dalej problem wyboru inwes tyc j i 
o różnej e fek tywnośc i . 

Wszystk ich tych spraw samo l imi towanie nie 
załatwi . 

Kierownik Zespołu Ekonomiki Z a p a s ó w ob. S t . 
Ficowski n awiązu j ąc do w y n i k ó w dyskus j i podkre­
ślił, że w opracowaniu s w y m z a j m o w a ł s ię metoda­

m i badania rozwoju i s t ruk tu ry z a p a s ó w w całe j 
gospodarce narodowej, a nie w p rzeds i ęb io r s tw ie . 
Dyskus ja zaś s k o n c e n t r o w a ł a s ię — w zakresie je­
go opracowania — w o k ó ł zagadnienia w s k a ź n i k a 
rotacji , jako instrumentu anal izy z a p a s ó w w przed­
s i ęb io r s twie . Na tle konkretnych, praktycznych za­
i n t e r e s o w a ń d y s k u t a n t ó w , z w i ą z a n y c h . z p r a c ą w 
terenie, jest to z rozumia łe , p o n i e w a ż inne k i e runk i 
b a d a ń j ak : p o r ó w n y w a n i e wie lkośc i z a p a s ó w do 
produktu globalnego i p r z y r o s t ó w zapasów do do­
chodu narodowego, analiza p o w i ą z a ń m i ę d z y g a ł ę ­
ziowych, badanie p r a w i d ł o w o ś c i b r a n ż o w y c h , ana­
l iza w s k a ź n i k a pokryc ia p i en i ądza m a s ą t o w a r o w ą 
stosowane są przy badaniu z a p a s ó w w przekroju 
całej gospodarki, a nie poszczegó lnych p r z e d s i ę ­
biorstw. 

Zainteresowanie ro t ac j ą p rzechodz i ło przez pew­
ne etapy, poczyna jąc od ckresu gdy s p r a w n o ś ć 
pracy p r z e d s i ę b i o r s t w a oceniana b y ł a w oparciu o 
w s k a ź n i k i l u s t ru j ący odchylenie rotacji faktycznej 
cd rotacji planowanej. Dalszy etap — to p o r ó w n y ­
wanie rzeczywis tych w s k a ź n i k ó w rotacji i wresz­
cie przechodzenie do badania w s k a ź n i k ó w rotacji 
szczegółowych. Coraz j a śn ie j zdawano bowiem so­
bie s p r a w ę z n iedoskona łośc i ogó lnych w s k a ź n i k ó w 
rotacji, k t ó r e k o m p e n s o w a ł y przeciwstawne z iawis -
ka i tendencje. P r a k t y k a p o t w i e r d z a ł a na k a ż d y m 
kroku n iedoskona łość ogó lnych synte tycznych 
w s k a ź n i k ó w rotacji w zastosowaniu do z łożonych 
z jawisk o charakterze szczegó łowym i r ó ż n o k i e r u n -
k o w y m . Konieczność stosowania szczegó łowych 
w s k a ź n i k ó w rotacji do analizy zapasów z n a j d y w a ł a 
coraz w iększe uzasadnienie w związku z coraz szer­
szym u w z g l ę d n i e n i e m potrzeb odbiorcy (konsumen­
ta, producenta i inwestora) przy podejmowaniu de­
cyz j i gospodarczych. Nie ty lko ilość, nie tylko w i e l ­
kość ogólnego stanu zapasów, lecz jego szczegółowa 
s t ruktura asortymentowa n a b i e r a ł y — przy n o w y m 
k ie runku modelowym naszej gospodarki — pod­
stawowego znaczenia przy ocenie zapasów. Jedno­
cześnie k s z t a ł t o w a ł o s ię przekonanie, że nie jest 
celowe operowanie ł ączną s u m ą ś r o d k ó w obroto­
w y c h nienormowanych i normowanych, mater ial­
nych (zapasy) i n iemater ia lnych (np. należności ) , 
gdyż dla oceny z a r ó w n o s p r a w n o ś c i gospodarczej 
p r z e d s i ę b i o r s t w a j ak d cgólne j r ó w n o w a g i gospodar­
czej najistotniejszym elementem są zapasy. 

TppdpGnia An anal izy s t ruk tury zapasów przy po­
mocy w s k a ź n i k ó w rotacji (k tó ra zna laz ła swój w y ­
raz w szeregu p r z e m ó w i e ń d y s k u t a n t ó w np. dyr . 
dyr . Rybickiego, Podemskiego) w i ą z a ł a się z nara­
s t a j ą c y m przekonaniem, że normatyw coraz bar­
dziej t r ac i ł charakter k r y t e r i u m dla oceny struk­
tury zapasów, a to przede wszys tk im ze w z g l ę d u na 
uza l eżn i an i e go od aktualnych możl iwośc i finanso­
w y c h b u d ż e t u p a ń s t w a , a nie od uzasadnionych go­
spodarczo potrzeb. 

P r z y j m u j ą c nawet, że normatyw został ustalony 
p r a w i d ł o w o i nie jest obc iążony b ł ę d a m i p rzesz ło ­
ści m o ż n a jednak- dostrzec różn ice w metodzie ana­
l i z y z a p a s ó w opartej na normatywie i na w s k a ź n i k u 
rotacji . Wieloletnia p rak tyka obliczania i stosowa­
nia n o r m a t y w ó w w y t w o r z y ł a przekonanie, że nor­
m a t y w jest po jęc iem pewnej dość ogólnej (agrega-
towej) wie lkośc i zapasów, ma charakter statyczny, 
natomiast rotacja jest po jęc i em ruchu, po jęc i em 
dynamicznym i ma charakter bardziej szczegółowy. 

U t r z y m y w a n i e z a p a s ó w w granicach normaty­
wów, pojmowanych j ak wie lkośc i ogólne , agrega-
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towe nie gwarantuje, że zapasy w swej s trukturze, 
asortymencie, jakości , o d p o w i a d a j ą potrzebom 
p r z e d s i ę b i o r s t w a ewentualnie jego odb io rców. 
P r a k t y k a wykaza ł a , że zapasy tak zwane „ w y ł ą c z o ­
ne z kredytowania" nie o b e j m u j ą wszys tk ich zapa­
s ó w „z łych" , k t ó r e uk ry te są w innych grupach 
z a p a s ó w m i ę d z y i n n y m i w zapasach normatyw­
nych. Dopiero gdy zapasy w granicach normaty­
w u w y k a z u j ą p e w n ą p r a w i d ł o w ą r o t a c j ę w poszcze­
gó lnych grupach i asortymentach m o ż e m y uznać , 
że normatyw jest w y p e ł n i o n y z d r o w ą gospodarczo 
t reśc ią . Normatyw, jako instrument anal izy i oce­
ny zapasów powinien b y ć stale kontrolowany szcze­
g ó ł o w y m i w s k a ź n i k a m i rotacji , p rzy czym w s k a ź n i ­
k i te nie m o g ą b y ć ograniczone do p o r ó w n a n i a z 
okresem p rzesz łym, lecz m u s z ą b y ć oceniane pod 
k ą t e m widzenia z a d a ń produkcyjnych (ewentualnie 
obrotu) okresu przysz łego . 

N a s t ę p n i e ob. St . F i c o w s k i w y j a ś n i ł k o n s t r u k c j ę 
w s k a ź n i k a rotacji w handlu oraz w s k a ź n i k a pokry­
cia obiegu g o t ó w k o w e g o m a s ą t o w a r o w ą przy po­
r ó w n a n i u tych w s k a ź n i k ó w w Polsce i U S A . S p r a ­
w ę tę poruszali w toku dyskus j i dyr . Ba ranowsk i 
i dyr. Go łęb iowsk i . Referent podkreś l i ł , że w gospo­
darce U S A istnieje szereg e l e m e n t ó w z zakresu 
organizacji obiegu t o w a r ó w , k t ó r e u t r u d n i a j ą po­
r ó w n y w a l n o ś ć . J e d n a k ż e n i e k t ó r e elementy dzia­
ła ją w przeciwstawnych k ierunkach, zmnie j sza jąc 
pole b ł ę d ó w np. w y r o b y gotowe (konsumpcyjne) w 
p r z e m y ś l e U S A s t a n o w i ą znacznie w i ę k s z e „ z a p l e ­
cze" handlu niż w Polsce, lecz z drugiej strony 
trzeba m i e ć na uwadze fakt, że „ t o w a r y " w s ta­
tys tykach U S A o b e j m u j ą r ó w n i e ż towary niekon-
sumpcyjne, np. maszyny, metale, k t ó r e hur t p rze j ­
muje z p r z e m y s ł u . 

W zakończen iu referent p o l e m i z o w a ł z wypo­
wiedziami tych d y s k u t a n t ó w , k t ó r z y u w a ż a j ą , że 
badanie i p o r ó w n y w a n i e rotacji z a p a s ó w do pro­
duktu globalnego, dochodu narodowego itp. w 
Polsce i i nnych kra jach , zwłaszcza o odmiennej 
s t rukturze gospodarczej jest niecelowe. W y s u n i ę t e 
przez d y s k u t a n t ó w twierdzenie, że obserwacja w y ­
sokich p r z y r o s t ó w i n a d m i a r ó w z a p a s ó w w y s t ę p u j ą ­
cych w Polsce wystarcza , aby s f o r m u ł o w a ć wn io ­
sek o w y ż s z y m re la tywnie z a a n g a ż o w a n i u z a p a s ó w 
w naszej gospodarce n i ż w innych kra jach jest nie­
s łuszne . Gospodarka zapasami innych k r a j ó w jest 
obc iążona r ó w n i e ż b ł ę d a m i , a nawet dochodzą ta­
kie czynn ik i j ak ruchy koniunkturalne w kra jach 
kapital is tycznych, w p r o w a d z a j ą c e p e w n ą a n a r c h i ę 
do gospodarki zapasami. 

Fak t , że gospodarka polska pracuje p rzy stosun­
kowo wysokich zapasach nie b y ł bynajmniej tak 
oczywisty, j ak to s ię teraz wydaje , a n i e k t ó r z y eko­
nomiśc i w y s u w a l i nawet twierdzenie o wyższe j 
s p r a w n o ś c i naszej gospodarki w zakresie ś r o d k ó w 
obrotowych, w p o r ó w n a n i u z i n n y m i k ra jami . D l a ­
tego n a l e ż y u z n a ć badanie i p o r ó w n y w a n i e zapa­
sów w Polsce i innych k ra jach za s ł u szny kierunek 
b a d a ń . Oczywiśc ie trzeba to rob i ć os t rożnie , s ta ra­
j ąc s ię w y j a ś n i ć w s z y s t k i m p rzyczyny stwierdzo­

nych różn ic w e w s k a ź n i k a c h i nie ogran icza jąc się 
do p rzyczyn z zakresu metodologii. Stwierdzenie 
różn ic we w s k a ź n i k a c h powinno b y ć pierwszym 
krok iem do dalszych b a d a ń . T a k i e podejśc ie poz­
wo l i n a m p o z n a ć p rzyczyny naszych b ł ę d ó w i w y ­
k o r z y s t a ć s f o r m u ł o w a n e wnioski d la usprawnienia 
własne j gospodarki zapasami. 

Zastępca dyrektora Departamentu Planowania 
ob. W. Pruss w y r a ż a pogląd , że nie ty lko wkłady 
terminowe m o g ą s t a n o w i ć źródło kreowania kredy­
t ó w inwes tycy jnych . T a k np. wzrost obiegu pie­
n iężnego w pewnej części m o ż e b y ć ró w n ież prze­
znaczony na sfinansowanie inwes tyc j i w drodze 
kredytu bankowego. Wzrost obiegu stanowi bowiem 
w istocie rzeczy r ó w n i e ż oszczędność ludnośc i (ro­
z u m i a n ą jako różn ica p o m i ę d z y dochodami i wy­
datkami). Część wzrostu obiegu reprezentuje jakby 
" ś w i a d o m ą " oszczędność — posiadacze pieniędzy 
g r o m a d z ą je na j a k i ś o k r e ś l o n y cel, k t ó r y ma być 
real izowany w przysz łośc i ; część natomiast stano­
w i oszczędność „ n i e ś w i a d o m ą " , np. wzrost b ieżących 
rezerw p i e n i ę ż n y c h wskutek wzrostu dochodów. 
W t y m przypadku w razie c iągłego wzrostu docho­
d ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i w z r a s t a j ą r ó w n i e ż roz­
mia ry i c h b i e ż ą c y c h rezerw, k t ó r e m o g ą również 
s t a n o w i ć ź ród ło kreowania k r e d y t ó w inwestycyj­
nych mimo to; że n ie m o g ą b y ć w y o d r ę b n i o n e jako 
lokaty terminowe. 

U w a ż a j ą c , że badanie rotacj i jest j edynym z 
naj lepszych i n s t r u m e n t ó w anal izy zapasów W. Pruss 
nie zgadza s i ę j e d n a k ż e z n i e k t ó r y m i argumentami 
S. Ficowskiego. W szczególności stwierdza, że nie 
m o ż n a t r a k t o w a ć no rma tywu jedynie jako kryte­
r i u m oceny całości zapasów, a rotacji jako kryte­
r i u m oceny poszczegó lnych a s o r t y m e n t ó w . Można 
bowiem m ó w i ć z a r ó w n o o normatywie o g ó l n y m i 
normatywach szczegółowych, j a k i o rotacji ogól 
i o rotacji szczegółowej . U w a ż a natomiast, że b~ 
danie rotacji jest instrumentem anal izy zapasó 
bardziej p rzyda tnym od p o r ó w n y w a n i a z a p a s ó w 
normatywem, p o n i e w a ż u w z g l ę d n i a się wówc: 
odchylenia r o z m i a r ó w dz ia ła lnośc i od u s t a l o n y ć 
w planie. 

W . Pruss w y j a ś n i a ponadto, że w referacie sw 
nie kwestionuje k r y t e r i u m "świeżośc i" z a p a s ó w 
w r ę c z odwrotnie, t r a k t u j ą c je jako identyczne 
k r y t e r i u m rotacji u w a ż a , że jest to jedna z najlep 
szych metod anal izy zapasów. W referacie natomiast 
k w e s t i o n o w a ł jedynie p o t r z e b ę wprowadzania no­
wego te rminu " świeżość" d l a oznaczenia zjawis ' 
od dawna znanego i nazwanego, j a k i m jest rotac 
zapasów. 

( 
* 

Przebieg i w y n i k i konferencji p o d s u m o w a ł Wice­
prezes B a n k u prof. B r o n i s ł a w Blass proponując 
szereg u s p r a w n i e ń w dziedzinie przygotowania i 
organizacji konferencji naukowych w N B P . 

o p r a c o w a ł K. Neumann 
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DYSKUSJA NAD KIERUNKAMI ROZWOJU 
RADZIECKIEGO SYSTEMU KREDYTOWEGO 

Dyskus ja nad k i e runkami zmian w radzieckim 
systemie k redy towym w i ą ż e s ię ściś le ze zmianami 
jak ie n a s t ą p i ł y w Z w i ą z k u Radz ieck im po X X 
Zjeździe K P Z R . Z m i a n y te na odcinku gospodar­
czym, to przede wszys tk im daleko idąca decentral i­
zacja z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą przez po­
wo łan i e s o w n a r c h o z ó w 1 ) oraz z w i ę k s z e n i e samo­
dzielności ko ł chozów dzięki reorganizacji M T S . 

R ó w n o l e g l e do p o w y ż s z y c h p r z e o b r a ż e ń w życ iu 
gospodarczym Z w i ą z k u Radzieckiego w ostatnich 
latach n a s t ą p i ł o znaczne o ż y w i e n i e dyskus j i nauko­
w y c h na uczelniach i w instytutach. Wie le ins ty­
tucj i naukowych organizuje konferencje naukowe, 
potrzeba k t ó r y c h w y n i k a z kon iecznośc i w iększego 
powiązan ia nauk i z p r a k t y k ą , z koniecznośc i w i ę k ­
szego w p ł y w u n a u k o w c ó w na r o z w i ą z y w a n i e pro­
b l e m ó w n u r t u j ą c y c h życie gospodarcze. Konferenc­
jami tego typu b y ł y t a k ż e zjazdy naukowe, organi­
zowane przez Moskiewski Ins ty tu t F inansowy 
wspóln ie z Gosbankiem w l u t y m 1956 roku oraz 
w l u t y m roku 1958 2 ) . 

Zjazdy te g r o m a d z i ł y przedstawicie l i katedr f i ­
nansowych z k i lkunas tu i n s t y t u t ó w ekonomicznych 
oraz l iczny a k t y w p r a c o w n i k ó w bankowych z Mos­
k w y i z w i ę k s z y c h miast ca łego Z w i ą z k u Radziec­
kiego. 

Zmiany w metodach z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą naro­
dową oraz dyskusje naukowe zna laz ły swe odbicie 
tymczasem ty lko w powstaniu konkre tnych ten­
dencji dalszego rozwoju sys temu kredytowego. 
Natomiast nie d o p r o w a d z i ł y jeszcze do bardziej z a ­
sadniczych zmian w dz ia ła lnośc i sys temu bankowe­
go, z w y j ą t k i e m zmian w planowaniu k redy towym. 

Do okresu trzeciego k w a r t a ł u 1957 roku p lan 
kredytowy prawie ca łkowic i e ( w y j ą t e k s t a n o w i ł 
p r z e m y s ł miejscowy) zestawiany b y ł przez c e n t r a l ę 
Gosbanku na podstawie m a t e r i a ł ó w o t r zymywanych 
od' ministerstw, cent ra lnych u r z ę d ó w oraz cent ra l ­
nych za rządów. Obecnie w centra l i Gosbanku w da l ­
szym c iągu planowane są zasoby banku oraz j u ż 
ty lko n i e k t ó r e k redy ty na potrzeby czasowe, a tak­
że k redy ty na zapasy i n a k ł a d y p r z y s z ł y c h o k r e s ó w 
dla p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r e p o d p o r z ą d k o w a n e są 
bezpoś redn io minis ters twom z w i ą z k o w y m lub m i n i ­
sterstwom R F S R R . 

P o d s t a w o w ą jednak część k r e d y t ó w dla gospodar­
k i narodowej p l a n u j ą j u ż dz i ś g ł ó w n e kantory 
Gosbanku 3 ) . P l a n u j ą one k r e d y t y dla p r z e d s i ę ­
biorstw p o d l e g ł y c h sownarchozom i d la p r z e m y s ł u 
miejscowego. P ro jek ty p l a n ó w k r e d y t ó w g ł ó w n e 
kantory p rze sy ł a j ą do k a n t o r ó w r e p u b l i k a ń s k i c h a 
te n a s t ę p n i e do centra l i G o s b a n k u 4 ) . G ł ó w n e kan­
tory powinny p rzes ł ać swe projekty do k a n t o r ó w 
r e p u b l i k a ń s k i c h n a 38 dmi przed p lanowanym 
k w a r t a ł e m , a te ostatnie do central i Gosbanku na 
30 dni przed okresem planowanym. 

1) Sownarchozy — rady gospodarki narodowej 
2) Tezy referatów wygłoszonych na zjazdach wydane zostały w for­

mie oddzielnych broszur: „Materiały nauczonoj konferencji po woprosam 
ukreplenia choziajstwiennowo rasczota i powyszenia roli Gosbanka w na-
rodnom chozajstwie SSSR". Moskwa 1956, Gosfinizdat. „Tezisy dokładow 
po woprosam ułuczszenia bankowskowo kreditowania i usilenia kontrolia 
rublom". Moskwa 1958 

4) Główne kantory, znajdujące się na terytorium RFSRR przesyłają 
będących siedzibą sownarchozów. 

4) Główne kantory, znajdujące się na terytorium R F S R R przesyłają 
sw« projekty planów kredytów bezpośrednio do centrali Gosbanku 

Nowy system planowania k r e d y t ó w pozwala na 
ściślejsze p o w i ą z a n i e k a n t o r ó w Gosbanku z sownar-
chozami nie ty lko w procesie wykonan ia planu k r e ­
dytowego' ale t a k ż e p rzy zestawianiu samego planu 
kredytowego. 

J a k j uż n a d m i e n i ł e m , w c iągu ostatnich paru lat 
(to jest od r o k u 1954) w radzieckim systemie kre ­
d y t o w y m nie n a s t ą p i ł y ż a d n e istotniejsze zmiany. 
T y m niemniej w ż a d n y m przypadku nie jest to 
system, k t ó r y nie doskona l i ł by s ię ciągle, w k t ó r y m 
nie p o j a w i a ł y b y s ię coraz to nowe tendencje m a j ą c e 
na ce lu lepsze dostosowanie tego systemu do z a d a ń 
j ak ie m a on do s p e ł n i e n i a w danej sytuacj i ekono­
micznej k r a j u . N i e k t ó r e z tych tendencji przeja­
wia j ą s ię j uż coraz bardziej w dz ia ła lnośc i Gosban­
ku , n i e k t ó r e zaś dopiero p o w s t a j ą , przede wszyst ­
k i m w z w i ą z k u z ostatnimi zmianami w za rządza ­
n iu g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą . 

Trudno w j e d n y m ar tyku le objąć tematycznie 
wszystkie nowe momenty j ak ie da ją s ię j uż z a u w a ż y ć 
w radzieckim systemie kredytowym, trudno też 
b y ł o b y ocenić wszys tk ie proponowane zmiany. D l a ­
tego też b ę d ę s t a r a ł s i ę z a t r z y m a ć na k i l k u najbar­
dziej istotnych tendencjach rozwoju. 

Na l eży jednak najp ierw p a r ę s ł ó w powiedz i eć na 
temat pewnych k i e r u n k ó w , k t ó r e j uż s ię zaryso­
w a ł y na przestrzeni ostatnich k i l k u l a t Na l eża łoby 
przede w s z y s t k i m zwróc ić u w a g ę na dwie w y r a ź n e 
tendencje — a mianowicie — n a coraz w iększe 
zwracanie uwagi przez oddz i a ły Gosbanku na ca ło ­
ksz t a ł t pracy p r z e d s i ę b i o r s t w oraz na mniej „sz ty­
wne" t raktowanie potrzeb kredytowych k l i e n t ó w 
banku. 

Znaczne z w i ę k s z e n i e o d d z i a ł y w a n i a banku n a ca­
łość dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w szczególnie daje 
się z a u w a ż y ć od czasu u c h w a ł y z dnia 2 1 . V I I I . 1954 
roku. Obecnie wie le wprowadzonych i proponowa­
nych zmian n a odcinku ulepszenia techniki k redy­
towania ( l imi ty , rodzaje kredytu , przedmiot k redy­
towania itd.) bazuje w ł a ś c i w i e na tej ogólnej ten­
dencji . 

Druga ze wspomnianych tendencji w i ą ż e s ię 
ściś le z p i e rwszą . Rozszerzenie udzielania k redytu 
na fundusz p ł a c i na potrzeby czasowe a t akże 
k r e d y t ó w p ł a t n i c z y c h p r z y wzajemnych rozlicze­
niach zdecentralizowanych w y n i k a w ł a ś n i e w pew­
n y m stopniu z oceny całości pracy p rzeds i ęb io r s twa . 

Po tych paru uwagach o zmianach, j ak i e s ię d a j ą 
j uż obecnie z a u w a ż y ć w radzieckim systemie kredy­
towym, m o ż n a szerzej o m ó w i ć k i e runk i w j ak ich 
posuwa się dyskus ja o dalszych zmianach w oma­
w i a n y m systemie. K i e r u n k i te w y n i k a j ą i bazu ją 
na zmianach w organizacji z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą 
n a r o d o w ą , moż l iwośc iach udzielenia większe j samo­
dzielności p r z e d s i ę b i o r s t w o m a t a k ż e na coraz lep­
s z y m przygotowaniu fachowym p r a c o w n i k ó w Gos­
banku (ogromna większość p r a c o w n i k ó w banku, za ­
t rudnionych na odcinku k r e d y t o w y m posiada w y ­
ksz t a ł cen i e specjalne ś r e d n i e lub wyższe) . 

Spoś ród szeregu m o m e n t ó w dyskusj i na leży 
z a t r z y m a ć s ię przede w s z y s t k i m na k i l k u , k t ó r e 
m a j ą najbardziej istotny charakter, a mianowicie—• 
na tak ich zagadnieniach j a k : 
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a) kredytowanie inwes tyc j i , , 
b) organizacja i finansowanie ś r o d k ó w obroto­

wych , 
c) formy o d d z i a ł y w a n i a banku. 
1. B e z p o ś r e d n i ą p r z y c z y n ą i b a z ą d la dyskus j i 

nad problemem kredytowania inwes tyc j i b y ł y 
doświadczen ia i ocena dz ia ł an ia k r edy tu na f inan­
sowanie mechanizacji i racjonalizacji . Z a d ł u ż e n i e 
gospodarki narodowej w t y m kredycie, szczególn ie 
od roku 1955 szybko w z r a s t a ł o . J eże l i n a dz ień 
1.1.1955 roku zad łużen ie całej gospodarki narodowej 
z t y t u ł u k redy tu n a m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję 
wynos i ło 195 m i l i o n ó w rub l i , to na 1.1.1956 roku 
wynos i ło j uż 999 m i l i o n ó w rubl i , a n a 1.1.1957 ro­
k u — 2.329 m i l i o n ó w rub l i . W c iągu ostatnich lat 
szybciej w z r a s t a ł y w y p ł a t y k r e d y t ó w na mechani­
zację i r ac jona l i zac j ę d la p r z e m y s ł u ciężkiego, bo 
w c iągu ostatnich d w ó c h la t (1956 i 1957) w z r o s ł y 
one 4,3 iraza, podczas gdy wszys tk ie k redy ty na te 
cele wz ros ły jedynie 3,1 raza. W z w i ą z k u z t y m w 
roku 1957 n a s t ą p i ł wzrost udz i a łu p r z e m y s ł u c ięż­
kiego do 29,3% i p r z e m y s ł u lekkiego do 15,3%, kosz­
tem p r z e m y s ł u spożywczego , w ogólnej sumie oma­
wianych k r e d y t ó w . 

Ocena dotychczasowego dz ia ł an ia k r edy tu n a 
m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję , obok w i e l u pozy tyw­
nych m o m e n t ó w (możność szybkiego sfinansowania 
rentownych inwes tyc j i , e f e k t y w n o ś ć kontrol i ban­
kowej p rzy kredytowaniu inwes tyc j i itd.), zawiera 
t akże wiele s t w i e r d z e ń negatywnych. 

K r e d y t y na finansowanie wprowadzenia nowej 
techniki i racjonalizacj i w ci^gu ostatnich la t z a ­
częto w y d a w a ć nie ty lko na inwestycje nie prze­
widziane w planie i nwes tycy jnym ale t a k ż e na 
p rzeds ięwzięc ia zamieszczone w planie f inansowania 
nowej techniki w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . W z w i ą z k u 
z t y m n a s t ę p u j e w t y m przypadku proces częśc io­
wej zamiany bezzwrotnego finansowania b u d ż e t o w e ­
go pożyczkami Gosbanku. W tej sytuacj i z powodu 
braku ścisłego rozgraniczenia p o m i ę d z y inwes tyc ja ­
mi f inansowanymi przez Prombank a inwes tyc jami 
kredytowanymi przez Gosbank często n a s t ę p u j e 
jednoczesne finansowanie t y c h ż e inwes tyc j i z w y ­
mienionych d w ó c h źróde ł . T a k na p r z y k ł a d częs to 
zdarza ją s ię przypadki , że p r z e d s i ę b i o r s t w a otrzy­
m u j ą maszyny w drodze bezzwrotnego finansowania 
budże towego , a zainstalowanie tych maszyn zostaje 
sfinansowane z pożyczk i Gosbanku lub, że inwes­
tyc ja skredytowana przez Gosbank przyjmowana 
by ł a n a s t ę p n i e do finansowania przez Prombank. 
K r e d y t y Gosbanku b y ł y w ó w c z a s s p ł a c a n e ze ś rod­
k ó w b u d ż e t o w y c h . Charakterys tyczny jest t a k ż e ten 
fakt, że k redy ty na m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac j ę 
najbardziej intensywnie wykorzys tywane są w dru­
giej p o ł o w i e roku, a szczególn ie w c z w a r t y m k w a r ­
tale, co w d u ż y m stopniu w y n i k a z ostatecznego 
ustalenia pod koniec roku planu inwes tyc j i f inan­
sowanych ze ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h w roku n a s t ę p ­
nym. Inwestycje , k t ó r e nie zos ta ły p r z y j ę t e do f inan­
sowania przez Prombank zg ła szane są do sfinanso­
wania kredytem na m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję . 

Sp ła t a k r e d y t ó w na m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję , 
k t ó r y c h zwrot n a s t ę p u j e w n a s t ę p n y c h latach ka len­
darzowych, n a s t ę p u j e j uż nie z dodatkowej akumu­
lac j i uzyskanej dzięki przeprowadzonej inwes tyc j i 
ale z akumulacj i pianowej. Sy tuac ja j a k a s ię w 
związku z t y m w y t w o r z y ł a znacznie zmniejsza efek­

t y w n o ś ć kontrol i bankowej na t y m odcinku i tym 
samym zmniejsza wyższość kredytowej formy finan­
sowania inwes tyc j i nad b u d ż e t o w ą . 

S p ł a t a k redytu z akumulac j i planowej związana 
jest w d u ż y m stopniu z wie loma z jawiskami ujem­
nymi . Przede wszys tk im oznacza to przeznaczenie 
części ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h na nieplanowane i n ­
westycje. T a k ż e n ieos iągn ięc ie przez przeds ięb iors ­
two zaplanowanych korzyśc i z inwes tyc j i powoduje 
sp ł a t ę k r edy tu ca łkowic ie lufo częśc iowo z funduszów 
w ł a s n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a , co n a s t ę p n i e wcześ­
niej czy późn ie j na ogół musi b y ć pokryte przez 
budże t . Z a m r o ż e n i e części w ł a s n y c h funduszów 
obrotowych m a miejsce r ó w n i e ż w tych p rzeds i ę ­
biorstwach, k t ó r e l icząc na późn ie j szą k o m p e n s a t ę 
s w y c h w y d a t k ó w na inwestyc je przez kredyty ban­
kowe r o z p o c z y n a j ą te inwestycje na w ł a s n ą rękę , 
z a m r a ż a j ą c swe fundusze obrotowe. 

Wreszcie istnieje p o w a ż n a t r u d n o ś ć oceny przez 
oddz ia ły Gosbanku e fek tywnośc i kredytowanych 
inwes tyc j i ze w z g l ę d u na b rak w banku odpowied­
nich spec ja l i s tów. 

K r y t y c z n a ocena dotychczasowego dz ia łan ia kre­
dy tu na m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję s t a ł a s ię bazą 
dla przec iwstawnych sobie d w ó c h tendencji r o z w i ą ­
zania problemu kredytowania inwes tyc j i : 

a) maksymalnego ograniczenia k redy tu na mecha­
nizac ję i r ac jona l izac ję , 

b) znacznego rozszerzenia kredytowania inwes­
tycji. 

Zwolennicy tendencji pierwszej a r g u m e n t u j ą , że 
dalsze rozszerzenie kredytowania inwestycj i , a w 
szczególności k redy tu n a m e c h a n i z a c j ę i racjonali­
zację n ie m a dostatecznego uzasadnienia teoretyczne­
go i zawie ra wie le negatywnych m o m e n t ó w . I c h 
zdaniem ekonomiczna e f e k t y w n o ś ć p rzeds ięwzięć 
f inansowanych p rzy pomocy k redy tu nie m o ż e być 
w y s t a r c z a j ą c y m dowodem n a p o t r z e b ę rozszerzenia 
kredytowania inwes tyc j i . Chodzi o to, że do zwięk ­
szonej w y d a j n o ś c i pracy doprowadza nie kredyt 
a p r zeds i ęwz ięc i a sfinansowane przy pomocy tego 
kredytu. A do takich w y n i k ó w m o ż n a dojść t akże 
przy f inansowaniu b u d ż e t o w y m . Natomiast dalsze 
rozszerzenie kredytowania inwestyc j i wymaga stwo­
rzenia specjalnych ź róde ł pokrycia , k t ó r y m i m o g ą 
być ty lko te same źród ła ś r o d k ó w finansowych, co 
dla f inansowania b u d ż e t o w e g o , a mianowicie — 
ś r o d k i b u d ż e t u , amortyzacja oraz akumulacja przed­
s ięb io r s tw . Wydzie lenie specjalnego pokryc ia dla 
k r e d y t ó w inwes tycy jnych s tanowi p o t r z e b ę odpo­
wiedniego podz ia łu ś r o d k ó w przeznaczonych na in ­
westycje, co jest w y j ą t k o w o trudne i często nie­
os iąga lne . T a k więc dalsze rozszerzenie kredytu na 
m e c h a n i z a c j ę i r ac jona l i zac ję będz ie w y m a g a ł o 
włączen ia tych inwes tyc j i do planu inwestycyjnego 
i przeznaczenie n a ich pokrycie odpowiednich środ­
ków. Tymczasem w planie i n w e s t y c y j n y m brak jest 
częs to ś r o d k ó w na sfinansowanie inwes tyc j i plano­
wych , k t ó r y c h w ł ą c z e n i e do p lanu inwestyc j i ma 
b y ć zawsze bardziej ekonomicznie uzasadnione niż 
inwestycje ponadplanowe, z g ł a s z a n e do skredytowa­
nia przez Gosbank. 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m zwolennicy ograniczenia 
kredytowania inwes tyc j i p r o p o n u j ą po pierwsze 
ścisłe rozgraniczenie inwes tyc j i f inansowanych przez 
Prombank od inwes tyc j i k redytowanych przez Gos­
bank i po drugie ograniczenie udzielania kredytu na 
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mechan izac j ę i r ac jona l i zac ję ty lko do tak ich przed­
sięwzięć, k t ó r y c h e f e k t y w n o ś ć jest tak duża , że 
pozwoli na ustalenie terminu zwro tu k redy tu w r a ­
mach jednego roku. 

Natomiast propagatorzy dalszego rozszerzenia 
udzielania k r edy tu na w y k o n y w a n i e inwes tyc j i pod­
kreś la ją , że ta forma finansowania inwes tyc j i sprzy­
ja większe j oszczędności w wyda tkowan iu ś r o d k ó w 
niż omawiana, ale ze w z g l ę d u na to, że p r z e d s i ę b i o r s ­
two jest o b o w i ą z a n e zwróc ić zac i ągn ię t ą pożyczkę 
w o k r e ś l o n y m terminie. Sp rzy j a t o t t a k ż e w i ę k s z e m u 
zainteresowaniu w szybszym uruchomieniu inwes­
tycj i i uzyskaniu w ten sposób szybciej ponadpla­
nowego zysku . 

P r o p o n u j ą oni w z w i ą z k u z t y m dalsze p o w a ż n e 
rozszerzenie kredytowania inwes tyc j i przez wpro­
wadzenie szeregu nowych w a r u n k ó w przy udziela­
niu tych k r e d y t ó w . 

Przede w s z y s t k i m u w a ż a j ą oni, że bezzwrotne 
finansowanie b u d ż e t o w e na l eży og ran iczyć jedynie 
do nowego budownictwa i pe łne j rekonst rukcj i za ­
kładów. Natomiast k redy ty bankowe powinny b y ć 
udzielane nie j a k dotychczas na okres do l a t trzech, 
ale na okresy dłuższe, do lat p i ęc iu — siedmiu. Jed ­
nak Gosbank u d z i e l a ł b y pożyczk i ty lko na okres do 
lat trzech. Pozos ta ł e pożycźk i , to jest na okresy 
dłuższe, udz ie l a łby Prombank. 

J ednocześn i e na l eża łoby w p r o w a d z i ć moż l iwość 
spłaty k r e d y t ó w n ie ty lko z ponadplanowego z y s k u 
czystego i przeprowadzonej inwestycj i , ale t a k ż e 
z innych ź róde ł j a k przede w s z y s t k i m z ogólnego 
zysku p r z e d s i ę b i o r s t w a (jak to już jest faktycznie 
obecnie), amortyzacji , z y s k ó w i n n y c h p r z e d s i ę ­
biorstw itd. Wreszcie ostatnim problemem, k t ó r y 
jest poruszany przez wszys tk ich d y s k u t a n t ó w , jest 
sprawa dopomożen ia oddz ia łom banku w ocenie 
ustalania przez p rzeds ięb io r s two ' e f ek tywnośc i i n ­
westycji f inansowanych przy pomocy kredytu . W t y m 
celu konieczne jest zaopatrzenie oddz ia łów banku 
w typowe ekspertyzy p r o j e k t ó w , a t a k ż e zatrud­
nienie w kantorze co najmniej dwóch , trzech i n ż y ­
nierów, k t ó r z y by opiniowali trudniejsze do oceny 
wnioski. 

W obecnych warunkach radzieckich, k iedy to na­
stąpiła p o w a ż n a decentralizacja za r ządzan i a gospo­
darką n a r o d o w ą tendencja druga, to jest dalsze 
rozszerzenie kredytowania inwes tyc j i m a więce j 
szans że zostanie p r z y j ę t a i zastosowana przy f inan­
sowaniu inwes tyc j i . 

2. Drug im problemem, k t ó r y jest szeroko dysku­
towany w Z w i ą z k u Radz ieck im jest zagadnienie or­
ganizacji i f inansowania ś r o d k ó w obrotowych. 
Podobnie j ak p rzy omawianiu kredytowania inwes­
tycji najpierw b ę d ą o m ó w i o n e pewne b r a k i w or­
ganizacji i f inansowaniu ś r o d k ó w obrotowych w 
Z S R R , p o n i e w a ż k r y t y c z n a ocena obecnego stanu 
w p ł y w a na k s z t a ł t o w a n i e s ię tendencji i n a t y m 
odcinku. 

Przede wszys tk im ma miejsce dość powszechna 
k ry tyka metod ustalania n o r m a t y w ó w finansowych. 
Normatywy te b y ł y zatwierdzane w w i e l u p r z e d s i ę ­
biorstwach w c iągu szeregu lat przez jednostki nad­
rzędne bez u w z g l ę d n i a n i a zmian w charakterze 
produkcji, warunkach zaopatrzenia i td. J e d n o c z e ś ­
nie przez wie le jednostek n a d r z ę d n y c h wzrost nor­
matywu planowany b y ł nie w zależności od zmian 
w planach produkcyjnych p r z e d s i ę b i o r s t w , ale od 
możliwości f inansowych jednostek u s t a l a j ą c y c h 

ś rodk i dla p r z e d s i ę b i o r s t w . Dlatego częs te b y ł y przy­
padki, ż e Gosbank p o k r y w a ł przy pomocy kredytu 
częśc iowo t a k ż e minimalne potrzeby p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Niedoc iągn ięc ia te u t r z y m a ł y s ię do c h w i l i obecnej, 
p o n i e w a ż brak powiązan i a , j a k i i s tn i a ł w z l ikwido­
w a n y c h już minis ters twach m i ę d z y w y d z i a ł a m i p l a ­
n u j ą c y m i ś r o d k i finansowe dla p rzeds i ęb io r s tw , a 
organami p l a n u j ą c y m i p r o d u k c j ę ma miejsce t akże 
w w i e l u sownarchozach. 

Obok zagadnienia n o r m a t y w ó w p o w a ż n e j k ry tyce 
poddawana jest pol i tyka zabierania części w ł a s n y c h 
f u n d u s z ó w obrotowych i ponadplanowego zysku z 
p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze p r a c u j ą c y c h , przez jednostki 
n a d r z ę d n e i p rzekazywanie ich do p r z e d s i ę b i o r s t w 
ponoszących nieprzewidziane straty. M a to miejsce 
nadal, p o n i e w a ż n i e k t ó r e sownarchozy wzorem cen­
t ra lnych z a r z ą d ó w s tosu ją wspomniane metody m i ­
mo oczywistego zakazu p r a k t y k tego rodzaju. T a k 
na p r z y k ł a d n a dz ień 1 s tycznia 1957 roku na 165 
p r z e d s i ę b i o r s t w Leningradu niedostateczne wyposa­
żen ie w e w ł a s n e fundusze mia ło miejsce w 81 przed­
s i ęb io r s twach , podczas gdy t y lko w 26 było to w y ­
n ik i em n iewykonania p lanu akumulac j i . 

Propozycje zmian na odcinku organizacji i f inan­
sowania ś r o d k ó w obrotowych są wysuwane jednak 
rzadko, p o n i e w a ż istnieje uzasadniona nadzieja, że 
w szczególności w dziedzinie ustalania n o r m a t y w ó w 
problemy te zos taną r o z w i ą z a n e pozytywnie przez 
sownarchozy. 

T y m niemniej wysuwane są sugestie w k ie runku 
przeprowadzenia dalszych zmian na omawianym 
odcinku, k t ó r e m a j ą na celu z jednej strony zwięk ­
szenie możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a banku w tej dzie­
dzinie, a ż drugiej strony umocnienie samodziel­
ności p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W y r a ż a s ię to przede w s z y s t k i m w w y r a ź n e j ten­
dencji rozszerzenia ingerencji banku na rozliczenia 
m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i a i c h jednostkami nad­
r z ę d n y m i z t y t u ł u ś r o d k ó w obrotowych. W e d ł u g 
tych propozycji bank m ó g ł b y s ię nie zgodzić na w y ­
konanie polecenia jednostki n a d r z ę d n e j dokonania 
przelewu po pierwsze o i le nie by ło to przewidzia­
ne w planie p r z e d s i ę b i o r s t w lub nie nas t ąp i ło już 
zatwierdzenie bi lansu oraz po drugie, o i le w c iągu 
48 godzin od otrzymania polecenia przez bank dy­
rektor p r z e d s i ę b i o r s t w a zgłosił sprzeciw. 

J e d n o c z e ś n i e istnieje tendencja jeszcze dalej idąca, 
a ż e b y ogran iczyć do minimum, ,na p r z y k ł a d do w y ­
posażen ia we w ł a s n e fundusze obrotowe nowozbu-
dowanych p rzeds i ęb io r s tw , p o w i ą z a n i a p r z e d s i ę ­
biorstw z jednostkami n a d r z ę d n y m i w z w i ą z k u z 
rozliczeniami z t y t u ł u ś r o d k ó w obrotowych. Zgła­
szane są tu dwie propozycje. P ie rwsza polega na 
tym, że ś r o d k i s o w n a r c h o z ó w na u z u p e ł n i e n i e fun­
d u s z ó w obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w powinny b y ć 
skumulowane na specjalnych rachunkach w banku 
i sownarchoz będz ie z tych ś r o d k ó w udz ie la ł pożyczki 
za p o ś r e d n i c t w e m banku na u z u p e ł n i e n i e w ł a s n y c h 
f u n d u s z ó w obrotowych p rzeds i ęb io r s tw . 

Druga propozycja sugeruje w z w i ą z k u z tym, że 
g ł ó w n y m ź r ó d ł e m zwiększen ia w ł a s n y c h funduszów 
obrotowych jest zysk, k t ó r y p r z e d s i ę b i o r s t w o w y ­
pracowuje w c iągu roku n i e r ó w n o m i e r n i e , udzie­
lanie k redytu bankowego na u z u p e ł n i e n i e w c iągu 
roku w ł a s n y c h f u n d u s z ó w obrotowych p r z e d s i ę ­
biorstw. K r e d y t ten m i a ł b y charakter antycypacyjny 
i b y ł b y s p ł a c a n y albo z p r z y s z ł y c h zysków przed-
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s ięb iors tw, albo też z p r z y s z ł y c h d o c h o d ó w sownar-
chozu. 

Znacznie bardziej sprecyzowane s ą propozycje na 
odcinku organizacji k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , 
realizacja k t ó r y c h m a n a s t ą p i ć n i e d ł u g o . Z m i a n y 
w tej dziedzinie b ę d ą n a s t ę p o w a ł y przede wszyst­
k i m w z w i ą z k u z kon iecznośc ią ujednolicenia 
i uproszczenia formy s t o s u n k ó w m i ę d z y p r z e d s i ę ­
biorstwem a bankiem, co w i ą ż e s ię śc iś le z l ikwidac ­
j ą minis ters tw gospodarczych, k t ó r e często ze wzg lę ­
du na swój ciasno p o j ę t y interes specjalnie 
w y o l b r z y m i a ł y nieistotne różn ice m i ę d z y ga ł ęz i ami 
gospodarki narodowej, co z kolei odb i j a ło s ię na 
systemie k redy towym, k o m p l i k o w a ł o t e c h n i k ę k r e ­
dytowania i u t r u d n i a ł o p r a c ę p r z e d s i ę b i o r s t w o m . 

Sy tuac ja p o w y ż s z a d o p r o w a d z i ł a do istnienia k i l ­
kunastu ins t rukc j i b r a n ż o w y c h i k i lkudz ies i ęc iu 
za rządzeń , k t ó r e u z u p e ł n i a ł y lub zawiesza ły te ins ­
trukcje. J e d n o c z e ś n i e detalizacja p r z e d m i o t ó w kre­
dytowania d o p r o w a d z i ł a do k i lkunas tu (10 — 15) 
r a c h u n k ó w p o ż y c z k o w y c h dla p rawie k a ż d e g o przed­
s ięb io rs twa , k t ó r e b y ł o kredytowane przez Gosbank. 
T a k na p r z y k ł a d , kredytowana na o b r ó t Newska 
F a b r y k a Maszyn im. L e n i n a w Leningradzie w dniu 
1 p a ź d z i e r n i k a 1957 roku k o r z y s t a ł a z n a s t ę p u j ą c y c h 
k r e d y t ó w , k s i ę g o w a n y c h na osobnych rachunkach 
bankowych: 

1) na zapasy ponadnormatywne produkcj i w toku. 
2) n a zapasy ponadnormatywne produkcj i gotowej, 
3) n a zapasy ponadnormatywne opa łu , 
4) na potrzeby p rze j śc iowe , 
5) n a w y p ł a t ę p ł a c y roboczej, 
6) n a otwarcie akredy tywy, 
7) na u z u p e ł n i e n i e ś r o d k ó w obrotowych, 
8) na dokumenty rozliczeniowe w drodze, 
9) na wprowadzenie nowej techniki , 
10) na przeterminowane pożyczk i , 
11) na przeterminowe procenty od pożyczek . 
J e d n o c z e ś n i e m i a ł o miejsce nieuzasadnione zróż­

nicowanie w formach kredytowania częs to bardzo po­
k r e w n y c h gałęzi gospodarki narodowej, a często' 
nawet p r z e d s i ę b i o r s t w o t y m s a m y m prof i lu pro­
dukcy jnym tylko p o d l e g ł y c h r ó ż n y m ministers twom. 
W szczególności z r ó ż n i c o w a n i e to w y s t ę p o w a ł o na 
odcinku zal iczania ś r o d k ó w , k t ó r e p r z e d s i ę b i o r s t w o 
o t r z y m y w a ł o (na rachunek rozl iczeniowy czy na 
k t ó r y ś z r a c h u n k ó w p o ż y c z k o w y c h ) oraz na odcinku 
s p ł a t y k r e d y t ó w (z r achunku rozliczeniowego czy 
innego rachunku pożyczkowego) . 

Podobnie uznaje s ię powszechnie konieczność 
uproszczenia kontroli zabezpieczenia przez zmniej ­
szenie l iczby danych p r z e d k ł a d a n y c h przez przed­
s i ęb io r s twa i t y m samym ograniczenia sprawozdaw­
czości p r zeds i ęb io r s tw . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m proponowane jest znacz­
ne zmniejszenie różnic w kredytowaniu poszczegól­
nych gałęzi gospodarki narodowej. W y r a z i ł o b y się 
to w ograniczeniu in s t rukc j i b r a n ż o w y c h do ilości 
d w ó c h — trzech, komasacji p r z e d m i o t ó w kredyto­
wania i n o r m a t y w ó w cząs tkowych , zmniejszeniu 
ilości r a c h u n k ó w pożyczkowych , w w i ę k s z y m 
uproszczeniu techniki kredytowania . 

Szczególnie istotne zmiany n a s t ą p i ł y b y na odcinku 
k lasyf ikac j i k r e d y t ó w . Przewiduje s ię bowiem ogra­
niczenie l iczby k r e d y t ó w na stany ponadnormatywne 
do d w ó c h : na zapasy produkcyjne i na zapasy w y ­
r o b ó w gotowych. P o t r z e b ę u t rzymania w ł a ś n i e t y c h 
dwóch k r e d y t ó w na ogół m o t y w u j ą zwolennicy 

ograniczenia ilości r a c h u n k ó w p o ż y c z k o w y c h dwo­
ma momentami: 

Po pierwsze u w a ż a j ą oni, że zapasy te znajdują 
się w d w ó c h r ó ż n y c h sferach dzia ła lności p rzeds ię ­
biorstwa — w sferze produkcj i i w sferze cyrkulacj i . 
P rze j śc i e z a p a s ó w z jednej sfery do drugiej posiada 
istotne znaczenie dla ekonomiki samego przeds ię ­
biorstwa i ca łe j gospodarki i w z w i ą z k u z t y m po­
winno zna leźć odzwierciedlenie t a k ż e w odpowied 
niej k l a sy f ikac j i k r e d y t ó w . 

Po drugie istnieje w Z w i ą z k u Radzieck im do 
ogó lne przekonanie, ż e wyroby gotowe powinn 
z n a j d o w a ć s ię przede w s z y s t k i m w organizacjach 
handlowych a nie w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h przemy­
s łowych . Sys tem kredytowy, w szczególności przez 
l imi towanie k r e d y t ó w na w y r o b y gotowe, powinien 
s p r z y j a ć temu przemieszczaniu zap asó w . 

O a k t u a l n o ś c i tej zasady o d d z i a ł y w a n i a m a j ą 
ś w i a d c z y ć na p r z y k ł a d ostatnie propozycje, ażeby 
w p r o w a d z i ć l imi towanie w y r o b ó w gotowych w prze­
m y ś l e konserwowym. P r z y c z y n ą tego ewentualnego 
posun ięc ia jest zła praca p r z e m y s ł u konserwowego, 
k t ó r e g o d u ż a część produkcj i wyprodukowana była 
w asortymencie nie uzgodnionym z organizacjami 
handlowymi i w z w i ą z k u z t y m nie m o ż e ona zna­
leźć n a b y w c ó w . 

Dalsze propozycje w omawianej dziedzinie idą w 
k i e runku ograniczenia kontrol i zabezpieczenia n a 
podstawie o ś w i a d c z e ń p r z e d s i ę b i o r s t w o stanie 
ś r o d k ó w obrotowych i maksymalnego rozszerzenia 
kontrol i zabezpieczenia na podstawie b i l a n s ó w mie­
s ięcznych . Dotychczas z tego p r z y w i l e j u ko rzys t ać 
m o g ą jedynie p r z e d s i ę b i o r s t w a dobrze p racu j ące . 

N a koniec, obok ogólnego uproszczenia i ujedno­
l icenia p r z e p i s ó w bankowych przewidywane są już 
w na jb l i ższe j p rzysz łośc i zmiany w kredytowaniu 
n i e k t ó r y c h ga łęz i gospodarki narodowej, w szcze­
gólności w handlu. Proponowane jest mianowicie 
ściś le jsze p o w i ą z a n i e k redytowania n a o b r ó t z p la ­
nem obrotu towarowego i z zadaniami planu kaso­
wego. W o b o w i ą z u j ą c y m obecnie systemie kredy­
towania handlu te rminy s p ł a t y k redy tu uza leżn ione 
są od w s k a ź n i k a rotacj i t o w a r ó w . 

3. P r z e c h o d z ą c do zagadnienia trzeciego, zagadnie­
nia form o d d z i a ł y w a n i a Gosbanku na p r z e d s i ę b i o r s ­
twa, n a l e ż y na w s t ę p i e s twie rdz ić , że jeżel i chodzi 
o t ę dz iedz inę , to n ie ma tendencji do radykalnej 
je j zmiany. Raczej na o d w r ó t p o d k r e ś l a s ię , że są 
one w ł a ś c i w e , t y lko w y m a g a j ą dalszego doskona­
lenia. 

Ogó ln ie p r z y j ę t a charakterys tyka oddz ia ływan ia 
banku w y r ó ż n i a dwie formy tego o d d z i a ł y w a n i a : 

a) o d d z i a ł y w a n i e ekonomiczne, z w i ą z a n e z pro­
cesem przeprowadzania operacji p i e n i ę ż n o - k r e d y t o -
w y eh. Charakter tego o d d z i a ł y w a n i a ściś le s ię łączy 
z wymogami p rawa w a r t o ś c i i wymogami rozra­
chunku gospodarczego oraz 

b) o d d z i a ł y w a n i e p rzy pomocy p o s u n i ę ć organi­
zacy jnych samego banku albo banku za poś redn ic ­
twem innych organizacji. Potrzeba oddz ia ływan ia 
tego rodzaju t ł u m a c z o n a jest t y m faktem, że oddzia­
ł y w a n i e p rzy pomocy operacji p i en i ężno -k redy to -
w y c h nie m o ż e dostatecznie bezpoś redn io w p ł y w a ć 
na g o s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w przede wszys tk im ze 
w z g l ę d u na ograniczone dz i a ł an ie p r a w a war to śc i w 
warunkach gospodarki socjalistycznej. To nie zna­
czy jednak, ż e Gosbank nie s tara s ię maksymalnie 
rozsze rzyć swego o d d z i a ł y w a n i a ekonomicznego. Na 
o d w r ó t , za p o d s t a w o w ą f o r m ę u w a ż a on bezwzględ 
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nie o d d z i a ł y w a n i e p rzy pomocy kredytu , czego do­
wodem m o ż e b y ć na p r z y k ł a d s t a ł e rozszerzanie 
kredytowania na o b r ó t w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h prze­
mys łu c iężkiego. 

W p r z e m y ś l e t y m w Z S R R udz i a ł k redy tu w f i ­
nansowaniu p r o c e s ó w produkcyjnych jest nieznacz-

y . T ł u m a c z y s ię to przede w s z y s t k i m brak iem se-
onowości w tej gałęzi gospodarki narodowej. W r e ­

zultacie udz ia ł k redy tu bankowego w formowaniu 
funduszów f i n a n s u j ą c y c h zapasy s t a n o w i ł w la tach 
1955—1957, 5 do 8%, podczas gdy w p r z e m y ś l e spo­
żywczym w y n o s i ł 50—60%, a w p r z e m y ś l e l e k k i m 
— 30—40%. Sytuac ja ta p rak tycznie n i e pozwala 
bankowi o d d z i a ł y w a ć ekonomicznie, to jest przy po­
mocy kredytu na p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u c ięż­
kiego. Dlatego też od dwudziestu j uż p rawie la t 
Gosbank zabiega o udzielanie k r e d y t ó w w przemy­
śle c iężk im w formie kredytowania na obró t , k t ó r e 
polega m i ę d z y i n n y m i na zabraniu p rzeds i ęb io r ­
stwom części ich f u n d u s z ó w f inansu j ących zapasy 
w granicach no rma tywu i z a m i a n ę i ch kredytem 
bankowym. P o s u n i ę c i e tego rodzaju ma znacznie 
zwiększyć o d d z i a ł y w a n i e banku. 

Reorganizacja z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą 
a w szczególności l i k w i d a c j a minis ters tw znacznie 
posunęła n a p r z ó d wprowadzenie omawianej formy 
kredytowania. Przez diugi bowiem okres czasu pra­
cownicy b y ł y c h minis ters tw s tera l i s ię przeszko­
dzić rozszeizeniu kredytowania na obró t , pomimo 
że forma ta p o s i a d a ł a wie le zalet p o l e g a j ą c y c h na 
umocnieniu rozrachunku gospodarczego w p r z e d s i ę ­
biorstwach i i c h dyscyp l iny p ł a t n i c z e j . W z w i ą z k u 
z powyższym w l ipcu 1953 roku zos ta ła wydana po 
raz p ierwszy ins t rukc ja o kredytowaniu n a o b r ó t 
p r zeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h (Nr 3)- J e d n o c z e ś -

inie i lość p r z e d s i ę b i o r s t w przeniesionych na k r edy ­
towanie na obró t znacznie s ię zwiększy ł a . T a k na 
przykład do roku 1957 na Ukra in i e o b j ę t y c h oma­
wianą fo rmą kredytowania b y ł o zaledwie k i l k a 
przeds iębiors tw. Tymczasem od 1.1.1958 roku w e d ł u g 
obrotu kredytuje s ię j u ż n a terenie U k r a i n y 85 
przeds ięb iors tw a ogólna suma k r e d y t ó w dla n ich 
na tę d a t ę w y n o s i ł a 420 m i l i o n ó w rub l i . W l icz­
bie tych 85 p r z e d s i ę b i o r s t w z n a j d u j ą s ię n a j w i ę k ­
sze u k r a i ń s k i e p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u maszyno­
wego, j ak Zaporożska F a b r y k a T r a n s f o r m a t o r ó w , 
Kremenczngska F a b r y k a K o m b a j n ó w i td . 

T a k więc w Z w i ą z k u Radz ieck im istnieje w y r a ź ­
na tendencja zwiększen ia powmzania p rzy pomo­
cy kredytu m i ę d z y bankiem a p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , 
tendencja, k t ó r e j w y n i k i e m jest w ł a ś n i e rozszerze­
nie kredytowania na obró t . D r u g i m momentem, na 
który z a r ó w n o pracownicy naukowi j a k i bankow­
cy zwraca j ą u w a g ę jest kontrola zabezpieczenia k r e ­
dytu, k t ó r a zdaniem i c h posiada zasadnicze zna­
czenie dla kontroli ekonomicznej, to jest kontrol i 
przy pomocy kredytu . Kon t ro l a zabezpieczenia bo­
wiem jest g w a r a n c j ą zwro tu k redy tu i p r a w i d ł o w e ­
go wykorzys tania za sobów bankowych. 

Zasada ta u g r u n t o w a ł a s ię już cd czasów refor­
my kredytowej , jako reakc ja na stanowisko, k t ó r e 
opierało s ię na twierdzeniach, że : 

1) m i ę d z y bankiem a jego k l ien tami nie m a i n ­
nych s t o s u n k ó w ekonomicznych j a k ty lko stosunki 
techniczno-rozliezeniowe. B a n k nie interesuje s ię 
więc o d d z i a ł y w a n i e m przy pomocy kredytu , a jest 
natomiast w pewnym stopniu odpowiedzialny za 
wykonanie przez p rzeds i ęb io r s two jego p l a n ó w pro­

dukcyjnych . N a s t ę p o w a ł o to przez korygowanie tych 
p l a n ó w w drodze organizacyjnych posun ięć ; 

2) w z w i ą z k u z p o w y ż s z y m traci na znaczeniu za ­
sada zabezpieczenia k redy tu oraz w i ą z a n i a k redy­
t ó w z konkre tnymi przedmiotami kredytowania. 
F o r m a s t o s u n k ó w m i ę d z y bankiem a p r z e d s i ę b i o r ­
s twem m o ż e b y ć maksymaln ie uproszczona. 

K r y t y k a tego stanowiska jest ogó ln ie uznana w 
da lszym c i ągu w Z w i ą z k u Radz ieck im z a s łuszną . 
K r y t y k a ta opiera s ię przede w s z y s t k i m na tezie, 
że ty lko przez k o n t r o l ę zabezpieczenia kredytu mo­
że b y ć w p e ł n i zabezpieczone ekonomiczne oddzia­
ł y w a n i e banku, k t ó r e ma po legać w szczególności 
na umocnieniu rozrachunku gospodarczego, k t ó r e g o 
wymogiem m i ę d z y i n n y m i jest s t a ł e uza l eżn ien ie 
w y d a t k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a od jego dochodów. Nie 
kontrolowanie zabezpieczenia, udzielanie k redytu 
pod plan m o ż e d o p r o w a d z i ć do o t rzymania niena­
l eżnych p r z e d s i ę b i o r s t w u dochodów, m o ż e dopro­
wadz i ć do z l ikwidowania zwrotnego i celowego cha­
rak te ru kredytu . 

J e d n o c z e ś n i e w t r ą c a n i e s ię banku do p l a n ó w go­
spodarczych p r z e d s i ę b i o r s t w doprowadza do r ó w n o ­
czesnego nie zwracania uwagi na o d d z i a ł y w a n i e 
p rzy pomocy kredytu, co powinno b y ć g ł ó w n ą for­
m ą o d d z i a ł y w a n i a bankowego. 

P o w y ż s z e stanowisko jest powszechne z a r ó w n o 
w ś r ó d p r a c o w n i k ó w naukowych j a k i p r a c o w n i k ó w 
Gosbanku. Propozycje na t y m odcinku, j a k j uż by­
ło wspomniane, idą ty lko w k i e runku uproszcze­
nia tej metody kontroli Nigdzie też nie b y ł a dotych­
czas w y s u w a n a propozycja ograniczenia samej z a ­
sady kontroli zabezpieczenia kredytu . 

J a k w y n i k a z powyższego o d d z i a ł y w a n i e ekono­
miczne Gosbanku opiera s ię na podstawowych zasa­
dach kredytowania , a w szczególności n a zasadzie 
zabezpieczenia. 

Natomiast w radzieckim systemie k redy towym 
nie p r z y w i ą z u j e się większe j wag i do ro l i procentu, 
jako bodźca ekonomicznego. W y r a ż a s ię to m i ę ­
dzy i n n y m i w s t a ł y m o b n i ż a n i u wysokośc i odsetek. 
Po ostatniej obn iżce tych odsetek w roku 1955 pro­
cent od k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h (normalnych) 
wynos i 1—2% a od k redy tu przeterminowanego 
3%- Od k r e d y t ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h procent w y ­
nosi od 1—2%. T e n n i sk i procent odpowiada w za ­
sadzie jedynie kosztom banku. Tego rodzaju prak­
t y k a motywowana jest n a s t ę p u j ą c o : 

1) o d d z i a ł y w a n i e p rzy pomocy procentu w w a ­
runkach gospodarki planowej jest m a ł o efektywne. 
Doświadczen i a radzieckie z la t trzydziestych, kiedy 
na p r z y k ł a d procent od k redy tu przeterminowanego 
wynos i ł 18% p o t w i e r d z a j ą ten wniosek. 

2) wysokie s t awk i odsetdk od k r e d y t ó w powo­
du ją niepotrzebne, trudne do zaplanowania pod­
wyższen i e kosz tów, a w pewnych przypadkach i 
cen. 

W w y n i k u ugruntowania s ię tego rodzaju poglą­
d ó w nie przewiduje s ię obecnie w Z w i ą z k u R a ­
dzieckim j ak i chś zmian na odcinku stopy procen­
towej. 

Organizacyjne p rzeds ięwzięc ia jako formy od­
d z i a ł y w a n i a bankowego są na ogół ściśle p o w i ą z a n e 
z k o n t r o l ą e k o n o m i c z n ą p rzy pomocy kredytu . 
P r z y k ł a d e m tutaj m o ż e b y ć o d d z i a ł y w a n i e banku 
na p r z e d s i ę b i o r s t w a nie w y k o n u j ą c e s w y c h zobo­
w i ą z a ń wobec k o o p e r a n t ó w . Oddz ia ły banku wobec 



tych p r z e d s i ę b i o r s t w z jednej strony s tosu ją po­
sunięc ia organizacyjne a z drugiej s trony s tosu ją 
o d d z i a ł y w a n i e przy pomocy kredytu . 

Oddz ia ły Gosbanku p o w o d u j ą bowiem omawianie 
n i ewła śc iwego stosunku p r z e d s i ę b i o r s t w do koope­
rac j i na zebraniach a k t y w u partyjno-goispodarczego, 
w komitetach rejonowych i obwodowych, a przede 
wszys tk im w sownarchozach. J e d n o c z e ś n i e zaś od­
dzia ły Gosbanku nie udz ie l a j ą k redy tu na zapasy, 
k t ó r e p o w s t a ł y w n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w 
związku z n iewykonywaniem przez nie z o b o w i ą z a ń 
wobec k o o p e r a n t ó w , a w przypadkach bardziej r a ­
żących m o g ą p o z b a w i ć te p r z e d s i ę b i o r s t w a w ogóle 
możl iwości korzyisitattiia z k r e d y t ó w . 

Zagadnienie kooperacji i w ogó le zaopatrzenia i 
zbytu jest tak is totnym problemem, że propozycje 
na t y m odcinku idą bardzo daleko. Mianowicie pro­
ponuje się, aby w k a ż d y m adminis t racyjnym rejo­

nie ekonomicznym o p r a c o w a ć plan (schemat) ruchu 
podstawowych r o d z a j ó w m a t e r i a ł ó w i t o w a r ó w , a 
t a k ż e pian zaopatrzenia każdego p rzeds ięb io r s twa . 
K o n t r o l ę zaś nad wprowadzeniem i realizowaniem 
tych p l a n ó w p r z e p r o w a d z a ł b y Gosbank, k t ó r y w 
stosunku do niesolidnych d o s t a w c ó w s tosowałby jak 
najostrzejsze sankcje kredytowe. 

T a k w d u ż y m skróc ie p r z e d s t a w i a ł y b y się pod­
stawowe k i e r u n k i rozwoju systemu kredytowego 
w Z w i ą z k u Radzieckim. Dyskus j a nad zmianami w 
t y m systemie świadczy , że Gosbank w najb l iższym 
czasie będz ie s t a r a ł s ię j a k na jdok ł adn i e j dostoso­
w a ć system kredytowy do nowych form zarządza­
n ia g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą . J e d n o c z e ś n i e nie będą 
to zmiany tego rodzaju, k t ó r e by z m i e n i a ł y podsta­
wowe formy o d d z i a ł y w a n i a banku na gospodarkę 
n a r o d o w ą . 

i W. Jaworski 

DZIAŁALNOŚĆ I WYNIKI PRZEDSIĘBIORSTW EKSPERYMENTUJĄCYCH 
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO W ROKU 1957 

D u ż e zainteresowanie j a k i e w y k a z a ł y p r z e d s i ę -
bidrs twa w o j e w ó d z t w a kilaikowslkiego ideą ekspery­
mentu zna laz ło swó j w y r a z w l i c z n y c h s taraniach 
0 uzyskanie zgody na oparcie swej dz ia ła lnośc i na 
odmiennych zasadach od powszechnie o b o w i ą z u j ą ­
cych. ; 

W y n i k i e m tych tendencji jest dość znaczna i lość 
tak z w a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h 
1 dlatego na w s t ę p i e chcę p o d a ć pewne dane mono­
graficzne, odnoszące s ię do omawianego przedmiotu. 
Na terenie naszego W o j e w ó d z t w a zos ta ły uprawnio­
ne decyz ją Prezesa R a d y M i n i s t r ó w do przeprowa­
dzenia eksperymentu n a s t ę p u j ą c e z a k ł a d y : 

1) Kombina t Chemiczny w Dworach 
2) K r a k o w s k i e Z a k ł a d y W y t w ó r c ż e M a t e r i a ł ó w 

Elektrotechnicznych, 
3) P o ł u d n i o w e Z a k ł a d y Obuwia w C h e ł m k u , 
4) P o d h a l a ń s k i e Z a k ł a d y P r z e t w ó r s t w a Owoco­

wo-Warzywnego w T y m b a r k u , 
5) K r a k o w s k i e Z a k ł a d y P r z e m y s ł u Terenowego 

w K r a k o w i e , 
6) Hu ta im. Len ina , 
7) K r a k o w s k i e Z a k ł a d y M i ę s n e , 
8) K r a k o w s k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowy E l e k t r o ­

w n i i P r z e m y s ł u . 
D w a ostatnie p r z e d s i ę b i o r s t w a z w y ż e j wymien io ­

nych n i e b y ł y przedmiotem bankowej anal izy z te­
go wzg lędu , że K r a k o w s k i e Z a k ł a d y M i ę s n e uzys­
k a ł y zgodę na zaprowadzeniie e k s p e r y m e n t u j ą c y c h 
zasad w drugiej p o ł o w i e rollęu ub ieg łego , a P rzed ­
s i ęb io r s two Budowy E l e k t r o w n i z powodu ca łko­
wic ie odmiennego charakteru swej dz ia ła lnośc i — 
wymaga o d r ę b n e g o potraktowania. 

R ó w n i e ż eksperyment H u t y im . L e n i n a o m ó w i ę 
jedynie p rzy zagadnieniu p łac , dlatego, że w t y m 
ty lko zakresie zas ta ł on zatwierdzony dla huty. 

Pozos ta łe p r z e d s i ę b i o r s t w a w p r o w a d z i ł y odmienne 
rozwiązan ia od obowiązu j ących powszechnie prze­
p i sów w n a s t ę p u j ą c y c h sprawach: 

1) planowania 
2) zaopatrzenia i zbytu 

3) z a g a d n i e ń organizacyjnych i p ł a c o w y c h 
4) inwes tyc j i i kap i ta lnych r e m o n t ó w 
5) roz l iczeń z b u d ż e t e m p a ń s t w a 
6) sp raw socjalno-bytowych. 
J a k w i d a ć wach la rz zagadn ień , o b j ę t y c h ekspery­

mentem, jest duży . J e d n a k ż e rozszerzenie u p r a w n i e ń 
p a ń s t w o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h , na 
podstawie U c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w N r 704 w pew­
nych punktach z r ó w n u j e uprawnienia p rzeds ię ­
biors tw pozos t a łych z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i ekspery­
m e n t u j ą c y m i . T y m samym różn ica w warunkach 
dz ia ł an ia m i ę d z y j e d n ą a d r u g ą g r u p ą p rzeds i ę ­
biors tw wydatnie zma la ł a i n ie przedstawia s ię tak 
rewelacyjnie , j a k zanos i ło się p rzy opracowywaniu 
za łożeń eksperymentalnych. 

W zakresie planowania obowiązu j e przeds iębiors ­
t w a w zasadzie sześć w s k a ź n i k ó w , w odróżnieniu 
od o śmiu w s k a ź n i k ó w , usta lanych o d g ó r n i e do pla­
n ó w produkcyjnych wszys tk ich pozos ta łych przed­
s i ęb io r s tw . 

O b o w i ą z u j ą takie w s k a ź n i k i j ak : w a r t o ś ć pro­
dukcj i , i lość produkcj i n a j w a ż n i e j s z y c h asortymen­
tów, suma funduszu p ł ac ogółem, zysk, zasady 
o k r e ś l a j ą c e w p ł a t y zysku do b u d ż e t u , a więc pod­
stawowe wskaźn ik i , k t ó r e m u s z ą pozos tać w gestii 
jednostki n a d r z ę d n e j , aby m ó g ł b y ć spe łn iony wy­
m ó g planowego z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą narodową. 

W zaopatrzeniu i zbycie przyznane zos ta ły pewne 
uprawnienia , i to w dość w ą s k i c h rozmiarach, nie 
m a j ą c e istotnego w p ł y w u na zakup s u r o w c ó w czy 
sp rzedaż w y r o b ó w o podstawowym znaczeniu dla 
dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a . P r a k t y k a wykazała , 
że nawet i te uprawnienia nie b y ł y w p e ł n i zreali­
zowane. 

W Z a k ł a d a c h Obuwniczych w C h e ł m k u prawo do 
samodzielnej organizacji zaopatrzenia w mater ia ły 
pomocnicze nie p rzyn ios ło spodziewanych efektów 
i n a p r z y k ł a d n i edobó r p r z y d z i a ł u r ó ż n y c h tkanin 
w y n i ó s ł w I I I kwar ta le ub ieg łego roku 18%, rege-
neratu 3 1 % , k a r t o n ó w do o p a k o w a ń 46%. B r a k i te 
z m u s z a ł y z a k ł a d y do dokonywania nadzwyczajnych, 
bardzo kosztownych z a k u p ó w przez w y s y ł a n i e włas-
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nych s a m o c h o d ó w dwa razy w tygodniu do Łodzi 
Czy Poznania. 

Z a k ł a d y Chemiczne w O ś w i ę c i m i u m o g ą z b y w a ć 
swoją p r o d u k c j ę p o n a d p l a n o w ą , n i e o d e b r a n ą przez 
odb io rców wskazanych przez biuro Zbytu — dowol­
n y m odbiorcom, w e d ł u g cen ustalonych z t y m i od­
biorcami. P r a k t y k a w y k a z a ł a minimalne m o ż l i w o ś ­
ci real izacj i tego uprawnienia . 

R ó w n i e ż Z a k ł a d y Owocowo-Warzywne w T y m ­
barku nie w y k a z a ł y s ię o s i ągn ięc i ami na odcinku 
zorganizowania w ł a s n e g o skupu podstawowych s u ­
rowców, j a k i m i są dla n i ch owoce. Z a k ł a d y zorga­
n izowały w u b i e g ł y m sezonie 21 w ł a s n y c h p u n k t ó w 
skupu n a terenie powiatu l imanowskiego i b o c h e ń s ­
kiego, z k t ó r y c h 8 b y ł o zorganizowanych w s p ó l n i e 
z P o d h a l a ń s k ą Spó łdz ie ln i ą Owocowo-Warzywni-
czą. Z a k ł a d y p r z e w i d y w a ł y znacznie w y ż s z y w ł a s n y 
skup w u b i e g ł y m roku, k t ó r y jednak z a w i ó d ł i zos­
t a ł -wykonany w stosunku do p lanu w 36%, a w 
stosunku do całości z a k u p ó w wyn iós ł jedynie 12%. 

Stosownie do za łożeń eksperymentu z a k ł a d y pro­
wadzą samodzielny zbyt swoich w y r o b ó w . E k s p e r y ­
ment p r z e w i d y w a ł r e jon izac ję zbytu na w o j e w ó d z ­
twa: k rakowskie i katowickie, co w zasadzie jest 
realizowane, jednak z a k ł a d y nie t r z y m a j ą s ię tego 

ayt rygorystycznie, gdyż z b y w a j ą swoje w y r o b y 
do i n n y c h w o j e w ó d z t w . R ó w n i e ż s p r z e d a ż p ł y n n e ­

go owocu p r z e d s i ę b i o r s t w o prowadzi i do najbar­
dziej od leg łych w o j e w ó d ż t w z uwagi n a to, ż e woje­
wództwa te nie m a j ą u siebie produkcj i tego a r t y ­
kułu. 

Zastosowanie rejonizacj i w zbycie zna laz ło swoje 
odbicie w oszczędnośc iach jak ie z a k ł a d y w y k a z u j ą 
na kosztach sp rzedaży w y r a ż a j ą c y c h s ię dość wyso­
k i m i kwotami. Ponadto z a k ł a d y os iąga ją dodatkowy 
zysk przez wyel iminowanie m a r ż y hur townika przy 
sprzedaży swoich w y r o b ó w b e z p o ś r e d n i o do jednos­
tek detalu. 

Statuty p r z e d s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h prze­
w i d y w a ł y daleko idące zmiany w stosunku do 
ówcześnie obowiązu jących p r z e p i s ó w w sprawie za­
sad realizowania i f inansowania inwes tyc j i . 

Konieczność u m o ż l i w i e n i a p r z e d s i ę b i o r s t w u w p ł y ­
wu na kierunek rozbudowy zak ł adów, moż l iwość 
w y r ó w n y w a n i a dysproporcji w rozwoju z a k ł a d u , 
l ikwidowania tak zwanych „ w ą s k i c h g a r d e ł " w z a ­
kładzie pracy spowodowa ła , że statuty omawianych 
p rzeds ięb io r s tw g w a r a n t o w a ł y w i ę k s z ą dyspozycyj­
ność k i e rownic twa w omawianych problemach. 
Wspólną t e n d e n c j ą t egó k i e runku b y ł o zatrzymanie 
w części a nawet całości funduszu amortyzacyjnego 
do dyspożycj i p r z e d s i ę b i o r s t w a , z w i ę k s z e n i e ś rod­
ków na inwestycje z o d p i s ó w części z y s k ó w z a k ł a d u 
oraz z k r e d y t ó w inwes tycy jnych . 

U c h w a ł a Nr 467 Rady M i n i s t r ó w w sprawie ź ró ­
deł finansowania inwes tyc j i i kapi ta lnych r e m o n t ó w 
z dnia 19 listopada 1957 roku i na t y m odcinku 
l ikwiduje w znacznej części o d m i e n n o ś ć t raktowania 
tych spraw w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h e k s p e r y m e n t u j ą ­
cy ch. 

Trzeba stwierdzi, że j uż U c h w a ł a N r 182 d a w a ł a 
zak ł adom > d u ż e możl iwośc i i w ostatnim okresie 
zakres j e j w praktycznej real izacj i b y ł bardzo roz­
legły a n ie w y k o r z y s t y w a n i e je j w sposób dosta­
teczny wykazuje , że p rzyczyna stagnacji i b i e rnośc i 
p rzeds i ęb io r s tw nie w y n i k a ł a ty lko z og ran i czeń ale 
w dużej części spowodowana b y ł a niedostatecznym 

zainteresowaniem s ię k i e rownic twa z a k ł a d ó w t y m 
problemem. 

J a k dalece U c h w a ł a Rady M i n i s t r ó w N r 467 roz­
wiązu je zagadnienie finansowania inwes tyc j i w sen­
sie z b l i ż o n y m do r o z w i ą z a ń w statutach p rzeds i ę ­
biorstw e k s p e r y m e n t u j ą c y c h świadczy p o r ó w n a n i e 
pewnych p u n k t ó w u c h w a ł y z postanowieniami sta­
tutu w Z a k ł a d a c h Chemicznych w Oświęc imiu . 

1) Paragraf 5 statutu m ó w i , że finansowanie dzia­
ła lnośc i inwestycyjnej odbywa się: 

a) z cżęści funduszu amortyzacyjnego, 
b) z części z y s k u zak ładów, zgodnie z decyzjami 

rady robotniczej, 
c) z k r e d y t ó w inwes tycyjnych , zgodnie z u m o w ą 

z B a n k i e m Inwes tycy jnym. 
Natomiast U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w postanawia 

w t y m przedmiocie, że inwestycje zdecentralizowane 
finansowane są : 

a) z pozostawionych w dyspozycji p r z e d s i ę b i o r s t w 
ś r o d k ó w funduszu amortyzacyjnego na inwestycje, 

b) ze ś r o d k ó w funduszu rozwoju lub z części zys­
k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w , 

c) z k r e d y t ó w bankowych, 
d) oraz i n n y c h ś r o d k ó w . 
M o ż n a s twie rdz ić , że w zarysach ogó lnych — po­

mi ja j ąc odmienne rozwiązan i e pewnych szczegó­
łów — uprawnienia p r z e d s i ę b i o r s t w eksperymentu­
j ą c y c h nie odbiega ją w sposób istotny od przepi­
sów obecnie powszechnie obowiązu jących . 

P r z e d s t a w i ł e m t rzy podstawowe zagadnienia, k t ó ­
re są przedmiotem o d r ę b n y c h u s t a l e ń w statutach 
p r z e d s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h , a mianowicie: 

1) planowanie, 
2) zaopatrzenie i zbyt, 
3) inwestycje , 

dochodząc w konkluz j i do wniosku, że obecnie w is^ 
totnych punktach tych z a g a d n i e ń różn ic zasadni­
czych nie m a m i ę d z y j e d n ą a d r u g ą g r u p ą przed­
s i ęb io r s tw . 

Pozos ta ł a jeszcze do o m ó w i e n i a ostatnia grupa za ­
gadn ień , k t ó r ą m o ż n a zal iczyć do systemu bodźców 
ekonomicznych, zastosowanych w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
e k s p e r y m e n t u j ą c y c h w szerokim stopniu. W c h o d z ą 
tu zagadnienia p ł acowe , podz ia ł zysku m i ę d z y przed­
s i ęb io r s two a p a ń s t w o , udz ia ł załogi w zysku, k t ó r y 
pozostaje w p r z e d s i ę b i o r s t w i e itp. 

Na ogół wszys tk ie p r zeds i ęb io r s twa , k t ó r e oma­
wiam, s t w a r z a j ą dla załogi szczególnie korzystne 
w a r u n k i p ł acowe , w p o r ó w n a n i u z i nnymi z a k ł a ­
dami, nie o b j ę t y m i eksperymentem. Wskutek tego, 
mimo zdeaktualiZowania w i e l u u p r a w n i e ń w y n i k a ­
j ą c y c h z eksperymentu, na skutek wprowadzenia 
ich, j ako zasad obowiązu jących powszechnie, przed­
s i ęb io r s twa e k s p e r y m e n t u j ą c e nie z r e z y g n u j ą z dzia­
ła lności w oparciu o zatwierdzone statuty, a raczej 
b ę d ą s ię s t a r a ł y o p r z e d ł u ż e n i e stanu i s tn ie jącego. 

Ocena pracy i w y n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a w opar­
c iu o w s k a ź n i k z y s k u Czy akumulac j i w obecnych 
warunkach jeszcze nie m o ż e dać p r a w i d ł o w e j odpo­
wiedzi na pytanie, czy w s k a ź n i k ten w istocie re­
prezentuje praktyczne os iągnięc ia zak ładu , czy ty lko 
jest to f inansowy w y n i k , p o w s t a ł y jako wypadkowa 
manipulacj i szeregiem e l e m e n t ó w , takich j a k plan, 
asortyment, kooperacja itp. S t ą d oparcie b a d ź c ó w 
ekonomicznych w y ł ą c z n i e na tej podstawie m o ż e 
p r o w a d z i ć do z u p e ł n i e b ł ę d n y c h decyzji i jest pew­
nego rodzaju niebezpiecznym uproszczeniem skom­
plikowanego prdblemu. 



Od tych bardzo ogólnych , nawet o g ó l n i k o w y c h 
w s t ę p n y c h s t w i e r d z e ń , p r z e j d ę do anal izy w y n i k ó w 
paru p r z e d s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h . 

Południowe Z a k ł a d y Obuwnicze. W y n i k i finanso­
we z a k ł a d u są dobre. P lanowany zysk bi lansowy 
został przekroczony w r. 1957 o zł 23.846/m, co 
w stosunku procentowym stanowi przekroczenie za­
d a ń p lanowych o 10,5%. R ó w n i e ż akumulacja przed­
s i ęb io r s twa zos ta ł a przekroczona w stosunku do p l a ­
nu o z ł 39.282/m, to znaczy o 8,5%. P l a n produkcj i 
w g cen p o r ó w n y w a l n y c h za rok 1957 w y k o n a ł o 
p r z e d s i ę b i o r s t w o w 106,2%, natomiast p r o d u k c j ę 
t o w a r o w ą w cenach zbytu wykonano w 104,2%. 

N a odcinku k o s z t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w o ma d u ż e 
os iągnięcia , bowiem, z p o r ó w n a n i a wykonan ia w sto­
sunku do planu k o s z t ó w ca łe j wykonanej produkcj i 
towarowej, w e d ł u g kosztu jednostkowego 1957 r o k u 
ma miejsce obn iżka kosz tów, k t ó r a w y r a ż a s ię cyf rą 
33.739/m. 

Inaczej j u ż jednak będz ie w y g l ą d a ł o wykonanie 
z a d a ń roku 1957 w p o r ó w n a n i u z wykonan iem roku 
1956. Wykonanie w i lośc iach par obuwia wynos i ło 
w roku 1956 sztuk 6.693/m, w roku 1957 sztuk 
6.718/m, a w ięc wzrost produkcj i w stosunku do ro­
k u poprzedniego wynos i zaledwie 0,4%. Jeszcze go­
rzej p r z e d s t a w i a j ą s ię te w y n i k i w u j ęc iu asorty­
mentowym. Obuwia gumowego wykonano mniej 
n iż w roku 1956 o 4/m sztuk, obuwia skó rzanego , 
a w i ę c najbardziej poszukiwanego i najbardziej 
p r a c o c h ł o n n e g o wykonano- w r o k u 1957 mniej 
0 52/m sztuk, zwiększa j ąc natomiast p r o d u k c j ę obu­
w i a tekstylnego o 4/m sztuk. 

Wykonanie p l a n ó w produkcj i globalnej w cenach 
p o r ó w n y w a l n y c h przedstawia s ię n a s t ę p u j ą c o : 

rok 1965 — 441.186 
rok 1956 — 480.925, 

a w ięc wzrost produkcj i o 9%, natomiast 
rok 1957 — 478.451 

spadek produkcj i o 0.5%. 
L i c z b y te w y r a ź n i e w s k a z u j ą na plan jako ź ród ło 

s u k c e s ó w zak ładów, plan, k t ó r y w sposób niedopusz­
czalny został z an i żony . C z y m z a k ł a d y u z a s a d n i a j ą 
takie olbrzymie zan iżen ie planu? Zasadniczo p r z e j ś ­
ciem n a p r o d u k c j ę lepszych g a t u n k ó w obuwia, bar­
dziej estetycznych, bardziej modnych. 

Wychodz ą c z takiego rozumowania trzeba założyć, 
że k a ż d o r a z o w e przystosowanie produkcj i do mody, 
poprawa g a t u n k o w o ś c i obuwia, b ę d z i e obniżać pro­
dukc ję , a że moda lub i s ię z m i e n i a ć b ę d z i e m y m i e l i 
z jawiska s t a ł ego spadku produkcj i , lub buty w f a ­
sonie sprzed k i lkunas tu lat . 

C h c i a ł b y m tu p r z y t o c z y ć uzasadnienie, j ak ie daje 
p r z e d s i ę b i o r s t w o o m a w i a j ą c to zagadnienie. C y t u j ę : 
„ S t o s u n k o w o wysokie przekroczenie p lanu 1957 roku 
uzyskano dz ięk i : 

1) w i ę k s z e m u zainteresowaniu za łogi w y n i k a m i po­
w i ą z a n y m i z odpowiednim systemem premiowania 
1 wprowadzeniem eksperymentu, 

2) przez r e z y g n a c j ę z planowanego ur lopu na 
warsztatach p r o d u k u j ą c y c h gdynki damskie, 

3) przez znaczne podniesienie produkcj i na warsz­
tacie szkolnym, w celu ca łkowi t ego wykorzys tan ia 
p a d a j ą c y c h obs i eków skór . 

Od siebie j uż dodam jeszcze jedno uzasadnienie — 
przez wzrost zatrudnienia w grupie r o b o t n i k ó w 
p r z e m y s ł o w y c h o 66 osób p r z y niższej produkcj i n iż 
w roku p o p r z e d z a j ą c y m eksperyment. 

Wypada więc teraz z a d a ć sobie pytanie w j ak im 
stopniu b o d ź c e ekonomiczne w p ł y n ę ł y na podniesie­
n ie w y d a j n o ś c i pracy. Produkcja globalna w cenach 
p o r ó w n y w a l n y c h w roku 1957 w stosunku do roku 
1956 wynos i 99,4%, i lość zatrudnionych ogółem 
101,2%. Wyl i czony na tej podstawie stosunek pro­
centowego przyrostu produkcj i globalnej do procen­
towego przyros tu zatrudnienia r o b o t n i k ó w grupy 
p r z e m y s ł o w e j wynos i 9 6 , 1 % — a w ięc wskazuje 
w z g l ę d n y spadek produkcj i o 1,8%. Obliczona w y ­
da jność pracy w z ł o t ó w k a c h na jednego robotnika 
grupy p r z e m y s ł o w e j w y n o s i ł a w roku 1956 101.998 
z ło tych a w roku 1957—100.073 czy l i o 1,9% mniej . 
C i e k a w y m za jwisk iem jest że w y d a j n o ś ć pracy na 
j e d n ą roboczogodz inę w y k a z u j e wzrost o 1,2% w 
stosunku do roku 1956. W y j a ś n i e n i e tego znajduje­
m y przy l iczbach p o d a j ą c y c h nam ilość przepraco­
w a n y c h roboczogodzin przez p r a c o w n i k ó w grupy 
p r z e m y s ł o w e j . 

Okazuje się , że p rzy wzrośc i e zatrudnienia o 66 
osób ilość przepracowanych roboczogodzin zmniej­
szy ła s ię o 562.300 w roku 1957 w stosunku do roku 
1956. Wskazuje to na bardzo p o w a ż n e roz luźn ien ie 
dyscypl iny pracy w z a k ł a d z i e mimo zastosowania 
b o d ź c ó w ekonomicznych oraz na d u ż e przerosty 
zatrudnienia. 

P r z y spadku produkcj i i spadku wyda jnośc i pra­
cy obserwujemy w zak ł adz i e dość d u ż y wzrost p łac 
i tak: fundusz p ł ac w roku 1957 w stosunku do roku 
1956 wzrós ł o 9 % z tym, że na jwyższy wzrost fun­
duszu p ł ac n a s t ą p i ł w grupie p r a c o w n i k ó w inżynie­
ryjno-technicznych, bo o 19%. Ś r e d n i e p ł ace ro­
b o t n i k ó w grupy p r z e m y s ł o w e j wz ros ły w p o r ó w ­
nan iu z rok iem 1956 około 1.000 zł w ska l i rocznej 
(7 ,1%). P o r ó w n u j ą c zarobki p r a c o w n i k ó w P.Z.O. 
z zarobkami pracowni ików N.Z.O. okazuje się, że 
pracownicy z a k ł a d ó w w C h e ł m k u za rab ia j ą prze­
c ię tn ie w i ę c e j o 197 zł mies ięczn ie . Różn ice te okażą 
s ię jeszcze w y ż s z e jeśl i dol iczymy do tego o wiele 
w y ż s z e w y p ł a t y z funduszu zak ł adowego w przed­
s i ę b i o r s t w i e e k s p e r y m e n t u j ą c y m niż w pozos ta łych 
z a k ł a d a c h obuwniczych, a lbowiem w celu większe­
go zainteresowania załogi w y n i k a m i pracy zakła­
d ó w eksperyment przewiduje tworzenie funduszu 
premiowego. W a r u n k i e m uzyskania podstawy do 
tego jest w p ł a c e n i e do b u d ż e t u planowanej akumu­
lac j i . Zasady obliczenia funduszu premiowego prze­
w i d u j ą tworzenie go z 5 0 % ca łe j n a d w y ż k i zysku 
w stosunku do zysku os iągn ię tego w 1956 roku, 
pomniejszonego o w y p ł a c o n e premie. Z tak obliczo­
nego funduszu przewiduje s ię na cele premiowania 
do 151% funduszu p łac , a w i ę c p rawie dwie pensje 
(to znaczy 13 i 14 pens ję ) . 

W zakresie cen zamierzenia eksperymentu szły 
w k i e r u n k u t raktowania cennika M H W jako cen 
maksymalnych , k t ó r e m i a ł y b y ć obn iżone w zależ­
ności od k s z t a ł t o w a n i a s ię k o s z t ó w produkcji i po­
pytu. Mimo że w a r u n k i dla o b n i ż e n i a cen zbytu 
z a i s t n i a ł y — koszty w ł a s n e produkcj i towarowej 
w c iągu trzech k w a r t a ł ó w zos ta ły obn iżone o 2 ,5% 
w stosunku do planu, ceny nie b y ł y zmienione a 
przeciwnie p r z e c i ę t n a w a r t o ś ć jednej pary obuwia 
w cenie zbytu, k t ó r a za okres pierwszego pół rocza 
1956 roku w y n o s i ł a 155.73 z ło tych przy koszcie 
w ł a s n y m 91.30 z ło ty ch w z r o s ł a w p ie rwszym pół­
roczu ub ieg ł ego roku do z ło tych 162,32, przy kosz­
cie 89,02. 



Nr 8 Wiadomości Narodowego ranku polskiego 38 i 

Uprawnien ia jak ie daje eksperyment i moż l iwośc i 
jakie za i s tn i a ły praktycznie nie zos ta ły dotychczas 
wykorzystane, mimo że i s tn ia ły sytuacje k t ó r e ( jak 
np. w przypadkach stosowania do produkcj i gor­
szych, t a ń s z y c h g a t u n k ó w skór) s t w a r z a ł y okaz ję 
do o b n i ż k i cen na dany a r t y k u ł . S p r a w ę t ę n a l e ż y 
łączyć z zagadnieniem tworzenia funduszu premio­
wego w P .Z.O. w C h e ł m k u , p o n i e w a ż zainteresowa­
nie ze strony z a k ł a d u i załogi idzie w k i e r u n k u 
utrzymania ceny zbytu na poziomie dotychczasowym 
ewentualnie zwyżk i tej ceny. 

Ana l i za w y n i k ó w Z a k ł a d ó w Chemicznych O ś w i ę ­
cim i wyc iągn ięc i e z tej ana l izy p r a w i d ł o w y c h 
wn iosków co do e fek tów, j ak ie p r zyn iós ł z a k ł a d o m 
eksperyment jest utrudniona ze w z g l ę d u na s t a ł y 
rozwój p r zeds i ęb io r s twa , k t ó r y w znacznym stopniu 
utrudnia stosowanie metody p o r ó w n y w a n i a w y n i ­
k ó w z latami u b i e g ł y m i . 

Z a k ł a d y są planowo-deficytowe, z tym, że ekspe­
ryment przez wprowadzenie cen rozl iczeniowych 
zapewni ł quasi r e n t o w n o ś ć . P lanowana strata na rok 
1957 m i a ł a w y n o s i ć — 123.554/m, natomiast fak­
tyczna, u w z g l ę d n i a j ą c a j uż w y n i k i per saldo, w y n o ­
siła 70.412/m, co da ło obn iżkę planowanej s t ra ty 
0 z ło tych 53.142/m, a więc o 4 3 % . 

Wykonanie produkcji globalnej w cenach p o r ó w ­
nywalnych wynosi 101.4% za łożeń planowych, zaś 
w stosunku do wykonan i a roku 1956 — 121,6%. 

Wyże j przytoczone w s k a ź n i k i w s k a z u j ą na bardzo 
dobre w y n i k i zak ł adów, k t ó r e jednak przy bl iższej 
analizie — mimo że w y k a z u j ą os iągnięc ia — nie są 
zbyt zadowala j ące , a ponadto budzi s ię w ą t p l i w o ś ć , 
czy os iągnięc ia z a k ł a d ó w w y n i k a j ą z eksperymentu. 

Obn iżen i e planowanej s t raty i w t y m przypadku 
jak i w większości anal izowanych p r z e d s i ę b i o r s t w 
w znacznym stopniu m a swoje ź ród ło w planie tech-
n i c z n o - p r z e m y s ł o w o - f i n a n s o w y m na rok 1957, j ak 
1 we j śc iu do produkcj i szeregu nowych inwes tyc j i 
u p r a w n i a j ą c y c h lub z w i ę k s z a j ą c y c h asortyment w y ­
robów produkowanych przez zak ład . T e dwa c z y n ­
n i k i w ż a d n y m przypadku nie pochodzą z ekspery­
mentu i w y n i k ł y c h z n ich e f e k t ó w nie n a l e ż y w i ą ­
zać z eksperymentem. Postaram s ię to okreś l i ć 
w j a k i m stopniu m o g ł y one w p ł y n ą ć na wygospo­
darowanie 53/M. 

P l a n produkcji globalnej na rok 1957 w stosunku 
do planu na rok 1956 wzrasta o 8°/o, natomiast p lan 
n a k ł a d ó w na rok 1957, w p o r ó w n a n i u do planu roku 
1956 wzrasta p rawie o 19%. S tosu jąc i n n ą m e t o d ę 
do sprawdzenia p r a w i d ł o w o ś c i zaplanowanych kosz­
tów m o ż e m y faktyczne koszty r o k u 1956 p o m n o ż y ć 
przez w s k a ź n i k wzrostu produkcji , a o t rzymamy 
po p r z e m n o ż e n i u koszty w wysokośc i 493.180/m, co 
stanowi o 54.331/m mniej n iż koszty zaplanowane, 
a więc mniej więce j k w o t ę o d p o w i a d a j ą c ą o s i ą g n i ę ­
tej obniżce planowanej s traty. 

Słuszność w y s u w a n y c h z a s t r z e ż e ń co do p rawid­
łowości planowania tych w s k a ź n i k ó w wskazuje p la ­
nowanie kosz tów energii, p lan na rok 1956 u s t a l a ł 
koszty w kwocie 63/M, natomiast plan n a rok 1957 
w wysokośc i 80/M, a w i ę c o j e d n ą t r zec ią w ięce j , 
mimo że plan produkcji w stosunku do wykonan ia 
w roku 1956 zak łada ł wzrost w 2 1 % . 

Wydatne zmniejszenie k o s z t ó w tej pozycj i spo­
wodowane zostało r ó w n i e ż zainstalowaniem konden­
sa to rów statycznych, co p rzyczyn i ło s i ę do wydat­
nego zmniejszenia zap ł aconych ka r za cos f i . 

Da l szym powodem obn iżen i a op ła t energetycz­
nych, k t ó r y wcale nie świadczy o dobrej pracy za ­

k ł adów, a jest jedynie dowodem n iewykonywania 
w p o r ę za leceń centralnego z a r z ą d u jest sprawa 
t r a n s f o r m a t o r ó w rezerwowych. 

Jeszcze w m a r c u 1956 roku Cent ra lny Z a r z ą d 
P r z e m y s ł u Syntezy Chemicznej poleci ł p o d l e g ł y m 
z a k ł a d o m nie ty lko k o n t r o l o w a ć na l eżyc i e rachunki 
za ene rg i ę e l ek t ryczną , lecz r ó w n i e ż z a p l o m b o w a ć 
transformatory rezerwowe, co d a ł o b y oszczędność w 
op łac ie s t a ł e j , k t ó r a wynos i oko ło 7,5/M z ło tych rocz­
nie za jeden transformator. 

W przypadku awar i i w ł ą c z a n o by transformator 
rezerwowy, a zg łaszano do zaplombowania trasfor-
mator w y ł ą c z o n y . Z a k ł a d y Chemiczne „ O ś w i ę c i m " 
dopiero w b i e ż ą c y m roku w y ł ą c z y ł y czwar ty trans­
formator, a w i ę c nie ty lko nie w y k o n a ł y polecenia 
lecz w dodatku uważa j ą , że jes t to w y n i k dobrej 
pracy zak ł adów. 

A n a l i z u j ą c t ę pozyc ję trzeba s twie rdz ić , nie 
umnie j s za j ąc zas ług zak ł ad ó w , że kwota obniżk i 
p lanowanych s t ra t o 20.5/M nie w y n i k a z dz ia łan ia 
eksperymentu. 

Dalszy rozwój z a k ł a d ó w — poszerzenie p rocesów 
syntezy chemicznej — w sposób zasadniczy przy­
czyni ło s ię do os iągan ia lepszych w y n i k ó w produk­
cy jnych i f inansowych zak ł adów. E fek ty p o w s t a ł e 
z tego t y t u ł u trudno wy l i czyć w z ł o t ó w k a c h (choć 
i to jest możl iwe) lecz sama kwota przyrostu war ­
tości ś r o d k ó w t r w a ł y c h , k t ó r a w y r a ż a się w a r t o ś ­
cią 392.404/m musi świadczyć o kolosalnym w z r o ś ­
cie produkcyjnych zdolnośc i z a k ł a d ó w . 

O tym, że d u ż e tempo przyrostu produkcji glo­
balnej w e d ł u g cen p o r ó w n y w a l n y c h nie jest w za­
k ł a d a c h c z y m ś odosobnionym świadczy przyrost 
produkcj i o 18% w stosunku do roku poprzedniego 
w z a k ł a d a c h pod l eg łych resortowi p r z e m y s ł u che­
micznego, po łożonych na terenie w o j e w ó d z t w a k r a ­
kowskiego (po w y ł ą c z e n i u z tych obl iczeń Z a k ł a d ó w 
Chemicznych w Oświęc imiu) . 

T r z e c i m p r z e d s i ę b i o r s t w e m , k t ó r y m za jmę się 
d o k ł a d n i e j , s ą Podhalańskie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Tymbarku. W t y m przed­
s i ęb io r s tw ie j a k i w innych, k t ó r y c h dz ia ła lność 
omawiam ocena w y n i k ó w w p o r ó w n a n i u z zadania­
mi ustalonymi planem na rok 1957 przedstawia s ię 
bardzo dobrze. 

P l a n akumulac j i p r z e d s i ę b i o r s t w o w y k o n a ł o w 
335.8% przy za łożeniu akumulac j i w kwocie 
5.143/m wykonanie wynos i 17.270/m. P l a n zysku 
p r z e d s i ę b i o r s t w o w y k o n a ł o w 500%, zysk plano­
wany b y ł w kwocie 1.510/m a wykonany w 7.546/m. 
P l a n produkcj i globalnej w e d ł u g cen p o r ó w n y w a l ­
nych zosta ł w y k o n a n y w 107.4%. 

T a k j a k i w innych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h pozytyw­
ny okres dz ia ła lnośc i z a k ł a d ó w rysuje s ię na tle za ­
d a ń planowanych i ty lko w p o r ó w n a n i u z n imi . 
Zmien ia się jednak w sposób zasadniczy gdy po­
r ó w n a m y w y n i k i o s i ągn ię t e w roku u b i e g ł y m z w y ­
n ikami la t ub i eg łych . 

Zagadnienie z y s k u i akumulac j i n a l e ż y r o z p a t r z y ć 
przy u w z g l ę d n i e n i u specyf iki zak ładów, k t ó r y c h w y ­
roby gotowe u lega j ą daleko i d ą c y m zmianom cen, 
np. wina , a poza t y m zmiana asortymentu z r e g u ł y 
ma zasadnicze znaczenie dla w y n i k ó w finansowych 
p rzeds i ęb io r s twa . Na terenie w o j e w ó d z t w a krakow­
skiego p r a c u j ą cztery p r z e d s i ę b i o r s t w a b r a n ż y owo-
cowo-warzywniczej i ł ączn ie w y k a z u j ą dwukrotne 
przesz ło przekroczenie planu zysku oraz akumula­
c j i . Na te w y n i k i , poza f ak tyczną p o p r a w ą pracy, 
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w p ł y n ę ł y takie czynn ik i j ak : p o d w y ż k a cen, zmiany 
asortymentowe np. w T y m b a r k u do tyczy ły one 
zmniejszenia produkcj i deficytowej marmolady i 
p rzesun ięć w ramach poszczególnych w i n na ko rzyść 
— w ostatecznym w y n i k u najbardziej rentownego 
wina b ia łego półs łodkiego. Poza t y m n i e m a ł y „udz ia ł 
w wypracowanej akumulac j i " m a j ą nierealne p la ­
ny akumulacj i , k t ó r e po zmianie cen ca łkowic ie 
się zdezak tua l i zowa ły . Dobi tnym tego p r z y k ł a d e m 
są w ła śn i e z a k ł a d y w T y m b a r k u , k t ó r e w y k o n a ł y 
plan akumulacj i za rok 1956 w 200% a na rok 1957 
z a p l a n o w a ł y a k u m u l a c j ę n iższą o 3 0 % niż w roku 
ub i eg łym, mimo że oddano w t y m roku, do produk­
c j i nadzwyczaj r e n t u j ą c e inwestycje, j a k paste­
ryzacja c iągła i zbiorniki na maszcie. 

Z y s k ponadplanowy wypracowany w kwocie 
6.036/m w m a ł y m tylko stopniu w i ą ż e się z wpro­
wadzeniem eksperymentu i dotyczy on wypracowa­
nia dodatkowego zysku na skupie w wysokośc i 
288/m, oraz na zbycie w wysokośc i 1.000/m, co ł ącz ­
nie daje nam 2 1 % zysku ponadplanowego. W y n i k 
ten u z n a ć na l eży za pozytywny, bo rejonizacja s k u ­
pu i zbytu oraz be z poś r edn i a sp rzedaż do detalu d a ł y 
faktyczne korzyśc i dla gospodarki narodowej przez 
sk rócen ie tras w y s y ł k i , p r z e ł a d u n k u itp. 

P r z y konfrontacji planu produkcj i na rok 1957 
z wykonaniem za lata ub i eg ł e okazuje się, że zak ł a ­
dy z a p l a n o w a ł y p r o d u k c j ę g loba lną niższą od w y k o ­
nanej w roku 1956 o 9%, mimo że r ó w n o c z e ś n i e na 
rok 1957 przewidywano oddanie nowych inwestyc j i 
w ś r ó d k t ó r y c h same inwestycje z k r e d y t ó w banko­
w y c h p r z e d s t a w i a ł y w a r t o ś ć mi l iona z ło tych . T a k 
więc dzięki konsekwentnemu zan iżen iu p l a n ó w , w y ­
konu jąc p r o d u k c j ę niemal tej samej wa r to śc i , Z a ­
k ł a d y P o d h a l a ń s k i e u z y s k i w a ł y stale p o w a ż n e prze­
kroczenia p l a n ó w produkcyjnych. 

T a k a pol i tyka p r z e d s i ę b i o r s t w a i jednostki 
n a d r z ę d n e j nie m o g ł a p r z y c z y n i ć s ię do wzrostu 
produkcji , do os iągania w y n i k ó w d r o g ą usprawnie­
nia organizacji pracy i podnoszenia w y d a j n o ś c i pra­
cy. W tych warunkach nie jest zaskoczeniem dla n i ­
kogo, że p rzy prawie niezmiennej produkcj i na przes­
trzeni ostatnich trzech lat zatrudnienie systematycz­
nie wzras t a ło , os iągając na przestrzeni d w ó c h la t 
dz ies ięc ioprocen towy wzrost. Naturalnie, że w y d a j ­
ność pracy mia ł a tendencje odwrotne w z w i ą z k u z 
czym m u s i a ł a konsekwentnie m a l e ć . G d y w roku 
1956 na jednego robotnika w a r t o ś ć produkcj i glo­
balnej wynos i ł a 222/m to w roku 1957 spad ła do 
214/m, co w u jęc iu procentowym oznacza spadek 
wyda jnośc i w roku u b i e g ł y m o .4%. Odwrotnie 
ksz t a ł t u j ą s ię p łace i wynagrodzenie p r a c o w n i k ó w 
wzrasta systematycznie, w y k a z u j ą c n a j w y ż s z y 
wzrost w grupie p r a c o w n i k ó w i n ż y n i e r y j n o - t e c h ­
nicznych, a najmniejszy w grupie r o b o t n i k ó w za­
trudnionych bezpoś redn io w produkcj i . W stosunku 
do roku 1955 wzrost p ł ac p r z e c i ę t n y c h w y n o s i ł ogó­
ł e m 20,6%, w t y m dla p r a c o w n i k ó w i n ż y n i e r y j n o -
technicznych 32,0%, dla administracyjno-gospodar­
czych 24,5%, a dla r o b o t n i k ó w 20%. 

P r z y t y m musimy u w z g l ę d n i ć jeszcze jeden k o ­
rzystny moment dla p r zeds i ęb io r s twa , to uprzy­
wilejowane w a r u n k i tworzenia funduszu zak ł ado ­
wego, k t ó r y dz ięki eksperymentowi zapewni 
załodze prawie t rzy dodatkowe pensje (2,5). 

P r z e d s t a w i ł e m w w i e l k i m sk róc i e w y n i k i trzech 
p rzeds i ęb io r s tw e k s p e r y m e n t u j ą c y c h w zasadni­
czych elementach ich dz ia ła lnośc i a w ięc na odcinku 

w y n i k ó w f inansowych (akumulacja, zysk) wykona­
nie z a d a ń produkcyjnych oraz z a g a d n i e ń płacowych 
i w y d a j n o ś c i pracy. T e t rzy p r z e d s i ę b i o r s t w a to 50% 
p r z e d s i ę b i o r s t w , k t ó r e o p a r ł y s w ą dz ia ła lność na 
eksperymencie (pomijam p r z e d s i ę b i o r s t w a wyko­
naws twa inwestycyjnego). 

Czy m o ż n a i czy na l eży na podstawie tych ma­
t e r i a ł ó w w y c i ą g a ć wnioski natury cg ó ln e j . Uważa-
że tak i dlatego postaram się je podać na podstawi 
ca łoroczne j obserwacji p r z e d s i ę b i o r s t w ekspery 
m o n t u j ą c y c h j ak i na podstawie ostatnio opracowa­
nych m a t e r i a ł ó w . 

W obecnej c h w i l i po wprowadzeniu zmian w za­
r z ą d z a n i u g o s p o d a r k ą i m a j ą c y c h na s t ąp i ć w naj 
bl iższej perspektywie dalszych zmian eksperyment 
w ł a ś c i w i e przestaje is tnieć , bowiem nas t ąp i ł a już 
w w i e l u punktach a w k r ó t c e n a s t ą p i całkowita 
n iwelac ja różn ic m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i ekspe­
r y m e n t u j ą c y m i i pozos t a łymi . W jednym tylko 
punkcie będz ie s ię eksperyment różni ł od powszech­
nie o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w a to na odcinku pła­
cowym, u t r z y m u j ą c dużo korzystniejsze warunki 
w odpisach i podziale funduszu z a k ł a d o w e g o w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h eksperymentuj ących. 

Mimo w i e l u z jawisk negatywnych w działalności 
p r z e d s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h jest to przed­
s ięwzięc ie udane z n a s t ę p u j ą c y c h p o w o d ó w . Po 
pierwsze eksperyment w y z w o l i ł i n i c j a t y w ę załogi 
i k ie rownic twa zak ładów, zwiększy ł zainteresowanie 
p r a c ą i w y n i k a m i j ak ie os iąga zak ład . Wyprowadz i ł 
ludzi z k r ę g u ciasnych s c h e m a t ó w i biurokratycz­
nych po jęć o rol i i zadaniach p r zed s i ęb io r s twa soc­
jalistycznego, u k a z u j ą c roz l iczną możl iwość dla lu ­
dzi, k t ó r z y chcą i po t r a f i ą wy j ść poza ciasno po­
j ę t e obowiązk i . P r z y c z y n i ł s ię do zdemaskowania 
szeregu n o n s e n s ó w , k t ó r e nie p o z w a l a ł y na prawid­
ł o w ą i ekonomicznie u z a s a d n i o n ą o rgan izac ję pracy 
w zak ł adz i e i ustalenie p r a w i d ł o w e j wspó łp racy 
z i n n y m i jednostkami. 

Na ogół p r z e d s i ę b i o r s t w a e k s p e r y m e n t u j ą c e nie 
os iągnę ły dużo lepszych w y n i k ó w ekonomicznych 
od p r z e d s i ę b i o r s t w nie o b j ę t y c h eksperymentem. 
Dowodzi to, że same zmiany w z a r z ą d z a n i u nie są 
j e d y n y m w a r u n k i e m poprawy pracy zak ładów, że 
zagadnienia organizacji pracy w przeds ięb io rs twie 
są r ó w n i e w a ż n e j ak i szereg innych c z y n n i k ó w . 

Poz-a t y m trzeba s twie rdz ić , że p rzeds i ęb io r s twa 
e k s p e r y m e n t u j ą c e w s p ó ł p r a c o w a ł y z przeds ięb iors ­
twami , k t ó r e nie b y ł y ob ję t e d o ś w i a d c z a l n y m za­
r z ą d z e n i e m i to m u s i a ł o r z u t o w a ć na p r a c ę przed­
s i ę b i o r s t w e k s p e r y m e n t u j ą c y c h w sensie hamują­
cym. Często zdrowa in i c j a tywa z a k ł a d ó w była 
hamowana przez z b y t n i ą os t rożność lub konserwa­
tyzm jednostek n a d r z ę d n y c h . 

U j e m n ą s t r o n ą we wszys tk ich p rzeds ięb io r s twach 
e k s p e r y m e n t u j ą c y c h jest dominacja z a g a d n i e ń pła­
cowych, k t ó r a p r o w a d z i ł a do ko l iz j i i n t e r e s ó w za­
k ł a d u z interesem s p o ł e c z n y m . 

Wysuwan ie ko rzyśc i mater ia lnych lub przede 
wszys tk im liczenie na te korzyśc i ze strony pracow­
n i k ó w z a k ł a d ó w p r o w a d z i ł o do b raku szerszego 
zainteresowania i n n y m i punktami eksperymentu. 
U ż y w a n i e eksperymentu jako szyldu lub pretekstu 
do zdobycia lepszej pozycj i p ł acowe j w porównan i 
do innych zak ładów, w y r z ą d z a ł o , j ak s ię wydaj 
na jw iększą s zkodę eksperymentowi. 

L. Siemiątkows 
Kraków 
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ETAPY ROZWOJU BANKÓW BILETOWYCH 
V. B A N K I B I L E T O W E J A K O C E N T R A L E Z A P A S Ó W D E W I Z O W Y C H 

Zajmowanie się przez banki biletowe czynnośc i a ­
m i dewizowymi, to jest kupnem i s p r z e d a ż ą dewiz 
oraz u t r zymywaniem r a c h u n k ó w u Kore sponden tów 
zagranicznych jest czynnośc i ą stosunkowo nowej 
daty. Przez cały XIX w iek bieżące operacje dewiza­
m i wchodz i ły w y ł ą c z n i e w zakres czynnośc i p r y ­
wa tnych d o m ó w bankowych oraz b a n k ó w a k c y j ­
nych , a n i e k t ó r e banki b i ł e towe d o k o n y w a ł y ooro-
tow dewizami ty lko w y j ą t k o w o i p rze j śc iowo. Jako 
w y j ą t k o w e p r z y k ł a d y tego rodzaju m o ż n a p r zy ­
toczyć pierwszy B a n k Po i sk i , k t ó r y z t y t u ł u n a ł o ­
żonego n a ń obowiązku „zaspoka j an i a d ł u g u pu­
blicznego" umieszcza ł w latach lłj'zb'9 l i s ty zastaw­
ne Towarzys twa Kredytowego Ziemskiego oraz obli­
gacje K r ó l e s t w a Kongresowego na gieiuach zagra­
nicznych i z tego t y t u ł u u t r z y m y w a ł r achunk i u 
k o r e s p o n d e n t ó w zagranicznych, na p r z y k ł a d w B e r ­
l inie i Wiedniu. W p ó ź n i e j s z y m okresie podobnym 
p r z y k ł a d e m by ł Rosy j sk i B a n k P a ń s t w a , do k t ó r e g o 
w p ł y w a ł y sumy z mi l i a rdowych pożyczek r z ą o u 
rosyjskiego, umieszczanych na r y n k u p a r y s k i m 
i k t ó r y pod koniec stulecia p r z e p r o w a d z a ł na zagra­
nicznych r y n k a c h p i e n i ę ż n y c h , g łównie w Ber l in i e , 
na w i e l k ą ska l ę t ransakcje w a l u t ą r o s y j s k ą w celu 
stabilizowania k u r s u rubla . Poza tego rodzaju w y ­
j ą t k o w y m i sytuacjami banki biletowe o d d z i a ł y w a ł y 
na k s z t a ł t o w a n i e się bilansu p ł a tn i czego ty lko przez 
p rzesy łk i z ło ta , opisane w poprzednim ar tykule . 

Włączen ie t ransakcj i dewizowych do s t a ł y c h bie­
żących czynnośc i b a n k ó w bi le towych n a s t ą p i ł o do­
piero w pierwszych latach obecnego stulecia. W y s u ­
nięcie idei o celowości i kon iecznośc i dokonywania 
operacji dewizowych przez banki biletowe przypada 
w udziale Leonowi B i l i ń s k i e m u (późnie j szemu m i ­
nis t rowi S k a r b u w Polsce w latach 1919/20), k t ó r y 
w latach 1900 do 1909 z a j m o w a ł stanowisko guber­
natora B a n k u A u s t r i a c k o - W ę g i e r s k i e g o . Na t y m sta­
nowisku p r z e p r o w a d z i ł on u s t a w ę tego banku zezwa­
la jącą — po raz pierwszy w histori i b a n k ó w emisy j ­
nych — na zaliczanie dewiz do wysokośc i 60 mi l io ­
n ó w koron na r ó w n i ze z ł o t e m do pokryc ia wypusz­
czanych przez bank b i l e t ó w oraz u t w o r z y ł — nie 
spotykany w ó w c z a s w ż a d n y m i n n y m banku emi ­
s y j n y m — „oddzia ł dewizowy" d o k o n u j ą c y bardzo 
d u ż y c h ob ro tów dewizowych na r y n k a c h zagranicz­
nych. Zasady organizacyjne, techniczne i teoretycz­
ne swojej idei oświet l i ł B i l ińsk i w odczycie „ W y p ł a ­
ty M i ę d z y n a r o d o w e " w y g ł o s z o n y m na I V zjeździe 
p r a w n i k ó w i e k o n o m i s t ó w polskich w K r a k o w i e 
w paźdz i e rn iku 1906 roku 1 ) . W s w y c h p a m i ę t n i k a c h 
ogłoszonych w roku 1924 pisze on z zadowoleniem: 
„po l i tyka dewizowa, po lega jąca na z a s t ę p o w a n i u 
w obrocie m i ę d z y n a r o d o w y m złota dewizami.. . zna­
na jest dziś c a ł e m u ś w i a t u ; ale w ó w c z a s b y ł a moim 
p o m y s ł e m i monopolem, podziwianym a nie p o j ę t y m 
w Europie" 2 ) . 

Zapas dewiz posiadany przez B a n k Aus t r i acko-
Węgie r sk i doszedł w latach 1905 — 1910 do p o k a ź ­
nego na owe czasy rozmiaru 300 m i l i o n ó w koron, 
a obroty dzienne dokonywane przez bank w y n o s i ł y 
nieraz po k i l kanaśc i e m i l i o n ó w koron. P o l i t y k ę 

1) Odczyt ten Jest zawarty w pracy Bilińskiego „Wspomnienia 1 do­
kumenty" Warszawa 1924 tom I stronę 32? 

?) Tamże tom I strona 147 

dewizową , z a p o c z ą t k o w a n ą przez polskiego guberna­
tora B a n k u A u s t r i a c k o - W ę g i e r s k i e g o zaczął n a ś l a ­
d o w a ć Niemiecki B a n k Rzeszy i d o p r o w a d z i ł w roku 
1910 zapas posiadanych weks l i zagranicznych oraz 
na leżnośc i u k o r e s p o n d e n t ó w zagranicznych do w y ­
sokości 240 m i l i o n ó w marek. B y ł y to jednak przed 
p i e r w s z ą w o j n ą ś w i a t o w ą ty lko skromne i odosob­
nione począ tk i tego nowego zakresu dz ia ł an ia ban­
k ó w biletowych. 

Znacznego rozwoju dozna ł a ta nowa pol i tyka, 
k t ó r e j nadano n a z w ę systemu dewizowo-z ło tego 
(gold exchange standard), dopiero po pierwszej w o j ­
nie ś w i a t o w e j . P rzewidywano bowiem wówczas , że 
odbudowa zniszczonych przez w o j n ę gospodarstw 
będz ie w y m a g a ł a znacznych ś r o d k ó w p ien iężnych , 
dla k t ó r y c h i s tn ie jąca podstawa z a p a s ó w złota w 
bankach bi le towych okaże się n i e w y s t a r c z a j ą c a . 
A r g u m e n t a c j ę tę w z m a c n i a ł o stwierdzenie, że nowa 
produkcja z ło ta m i ę d z y la tami 1915 a 1922 spad ła 
z 472 m i l i o n ó w d o l a r ó w ówczesnego parytetu do 
320 m i l i o n ó w d o l a r ó w , to jest o przesz ło 30%. Z a ­
lecano zatem bankom bi le towym „oszczędność" w 
p o s ł u g i w a n i u się z ło t em i pog l ąd ten zna laz ł w y r a z 
na m i ę d z y n a r o d o w e j konferencji gospodarczej w 
Genu i w roku 1922, na k t ó r e j p r z y j ę t o rezo luc ję 
w z y w a j ą c ą do zawarcia m i ę d z y n a r o d o w e j konwencj i , 
k t ó r a by „zawie ra ł a n i e k t ó r e ś r o d k i oszczędnego 
p o s ł u g i w a n i a się z ło t em przez u t r zymywanie re ­
zerw w formie na leżnośc i zagranicznych". 

Do zawarc ia projektowanej konwencj i wprawdzie 
nie doszło, ale sama idea zos ta ła zrealizowana przez 
to, że coraz to większa ilość b a n k ó w bi le towych 
w p r o w a d z a ł a do s w y c h s t a t u t ó w zasadę zaliczania 
na leżnośc i zagranicznych, obok złota , do pokryc ia 
b i l e tów i g r o m a d z i ł a r o snące zapasy na leżnośc i za­
granicznych. B y ł y to na razie banki mniejszych 
p a ń s t w , p r z o d u j ą c e banki centralne u t r z y m y w a ł y 
jeszcze przez wiele lat t radycyjne zwyczaje i ograni­
cza ły dz ia ła lność w stosunkach z z a g r a n i c ą do t ran­
sakc j i kupna s p r z e d a ż y z łota . B a n k F r a n c u s k i roz­
począł operacje dewizami dopiero w roku 1926, 
B a n k Angie l sk i dopiero po z a ł a m a n i u ku r su funta 
w roku 1931, a a m e r y k a ń s k i e banki federalne do 
dziś nie u t r z y m u j ą r a c h u n k ó w nostro u korespon­
d e n t ó w zagranicznych. 

W celu u ł a t w i e n i a w s p ó ł p r a c y b a n k ó w central­
n y c h w zakresie po l i tyk i dewizowo-z ło te j u two­
rzono w roku 1930 B a n k R o z r a c h u n k ó w M i ę d z y ­
narodowych w B a z y l e i jako pewnego rodzaju „ b a n k 
b a n k ó w centra lnych" . Akc jonar iuszami tego banku 
b y ł y ( i są do dziś) n iemal wszystkie europejskie 
banki centralne, m i ę d z y i n n y m i ró w n ież Narodowy 
B a n k Polsk i , k t ó r y p r ze j ą ł akcje po przedwojen­
n y m B a n k u Polsk im. B a n k R o z r a c h u n k ó w Między ­
narodowych u ł a t w i a t e chn i czną w s p ó ł p r a c ę b a n k ó w 
centralnych, przyjmuje od n ich lokaty oraz udzie­
l a i m kredytu . W latach 1930—33 B a n k Po lsk i 
r e d y s k o n t o w a ł u niego prze j śc iowo część swego 
portfelu wekslowego. Wobec zawieszenia w y m i e ­
n ia lnośc i l i cznych wa lu t w latach powszechnego 
k r y z y s u kapi ta l izmu dz ia ła lność B a n k u Rozrachun­
k ó w M i ę d z y n a r o d o w y c h u leg ła pewnemu ograni­
czeniu, a rozwinę ł a się w szerszych rozmiarach po 
drugiej wojnie ś w i a t o w e j . 
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Poza motywem o koniecznośc i oszczędnego po­
s ług iwan ia się z ło t em do rozpowszechnienia systemu 
walu ty dewizowo-z ło te j p r z y c z y n i ł y s ię r ó w n i e ż 
wzg lędy praktycznej na tury — banki g r o m a d z ą c e 
zapasy dewiz u z y s k i w a ł y w miejsce bezprocento­
w y c h zapasów złota a k t y w a od rzuca j ące odsetki, 
i to nieraz w dość znacznej wysokośc i . Z drugiej 
strony system ten z a pewn ia ł p a ń s t w o m i bankom, 
na k t ó r y c h r y n k i b y ł y kierowane lokaty zagra­
niczne, d o p ł y w ś r o d k ó w w z m a c n i a j ą c y c h ich po­
zycję jako „ b a n k i e r ó w ś w i a t a " . Z dodatnich dla 
siebie n a s t ę p s t w systemu k o r z y s t a ł zatem przede 
wszys tk im B a n k Angie lsk i , a późn ie j również Nowo­
jorsk i B a n k Federalny. 

P o d k r e ś l a n i e l i cznych zalet systemu w a l u t y de­
wizowo-z ło te j b y ł o w latach dwudziestych tak pow­
szechne, że dop rowadz i ło do l ekceważen ia u jem­
n y c h stron systemu i t k w i ą c y c h w n i m w zarodku 
n iebezp ieczeńs tw. Ujemne objawy po lega ły na tym, 
że w y t w o r z y ł y się dwie kategorie b a n k ó w centra l ­
nych : j e d n ą z n ich s t a n o w i ł y banki , do k t ó r y c h 
d o p ł y w a ł y ś rodk i p i en iężne , a d r u g ą pozos ta łe ban­
k i , będące w stosunku do pierwszej grupy pewnego 
rodzaju sateli tami o p i e r a j ą c y m i swe ustroje w a ­
lutowe w d u ż y m stopniu na rezerwach ulokowa­
nych za g ran icą . P r a w d z i w e i — j ak to n a s t ę p n i e 
okaza ło się po spadku k u r s u funta sterlinga w roku 
1931 — c a łk i em realne n i ebezp ieczeńs two po lega ło 
na tym, że ca ły system b y ł oparty na kredycie , 
c z v l i zaufaniu do p e ł n e j w y p ł a c a l n o ś c i b a n k ó w , w 
k t ó r y c h lokaty b y ł y dokonywane oraz do n ienaru­
szonej s tałości walu t , w k t ó r y c h w ie r zy t e lnośc i 
b y ł y w y r a ż o n e . G d y w m i a r ę narastania o b j a w ó w 
k r y z y s u gospodarczego owe p e ł n e zaufanie zaczęło 
u l egać os łab ien iu , a n a s t ę p n i e ca łkowic ie zan ik ło , 
ca ły system r u n ą ł n iemal j ak domek z kar t . 

N a s t ę p s t w a ś w i a t o w e g o k r y z y s u kapi ta l izmu nie 
m o g ł y nie odbić się na pozycj i b a n k ó w centralnych 
jako ins ty tuc j i pos i ada j ących wie lk ie kwo ty n a ­
leżności zagranicznych; a z drugiej strony p o s t ę p o ­
wanie n i e k t ó r y c h b a n k ó w centra lnych p r z y c z y n i ł o 
sio do pog łęb ien ia f inansowych o b j a w ó w k r y z y s u . 
W rozwoiu a n a s t ę p n i e w l i kwidac j i systemu w a l u ­
ty dewizowo-z ło te j don ios łą role o d e g r a ł B a n k 
F rancusk i . Do banku tego n a p ł y w a ł y w okresie 
p o p r z e d z a j ą c y m u s t a w o w ą s tab i l i zac ję f ranka w 
roku 1927 ogromne ilości złota i dewiz. B a n k , 
dażac do odebrania B a n k o w i Angie lskiemu przodu­
jącego miejsca w ś r ó d europejskich b a n k ó w bileto-
w v c h rozpoczął w roku 1928 l ikwidowanie s w y c h 
na leżnośc i zagranicznych ulokowanych w w i e l k i c h 
rozmiarach na r y n k u l o n d y ń s k i m i z a m i e n i a ł je 
stopniowo na złoto. Operacie te w c iągu stosunko­
wo k r ó t k i e g o okresu czterech lat ob ję ły k w o t ę 
przesz ło 1 mi l ia rda do l a rów. 

P o s t ę p o w a n i e B a n k u Francuskiego s t anowi ło 
pierwszy krok na drodze stopniowej l i kwidac j i sy ­
stemu wa lu ty dewizowo-z ło te j , a r ównocześn i e b y ł o 
jednym z istotnych p o w o d ó w d o p r o w a d z a j ą c y c h do 
zawieszenia w y m i e n i a l n o ś c i funta w roku 1931. 
Powszechna ucieczka od funta w t y m roku, a na ­
s t ępn ie z a ł a m a n i e się jego k u r s u b y ł o drugim zda­
rzeniem p r o w a d z ą c y m do l i k w i d a c j i systemu w a l u ­
ty dewizowo-z ło te j , p r z y p i ę c z ę t o w a n e j ostatecznie 
przez z a ł a m a n i e k u r s u dolara w roku 1933. 

Rozwój — a n a s t ę p n i e z a ł a m a n i e — po l i tyk i de­
wizowo-z ło te j c h a r a k t e r y z u j ą n a s t ę p u j ą c e cy f ry , 
w y k a z u j ą c e stan zapasów złota i dewiz posiadanych 

przez 24 europejskie banki biletowe (w miliardach 
d o l a r ó w p o d ł u g ówczesnego paryte tu) 3 ) 

1x44 i non lyzo 1932 
złoto 2,3 3,5 5,9 
dewizy 0,8 2,5 0,5 
Razem: 3,1 6,0 6,4 
zapas dewiz w stosunku do całego 
zapasu 27% 42% 8% 

W ś r ó d b a n k ó w . centralnych, s tosu jących zasady 
po l i tyk i dewizowo-z ło te j n i epoś ledn ie miejsce, za j ­
m o w a ł B a n k P o l s k i , k t ó r e g o lokaty na 
r y n k a c h zagranicznych — g łównie w N o w y m J o r k u 
i Londynie — dosz ły w p o c z ą t k u roku 1928 do po­
w a ż n e j kwo ty 85 m i l i o n ó w do la rów. S tan ten był 
jednak p rze j ś c iowy , wobec o d p ł y w u dewiz oraz za­
miany części lokat na złoto suma ich spad ła do 
p o ł o w y roku 1930 do 20 m i l i o n ó w do la rów, a po za­
ł a m a n i u s ię k u r s u funta B a n k Po l sk i — podobnie 
j a k inne bank i centralne — p r z e s t a ł za l iczać dewizy 
do pokryc ia kruszcowego. 

Chaos w m i ę d z y n a r o d o w y c h stosunkach p ien ięż­
n y c h lat t rzydziestych oraz wprowadzenie przez l i ­
czne kra je og ran iczeń o b r o t ó w p i e n i ę ż n y c h z za­
g r a n i c ą nie s p r z y j a ł y gromadzeniu rezerw dewizo­
w y c h przez banki centralne. Rozpowszechniony po­
przednio sys tem roz l i czeń wielostronnych p rzy po­
s ł u g i w a n i u się wa lu tami wymien i a lnymi po s t a ł y c h 
kursach n a złoto zos ta ł w szerokich rozmiarach za­
s t ą p i o n y dwust ronnymi rozl iczeniami w clearingach, 
prowadzonych b ą d ź przez banki centralne, b ą d ź 
przez specjalne w t y m ce lu utworzone instytucje 
rozrachunkowe. 

Dopiero w okresie powojennym pol i tyka dewizo­
w a b a n k ó w cent ra lnych z n ó w się rozwinę ła . Nie 
ty lko w z r a s t a ł y zapasy dewiz gromadzonych przez 
banki centralne, ale ponadto stworzono nowe formy 
m i ę d z y n a r o d o w e j w s p ó ł p r a c y walutowej , zapewnia­
j ą c e bankom cen t ra lnym dodatkowe rezerwy. N a ­
s tąp i ło to przede w s z y s t k i m przez utworzenie Mię ­
dzynarodowego Funduszu Walutowego. Ins tytucja 
ta, p o w o ł a n a do życ ia na m i ę d z y n a r o d o w e j konfe­
renc j i w Bret ton Woods w roku 1944 zapewnia p a ń ­
stwom c z ł o n k o w s k i m (lub ich bankom centralnym) 
m o ż n o ś ć korzystania — w uzasadnionych przypad­
kach i w rozmiarach statutowo ustalonych — z k re ­
d y t ó w w celu z r ó w n o w a ż e n i a p rze j śc iowego deficy­
tu i ch bi lansu p ł a tn i czego . Dz i ęk i temu mechaniz­
mowi banki centralne u z y s k a ł y poza dwoma trady­
c y j n y m i formami rezerw w postaci z ło ta i dewiz do­
d a t k o w ą r e z e r w ę w postaci k redy tu , j a k i m o g ą uzy­
skać w M i ę d z y n a r o d o w y m Funduszu Walu towym. 

Przez pierwsze dzies ięciolecie swojej dz ia ła lności 
(1946 — 1955) Fundusz udzie l i ł k r e d y t ó w na kwo­
t ę około 1,2 mi l i a rda d o l a r ó w , z czego około 1,0 m i ­
l iarda d o l a r ó w zos ta ł w t y m czasie sp łacony , tak iż 
w k o ń c u roku 1955 wykorzys tan ie ś r o d k ó w fundu­
szu s p a d ł o do stosunkowo niewielkie j kwoty 234 
m i l i o n ó w d o l a r ó w . W n a s t ę p n y c h d w ó c h latach 
fundusz o d e g r a ł znacznie w i ę k s z ą ro lę : w jesieni 
1956 roku p r z y c z y n i ł s ię przez przyznanie Wielk ie j 
B r y t a n i i ogromnego k redy tu w wysokośc i 1,3 m i ­
l iarda d o l a r ó w do z a ż e g n a n i a ostrego k r y z y s u w a ­
lutowego, g rożącego d e w a l u a c j ą funta sterlinga, a 
w roku 1957 udz i e l i ł k i lkunas tu p a ń s t w o m człon­
kowskich k r e d y t ó w na k w o t ę prawie jeden mi l ia rd 

8) „International Currency Experience" Wydawnictwo Ligi Narodów 
1944 strona 234/5 
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do la rów (w t y m 262 mi l iony d o l a r ó w F r a n c j i , 200 
m i l i o n ó w d o l a r ó w Indiom, 125 m i l i o n ó w d o l a r ó w 
Japonii) . W k o ń c u roku 1957 zad łużen i e p a ń s t w 
cz łonkowskich wobec Funduszu w y n o s i ł o 1,7 m i l i a r ­
da do la rów, a przyznane p rzezeń , lecz nie w y k o r z y ­
stane k redy ty w y r a ż a ł y się k w o t ą 870 m i l i o n ó w do­
la rów. W tak zatem znacznych rozmiarach dz i a ł a l ­
ność Funduszu p o w i ę k s z y ł a rezerwy dewizowe l icz­
nych b a n k ó w centralnych, p r z y c z y n i a j ą c się do z ł a ­
godzenia ich t r u d n o ś c i wa lu towych . 

Podobne do Funduszu zadania, jako dalsze ź ród ło 
k r e d y t ó w dla regulowania sald bi lansu p ł a tn i czego 
spełnia od roku 1950 Europejska U n i a P ł a t n i c z a , 
łącząca k i l kanaśc i e p a ń s t w E u r o p y Zachodniej. Z a ­
d łużen ie ośmiu z tych p a ń s t w wobec U n i i w y r a ż a ł o 
się w końcu lutego 1958 roku k w o t ą p rzesz ło iedne-
go nul iarda d o l a r ó w (w t y m F r a n c j i 394 m i l i o n ó w 
dolarów, Wie lk ie j B r y t a n i i 337 m i l i a r d ó w dola­
rów), co stanowi dalsze p o k a ź n e powiększen i e m o ż ­
liwości p ł a t n i c z y c h b a n k ó w centralnych. 

Wreszcie r o z w i n ę ł y się po woinie dwustronne 
umowy p ła tn i cze , w ramach k t ó r y c h u k ł a d a j ą c e się 
p a ń s t w a lub banki centralne udz ie la ją sobie w z a ­
jemnie k r e d y t ó w b ą d ź w rozmiarach formalnie nie­
ograniczonych, a regulowanych przez planowanie 
wymiany handlowej ( iak to m a miejsce w k r a i a c h 
socjalistycznych), b a d ź t eż w rozmiarach ograniczo­
nych (jak m i ę d z y k r a j a m i kap i ta l i s tycznymi oraz 
miedzy n imi a k r a i a m i socjal is tycznymi) . 

Wszystkie te u ł a t w i e n i a organizacyjne p rzyczy­
niły się do tego, że p rzy rozwi i a i ące j się po woinie 
w szybkim tempie m i ę d z y n a r o d o w e j wymian ie han­
dlowei n a s t ą p i ł a nowa faza bardzo znacznego gro­
madzenia z a p a s ó w dewizowych przez banki cen­
tralne, iak o t ym świadczy nastenuiace zestawie­
nie, oheimuiace banki ś w i a t a kapitalistycznego oraz 
instytucje m i ę d z y n a r o d o w e (w mi l ia rdach do l a rów) 4 ) 

w końcu roku 
złoto 
należności zagraniczne 
Razem: 
stosunek zapasu należności zagra­
nicznych do całego zapasu 

Z zestawienia tego widać , że zapasy na leżnośc i za ­
granicznych b a n k ó w centra lnvch i m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h ins ty tuc i i w powojennym okresie p o w a ż n i e 
wzros ły u t r z y m u j ą c się — wobec r ó w n o c z e s n e g o 
wzrostu zapasów złota — na poziomie około 3 7 % 
w stosunku do całości rezerw kruszcowo-dewizo-
wvch . Stwierdzenie to nie wyczerpuie jednak ca­
łości zagadn ień z w i ą z a n y c h z posiadaniem przez 
banki centralne rezerw dewizowych. 

Przvtoczone cy f ry oświe t la ją bowiem zagadnienie 
od strony a k t y w n e j , to iest ins ty tuc i i po-
siadaiacvch na leżnośc i w postaci k r ó t k o t e r m i n o w v c h 
lokat w bankach lub na r y n k a c h za grani cznvch. 
Jest oczvwiste, że na leżnośc iom jednych b a n k ó w 
mosza odpowiadać zobowiązan ia innych . Jeże l i 
spoirzvmv na istnieiace p o w i ą z a n i a od strony p a-
s v w n e i , to s twierdzimy, że d o m i n u j ą c a cześć 
należności zagranicznych iest — podobnie iak przed 
woina — ulokowana na dwóch rynkach , to iest w 
Nowvm J o r k u i Londynie , b ę d ą c y c h zatem g łów­
nymi d ł u ż n i k a m i reszty ś w i a t a w zakresie k r ó t-

41 Vrx\htH rę^tawień nnłaszanvch co oiiasiąc przaz Międzynarodowy 
Fnnd,ię7 Walutowy. Cyfry rezerw banków socjalistycznych nie są 
ogłaszane 

1937 1948 1957 
25,3 34,2 38,6 
2,3 18,9 23,3 

" 2 7 , 6 r ~ 53,1 6 1 , 9 " 

8% 37% 37,5% 

k o t e r m i n o w y c h zobowiązań p i en i ężnych . 
Tego rodzaju koncentracja zobowiązań mieści w so­
bie p o w a ż n e n iebezp ieczeńs two dla całego systemu 
m i ę d z y n a r o d o w y c h p o w i ą z a ń f inansowych świa ta 
kapitalistycznego. 

Zobowiązan ia r y n k u nowojorskiego z t y t u ł u do­
k o n y w a n y c h na n i m przez zag ran i cę k r ó t k o t e r m i n o ­
w y c h lokat w y n o s i ł y w k o ń c u roku 1957 13,6 m i ­
l ia rda dolarów,^z czego 5,7 mi l ia rda d o l a r ó w stano­
w i ł y zobowiązan ia wobec osób i f i r m „ p r y w a t n y c h " , 
a 7,9 mi l i a rda d o l a r ó w zobowiązan ia „of ic ja lne" , 
to jest wobec zagranicznych b a n k ó w centralnych 
oraz zagranicznych ins ty tuc j i i o r g a n ó w p a ń s t w o ­
w y c h . Zobowiązan i a te z n a j d u j ą wprawdzie pokry­
cie w zapasie z łota posiadanym przez S tany Zjedno­
czone, w y n o s z ą c y m około 22 m i l i a r d ó w dola rów. 
Jeże l i by jednak właśc ic ie le znaczniejszej części lo­
kat p r zys t ąp i l i do ich wycofywania z r y n k u amery­
k a ń s k i e g o i do zamiany na złoto, do czego w m y ś l 
p r z e p i sów obowiązu j ących w Stanach Zjednoczo­
n y c h m a j ą prawo, akcja taka m o g ł a b y spowodować 
bardzo p o w a ż n e perturbacje na nowojorskim r y n k u 
p i e n i ę ż n y m , a w n a s t ę p s t w i e równ i e ż na innych 
rynkach . W pewnych — choć na razie jeszcze nie 
nadmiernych rozmiarach, objaw tak i w y s t ą p i ł na 
wiosnę roku bieżącego, gdy w c iągu trzech mies i ę ­
cy odp łynę ło ze s k a r b c ó w S t a n ó w Ziednoczonych 
za g r a n i c ę z łoto o w a r t o ś c i p rzesz ło jednego mi l i a r ­
da do l a rów. 

W znacznie trudniejszej sy tuacj i jest l o n d y ń s k i 
rynek p i en i ężny , na k t ó r y m zobowiązan ia wobec 
zagranicy znacznie p r z e k r a c z a i ą posiadany przez 
W i e l k ą B r y t a n i ę zapas z łota i do la rów. 

Na tle rozwoiu wzajemnych k r ó t k o t e r m i n o w y c h 
na leżnośc i i zobowiązań m i ę d z y bankami centralny­
m i a g ł ó w n y m i ś w i a t o w y m i r y n k a m i p i e n i ę ż n y m i 
n a r a s t a j ą zatem w świecie kapi ta l i s tycznym bardzo 
p o w a ż n e i trudne do rozwiązan ia problemy, spośród 
k t ó r y c h dwa zas ługu ją na specjalne podkre ś l en i e 
i s t a ł ą obse rwac j ę . 

P i e r w s z y m z n ich jest stwierdzenie w z r a s t a j ą -
cei n iedos ta tecznośc i posiadanych przez banki cen­
t ralne rezerw kruszeowo-dewizowych. Mimo że re ­
ze rwy te w kwotach nominalnych w z r a s t a j ą , mimo 
że utworzono dodatkowe możl iwośc i u z u p e ł n i a n i a 
tych rezerw ( M i ę d z y n a r o d o w y Fundusz Walutowy, 
Europejska U n i a P ł a t n i c z a ) rozmiary ich s t anowią 
coraz to mniejszy odsetek w p o r ó w n a n i u z r o s n ą c y ­
m i w daleko szybszym tempie ś w i a t o w y m i obrota­
m i handlowymi. G d y przed w o j n ą zapasy samego 
zło ta posiadanego przez banki centralne odpowiada­
ły w p r z y b l i ż e n i u rocznej wymian ie towarowej, 
stosunek ten spad ł obecnie p rzy u w z g l ę d n i e n i u sa­
mego złota do około 35%, a p rzy u w z g l ę d n i e n i u r ó w ­
nież z a p a s ó w dewiz do 60%. Podobne obliczenie do­
konane nie w ska l i ś w i a t o w e j , lecz dla poszczegól­
n y c h k r a j ó w daje w l i cznych przypadkach obraz 
znacznie gorszy, w y w o ł u j ą c obawy, że niedostatecz­
n y stan rezerw kruszeowo-dewizowych może s tać 
się czynnik iem o g r a n i c z a j ą c y m możność dalszego 
rozwoju m i ę d z y n a r o d o w e j w y m i a n y handlowej. 
P o w t a r z a j ą c e się co pewien czas dyskusje na temat 
tak zwanego „ b r a k u d o l a r ó w " jest jednym, i to za ­
pewne n a j w a ż n i e j s z y m przejawem takiego stanu 
rzeczy. R o z w a ż a n e są przeto coraz to nowe propo­
zyc ję zmie rza jące do zapobieżenia n i e p o m y ś l n y m 
n a s t ę p s t w o m takiej sy tuacj i j ak na p r z y k ł a d pow­
szechne p o d w y ż s z e n i e ceny złota lub zmiana posta­
n o w i e ń M i ę d z y n a r o d o w e g o Funduszu Walutowego 
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w k ie runku zapewnienia m u szerszej moż l iwośc i 
udzielania k r e d y t ó w walu towych . Real izacja tych 
oraz innych p r o j e k t ó w w y m a g a ł a b y uzgodnionej 
akc j i p r z o d u j ą c y c h p a ń s t w kapi ta l i s tycznych, co na 
razie nie wydaje się prawdopodobne. 

Drug i problem w y n i k a ze stwierdzenia że funk­
cje „ b a n k i e r a ś w i a t a " , k t ó r ą to ro lę spe łn ia j ą 
angielski i a m e r y k a ń s k i system bankowy — z ban­
k a m i cent ra lnymi na czele — z a p e w n i a j ą w p r a w ­
dzie ogromne korzyśc i ekonomiczne oraz są podsta­
w ą imperial is tycznej ekspansji finansowej, jednak 
r ó w n o c z e ś n i e są potencjalnym ź r ó d ł e m wielkiego 
n iebezp ieczeńs twa dla w ł a s n y c h s y s t e m ó w walu to­
w y c h danych k r a j ó w . W razie wycofywania lokat 
powierzonych o w y m dwom „ b a n k i e r o m ś w i a t a " po­
zyc ja funta sterlinga, a nawet dolara, jako wa lu t 
ś w i a t o w y c h m o ż e b y ć p o w a ż n i e zagrożona . Wspom­
nienie n i e w y p ł a c a l n o ś c i B a n k u Angielskiego wobec 
zagranicy i z a ł a m a n i e ku r su funta w roku 1931 s ta­
nowi pod t y m w z g l ę d e m p o w a ż n e os t rzeżenie . Do­
chodzi do tego pytanie, czy wobec zmian zachodzą ­
cych w dawnym Imper ium B r y t y j s k i m i jego pozy­
c j i w świecie p r z o d u j ą c a od stu lat rola funta jako 
wa lu ty o ś w i a t o w y m zas ięgu będz ie m o g ł a b y ć n a 
dalszą m e t ę u t rzymana. 

Problematyka obozu socjalistycznego co do pol i ty­
k i dewizowej b a n k ó w centra lnych przedstawia się 
odmiennie. Wobec oparcia o b r o t ó w p ł a t n i c z y c h z 
zag ran i cą na ustalanych z g ó r y planach oraz wobec 
zawierania w ob ręb i e obozu dwustronnych u m ó w 
p ł a t n i c z y c h u s t a l a j ą c y c h wzajemne k redy ty tech­
niczne o rozmiarach w zasadzie nieograniczonych, 
rezerwy dewizowe m o g ą b y ć u t r zymywane przez 
nie bez ujemnych n a s t ę p s t w na poziomie znacznie 
n iż szym niż to jest wymagane w gospodarce podle­
gającej ż y w i o ł o w y m zmianom i wahaniom. Pos ia­
danie pewnych rezerw jest jednak i w tych w a r u n ­
kach konieczne co najmniej w t y m celu, aby p ł a t ­
ności wobec k r a j ó w kapi ta l i s tycznych m o g ł y prze­
biegać bez zak łóceń . D l a Z w i ą z k u Radzieckiego dy­
sponu jącego — j ak m o ż n a sądzić — bardzo p o k a ź ­
n ą p r o d u k c j ą z łota i sp rzeda jącego od czasu do cza­
su część tej produkcj i na zachodnich rynkach , u t rzy­
manie bilansu p ła tn i czego w r ó w n o w a d z e nie przed­
stawia t rudnośc i . 

Inaczej jest w pozos t a łych k ra jach socjalistycz­
nych , m i ę d z y i n n y m i u nas; z oświadczeń u r z ę d o ­
w y c h wiadomo, że w roku u b i e g ł y m m i e l i ś m y na 

5} Patrz między innymi „Polityka pisnieżno-kredytowa banków cen­
tralnych w ustroju kapitalistycznym" Nr 12/56 oraz „Instrumenty polityki 
kredytowej kapitalistycznych banków centralnych" Nr 1/57 

t y m odcinku dość znaczne t r u d n o ś c i i że odbudowa 
naszych rezerw dewizowych jest j ednym z założeń 
tegorocznego planu. 

Zagadnienia po l i tyk i dewizowej b a n k ó w central­
n y c h obozu socjalistycznego nie ogran icza ją się jed­
nak do postulatu posiadania rezerw w odpowiednich 
rozmiarach, lecz m a j ą znacznie szerszy zasięg. Spo­
ś r ó d l i cznych p r o b l e m ó w z tego zakresu, oczekują­
cych rozwiązan i a , m o ż n a w y m i e n i ć na t y m miejscu 
ty lko k i l k a n a j w a ż n i e j s z y c h j a k na p r z y k ł a d : 

— p r z y s t ą p i e n i e do stopniowego urealnienia ku r ­
s ó w stosowanych przy rozliczeniach z t y t u ł u obro­
t ó w towarowych, co s t w o r z y ł o b y podstawy dla oce­
niania gospodarczej r e n t o w n o ś c i i celowości poszcze­
gó lnych t ransakcj i eksportowych i importowych; 

— uregulowanie na nowych podstawach rozliczeń 
z t y t u ł u o b r o t ó w nietowarowych, obowiązu jące obec­
nie dla tych rozl iczeń k u r s y „z d o p ł a t ą " oraz „spe ­
cja lne" (dzia ły I I i I I I og łaszane j przez N B P t abd i 
kursowej) b u d z ą bowiem szereg wą tp l iwośc i z a rów­
no co do wysokośc i d o p ł a t j ak i co do zakresu ich 
stosowania i nie p r z y c z y n i a j ą się do u ł a t w i e n i a roz­
l iczeń; 

— stworzenie w a r u n k ó w dla zapoczą tkowan ia — 
choćby w ograniczonym zakresie — rozl iczeń w i e ­
l o s t r o n n y c h w obręb ie obozu socjalistycz­
nego oraz rozpowszechnienie tego rodzaju rozl iczeń 
w obrotach z k r a j a m i kapi ta l i s tycznymi , j ak to 
przewiduje organizacja utworzona przez Europej ­
ską K o m i s j ę G o s p o d a r c z ą N a r o d ó w Zjednoczonych. 

Z dokonanego p r z e g l ą d u widz imy, że powierzenie 
o b r o t ó w p ł a t n i c z y c h z z a g r a n i c ą bankom central­
n y m , z a p o c z ą t k o w a n e zaledwie przed 50 laty, do­
szło stopniowo do coraz to w iększego znaczenia i do­
p r o w a d z i ł o do z e ś r o d k o w a n i a rezerw dewizowych 
poszczegó lnych k r a i ó w w e w ł a d a n i u ich ban­
k ó w centra lnych. Dzięk i temu rozwoiowi dokonane­
m u w stosunkowo k r ó t k i m czasie, banki centralne 
s t a ł y sie z a r ó w n o w k ra j ach kapi tal is tycznveh iak 
i social is tycznych g ł ó w n y m i o ś r o d k a m i r e g u l u j ą c y ­
mi obroty p ł a t n i c z e i stosunki finansowe swych k r a ­
j ó w wobec zagranicy. 

Nin ie j szym a r t y k u ł e m k o ń c z y m y c v k l przedsta­
w i a j ą c y etany rozwoiu b a n k ó w centralnych w r ó ż ­
n y c h dziedzinach ich dz ia ła lnośc i . Nie ob ie l i śmy 
n i m z a g a d n i e ń po l i tyk i kredytowej , gdyż b y ł y one 
j u ż uprzednio o m ó w i o n e k i lkakro tn ie w Wiadomo­
śc iach N B P 5 ) . 

i Z . Karpiński 

NIEKTÓRE OGÓLNE PROBLEMY 
NOWYCH PRZEPISÓW KREDYTOWYCH 

R a m o w o ś ć i pewna j a k b y szkicowość p r z e p i s ó w 
nowej ins t rukc j i kredytowej , ok reś l a j ąca w sposób 
chyba zupe łn ie w y s t a r c z a j ą c y ogólne zasady k redy­
towania i stosunek B a n k u do p r zeds i ęb io r s twa , nie 
precyzuje szczegółów o d r u g o r z ę d n y m znaczeniu, 
pozos tawia jąc t ro skę o w y b ó r w ł a ś c i w y c h metod 
zapoznawania s ię z p r z e d s i ę b i o r s t w e m i o d d z i a ł y w a ­
nia — oddzia łowi operacyjnemu, a ściśle raczej rzecz 
b io rąc — pracownikowi kredytowemu. 

Zawiedl i się zatem ci wszyscy , k t ó r z y przypusz­
czali , że nowe przepisy b ę d ą — j ak nieraz poprzed­

nio — zbiorem recept i f o r m u ł na metody badania 
i oceny pracy p rzeds i ęb io r s tw , interwencje itp. W y ­
daje się, że w wie lu przypadkach nowa ins t rukcja 
kredytowa oceniana b y ł a przede wszys tk im z tego 
w ł a ś n i e punktu widzenia, z a s k a k u j ą c e j zwięzłości 
i r a m o w o ś c i . 

C z y jednak mimo to a raczej dla tych w ła śn i e 
p o w o d ó w m o ż n a powiedz ieć , że nowe przepisy nie 
w p r o w a d z a j ą is totnych zmian w stosunkach kredy­
towych. J a k w y k a z a ł o k r ó t k i e doświadczen ie stoso­
w a n i a I S A/8 w ł a ś n i e jej r a m o w o ś ć jest cechą nader 

r 
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i s to tną i zas ługu je na specjalne p o d k r e ś l e n i e , gdyż 
wymaga szczególnych metod i nastawienia oddz ia łu 
operacyjnego na p r a c ę , a oddz ia łu wo jewódzk iego 
i Centra l i B a n k u na kierowanie t ą p r a c ą i ins t ruk­
taż. 

Tak ie s f o r m u ł o w a n i a j ak ie podaje nowa ins t ruk­
cja są w pewnym sensie c a ł k o w i t y m odwrotem od 
metod stosowanych od wie lu lat, oczywiśc ie nie tyle 
jeżeli chodzi o podstawowe przepisy, ale o m e t o d ę 
ich podania i zasady w y k o n y w a n i a . Przepisy k redy­
towe m i a ł y przez wiele lat charakter gotowych for­
m u ł czy recept, k t ó r y c h zadaniem b y ł o p rzewidz ieć 
wszelkie moż l iwe przypadki jak ie m o g ą za i s tn ieć 
w gospodarce p r zeds i ęb io r s twa , u p r z e d z a ć niejako 
rzeczywis tość gospodarczą , a w w y n i k u , w sposób 
zamierzony czy nie zamierzony og ran icza ły swo­
b o d n ą decyzję do min imum. Najmniejsze drobiazgi 
pracy kredytowej b y ł y regulowane w sposób nie­
zwyk le szczegółowy, pracownik k redy towy m u s i a ł 
p rzedz ie rać się przez gąszcz p r zep i sów dla rozstrzyg­
nięcia najprostszego zagadnienia i nieraz nie pozo­
s t awa ło wiele miejsca na tak zwany zdrowy rozsą ­
dek — czy l i w danym przypadku s łuszność gospo­
darczą . 

Ocen ia jąc n o w ą i n s t r u k c j ę k r e d y t o w ą nie ty lko 
jako oderwane z iawisko ale — jak każe s łuszność — 
wiążąc ją z pod łożem, na k t ó r y m w y r o s ł a , n a l e ż y 
sobie zdać jasno s p r a w ę z tych szczególnych cech 
poprzednich okresów. 

Czy w praktyce nowa ins t rukcja zda w pe łn i egza­
min i czy rozwój p r z e p i s ó w pójdz ie we w ł a ś c i w y m 
kierunku, m a i ą c na uwadze doświadczen ia lat ubie­
g łych to zależy przede wszys tk iem od ustosunkowa­
nia się do niej tych wszys tk ich , k t ó r z y m a j ą wpro­
w a d z a ć w życie jej przepisy. 

Wady poprzedniego systemu kredytowego nie 
mog ły pozostać bez w p ł y w u na stosowanie nowych 
przepisów. W szerokiej ska l i na p r z y k ł a d zaobser­
wowano ziawisko masowego żądan ia w y j a ś n i e ń i i n ­
terpretacji, co nailepiei oddaie zaniepokojenie tere­
nu wobec r a m o w o ś c i in s t rukc i i . S ł u s z n e jest oczy­
wiście żądan ie w y j a ś n i e n i a p o s t a n o w i e ń niezrozu­
m i a ł y c h , ale większość z a p y t a ń zmie rza ł a do otrzy­
mania dodatkowych w s k a z ó w e k i metod p o s t ę p o w a ­
nia, k t ó r e doskonale m o g ł y b y ć ustalone przez od­
dział bez potrzeby zas ięgan ia opinii czy w s k a z ó w e k 
jednostki n a d r z ę d n e j . S tad m n o ż e n i e interpretaci i 
i wskazówek , k t ó r e — jeżel i r o z w i i a ł o b v sie nadal 
w t y m samym tempie — m o ż e d o p r o w a d z i ć do sta­
nu, w k t ó r v m przepisy dodatkowe b o d ą wielokrot­
nie p rzewyższa ły obję tośc iowo przepisy podstawowe. 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą cechą jest p rzy t y m fakt, że 
w p rzec iw ieńs tw ie do okresu poprzedniego intencja 
mnożen ia interpretacji jest przede wszys tk im nie 
odgórna ale oddolna. L i czne nieraz w s k a z ó w k i od­
dzia łów wo jewódzk ich czy Cent ra l i B a n k u są w du­
żej mierze w y n i k i e m i n i c j a t y w y w y c h o d z ą c e j od 
oddzia łu czy też raczej od inspektora kredytowego, 
k t ó r y nie mogąc n a s t a w i ć się na decydowanie w r a ­
mach zasad ogólnych , k i e r u j ą c się p rzy t y m znajo­
mością sytuacj i p r zeds i ęb io r s twa , żąda od jednostki 
hierarchicznie wyższe j dostarczenia tych recept, k t ó ­
rych pozbawi ła go nowa ins t rukcja . Trudno jest w 
tych przypadkach oprzeć się i s t n i e j ą c e m u naciskowi 
terenu. 

Z drugiej strony nie m o ż n a z rzucać w i n y za is tnie­
j ący stan rzeczy w y ł ą c z n i e na p r a c o w n i k ó w tereno­
w y c h . Ż ą d a n i e w y j a ś n i e ń od jednostek n a d r z ę d ­

n y c h ma t ę również „ d o b r ą " dla oddzia łu s t ronę , 
że zwaln ia oddzia ł od odpowiedz ia lnośc i za decyzję 
w razie jej kwestionowania przez aparat kontrolny 
czy i n s p e k t o r ó w oddz ia łu wo jewódzk iego . P racow­
n ik oddz ia łu operacyjnego nie ma niestety pewno­
ści, czy jego s łuszna nawet decyzja nie w y d a się 
n i e w ł a ś c i w a organowi kontrolnemu, p rzy czym 
s łuszność — w razie b raku w y r a ź n y c h pisemnych 
w s k a z ó w e k — m o ż e b y ć w ą t p l i w a . T y m bardziej 
w ięc teren d ą ż y do w y r a ź n e g o ustalenia pojęć i me­
tod. S p r a w y te jednak m u s z ą b y ć uregulowane w 
przysz łośc i o i le nie chcemy, aby ins t rukcja kredy­
towa s ta ła się ostatecznie drobnym za łączn ik iem do 
masy p r z e p i s ó w kredytowych . Wydaje się, że uogól ­
nianie w y j a ś n i e ń na indywidualne zapytania może 
m i e ć miejsce w w y j ą t k o w y c h ty lko przypadkach, 
gdy idzie o z jawiska powszechne. We wszys tk ich 
i nnych przypadkach zupe łn i e w y s t a r c z a j ą c e jest 
podanie p y t a j ą c e m u k i l k u w a r i a n t ó w rozwiązan ia 
( jak p r z e w a ż n i e bywa) z t y m , że wybranie w ła śc i ­
wej metody n a l e ż y do oddzia łu , k t ó r y najlepiej po­
win ien o r i e n t o w a ć się w sytuacj i , zna jąc n a j d o k ł a d ­
niej i p r zeds i ęb io r s two , i miejscowe w a r u n k i . 

Te ren powinien z rozumieć , że r a m o w o ś ć ins t ruk­
c i i nie w y n i k a z tego, że t w ó r c y jej nie chcieli za 
d u ż o powiedz ieć i teraz trzeba i ch do tego zmus ić , 
ale z tego, że wszystko co najistotniejsze zostało 
już powiedziane — a resz tę jest w stanie dopowie­
dzieć sobie sam oddzia ł operacyjny. 

Z drugiej strony ż a d n e chyba przepisy nawet bar­
dzo ramowe i dostosowane do istotnych potrzeb nie 
m o g ą pozos tać na s ta łe r ó w n i e niezmienne i r ó w n i e 
ramowe. Z m i a n y zachodzące w życiu gospodarczym, 
c iąg ły pos t ęp , a wreszcie sama p rak tyka bankowa, 
p r o w a d z ą nieuchronnie do w y k s z t a ł c a n i a coraz no­
w y c h metod, do wykrys t a l i zowan ia pewnych form 
pracy w dążen iu do coraz to nowych osiągnięć. B y ­
łoby rzeczą n i e s łu szną odcinanie się od takich zdo­
byczy w imię przesadnej czystości i n iezmiennośc i 
p o c z ą t k o w y c h p rzep i sów. Wydaje się jednak ko­
nieczne stosowanie w t y m celu raczej o s t r o ż n i e j -
szych metod. 

Dyskus je j ak najszerzej poiete, konferencje, a r ty ­
k u ł y na ł a m a c h Wiadomośc i N B P są to drogi zapew­
n ia j ące rozpowszechnianie się os iągnięć d r o g ą w y ­
miany doświadczeń , a nie d r o g ą mnożen i a a k t ó w 
normatywnych . Jest to z resz tą droga nie ty lko do­
puszczalna ale konieczna, zwłaszcza w p o c z ą t k o w y m 
okresie i wyda ie się, że n a l e ż y z niej szeroko korzy­
s t ać na wszys tk ich szczeblach. 

Niebezp ieczeńs two istnienia s tarych n a w y k ó w , 
k t ó r e m o g ą zn ieksz ta łc ić w ł a ś c i w e metody kredyto­
we przejawia się w wie lu przypadkach, na n i e k t ó ­
r y c h jednak odcinkach stwierdzono i ch szczególne 
nasilenie. 

Wie lu p r a c o w n i k ó w aparatu kredytowego nie mo­
że się na p r z y k ł a d pogodzić z istnieniem pewnych 
rozbieżnośc i p o m i ę d z y wysokośc ią kredytu a za­
bezpieczeniem i d ą ż y za wsze lką cenę do stosowania 
ścisłej regulacj i k redytu pod t y m czy i n n y m pozo­
rem, najczęście j w drodze interpretacji punktu 66 
I S . Zapomina s ię przy tym, że przepis ten nie mo­
że b y ć stosowany automatycznie we wszys tk ich 
przypadkach, lecz m a w y j ą t k o w y , sankcyjny cha­
rakter. Zapomina się j ednocześn ie , że p rymi tywnie 
po ję ta „ r e g u l a c j a " kredytu , o ile nie pozbawia się 
p r zed s i ęb io r s tw a jednocześn ie możnośc i dysponowa-
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nia rachunkiem k redy tu nie daje żadnego efektu. 
Z d a r z a ł y się mimo to p rzypadki takiej pseudoregu-
lac j i k r e d y t ó w . Nie n e g u j ą c oczywistej koniecznośc i 
bacznego ś ledzenia k s z t a ł t o w a n i a się zabezpieczenia 
k r e d y t ó w i in terwencj i w przypadkach n i e w ą t p l i ­
wego zagrożen ia n a l e ż y jednak chyba z r e z y g n o w a ć 
raz na zawsze z automatycznego dostosowywania 
zad łużen ia do zabezpieczenia, co prowadzi do for­
malnej ty lko i w ą t p l i w e j p r a w i d ł o w o ś c i k redytowa­
nia (z w y j ą t k i e m p r z y p a d k ó w stosowania punktu 
66 ins t rukc j i ) . 

P a m i ę t a ć n a l e ż y jednocześn ie , że brak zabezpie­
czenia m o ż e b y ć w pewnych okresach pozorny i mo­
że nie s t anowić n i ep rawid łowośc i , o i le ma swój od­
powiednik w stanie na r achunku rozl iczeniowym. 
P r z e d s i ę b i o r s t w o ma p e ł n e prawo g r o m a d z i ć na t y m 
rachunku w p ł y w y w oczekiwaniu w i ę k s z y c h dostaw, 
k t ó r e m u s z ą b y ć zap łacone i nie m a bynajmniej 
obowiązku przelewania tych kwot na p rze j śc iowe 
zmniejszenie zad łużen ia na rachunkach k r e d y t ó w . 
Bodźcami r e g u l u j ą c y m i p r a w i d ł o w o ś ć tych operacji 
jest z jednej strony kon ieczność zapewnienia sobie 
potrzebnych ś r o d k ó w , z drugiej wysokie stosunkowo 
oprocentowanie rachunku kredytowego. 

T a k więc l e k k o m y ś l n e gromadzenie zbyt wysok ich 
ś r o d k ó w na rachunku rozl iczeniowym poc iąga za 
sobą konsekwencje w postaci wzrostu kosz tów, 
a poza t y m nie stanowi ż a d n e g o n i ebezp ieczeńs twa 
dla zabezpieczenia k redy tu . S t a ł e u t r zymywan ie się 
r ażąco wysok ich s t a n ó w na rachunku rozliczenio­
w y m m o ż e s p o w o d o w a ć kon ieczność r ewiz j i wysoko­
ści ustalonego l imi tu kredytu , gdyż istnieje uzasad­
nione podejrzenie jego z a w y ż e n i a , t a k ż e i w t ak im 
jednak przypadku nie m o ż e b y ć m o w y o b raku sp ł a -
calności czy jej zag rożen iu . O d d z i a ł y w k i l k u p rzy ­
padkach t r a k t o w a ł y t a k ą s y t u a c j ę jako r ó w n o z n a ­
czną z b rak iem zabezpieczenia, i n t e r w e n i u j ą c 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , lub też ż ą d a ł y od oddzia łu 
wo jewódzk iego w y r a ź n e g o przepisu, s t w i e r d z a j ą c e ­
go że p rzy badaniu zabezpieczenia stan rachunku 
rozliczeniowego n a l e ż y dol iczać do a k t y w ó w przed­
s ięb iors twa . Wydaje się, jest to oczywiste i nie w y ­
maga dodatkowych a k t ó w p rawnych , gdyż jest nie­
zmiernie dużo podobnych możl iwośc i i nie m o ż n a 
ani u r e g u l o w a ć , ani p rzewidz ieć wszys tk ich . W k a ż ­
d y m razie te tendencje terenu, aczkolwiek nie nie­
bezpieczne i nie m a j ą c e poważn ie j szego znaczenia 
ekonomicznego są bardzo charakterystyczne, ś w i a d ­
cząc o t rwa łośc i pewnych nabytych po jęć i metod 
pracy. 

Również pewne nieporozumienie powoduje zagad­
nienie ustalania i badania p r a w i d ł o w o ś c i ustalenia 
l imi tu k redy tu . Wprowadzenie l imi towania z a d ł u ­
żenia przez oddział B a n k u jest p e w n ą nowośc ią w 
kredytowaniu, n a l e ż y jednak uznać , że jest ono 
s łuszną k o n s e k w e n c j ą tego podejśc ia do kredytowa­
nia , j ak ie cechuje obecną i n s t r u k c j ę . G d y k redy tu ­
jąc m i e l i ś m y na oku w y ł ą c z n i e przedmiot kredyto­
wania i gdy p i e r w s z o r z ę d n y m "zagadnieniem b y ł o 
dostosowanie wysokośc i k redy tu do jego przedmio­
tu, wtedy nie i n t e r e s o w a ł o nas globalne zad łużen ie 
p r zeds i ęb io r s twa ani planowy rozwój dz ia ła lnośc i . 
K r e d y t bankowy w k r a c z a ł dopiero wtedy, gdy 
p rzeds i ęb io r s two mog ło w y k a z a ć się r e a l n ą pozyc ją 
w ak tywach , a w ięc wzrostem pewnych w a r t o ś c i . 
Pewne oderwanie k redy tu od przedmiotu kredyto­
wania , a raczej nie tyle oderwanie ile roz luźn ien i e 
tego zbyt formahstycznie traktowanego związku , 

pewne szersze spojrzenie na zagadnienie kredytu, 
w w y n i k u k t ó r e g o dostrzegamy poza kredytowanym 
w y c i n k i e m całość p r z e d s i ę b i o r s t w a i to za równo 
w momencie s ta tycznym j ak i w dynamice wykony­
wan ia z a d a ń p lanowych powoduje, że konieczne sta­
ło się j ak i e ś nowe, dodatkowe k r y t e r i u m , k t ó r e poz­
wo l i ł oby na stwierdzenie p r a w i d ł o w o ś c i powiązania 
k redy tu z ca łością p r o c e s ó w zachodzących w przed­
s ięb iors twie . T y m k r y t e r i u m jest w zasadzie plan 
dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a , z k t ó r e g o w y n i k a m i ę ­
dzy i n n y m i zapotrzebowanie na k redy t bankowy, 
s t a n o w i ą c y zatem b e z p o ś r e d n i o w y k ł a d n i k pewnych 
z a d a ń gospodarczych w zakresie produkcji , zaopa­
trzenia, s p r z e d a ż y i innych . A więc j uż nie mecha­
niczne dostosowywanie wysokośc i k redytu do sta­
n u z a p a s ó w czy też do z a k u p ó w , j ak to czyni ł daw­
niej k redy t no rma tywny (w handlu normatywny na 
obró t ) i k r edy ty ponadnormatywne, ale wzmożen ie 
samodz ie lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a , przyznanie mu 
p rawa samodzielnego dysponowania rachunkiem 
kredy tu , ograniczonego logicznie wysokośc ią zadań 
w y n i k a j ą c y c h z planu. W ramach zatem dyspozy-
t y w n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a l imi t jest p e w n ą g r an i cą 
bezp ieczeńs twa , przekroczenie k t ó r e j (lub zagroże­
nie przekroczenia) ś w i a d c z y o n i ep rawid łowośc i 
w dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a (o ile nie zaszły 
p rzypadki u z a s a d n i a j ą c e wniosek o z m i a n ę l imitu) . 
W tych w a r u n k a c h n i e s łu szna jest p r a k t y k a nie­
k t ó r y c h oddz ia łów, k t ó r e chcą widz ieć w l imicie no­
w y element z a s t ę p u j ą c y dawne pojęc ie zabezpiecze­
n ia i w p r o w a d z a j ą p e w n ą f o r m ą „ r egu lac j i " zad łu ­
żenia do wysokośc i l imi tu , lub automatycznego 
obn iżen ia l imi tu do wysokośc i zad łużen ia . W kon­
k r e t n y m przypadku oddzia ł w y s ł a ł do p rzeds ięb io r ­
s twa pismo, w k t ó r y m s t w i e r d z a j ą c uksz t a ł t owan ie 
się zad łużen ia o wiele pon iże j wysokośc i l imi tu 
(zresztą prze j śc iowo) grozi jego obn iżen i em o ile ta­
k i fakt się p o w t ó r z y . Zabezpieczenie by ło w t y m 
przypadku zupe łn i e p r a w i d ł o w e . 

Opisane p rzypadki nie s t a n o w i ą nawet drobnej 
części z a g a d n i e ń n u r t u j ą c y c h teren, są jednak do­
s y ć typowe jako1 p r z y k ł a d y n i e p o r o z u m i e ń w y n i k a ­
j ą c y c h g łównie z u s i ł o w a n i a dostosowania dawnych 
form do nowej t r eśc i . Jeszcze raz trzeba podkreś l i ć , 
że chyba zasadniczym b ł ę d e m b y ł o b y us i łowanie 
usuwania t ych n i e p o r o z u m i e ń w y n i k ł y c h z przyz­
wycza jen ia do mnogośc i i s z tywnośc i przepisów, 
w drodze m n o ż e n i a nowych i ostatecznie równie 
sz tywnych . 

Nowa ins t rukc ja zmusza j ednocześn ie poś redn io 
c z y n n i k i kierownicze na z w r ó c e n i e w w i ę k s z y m niż 
dotychczas stopniu uwagi na sp rawy kadrowe. R a ­
m o w o ś ć p r z e p i s ó w powoduje bezpoś redn io , że nie­
s łuszna gospodarczo decyzja oddz ia łu operacyjnego 
nie jest r ó w n o z n a c z n a z przekroczeniem jakiegoś 
okreś lonego przepisu i na o d w r ó t nie wys tarczy 
p o z n a ć przepisy, aby w y d a w a ć decyzje merytorycz­
nie s łuszne , zgodne ze zd rowym sensem w ekonomi­
cznym znaczeniu. Udowodnienie b ł ędne j decyzji 
pracownikowi , k t ó r y nie rozumie czy nie chce zro­
z u m i e ć swego b ł ę d u , jest prawie n iemożl iwe . Osta­
tecznie pracownik m o ż e zmien i ć zdanie u legając 
autorytetowi p rze łożonego lub jednostki n a d r z ę d n e j , 
nie jest to jednak w ł a ś c i w e rozwiązan ie sprawy, k t ó ­
re z a p e w n i a ł o b y w przysz łośc i wydawanie przez 
pracownika decyzj i w ł a ś c i w y c h . Dlatego przejście 
na nowe metody pracy kredytowej wymaga przede 
w s z y s t k i m szkolenia i to po lega jącego nie ty lko na 
przyswajan iu sobie obowiązu j ących p rzep i sów, ale 
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sięgającego do najszerzej p o j ę t y c h z a g a d n i e ń eko­
nomicznych. Jes t to specyf iczną cechą nowej i n ­
s t rukcj i , że z d e m a s k o w a ł a w pewnych przypadkach 
bez radność i brak decyzji , maskowane dotychczas 
p a m i ę c i o w y m opanowaniem p rzep i sów. M a k s y m a l ­
na samodzie lność z a r ó w n o ze strony oddz ia łów ope­
racy jnych j ak i wszys tk ich p r a c o w n i k ó w pionu k r e ­
dytowego jest koniecznym w a r u n k i e m p r a w i d ł o w e ­
go funkcjonowania nowej ins t rukc j i , pod w a r u n k i e m 
oczywiście , że jest ona poparta zasobem w ł a ś c i w y c h 
wiadomośc i i orientacji ekonomicznej. Trzeba jed­
nak s twie rdz ić , że zagadnienie samodzie lnośc i tak 
j ak w y g l ą d a ono w tej c h w i l i k r y j e w sobie pewne 
n iebezp ieczeńs two. Samodz ie lność powinna po legać 
przede wszys tk im na u m o ż l i w i e n i u podejmowania 
decyzji s ł u sznych , na n i e s k r ę p o w a n i u zdrowej 
i s łuszne j i n i c j a tywy gospodarczo przepisami for­
malnymi , niedostosowanymi do w y m o g ó w życia go­
spodarczego. W praktyce b y w a niestety inaczej i sa­
modzie lność pracy oddzia łu rozumiana jes t niekiedy 
jako r ó w n o z n a c z n a z nieponoszeniem odpowiedzial­
ności za n ies łuszne decyzje, za dowolne i nieuzasad­
nione ekonomicznie p o s t ę p o w a n i e . 

Rozgraniczenie t ych pojęć jest n iezmiernie trudne 
i w praktyce mamy oraz n i e w ą t p l i w i e b ę d z i e m y 
mieć stale do czynienia z n i e w ł a ś c i w o ś c i a m i polega­
j ą c y m i z a r ó w n o na zbytniej tolerancji n i e p r a w i d ł o ­
wości decyzji oddz ia łu operacyjnego, stosowanej 
w imię samodzie lnośc i oddz ia łu , j ak i na nietole-
rowaniu zdrowej i s łuszne j i n i c j a t y w y oddzia łu 
przez czynn ik i kontrolne i n a d r z ę d n e . Trzeba jednak 
zdać sobie jasno s p r a w ę z tego, że od właśc iwie 
stosowanej pol i tyki , un ika j ące j obu wymienionych 
wyże j skra jnośc i , za leży w duże j mierze p r a w i d ł o ­
wość dz ia ła lnośc i B a n k u . 

I jeszcze p a r ę p r z y k ł a d ó w . W czasie kontrol i od­
dzia łu operacyjnego zakwestionowano sposób obli­
czania ś r edn i ch luzów f inansowych, gdyż oddzia ł 
p r zy j ą ł nie 90-dniowy k w a r t a ł ale 75-dniowy. 
W s k a ź n i k dzienny ustalono p r a w i d ł o w o dla 75-dnio-
wego k w a r t a ł u , a w y s o k o ś ć tak obliczonych l u ­
zów nie odbiegała w sposób r a ż ą c y od ich fak tycz­
nego ksz t a ł t owan ia się. Wydaje się, że kwestiono­
wanie samej metody obliczenia jest zupe łn i e n i e s ł u ­
szne, o ile jest ona logiczna i w praktyce daje po­
zy tywne w y n i k i . Nie ma najmniejszej podstawy, 
aby żądać od oddz ia łów stosowania j ak iegoś s ta łego 
schematu wyl iczenia , skoro oddzia ł daje sobie zupe ł ­
nie dobrze r a d ę p rzy użyc iu w ł a s n y c h metod. 

I n n y p r z y k ł a d . Oddzia ł zapoznawszy się z ten­
dencjami udzielania k redy tu na m e c h a n i z a c j ę daje 
kredyt na zakup maszyn do l iczenia dla biur przed­
s ięb iors twa . Wyl iczenie ko rzyśc i (e fek tów gospodar­
czych) jest p r z y t y m zupe łn i e niesprawdzalne, 
a nawet jawnie nieścis łe , j ak na p r z y k ł a d zmnie j ­
szenie kosz tów napraw (nowe maszyny naprawia się 
rzadziej n iż stare), zmniejszenie odsetek od kredy­
tów bankowych ponadnormatywnych (gdyż przez 
umoż l iwien ie szybszego l iczenia p rzyśp iesza się fak­
turowanie a więc m a l e j ą zapasy) i unikanie godzin 
nadliczbowych (zresztą nieplanowanych). W w y l i ­
czeniu korzyśc i p o m i n i ę t o ca łkowic ie s t r a t ę ponie­
sioną na skutek pozbycia się s ta rych maszyn do l i ­
czenia. T ę n ies łuszną i co więce j w y r a ź n i e n a c i ą g ­
n ię t ą decyz ję oddział uzasadnia t y m , że nie przekro­
czył żadnego przepisu, a k redy t n i e w ą t p l i w i e zosta ł 
udzielony zgodnie z jego n a z w ą , gdyż zamiast r ę ­
cznych maszyn zakupiono elektryczne, a zatem spe ł ­
niony został postulat mechanizacj i . Co w i ę c e j , po 

ukazaniu się pisma Prezesa B a n k u , w k t ó r y m w y ­
r a ź n i e p o d k r e ś l o n o n i ewłaśc iwość takich inwestycj i , 
oddzia ł w y j a ś n i a , że udz ie la jąc k redytu nie zna ł 
jeszcze interpretacji Centra l i B a n k u , a zatem b y ł 
w p e ł n y m prawie udziel ić k redytu , k t ó r e g o w przy­
szłości j uż udz ie lać nie będzie . 

F a k t p o w a ż n e g o b ł ę d u ekonomicznego schodzi 
p rzy t y m rozumowaniu ca łkowic ie na plan dalszy. 
To rozumowanie oddzia łu , k t ó r y u podstaw swoich 
decyzj i w idz i albo z u p e ł n ą dowolność , albo w y r a ź ­
ny przepis nie jest niestety odosobnione. Podobny 
p r z y k ł a d m o ż n a p o d a ć r ó w n i e ż odnośn ie ak tua l ­
n y c h p r z e p i s ó w I S A/8. 

Oddzia ł w o j e w ó d z k i zapytuje dlaczego wysokość 
k redy tu w d u ż y m p rzeds i ęb io r s tw ie wzros ła w e d ł u g 
w y k a z u s t a n ó w r a c h u n k ó w .bankowych o w y s o k ą 
k w o t ę k i lkunas tu m i l i o n ó w z ło tych . Oddzia ł opera­
c y j n y w odpowiedzi w y j a ś n i a , że dyrektor zastoso­
w a ł zgodnie ze s w y m i uprawnieniami punkt 57 i n ­
s t rukc j i i w y r a z i ł zgodę na n i e p o t r ą c a n i e luzów f i ­
nansowych (25 m i l i o n ó w z ło tych) . P r z y c z y n ą tej 
decyzji b y ł a c iężka sytuacja finansowa p rzeds i ęb io r ­
stwa, nieplanowana i niezawiniona strata, a zatem 
brak dotacji b u d ż e t o w e j itp. Z dalszej dyskusj i w y ­
n ika , że zdaniem oddzia łu wszystko jest w zupe ł ­
n y m p o r z ą d k u , gdyż dyrektor dzia ła ł zgodnie z prze­
pisami, a ins t rukcja nie w y l i c z a w y c z e r p u j ą c o 
w j ak i ch przypadkach m o ż n a zas tosować u ł a t w i e n i a 
lub obostrzenia kredytowania , w y n i k a j ą c e z punktu 
57. Oddzia ł jest w t y m przypadku samodzielny. W y ­
daje się, że mamy tutaj do czynienia z j a k i m ś za ­
sadniczym nieporozumieniem. 

Precyzy jne i formalne stosowanie p o t r ą c e ń luzów 
f inansowych, stosowane poprzednio m i a ł o swoje 
w y r a ź n i e złe strony i nie m o ż e m i e ć zastosowania 
przy kredytowaniu w t rybie an tycypacyjnym, sto­
sowanym obecnie. L u z y finansowe, w y s t ę p u j ą c e w 
bilansach, m o g ą b y ć albo wyższe , albo niższe od prze­
c i ę t n y c h i u w z g l ę d n i a n i e ich ściśle w wysokośc i w y ­
n ika jące j z bi lansu m o g ł o b y b y ć k r z y w d z ą c e dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i nieuzasadnione. Podobnie m o g ą 
i s tn ieć luzy finansowe w y s t ę p u j ą c e t rwale na prze­
strzeni k w a r t a ł u a zn ika j ące lub m a l e j ą c e do m i n i ­
m u m w okresach sprawozdawczych. M o g ą is tn ieć 
r ó w n i e ż p rze j śc iowe stany ponadnormatywne, w y ­
n i k a j ą c e ze sp rawozdawczośc i , k t ó r e jednak są c h w i ­
lowo i nie m o g ą b y ć brane za p o d s t a w ę przy ustala­
n i u wysokośc i l imi tu -kredytowego, j ak i stany po­
niże j no rma tywu r ó w n i e ż chwilowe, k t ó r y c h t akże 
nie u w z g l ę d n i a się p rzy wyl i czen iu l imi tu . 

W tych wszys tk ich przypadkach o stanowisku de­
cyduje jednak sens gospodarczy danych pozycj i 
a k t y w ó w czy p a s y w ó w , k t ó r y powinien b y ć znany 
oddzia łowi zapoznanemu na l eżyc i e ze specyf iką 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i obiegiem ś r o d k ó w obrotowych. 
W danym przypadku sytuacja u z a s a d n i a ł a korzysta­
nie przez p r z e d s i ę b i o r s t w o p rze j śc iowo z k redy tu 
p ł a tn i czego na pokrycie najpi lnie jszych potrzeb, 
a pewne t r u d n o ś c i z w i ą z a n e z t ą f o r m ą kredytowa­
nia powinny z a a l a r m o w a ć j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą i s ta­
n o w i ć s łu szną k o n s e k w e n c j ę i s tn ie jące j w k a ż d y m 
razie (mimo że niezawinionej) n i ep rawid łowośc i go­
spodarczej. 

Skorzystanie z przepisu, k t ó r y ma raczej tech­
niczny charakter , dla udzielenia p r zeds i ęb io r s twu 
dodatkowego kredy tu ( f inansującego s t raty) w w y ­
sokości k i lkunas tu m i l i o n ó w z ło tych jest me ty lko 
p o w a ż n ą n i ep rawid łowośc i ą , ale s tawia pod znakiem 
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zapytania zdolność oddz ia łu do dalszego samodziel­
nego i p r a w i d ł o w e g o r o z w i ą z y w a n i a z a g a d n i e ń k r e ­
dytowych. Na l eży jednak p r z y j ą ć , że i w t y m p rzy ­
padku nie tyle zawin i ł a n i e u m i e j ę t n o ś ć czy zła wola , 
ale raczej przyzwyczajenie wyniesione z lat ubie­
g łych , k t ó r e k a ż e o b a w i a ć się bezpoś r edn i ch ś m i a ­
łych decyzji i s zukać usprawiedl iwienia w i s tn i e j ą ­
cych przepisach, choc iażby za cenę i ch b ł ę d n e g o 
i n i e s łusznego interpretowania. 

Co w y n i k a z tych n ie l icznych z resz tą p r z y k ł a d ó w . 
P r z y niezaprzeczenie w y s o k i m poziomie pracownika 
kredytowego w Narodowym B a n k u Po l sk im istnie­
je n i e w ą t p l i w i e moż l iwość n a j z u p e ł n i e j poprawnej 
pracy kredytowej , p e ł n e g o wykonan ia z a d a ń B a n k u 
i os iągnięcia w ie lu pozy tywnych w y n i k ó w gospodar­
czych. W t y m celu n a l e ż y w y t ę ż y ć wszys tk ie s i ły , 
aby rozwi jać w pracownikach wszys tk ich szczebli 
aparatu kredytowego c a ł k o w i t e zrozumienie istnie­
j ą c y c h p r z e p i s ó w w ich p e ł n e j t r eśc i ekonomicznej 
— nie ty lko w formalnym brzmieniu — i dążność 
do samodzielnego, logicznego i zgodnego z intencja­
m i ogó lnych p r z e p i s ów r o z w i ą z y w a n i a z a g a d n i e ń 
b ieżących . 

Oddzielnym zagadnieniem jest funkcjonowanie 
nowych p r z e p i s ów kredy towych w odniesieniu do 
kredytowania handlu. W terenie s p o t k a l i ś m y się 
z p rzesadzoną , lecz n i e p o z b a w i o n ą pewnej s łusznośc i 
opinią , że o i le w okresie narastania z a p a s ó w nie­
chodliwych, k redyt bankowy na o b r ó t f i n a n s o w a ł 
wszystkie zakupy, to w okresie w a l k i o o d b u d o w ę 
zapasów kredyt bankowy za l im i towa ł p o ś r e d n i o w y ­
sokość z a k u p ó w , co ze w z g l ę d u na s t a ł ą n ie ry tmicz-
ność dostaw oraz kon ieczność dokonywania niespo­
dziewanych „ o k a z y j n y c h " z a k u p ó w p o w a ż n i e u t rud­
nia zaopatrzenie. Zarzu t t ak i j akko lwiek n i e s ł u s z n y 
w całości jest jednak o tyle p rawdz iwy, że obecna 
ins t rukcja dostosowana b y ł a b y w całości do wszys t ­
k i ch p rzeds i ęb io r s tw , a więc i handlowych, gdyby 
zagadnienia zaopatrzenia, r y t m i c z n o ś c i dostaw, poro­
zumienia z producentem itp. b y ł y j uż ostatecznie 
i ca łkowic ie uregulowane. Tymczasem sprawy te 
zaczyna ją się dopiero r e g u l o w a ć i wydaje się, że 
os t rość p r z e p i s ó w bankowych powinna b y ć prze j ­
śc iowo przynajmniej z łagodzona i dostosowana do 
i s tn ie jącego stanu rzeczy. 

J ako w ł a ś c i w ą m e t o d ę u w z g l ę d n i e n i a tej specy­
f i k i kredytowej p r z e ds i ęb io r s twa handlowego p rzy ­
j ę to stworzenie ins t rukc j i b r a n ż o w e j dla kredyto­
wania handlu, k t ó r a jednak jest jeszcze w opraco­
waniu , a w c h w i l i obecnej czynione są doświadcze ­
nia na terenie r ó ż n y c h w o j e w ó d z t w , p rzy czym za 
p o d s t a w ę doświadczeń p r z y j ę t o tezy podane przez 
Departament K r e d y t ó w Hand lu K o m u n i k a c j i 
i Us ług , s tosu jąc modyfikacje w dopuszczalnych gra­
nicach. Podane niżej , tezy i obserwacje odnoszą się 
dó terenu w o j e w ó d z t w a krakowskiego, k t ó r e pro­
wadz i ło kredytowanie d o ś w i a d c z a l n e p r z e d s i ę ­
biorstw handlowych od grudnia ub ieg łego roku. 
P o d s t a w o w ą cechą kredytowania doświadcza lnego 
by ło : 

a) skompensowanie r achunku rozliczeniowego 
z rachunkami k r e d y t ó w , 

b) pewna (ograniczona) e las tyczność l imi tu . 
W zasadzie j edynym rachunkiem p r z e d s i ę b i o r s t w a 

jest rachunek b ieżący , prowadzony w ramach konta 
bilansowego 6. W ten sposób nie zachodzi potrze­
ba czynienia p r z e r z u t ó w p o m i ę d z y rachunkiem roz­
l iczeniowym a rachunkami k r e d y t ó w w celu czy 

to zapewnienia sobie ś r o d k ó w na rachunku rozl i­
czeniowym, czy też przeciwnie, przelania nadmiaru 
tych ś r o d k ó w w celu zmniejszenia zad łużen ia . Po 
wie lu p r ó b a c h postanowiono przy t y m z rezygnować 
z prowadzenia oddzielnego rachunku kredytu na 
na leżnośc i . J a k w y k a z a ł o doświadczen ie w olbrzymiej 
większośc i p r z y p a d k ó w zmiany w stanach zapasów 
k o m p e n s o w a ł y się ze zmianami w stanach na leżnoś­
c i , j a k to z resz tą p r z e w a ż n i e bywa w handlowym 
przeds i ęb io r s tw ie . Regulacja k redy tu na należności 
i ewentualne zezwalanie na zmiany w wysokości 
l imi tu na zapasy w w y n i k u prze j śc iowego zaha­
mowania s p r z e d a ż y b y ł y zatem ty lko pewnymi for­
m a l n o ś c i a m i , nie w p r o w a d z a j ą c y m i nic istotnego. 
Poza t y m odmienne zasady i terminy udz ;elania 
k r e d y t ó w oraz bez l imi towość k redy tu inkasowego 
p rzy ograniczonym l imicie k redy tu na zapasy po­
w o d o w a ł y dodatkowe t rudnośc i . 

W związku z tym, w ak tywach wniosku kredyto­
wego wprowadzono d o d a t k o w ą pozyc ję „na leżnośc i" 
(w rozbiciu na poszczególne rodzaje) w y p e ł n i a n ą 
jako p e w n ą ś r e d n i ą w ska l i czy to kwar ta lne j , czy 
też mies i ęczne j . 

Wytyczne departamentu u p o w a ż n i a ł y oddzia ły do 
p rzy jęc ia albo sztywnego l imi tu zad łużen ia , albo 
c y f r y kontrolnej. Oddz ia ł wo jewódzk i wyszed ł z za­
łożenia , że stosowanie cy f ry kontrolnej nie b y ł o b y 
m o ż e wskazane w okresie d o ś w i a d c z a l n y m , a z d ru ­
giej strony p rzy j ęc i e sztywnego l imi tu nie odpowia­
d a ł o b y specyfice handlu, k t ó r ą przede wszys tk im 
na leża ło u w z g l ę d n i ć w doświadczen iu . Z tego wzg lę ­
du wprowadzono p e w n ą modyf ikac j ę . L i m i t k w a r ­
ta lny powinien b y ć w y l i c z a n y mianowicie nie jako 
g ó r n a granica zad łużen ia , ale jako pewna ś redn ia 
na podstawie takich danych, j ak zakup, sprzedaż 
i inne, p r z y j ę t e w ska l i kwar ta lne j . O ile dane te 
p r z y j ę t e zos ta ły p r a w i d ł o w o , to jest praktycznie 
nie do p o m y ś l e n i a , aby w p rzeds i ęb io r s tw ie hand­
l o w y m rzeczywiste stany k s z t a ł t o w a ł y się na tak 
n iezmiennym poziomie, j ak to zak łada wyliczenie 
teoretyczne. Konieczne są pewne przekroczenia usta­
lonej ś r e d n i e j , j ak i pewne obniżen ia stanu zad łu ­
żen ia poniże j tej granicy. 

C h c ą c zatem u n i k n ą ć t r u d n o ś c i w kredytowaniu, 
po l ega j ących na koniecznośc i s t a ł y c h zmian l imi tu , 
a j ednocześn ie p r a g n ą c u s t a l a ć l im i ty realne (gdyż 
s p o t y k a l i ś m y się ze ś w i a d o m y m ich z a w y ż a n i e m , 
co wprawdzie u ł a t w i a s y t u a c i ę , ale nie może b y ć 
traktowane jako objaw p r a w i d ł o w y ) mus imy zdo­
b y ć się na p e w n ą ś w i a d o m ą to l e r anc j ę . Niezależnie 
wiec od możl iwośc i korek ty l imi tu kwartalnego, 
w y n i k ł e j z zasadniczych zmian w obrotach czv w 
zaopatrzeniu (k tóra dokonywana jest na podstawie 
o d r ę b n e g o wniosku) wprowadzono tolerancje drob­
n y c h p r z e k r o c z e ń l im i tu , na okres nie przekracza­
j ą c y k i l k u dni (zależnie od specyf iki p rzeds ięb io r s ­
twa — maksymaln ie sześć dni) pod warunkiem, że 
zmiany te są w y n i k i e m cyk l i cznych p r a w i d ł o w y c h 
i normalnych sp i ę t r zeń w dostawach i sp rzedaży . 

Metody udzielania zezwolenia na przekroczenie 
l i m i t u ustala oddzia ł we w ł a s n y m zakresie. Możl iwe 
jest r ó w n i e ż dodatkowe kwotowe lub procentowe 
ograniczenie maksymalnego zad łużen ia . J e d n o c z e ś ­
nie p o d k r e ś l o n o z c a ł y m naciskiem, że pewna tole­
ranc ja stosowana przy kredytowaniu doświadcza l ­
n y m ma na celu w y ł ą c z n i e u w z g l ę d n i e n i e specyfiki 
p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych i w ż a d n y m przypadku 
nie m o ż e p r o w a d z i ć do u k r y w a n i a n i e p r a w i d ł o -
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wości lub do wykorzys tywan ia e las tycznośc i l imi tu 
w celu sfinansowania n i e w ł a ś c i w y c h a k t y w ó w lub 
strat, lub itp. Jeś l i zatem oddzia ł s twierdzi , że w 
p rzeds ięb io r s twie , w k t ó r y m i s tn ie ją n i e p r a w i d ł o ­
wości pierwotne, nie w y s t ą p i ą n i e p r a w i d ł o w e pasy­
wa , n a l e ż y zbadać , czy kredyt bankowy ma p ra ­
wid łowe zabezpieczenie w rea lnych i p r a w i d ł o w y c h 
ak tywach i w razie potrzeby obn iżyć l imi t lub 
zawiesić to l e ranc ję . 

A b y u n i k n ą ć koniecznośc i zbyt częs tego p rzekra ­
czania l imi tu z t y t u ł u p ł a tnośc i na skup ustalono, 
że w tych przypadkach, gdy dz ia ł a lność skupu (w 
pionie C R S ) ma d u ż y udz ia ł w obrotach, a jedno­
cześnie w y s t ę p u j ą w niej p o w a ż n e wahania , oddział 
powinien o t w o r z y ć o b r ę b n y rachunek skupu na 
koncie 31/3, k t ó r y funkcjonuje zgodnie z ogó lnymi 
przepisami. Rachunek ten koresponduje z rachun­
k iem b i eżącym. 

Zachowano p e ł n ą d y s p o z y t y w n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w 
odnośnie w y k o r z y s t y w a n i a l imi tu z t y m jedynie, że 
w celu uproszczenia manipulac j i zobowiązan ia i n k a ­
sowe w y k u p y w a n e są przez oddzia ł chronologicznie, 
bez od rębne j dyspozycji p r zeds i ęb io r s twa , k t ó r e jed­
nak ma prawo w k a ż d e j c h w i l i w s t r z y m a ć w y k u p 
tych zobowiązań w celu wykorzys tan ia wolnego l i m i ­
tu w jak iko lwiek i nny sposób, lub zmien ić ko le j ­
ność w y k u p u . 

We wniosku k redy towym, s p o r z ą d z o n y m w zasa­
dzie w e d ł u g wzoru ustalonego w za łączn iku do I S 
A/8 umieszcza się dodatkowo pozycje do tyczące s ta­
nów p o c z ą t k o w y c h oraz ewentualnie s t a n ó w p r z e j ś ­
ciowych. Poza danymi p r z y j ę t y m i z bi lansu lub 
p lanowanymi na koniec okresu, pewne dane w y l i ­
cza się jako ś redn ie . S ą to pozycje rozl iczeń m i ę d z y ­
okresowych czynnych (częściowo) sum p i e n i ę ż n y c h 
w drodze, pobranych zaliczek i na leżnośc i —• w 
aktywach, a w pasywach — zobowiązan ia nieprze-
termmowane, dostawy niefakturowane oraz w m i a r ę 
potrzeby inne luzy finansowe. Oddz ia ł ma jednak 
prawo opie rać się na danych bi lansowych we wszys t ­
k i ch przypadkach, gdy ma uzasadnione przekona­
nie, że odpowiada ją one ca łkowic ie potrzebom k r e ­
dytowym na przestrzeni k w a r t a ł u . O ile p lany 
zak łada ją p o w a ż n e zmiany w nasi leniu dz ia ła lnośc i 
p rzeds ięb io r s twa na przestrzeni k w a r t a ł u , w ó w c z a s 
można p rzy obliczeniu p o s ł u ż y ć się danymi z ostat­
niego mies iąca k w a r t a ł u zamiast z ca łego k w a r t a ł u 
w celu obliczenia l imi tu na koniec okresu. L i m i t 
p o c z ą t k o w y m o ż e b y ć w analogicznych przypadkach 
wyl iczony na podstawie danych ( sprzedaży , z a k u ­
pu lub tp.) ostatniego mies iąca k w a r t a ł u poprzed­
niego. 

Zgodnie z w y t y c z n y m i departamentu j ednocześ ­
nie sporządza się arkusz oceny w y p ł a c a l n o ś c i przed­
s ięb iors twa (z w y j ą t k i e m p r z y p a d k ó w w k t ó r y c h 
oddział ma ca łkowi t ą p e w n o ś ć istnienia p o w a ż n y c h 
n a d w y ż e k ) a o ewentualny brak pokrycia w y n i k a ­
j ący z arkusza na l eży p o m n i e j s z a ć l imi t zad łużen ia . 
Zasadę tę na l eży jednak s tosować m a j ą c na u w a ­
dze rozsądne i rzeczowe o d d z i a ł y w a n i e na uzdro­
wienie gospodarki p r zeds i ęb io r s twa . P r z y znacznych 
kwotowo niedoborach nie m o ż n a ogran iczać się 
do mechanicznego pomniejszenia l imi tu p rzy nie­
zmienionym trybie kredytowania , lecz n a l e ż y sto­
sować dalej idące ograniczenia tak, aby w ich w y ­
n i k u dop rowadz ić do poprawy sytuacj i , lub w y c o ­
fać się ca łkowic ie z kredytem o ile grozi m u po­
ważn i e n iesp łaca lność . W przypadku niewielkiego 

stosunkowo braku , gdy dz ia ła lność p rzeds i ęb io r s twa 
gwarantuje p o p r a w ę sytuacj i , pomniejszenie l imi tu 
b y ł o b y fo rma lnośc i ą ekonomicznie n i euzasadn ioną . 
J e d n o c z e ś n i e ostateczna kwota l imi tu dla uproszcze­
nia manipulac j i i un ikn i ęc i a p o m y ł e k powinna b y ć 
z a o k r ą g l a n a z r e g u ł y w z w y ż . 

Ze w z g l ę d u na to, że intencje t ych w y t y c z n y c h 
są jasne a z resz tą b y ł y wielokrotnie omawiane na 
naradach szkoleniowych, nie u w a ż a n o za w ł a ś c i w e 
p r e c y z o w a ć , co u w a ż a się za d u ż y n iedobór , a co za 
n iewie lk i , i o j a k i procent l imi tu wolno d o k o n y w a ć 
zaok rąg l eń . 

Globalne ustalenie wysokośc i z a p a s ó w we wnios­
k u k r e d y t o w y m nie zwaln ia oddz ia łu od o b o w i ą z ­
k u rozeznania ich charakteru, co powinno b y ć od­
notowane czy to we wniosku, czy w za łączn iku . 
P o d s t a w ą jest w y j a ś n i e n i e p r zeds i ęb io r s twa albo da­
ne oddz ia łu . 

P r z y badaniu zabezpieczenia k redy tu propago­
wano p o r ó w n a n i e stanu zad łużen ia z a r ó w n o z da­
n y m i p r z y j ę t y m i w całości w e d ł u g b i lansów, j ak 
też z danymi mieszanymi, p r z y j ę t y m i częściowo z 
b i l ansów, a częściowo na podstawie wyl iczenia — 
j ak we wniosku. Wskazane jest j ednocześn ie spraw­
dzenie s łuszności podstaw wyl iczenia danych ś r e d ­
nich, a w ięc p o r ó w n a n i e planowanej sp rzedaży , czy 
zakupu ze stanem rzeczywis tym oraz sprawdzenie 
p r a w i d ł o w o ś c i p r z y j ę t e g o w s k a ź n i k a w dniach. 

Metoda ta pozwala na dok ładn ie j sze rozeznanie 
specyfiki dz ia ła lnośc i p r zed s i ęb io r s tw a (obiegu ś rod ­
ków, sp i ę t r zeń ) oraz na w y j a ś n i e n i e pewnych roz­
bieżności , k t ó r e p o w s t a j ą na skutek p rzy jęc ia częś ­
ciowo danych ś r edn i ch , częściowo zaś bi lansowych. 

Osobnego omówien ia wymaga zagadnienie s p ł a -
calności k r e d y t ó w . S p ł a c a n i e k redy tu w terminie 
p ł a tnośc i tak j ak je rozumiano dotychczas i j ak je 
rozumie Ins t rukc ja A/8 t raci swój sens w odniesie­
n iu do kredytowania w rachunku b i eżącym. S p ł a ­
canie k redy tu w terminie polega tu na zablokowa­
n i u w y p ł a t do momentu gdy zad łużen ie obn iży się 
do poziomu w ł a ś c i w e g o l imi tu . W p rzeds i ęb io r s tw ie 
handlowym wydaje się niecelowe p r z e k s i ę g o w y w a -
nie w dniu „ p ł a t n o ś c i " ewentualnej n a d w y ż k i za­
d łużen i a w c iężar k redy tu przeterminowanego, gdyż 
wysokie z r e g u ł y utargi p o z w a l a j ą na obniżkę za­
d łużen i a w bardzo k r ó t k i m czasie. P r z e k s i ę g o w y -
wanie n a d w y ż k i zad łużen ia w c iężar k redytu prze­
terminowanego, a n a s t ę p n i e sp ł acan ie go przez od­
dzia ł w pierwszej ko le jnośc i b y ł o b y m o ż e teoretycz­
nie s łuszną , lecz praktycznie z b ę d n ą i p r a c o c h ł o n n ą 
fo rma lnośc i ą . Ustalono jednak jako p r a w i d ł o w e 
i wskazane, aby oddzia ł p r z e k s i ę g o w y w a ł na zad łu ­
żen ie przeterminowane te wszys tk ie n a d w y ż k i , k t ó ­
re są w y n i k i e m pewnej ś w i a d o m e j n i e p r a w i d ł o ­
wości w dz ia ła lnośc i p r zeds i ęb io r s twa , j a k na p rzy ­
k ł a d skorzystanie z tolerancji , mimo że sp ię t rzen ie 
dostaw by ło t r w a ł e i mog ło b y ć z gó ry przewidzia­
ne, c a łkowi t e wykorzys tanie l imi tu bez zarezerwo­
wan ia ś r o d k ó w na w y p ł a t ę funduszu p ł ac (gdy od­
dzia ł zezwoli ł na przekroczenie l imi tu na tę w y p ł a ­
tę) , n i e z b ę d n e przekroczenie l i m i t u na op łacen ie 
w y d a t k ó w za transport (nielimitowane ks iążeczki 
czekowe) itp. 

Na ogół p rzy tolerowaniu tych p r z e k r o c z e ń obo­
wiązu j ą zasady identyczne, j ak p rzy udzielaniu k r e ­
dytu p ła tn iczego , a od decyzji oddzia łu za leży uzna­
nie przekroczenia za nieuzasadnione i p r zeks i ęgo ­
wanie go w zad łużen ie przeterminowane. 
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W przypadkach nieuregulowanych podstawowy­
m i w y t y c z n y m i i n i e o m ó w i o n y c h na konferencjach 
oddzia ły powinny s tosować przepisy ins t rukc j i s ł u ż ­
bowej A/8 , odpowiednie za r ządzen i a Prezesa B a n k u , 
lub szukać w ł a s n y c h metod rozwiązań , w oparciu 
o d o k ł a d n ą zna jomość specyf iki p r zeds i ęb io r s twa , 
potrzeb terenu oraz p e ł n e zrozumienie ak tua lnych 
tendencji ekonomicznych i ro l i B a n k u . 

Oddz ia ły powinny d ą ż y ć przede wszys tk im do 
odnajdywania w ł a s n y c h rozwiązań pewnych szcze­

g ó ł o w y c h zagadn ień , k t ó r e jako za leżne od specy­
f i k i terenu nie powinny b y ć u ję te w ogólnie obo­
w i ą z u j ą c y c h w y t y c z n y c h . Poszukiwanie tych roz­
w i ą z a ń , znajdowanie nowych metod i dzielenie się 
d o ś w i a d c z e n i a m i jest co prawda nie pods tawową, 
ale niezmiernie w a ż n ą i poży t eczną s t r o n ą doświad­
czeń w kredytowaniu handlu. 

J . Katyński 
Kraków 

ISTOTA I ZADANIA KONTROLI 
WYKONYWANEJ PRZEZ INSPEKTORATY KONTROLNO-REWIZYJNE 

Wzrastające znaczenie inspektoratów kontrolno-rewizyjnych, szczególnie na 
odcinku walki z przestępczością gospodarczą, wymaga niejednokrotnie bliskiej 
współpracy z oddziałami NBP. 

Publikując poniższy artykuł sądzimy, że przyczyni się on do pełniejszego zro­
zumienia przez Czytelników Wiadomości NBP ważnej roli aparatu kontrolno-
rewizyjnego Ministerstwa Finansów. 

Redakcja 

W warunkach gospodarki socjalistycznej, gdzie 
p a ń s t w o w y s t ę p u j e j ako podmiot b e z p o ś r e d n i o 
gospoda ru j ący istnienie w dyspozycj i min is t ra f i ­
n a n s ó w specjalnego aparatu kontrol i jest obiek­
t y w n ą koniecznośc ią . 

Organy kontrolno-rewizyjne, podobnie z resz tą j a k 
pozos ta łe organy kontrol i f inansowej, p r z e c h o d z i ł y 
dość d ł u g ą ewoluc ję zanim p r z y b r a ł y pos t ać dzi ­
siejszą. P o z o s t a w a ł o to w z w i ą z k u ze s topniowym 
utrwalaniem się na odcinku b u d ż e t u zasady cen­
t ra l izmu demokratycznego, narastaniem nowych 
ż ą d a ń i nabywaniem n i e z b ę d n y c h doświadczeń w 
ze tkn ięc iu z życ iem. 

P i e r w s z y m i aktami n o r m a t y w n y m i , p o w o ł u j ą c y ­
m i do życia organy kontrolno-rewizyjne, b y ł a 
u c h w a ł a R a d y M i n s t r ó w z dnia 1.IV.1950 r . w 
sprawie tymczasowej organizacji Minis ters twa F i ­
n a n s ó w oraz rozpo rządzen i e R a d y M i n i s t r ó w z dnia 
24.1.1951 r. W sprawie organizacji i zakresu dz ia ł a ­
n ia o r g a n ó w kontrol i i r e w i z j i f inansowej.1) 

W ślad za n i m i Ministerstwo F i n a n s ó w opraco­
w a ł o i n s t r u k c j ę t y m c z a s o w ą z dnia 24 . IV. 1952 r. 
w sprawie t rybu i organizacji pracy w zakresie 
kontrol i f inansowej,2) k t ó r a to ins t rukc ja okreś la ł a 
szczegółowo metody kontrol i i uprawnienia kontrol ­
ne nowego organu. Ins t rukc ja ta pomimo p ó ź n i e j ­
szych poprawek i u z u p e ł n i e ń wprowadzonych w 
organizacji organu kontrolno-rewizyjnego w zasa­
dzie obowiązu je nadal. 

Aktua ln ie o rgan izac j ę i zakres dz i a ł an ia inspekto­
r a t ó w kontrolno-rewizyjnych reguluje rozpo rząd ze ­
nie R a d y M i n i s t r ó w z dnia 26.X.1954 r . 3 ) u z u p e ł n i o n e 
za r ządzen i em minis t ra f i n a n s ó w z dnia 23.XII.1954 r. 
w sprawie zakresu dz ia łan ia i siedzib rejonowych 
i n s p e k t o r ó w kont ro lno-rewizyjnych 4 ) oraz r o z p o r z ą ­
dzenie R a d y M i n i s t r ó w z dnia 8 .VIII .1957 r. w spra­
wie rozszerzenia zakresu dz i a ł an ia o r g a n ó w kontrol i 
i r ewiz j i finansowej*) i z a r ządzen i a min is t ra f inan-

1) Dziennik Ustaw Nr 8, pozycja 81, 1951 r. 
2) Monitor Polski Nr A-35, pozycja 524, 1952 r. 
3) Dziennik Ustaw Nr 50, pozycja 255, 1954 r. 
4) Dziennik Urzędowy Ministerstwa Finansów, Nr 13, pizycja 34, 1954 r. 
5) Porównaj Dziennik Ustaw Nr 47, pozycja 224, 1957 r. 

sów z dnia 13.IX.1957 r. w sprawie legi tymacji 
i znaczka legitymacyjnego dla p r a c o w n i k ó w inspek­
t o r a t ó w kontro lno-r ewizy j nych 6 ) . 

Zadania kontrolne i n s p e k t o r a t ó w kontrolno-rewi­
z y j n y c h , aczkolwiek nie tak szerokie j ak zadania 
Na jwyższe j Izby Kon t ro l i , są jednak p o w a ż n e i w y ­
znacza ją inspektoratom j e d n ą z czo łowych pozycji 
w systemie kontrol i f inansowej. 

Zadania te w świe t l e obowiązu jących p rzep i sów 
dadzą się podzie l ić na dwie w y o d r ę b n i o n e grupy:7) 

1) b ezp o ś r ed n i e przeprowadzanie kontrol i , 
2) sprawowanie nadzoru nad wykonywaniem 

kontrol i przez inne (nawet nie pod leg łe Minister­
s twu F i n a n s ó w ) organy. 

Do z a d a ń pierwszej grupy n a l e ż y przeprowadzanie 
kontrol i p r a w i d ł o w o ś c i opracowywania i w y k o n y ­
wan ia b u d ż e t ó w , przeprowadzanie kontrol i gospo­
da rk i finansowej jednostek b u d ż e t o w y c h i gospo­
darczych oraz ak tywne włączen i e się do w a l k i z 
wszelkiego rodzaju p r z e s t ę p s t w a m i gospodarczymi, 
f inansowymi i podatkowymi. 

Do z a d a ń drugiej grupy n a l e ż y czuwanie (a więc 
wykonywan ie kontrol i w sposób ogólniejszy) nad 
p r a w i d ł o w y m w ykonyw an iem obs ługi kasowej bud­
że tu przez banki . Do dalszych z a d a ń tej grupy nale­
ży ró w n ież kontrola nad s ta rszymi i g ł ó w n y m i ks i ę ­
gowymi pod w z g l ę d e m w y k o n y w a n i a przez nich 
u p r a w n i e ń i o b o w i ą z k ó w w zakresie przestrzegania 
dyscypl iny oraz kontrola nad w y d z i a ł a m i i refera­
tami f inansowymi p r e z y d i ó w rad narodowych od­
n o ś n i e w y k o n y w a n i a przez nie nadzoru nad prawid­
ł o w y m w y k o n y w a n i e m (strony dochodowej i wydat ­
kowej) b u d ż e t u p a ń s t w a . 

Inspektoraty dz ia ła ją w ramach z a d a ń pierwszej 
grupy jako b e z p o ś r e d n i organ kontroli , niejako 
organ pierwszej instancj i , w stosunku natomiast do 
z a d a ń w y n i k a j ą c y c h z drugiej grupy w y s t ę p u j ą jako 
w y ż s z y organ kontrol i , w y k o n u j ą c y t y m samym 
„ k o n t r o l ę — kontrol i" . 

Choc iaż w pracy i n s p e k t o r a t ó w zagadnienia bud­
że towe w y b i j a j ą się na p lan pierwszy, to jednak 
zadania ich na odcinku kontrol i jednostek gospodar-

6) Porównaj Monitor Polski Nr 93, pozycja 547, 1957 r. 
') Porównaj paragraf 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 24.1.1951 r. 
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czych są r ó w n i e ż p o w a ż n e . W zakresie jednostek 
gospodarczych uspo łeczn ionych podlega kontrol i 
i n s p e k t o r a t ó w : 8 ) 

1) przestrzeganie dyscypl iny finansowej, a w 
szczególności kontrola roz l i czeń z b u d ż e t e m w y k o ­
nywanie p l a n ó w f inansowych, kontrola z a p a s ó w to-
w a r o w o - m a t e r i a ł o w y c h i ochrona mienia społecz­
nego, 

2) wykorzys tywan ie dotacji i i n n y c h ś r o d k ó w 
z b u d ż e t u p a ń s t w a . 

Na leży podkreś l i ć , że są to zadania w znacznej 
mierze d u b l u j ą c e zadania w y d z i a ł ó w f inansowych 
(aparatu dochodów p a ń s t w o w y c h i częściowo f inan­
sowania gospodarki narodowej) oraz Na jwyższe j I z ­
by Kont ro l i , co jednak nie neguje i ch celowości . 

Zakres zadań i n s p e k t o r a t ó w kontro lno-rewizyj ­
n y c h wzrós ł znacznie w po łowie roku 1957 w n a ­
s t ęps twie włączen ia się aparatu Minis ters twa F i ­
n a n s ó w do czynnej w a l k i z n a d u ż y c i a m i . Z a r ó w n o 
ilość tych n a d u ż y ć , j a k i ich charakter , tak w jed­
nostkach gospodarki uspo łeczn ione j , j ak i w przed­
s ięb io r s twach p r y w a t n y c h s p r a w i a j ą , że organy 
kontrolno-rewizyjne nie m o g ą p o p r z e s t a ć na samej 
tylko kontrol i finansowej, lecz zmuszone są do z w a l ­
czania wszelkiego rodzaju n a d u ż y ć gospodarczych 
i f inansowych, tak bardzo dziś rozpowszechnionych. 
Okoliczności te sp rawia j ą , że obowiązk i inspektora­
tów kontro lno-rewizyjnych w z r o s ł y o nowe zadania, 
k t ó r e zasadniczo d a d z ą się podzie l ić na t r zy grupy: 

1) ujawnianie p r z e s t ę p s t w gospodarczych, 
2) ujawnianie p r z e s t ę p s t w podatkowych i 
3) u jawnianie p r z e s t ę p s t w dewizowych. 
W zakresie pierwszej grupy istnieje potrzeba 

czynniej szego niż d o t ą d włączen ia się aparatu kon-
trolno-rewizyjnego do w a l k i o uzdrowienie stosun­
k ó w p a n u j ą c y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h tak uspo­
łecznionych , j ak i n i euspo ł eczn ionych , a zwłaszcza 
„na s t y k u " dz ia ła lnośc i t ych s e k t o r ó w . 

W a l k a z n a d u ż y c i a m i gospodarczymi w y s u w a się 
w dzia ła lności i n s p e k t o r a t ó w kont ro lno-rewizyjnych 
na pierwszy plan nie ty lko dlatego, że p r z e s t ę p s t w a 
te m a j ą ostatnio charakter szczególnie do tk l iwy dla 
naszej gospodarki i są nadmiernie, rozpowszechnio­
ne, ale r ówn ie ż dlatego, że z n a d u ż y c i a m i gospo­
darczymi łączą się integralnie n a d u ż y c i a finansowe, 
a bardzo często równ ie ż n a d u ż y c i a podatkowe lub 
dewizowe. Wzajemne p o w i ą z a n i e t ych n a d u ż y ć 
wzmaga ich szkodl iwość i sprawia , że w interesie 
skutecznośc i w a l k i leży kon ieczność r ó w n o c z e s n e g o 
ujawniania i śc igania wszelkiego rodzaju n a d u ż y ć 
przez ten sam organ kontrol i . Wskazane okol iczności 
wyznacza j ą w zasadzie k i e r u n k i dz ia ł an ia k a ż d e g o 
organu kontroli finansowej, fakt natomiast, że w 
sposób zdecydowany okreś lono je dla i n s p e k t o r a t ó w 
kontrolno-rewizyjnych dowodzi ty lko pilnej potrze­
by włączen ia sie aparatu kontrol i min is t ra f i n a n s ó w 
w w a l k ę o w y ż s z y poziom mora lny p o d a t n i k ó w 
uspo łeczn ionych i n i euspo łeczn ionych . 

W zakresie p r z e s t ę p s t w podatkowych zadania ins ­
p e k t o r a t ó w kontrolno-rewizyjnych po lega ją na 
ujawnianiu osób u c h y l a j ą c y c h się od opodatkowa­
nia, na u jawnianiu zatajonych d o c h o d ó w i o b r o t ó w 
i na zabezpieczeniu d o w o d ó w s t a n o w i ą c y c h p o d s t a w ę 
w y m i a r ó w p o d a t k ó w i op ła t . D l a skutecznego zre­
alizowania tych z a d a ń konieczne jest zbieranie i n ­
formacji i m a t e r i a ł ó w dowodowych, dlatego jako 
dalsze zadanie i n s p e k t o r a t ó w kontro lno-rewizyjnych 

8) Porównaj paragraf 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 24.1.1951 r. 

na t y m odcinku pracy przewiduje się u m i e j ę t n e ich 
zebranie i wykorzys tanie . W a l k a z p r z e s t ę p s t w a m i 
podatkowymi wymaga śc is łe j , obustronnej w s p ó ł ­
pracy z w y d z i a ł a m i f inansowymi. T e ostatnie, zgod­
nie z z a r z ą d z e n i a m i minis ters twa f i n a n s ó w obo­
w i ą z a n e są n a d s y ł a ć do i n s p e k t o r a t ó w kontrolno-
r e w i z y j n y c h ciekawsze i charakterystyczne infor­
macje do tyczące p o d a t n i k ó w lub osób u c h y l a j ą c y c h 
się do opodatkowania, nadto zaś , jeśl i same nie będą 
w stanie p r z e p r o w a d z i ć odpowiednich dochodzeń 
m a j ą obowiązek informowania i n s p e k t o r a t ó w o is t­
n i e j ą c y c h lub domniemanych n a d u ż y c i a c h , tak w 
gospodarce uspo łeczn ione j , j ak i n i euspo łeczn ione j . 
O t rzymywanie przez inspektoraty odpowiednich i n ­
formacj i u ł a t w i a i m p r a c ę i pozwala na przeprowa­
dzenie kontrol i w o k r e ś l o n y c h k ie runkach b ą d ź we 
w ł a s n y m zakresie, b ą d ź w porozumieniu z i n n y m i 
organami kontrol i . D u ż ą ro lę na t y m odcinku ode­
g rać m o g ą utworzone niedawno w wojewódzk ich 
w y d z i a ł a c h f inansowych biura informacyjne , 9 ) k t ó ­
re d y s p o n u j ą c m a t e r i a ł e m odpowiednio sklasyf iko­
w a n y m , b ę d ą m o g ł y w ramach w s p ó ł p r a c y z ins­
pektoratami udz ie lać w s k a z ó w e k u ł a t w i a j ą c y c h 
skuteczne przeprowadzenie kontroli , zwłaszcza w 
stosunku do p o d m i o t ó w gospodarki n i euspo łeczn io -
we j . W s p ó ł p r a c a w y d z i a ł ó w f inansowych z inspekto­
ra tami kont ro lno-rewizyjnymi m o ż e s ięgać jeszcze 
dalej, gdyż minister f i n a n s ó w u p o w a ż n i o n y jest do 
przekazania czynnośc i inspekcyjnych, w y k o n y w a ­
n y c h przez inspektoraty, organom f inansowym 1 0 ) . 
Z u p o w a ż n i e n i a tego na razie minister f i nansów nie 
sko rzys t a ł . 

Poszerzenie zakresu dz ia łan ia i n s p e k t o r a t ó w kon­
t ro lno-rewizyjnych na zagadnienia dewizowe obej­
muje: 

1) ujawnianie obrotu dewizami bez odpowied­
nich zezwoleń , 

2) ujawnianie bezprawnego skupywania w celu 
o d p r z e d a ż y t o w a r ó w k r a j o w y c h za wa lu ty obce, 
albo d o k u m e n t ó w u p r a w n i a j ą c y c h , do otrzymania 
t ych t o w a r ó w , 

3) u jawnianie bezprawnego przerobu i obrotu 
z ł o t e m i p l a t y n ą . 

O ile w a l k a z p r z e s t ę p s t w a m i gospodarczymi na­
leża ła w pewnym ograniczonym zakresie j uż daw­
niej do z a d a ń i n s p e k t o r a t ó w kontrolno-rewizyjnych, 
o tyle rozszerzenie zakresu kontrol i na dz ia ła lność 
a n t y p o d a t k o w ą i a n t y d e w i z o w ą jest nowośc ią zwią ­
z a n ą ściśle ze wzrostem przes tępczośc i w tych dzie­
dzinach. 

W interesie skutecznej real izacj i nowych, rozsze­
rzonych z a d a ń i n s p e k t o r a t ó w kontrolno-rewizyj­
n y c h leży zac ieśn ien ie w s p ó ł p r a c y z szeregiem orga­
n ó w zwa lcza j ących r ó w n i e ż wszelkiego rodzaju na ­
dużyc i a i p r z e s t ę p s t w a , a nawet n a w i ą z a n i e tej 
w s p ó ł p r a c y z t y m i organami, z k t ó r y m i d o t ą d nie 
w s p ó ł p r a c o w a n o . Do takich o r g a n ó w na leżeć b ę d ą 
przede wszys tk im organy •Prokuratury Polskiej R z e ­
czypospolitej Ludowej , M i l i c j i Obywatelskiej i orga­
n y celne. fe 

Społeczna w a ż n o ś ć nowych z a d a ń i n s p e k t o r a t ó w 
kontro lno-rewizyjnych sprawia , że do w s p ó ł p r a c y 
z inspektoratami p r z y s t ą p i ć powinny również orga­
nizacje par tyjne i społeczne , g łównie zaś związki 
zawodowe i r ady robotnicze. Zagadnienie wspó ł -

8) Zarządzenie Ministra Finansów, Nr 108 z dnia 5.VIII.1857 r. 
10) Porównaj paragraf 1 ustąp 1, punkt 3 cytowanego rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 8.VIII.1957 r. 
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pracy nie b y ł o b y w y c z e r p u j ą c o omówione , gdyby 
p o m i n ą ć rady narodowe wszys tk ich szczebli. R a d y 
te jako organy jednolitej w ł a d z y terenowej i gospo­
darze na s w y c h terenach nie m o g ą s t ać z dala od 
z a d a ń i n s p e k t o r a t ó w i ze swej s t rony powinny się 
w prace i n s p e k t o r a t ó w włączyć , choc i ażby z t y t u ł u 
ogólnego nadzoru j a k i d o t ą d nad inspektoratami 
kont ro lno-rewizyjnymi s p r a w u j ą . 

Real izacja z a d a ń kontrolnych uwarunkowana jest 
rodzajem i zas ięg iem u p r a w n i e ń kontro lnych i po­
kontrolnych. Uprawnien ia i n s p e k t o r a t ó w w t y m za­
kresie są znacznie mniejsze n i ż o r g a n ó w N a j w y ż ­
szej Izby Kon t ro l i i do ukazania się rozporządzen ia 
R a d y M i n i s t r ó w z dnia 8.III.1957 sr. o b e j m o w a ł y 
ty lko poza samym prawem kontrol i , prawo badania 
ks i ąg i d o k u m e n t ó w , s p o r z ą d z a n i e z n ich n i e z b ę d ­
n y c h odpisów i w y c i ą g ó w , prawo ż ą d a n i a w y j a ś n i e ń 
i prawo w y k o r z y s t y w a n i a m a t e r i a ł ó w z kontrol i 
przeprowadzonej przez inne organy kontrolne. I n ­
spektoraty nie pos iada ją nadal p rawa do w y d a w a ­
nia za rządzeń pokontrolnych, lecz p r z e k a z u j ą jedy­
nie w y n i k i swej kontroli jednostkom kontrolowanym 
lub ich jednostkom n a d r z ę d n y m , k t ó r e są zobowią­
zane w terminie z a k r e ś l o n y m przez inspektoraty 
udziel ić i m wiadomośc i o sposobie wykorzys tan ia 
p r z e s ł a n y c h uwag. Jednostki n a d r z ę d n e lub k ie row­
nictwo jednostek kontrolowanych m a j ą r ó w n i e ż 
obowiązek — na wniosek i n s p e k t o r a t ó w — w y d a ­
n ia za rządzeń d o r a ź n y c h , jeśl i wymaga tego dobro 
budże tu , lub jeśl i charakter s p o s t r z e ż o n y c h usterek 
za t y m przemawia. Podobnie j a k inne organy kon­
troli inspektoraty m a j ą obowiązek przekazywania 
ujawnionych p r z e s t ę p s t w do dyspozycj i p rokura tu­
r y , a w przypadku stwierdzenia p o w a ż n i e j s z y c h na ­
r u s z e ń dyscypl iny finansowej o b o w i ą z e k przekazy­
wan ia w y n i k ó w organom Na jwyższe j I zby Kon t ro l i . 

Znaczne rozszerzenie u p r a w n i e ń i n s p e k t o r a t ó w 
kontrolno-rewizyjnych n a s t ą p i ł o dopiero ostatnio 
na mocy rozporządzen ia R a d y M i n i s t r ó w z dnia 
8.VIII .1957 r. Zgodnie z t y m r o z p o r z ą d z e n i e m ins ­
pektoraty kontrolno-rewizyjne p r o w a d z ą w zakresie 
zwalczania p r z e s t ę p s t w podatkowych p o s t ę p o w a n i e 
w e d ł u g zasad i w granicach u p r a w n i e ń w y n i k a j ą ­
cych z p rawa karno-skarbowego. Do szczegó łowych 
u p r a w n i e ń n a l e ż y przeto: 

1) p r z e s ł u c h i w a n i e osób podejrzanych oraz 
ś w i a d k ó w i b i eg łych , 

2) przeprowadzanie r e w i z j i domowych i osobis­
tych u osób podejrzanych, 

3) zabezpieczenie d o k u m e n t ó w i m a t e r i a ł ó w m a ­
j ą c y c h związek z p r z e s t ę p s t w e m podatkowym, 

4) zabezpieczenie na m a j ą t k u osób podejrzanych 
lub odpowiedzialnych pos i łkowo lub zas tępczo grzy­
wien i i nnych świadczeń p i e n i ę ż n y c h g r o ż ą c y c h za 
pope łn ione p r z e s t ę p s t w o . 

Szczególny charakter kontrol i i n s p e k t o r a t ó w kon­
t rolno-rewizyjnych w dziedzinie w a l k i z p r z e s t ę p s ­
twami podatkowymi sk łoni ł Ministerstwo F i n a n s ó w 
do wyposażen i a p r a c o w n i k ó w i n s p e k t o r a t ó w w spec­
jalne legitymacje okreś la jące rozmiar i ch upraw­
n ień oraz do w y p o s a ż e n i a p r a c o w n i k ó w inspekto­
r a t ó w kontrolno-rewizyjnych w specjalne znaczki 
l e g i t y m u j ą c e , 1 1 ) s łużące do legi tymowania się w 
okol icznościach u t r u d n i a j ą c y c h — ze w z g l ę d u na 
ta jność i szybkość dz i a ł an ia — okazanie legi tymacj i 
ks iążeczkowej . 

") Porównaj Zarządzenie Ministra Finansów 2 dnia 13.IX.1957 r. 
(Monitor Polski Nr 93, pozycja 547, 1957 r.). 

Uprawnien ia i n s p e k t o r a t ó w są n i e w ą t p l i w i e barł 
dzo szerokie i w y m a g a j ą dużo rozwagi i doświad 
czenia oraz poczucia odpowiedzia lnośc i , aby nie 
p r z e r o d z i ć się zbyt pochopnie w ograniczanie swo­
bód obywatelskich, za s t r zeżonych k a ż d e m u z oby­
wate l i P . R . L . w konstytucj i . Jedynie ilość i rozmia­
r y p o p e ł n i o n y c h n a d u ż y ć podatkowych przemawia­
j ą za stosowaniem tak dras tycznych u p r a w n i e ń . Na­
leży p rzy t y m podkreś l i ć , że wspomniane upraw­
nienia d o t y c z ą w y ł ą c z n i e p r z e s t ę p s t w podatkowych 
natomiast zwalczanie p r z e s t ę p s t w gospodarczych 
i celnych d o k o n y w a ć się m o ż e jedynie w granicac1 

u p r a w n i e ń uprzednio p r z y s ł u g u j ą c y c h . Poważne 
zas t r zeżen ia budzi fakt , że inspektoraty nadal poz­
bawione są w stosunku do jednostek gospodarki 
uspo łeczn ione j p rawa do wydawan ia za rządzeń pc 
kontrolnych, gdy j ednocześn ie prawo takie p rzys ł 
guje organom Najwyższe j Izby Kon t ro l i i wydz i 
ł om f inansowym. B r a k tego urpawnienia ogranie 
sku t eczność kontrol i i n s p e k t o r a t ó w w stosunku d 
jednostek gospodarki uspołeczn ione j i w prakty 
przez przerzucanie p rawa do wydawan ia zarządzę 
na jednostki n a d r z ę d n e jednostek kontrolowanyc 
umniejsza znaczenie tej kontrol i . 

Obok wła śc iwego u k s z t a ł t o w a n i a się zakres 
u p r a w n i e ń na e f e k t y w n o ś ć kontrol i i n s p e k t o r a t ó 
kontro lno-rewizyjnych w p ł y w a j ą również inne czyn 
n i k i , a w ś r ó d n i ch g łównie dobra organizacja współ 
p racy z i n n y m i organami kontrol i finansowej 
i w ł a ś c i w y dobó r k a d r y instruktorskiej . 

U łożen ie zasad w s p ó ł p r a c y z bankami i wydzia­
ł a m i f inansowymi nie powinno n a s t r ę c z a ć większyc ' 
t r u d n o ś c i choc iażby dlatego, że razem z inspekt 
r a tami pod lega ją one decyzjom wspó lnego minister­
stwa. Inaczej przedstawia się sprawa wspó łp racy 
z N a j w y ż s z ą Izbą Kon t ro l i . N a j w y ż s z a Izba K o n ­
trol i jest organem ca łkowic ie n i e z a l e ż n y m od w ł a ­
dzy wykonawcze j , a j ednocześn ie hierarchicznie 
n a j w y ż s z y m . T e dwie cechy s p r a w i a j ą , że — zgod­
nie z uprawnieniami w y n i k a j ą c y m i z us tawy Naj­
wyższa Izba K o n t r o l i m o ż e zasady i t r e ść wspó łp ra ­
cy z inspektoratami oprzeć na jednostronnym w y ­
mogu u w z g l ę d n i a j ą c y m p o d p o r z ą d k o w a n i e hierar­
chiczne i n s p e k t o r a t ó w . T re ść tego wymogu powinna 
jednak p o z o s t a w a ć w ścisłej zależności od rzeczy­
wi s tych potrzeb naszej gospodarki i konkretnych 
moż l iwośc i i n s p e k t o r a t ó w . 

D a l s z y m zagadnieniem jest d o b ó r w ła śc iwe j kadry 
kontrolerskiej . Z w i e l u z a r z u t ó w s tawianych róż­
n y m organom kontrol i najbardziej rozpowszechnio­
ny jest zarzut b raku odpowiednio w y k w a l i f i k o w a ­
nej kad ry kontrolerskiej . Zarzut ten, chociaż nieraz 
nie pozbawiony pewnej t endency jnośc i , wydaje się 
na ogół uzasadniony. 

Jes t rzeczą oczywis tą , że w a r t o ś ć i skuteczność 
kontrol i za leży w w y s o k i m stopniu od poziomu kadr 
p r a c o w n i k ó w kontrol i . Od i ch k w a l i f i k a c j i , taktu, 
w n ik l iw o śc i i b e z k o m p r o m i s o w o ś e i zależy głównie, 
czy kontrola finansowa spe łn ia swe w a ż n e zadania 
w życ iu gospodarczym khaju. 

Stanowisko pracownika kontrol i (to jest inspekto­
ra , kontrolera czy rewidenta n a l e ż y n i ewą tp l iw ie 
do bardzo t rudnych i t y lko osoby o specjalnym 
przygotowaniu, w y k s z t a ł c e n i u i uzdolnieniu powin­
n y się zna leźć w aparacie kontrol i . 

D l a podniesienia poziomu kontrol i i jej społeczno-
gospodarczej ro l i n a l e ż y kadrze kontrolerskiej sta-
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wiać bardzo wysokie wymagania . Do podstawowych 
w y m o g ó w powinno na leżeć : 

a) posiadanie odpowiedniego w y k s z t a ł c e n i a ogól­
nego, ekonomicznego lub prawniczego, p rzy czym 
z r e g u ł y na l eża łoby w y m a g a ć u k o ń c z e n i a s t u d i ó w 
wyższych , co najmniej pierwszego stopnia. Odchy­
lenia od tej zasady powinny b y ć w y j ą t k i e m i po­
w i n n y być traktowane k a ż d o r a z o w o indywidualnie . 
Pracownicy nie pos i ada j ący odpowiednich w a r u n ­
ków powinni b y ć przekwal i f ikowani na zasadach 
ogólnych , 

b) odznaczanie się w y s o k ą m o r a l n o ś c i ą , dlatego 
osoby karane s ą d o w n i e lub przez organa r ó w n o r z ę d ­
ne nie m i a ł y b y p rawa w e j ś ć do aparatu kontrol i lub 
zna jdować się w n i m nadal po w y r o k u s k a z u j ą c y m , 

c) praca kontrolna powinna b y ć j e d y n y m p ł a t ­
n y m za jęc iem kontrolera. W y j ą t k i b y ł y b y dopusz­
czalne ty lko za zgodą k i e r o w n i k ó w o r g a n ó w kon­
troli , 

d) na l eża łoby w p r o w a d z i ć i n s t y t u c j ę ap l ikac j i 
(przygotowania) po lega jącą na t y m , że p rzysz l i 
samodzielni kontrolerzy pracowaliby przygotowaw­
czo przez okres od d w ó c h do trzech lat, po czym 
po złożeniu egzaminu przed spec j a lną k o m i s j ą egza­
m i n a c y j n o - k w a l i f i k a c y j n ą by l iby skierowani na od­
powiednie stanowiska. 

Wysokim wymogom postawionym kadrze kontro­
lerskiej powinno o d p o w i a d a ć uprzywi le jowane 

12) Porównaj „Finansa" Nr 1/1958 r., strona 16 i 17 

usytuowanie materialne i s łużbowe , bez n ich bo­
w i e m praca w aparacie kontrol i nie b y ł a b y dosta­
tecznie a t rakcy jna . 

Najbl iższa p rzysz łość pokaże , czy dobó r kadry 
inspektorskiej pó jdz ie zgodnie z p o d a n ą suges t ią 
i czy w p ł y n i e to mobi l i zu jąco na dalszy wzrost ope­
r a t y w n o ś c i o r g a n ó w kontrolno-rewizyjnych, tak 
j a k zwiększen ie u p r a w n i e ń i zakresu dz ia ł an ia j uż 
na ten wzrost faktycznie w p ł y n ę ł o . Dowodzą tego 
cy f ry przytoczone w a r tyku le S t a n i s ł a w a F r e j l a k a 
„ N o w e zadania kontrol i f inansowej" 1 2 ) s twierdza­
jące , że w I I I kwar ta le 1957 r. ujawniono 1034 
p r z e s t ę p s t w podatkowych, dewizowych i gospodar­
czych, to jest n iemal t r zy r azy tyle i le ich ujawnio­
no w I I kwar ta le 1957 r. W w y n i k u tej kontroli 
skierowano 532 sprawy do o r g a n ó w śc iga jących 
p r z e s t ę p s t w a , a kwota u jawnionych przez k o n t r o l ę 
strat skarbu p a ń s t w a w y n i o s ł a 120 m i l i o n ó w z ło­
tych , to jest o 70 m i l i o n ó w z ło tych więce j niż w 
I I kwar ta le . Same ty lko uszczuplenia podatkowe 
w y n i o s ł y w I I I kwar t a l e 32 mil iony z ło tych . 

Uzyskane efekty w s k a z u j ą na po t r zebę i celowość 
istnienia o r g a n ó w kontrolno-rewizyjnych oraz poz­
w a l a j ą na w y c i ąg n i ęc i e wniosku, że w walce o l i k w i ­
dac ję p r z e s t ę p s t w organy te o d g r y w a j ą p o w a ż n ą 
rolę . 

L . Jankowiak 
Z. Kaczmarek 

Poznań 

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Uwagi dołyczqce analizy bankowej sytuacji finansowej 
przedsiębiorstw przemysłowych 

Retrospektywny p rzeg ląd a r t y k u ł ó w publ ikowa­
nych na ł a m a c h „Wiadomośc i N B P " , d o t y c z ą c y c h 
stosowania nowych zasad po l i tyk i kredytowej B a n ­
k u w oparciu o n o w ą i n s t r u k c j ę k r e d y t o w ą ( Ins t ruk­
cja S łużbowa N B P N r A/8 „ K r e d y t o w a n i e p r z e d s i ę ­
biorstw" — g r u d z i e ń 1957 r . ) 1 ) nasuwa — m i ę d z y 
i n n y m i — wniosek, że nie zos ta ła jeszcze dostatecz­
nie rozs t r zygn ię t a kwest ia , na j a k i c h zasadach ma 
się op ie rać nowa pol i tyka kredytowa B a n k u p rzy 
kredytowaniu p rzeds i ęb io r s tw : 

1) czy na stopniu wyposażen i a p r z e d s i ę b i o r s t w a 
we w ł a s n e fundusze, 

2) czy na stanach ś r o d k ó w obrotowych, 
3) czy na w y n i k a c h jego dz ia ła lnośc i , 
4) czy na stopniu zwro tnośo i k redy tu . 

1) W. Pruss — Kilka uwag w sprawie reformy systemu kredytowego 
— Wiadomości NBP Nr 4/1957 r. 

M. L. Kostowski — Analiza zdolności kredytowej przedsiębiorstw 
— Wiadomości NBP Nr 4/1957 r. 

W. Pruss — Niektóre problemy nowej instrukcji kredytowej — Wiado­
mości NBP Nr 12/1957 r. 

J. Dobrowolski — O kredycie bankowym — Wiadomości NBP Nr 4/1957 r. 
W . Szostak— W sprawie analizy zdolności kredytowej — Wiadomości 

NBP Nr 8/1957 r. 
S. Kozłowski — Uwagi o zdolności kredytowej przedsiębiorstw — 

Wiadomości NBP Nr 2/1958 r. 
A. Ormiński — Analiza bilansu, a zabezpieczenie kredytów — Wiado­

mości NBP Nr 3/1958 r. 

Zdaniem W. Prussa (Wiadomości N B P N r 4/57 ro­
k u strona 180, ostatni u s t ę p drugiej kolumny) : „ j e ­
żeli p r zeds i ęb io r s two jest p r a w i d ł o w o wyposażone 
w fundusze w ł a s n e , a w i ę c posiada w ł a s n e fundusze 
obrotowe (po pomniejszeniu ich o nierealne ak ty ­
w a i ś r o d k i z a m r o ż o n e w inwestycjach) w wysoko­
ści s w y c h s t a ł y c h potrzeb w zakresie ś r o d k ó w obro­
towych i j ednocześn ie pracuje rentownie, to m o ż n a 
w ó w c z a s p r z y j ą ć , że p r z e d s i ę b i o r s t w o jest „zda lne 
kredytowo", a w i ę c m o ż e k o r z y s t a ć z k redy tu do 
wysokośc i s w y c h uzasadnionych potrzeb w zakresie 
zapasów i roz l iczeń" . 

W . P russ w a r tyku le zamieszczonym w N r 12/1957 
„ W i a d o m o ś c i N B P " (strona 549 przedostatni u s t ę p 
drugiej ko lumny) u w a ż a , że „dla zbadania, czy sy ­
tuacja finansowa p r z e d s i ę b i o r s t w a jest p r a w i d ł o w a 
m o ż n a s tosować al ternatywnie — albo m e t o d ę pole­
ga jącą na p o r ó w n a n i u stanu zobowiązań k r ó t k o t e r ­
minowych z w a r t o ś c i ą a k t y w ó w p ł y n n y c h , albo me­
todę o p a r t ą na analizie p r a w i d ł o w o ś c i wyposażen i a 
p r z e d s i ę b i o r s t w a we w ł a s n e fundusze obrotowe". 

W dalszym c iągu tego a r t y k u ł u (strona 550 d ru ­
ga kolumna, drugi u s t ę p od góry ) W. Pruss przypo­
mina, że zgodnie z przepisami nowej ins t rukc j i 
kredytowej „ B a n k ma obowiązek ana l i zować p r a w i ­
d łowość z a r ó w n o finansowego stanu p rzeds i ęb io r ­
stwa, w szczególności p r a w i d ł o w o ś ć jego f u n d u s z ó w 
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własnych , j ak r ó w n i e ż b a d a ć dz ia ł a lność p r zeds i ę ­
biorstwa w ujęc iu dynamicznym, , ana l i zować w i e l ­
kość jego produkcj i , s p r z e d a ż y i w y n i k ó w " . 

Z p o w y ż s z y c h cytat w y n i k a , że W. Pruss jest zwo­
lennikiem wie lo to rowośc i w ustosunkowaniu się 
B a n k u do kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Również J . Dobrowolski w a r tyku le „O kredycie 
bankowym" (Wiadomośc i N B P Nr 4/1957 r.) w y r a ż a 
pogląd , że: „ s y s t e m kredytowy powinien b y ć tak 
zbudowany, aby umowy... (między B a n k i e m a przed­
s ięb iors twem) . . . nie b y ł y aktem fo rmalnym i b iu ­
rokra tycznym, ale odbiciem istotnych ekonomicz­
n y c h okoliczności . W z w i ą z k u z tym, system ten po­
win ien być w sposób dostateczny z r ó ż n i c o w a n y , po­
winien p r z e w i d y w a ć r ó ż n e g o rodzaju dz ia ła lność 
k r e d y t o w ą " . 

Stwierdzenie n i e p r a w i d ł o w o ś c i w sy tuac j i f inan­
sowej i w gospodarnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a oczywi ­
ście r z u t o w a ć będzie na p o l i t y k ę k r e d y t o w ą B a n k u 
wobec danego p rzeds i ęb io r s twa , lecz nie m o ż e spo­
w o d o w a ć ca łkowi tego wycofania się B a n k u ze 
w s p ó ł p r a c y kredytowej B a n k u z p r z e d s i ę b i o r s t w e m 
w p rzec i ę tne j sy tuacj i finansowej, w k t ó r e j znajdu­
je się znaczna część p r z e d s i ę b i o r s t w . B o w i e m g łów­
n y m celem stosowania ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a k r e ­
dytowego jest uzdrowienie gospodarki p r zeds i ęb io r ­
stwa i u sun ięc i e i s tn i e j ących n i e p r a w i d ł o w o ś c i przez 
stosowanie odpowiednich b o d ź c ó w ekonomicznych 
(punkt 29 nowej ins t rukc j i kredytowej) . 

Jest chyba jasne, że p r z e d s i ę b i o r s t w o m posiada­
j ą c y m p r a w i d ł o w e fundusze w ł a s n e w obrocie oraz 
p r a w i d ł o w e stany ś r o d k ó w obrotowych i p r a w i d ł o ­
we na leżnośc i i zobowiązan ia w m i n i m a l n y m stop­
n iu b ę d ą potrzebne k redy ty bankowe. 

S tan f inansowy znacznej ilości p r z e d s i ę b i o r s t w 
kredytowych odbiega od takiego idea łu . C z y wobec 
tego rola B a n k u w stosunku do n ich ma się ty lko 
og ran iczyć do obs ługi r achunku rozliczeniowego 
oraz obs ług i rozl iczeń tych p r zeds i ęb io r s tw? Oczy­
wiście , że nie — zgodnie z cy towanym w y ż e j punk­
tem 29 ins t rukc j i kredytowej B a n k ma za zadanie 
przez u m i e j ę t n ą p o l i t y k ę k r e d y t o w ą pos t awić „na 
nogi" p r zeds i ęb io r s two s łabe w danym momencie 
pod w z g l ę d e m f inansowym, ale r o k u j ą c e perspekty­
w y rozwoju gospodarczego i poprawy sy tuac j i f i ­
nansowej. 

Po l i t yka kredytowa ma dwa aspekty: 
1) co i j ak k r e d y t o w a ć oraz 
2) k iedy i w j a k i m celu k r e d y t o w a ć . 
P u n k t 5 ins t rukc j i głosi, że „ b a n k udziela k redy tu 

na n a s t ę p u j ą c e cele: 
a) u z u p e ł n i e n i e f u n d u s z ó w obrotowych p r z e d s i ę ­

biorstw do wysokośc i ich s t a ł y c h potrzeb ok re ś lo ­
nych normatywem ś r o d k ó w obrotowych, 

b) finansowanie ponadnormatywnych ś r o d k ó w 
obrotowych, 

c) finansowanie ś r o d k ó w obrotowych z a a n g a ż o ­
w a n y c h w rozliczeniach k r a j o w y c h i zagranicznych, 

d) inne cele ok re ś lone w przepisach ins t rukc j i i 
ewentualnie w o d r ę b n y c h przepisach. 

P u n k t 4 ins t rukc j i kredytowej głosi , że „ p r z y po­
dejmowaniu decyzji w sprawach k redy towych po­
winno się u w z g l ę d n i a ć z jednej strony rodzaj, cha­
rakter i gospodarcze uzasadnienie potrzeb kredyto­
w y c h p rzeds i ęb io r s tw , a z drugiej s trony — konie­
czność zabezpieczenia z w r o t n o ś c i udzielonego przez 
bank kredy tu" . 

W m y ś l punktu 77 ins t rukc j i „ p r z y ocenie wnio­
sku kredytowego n a l e ż y przede wszys tk im z b a d a ć : 

a) czy p r z e d s i ę b i o r s t w o posiada odpowiednie za­
bezpieczenie w uzasadnionych gospodarczo ś rodkach 
normowanych i 

b) czy sytuacja f inansowa p rzeds i ęb io r s twa za­
pewnia z w r o t n o s ć k redy tu" . 

Inne wymogi stawiane są przez B a n k przeds ię­
biors twu pod w z g l ę d e m zabezpieczenia przy przy­
znawaniu k redy tu normatywnego i inne przy przy­
znawaniu k redy tu ponadnormatywnego, k reay tu na 
na l eżnośc i od odb io rców i k redy tu p ła tn iczego , po­
nadto B a n k kieruje się p r a w i d ł o w o ś c i ą wyposażen ia 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w fundusze w ł a s n e , jego zdolnością 
k r e d y t o w ą i p ł a tn i czą , jego moż l iwośc i ami rozwojo­
w y m i , co ś w i a d c z y , że jego pol i tyka kredytowa istot­
nie jest z r ó ż n i c o w a n a . 

P r z y p rzyznawaniu k redy tu normatywnego decy­
d u j ą c y m momentem jest p r a w i d ł o w o ś ć wyposaże ­
n i a p r z e d s i ę b i o r s t w a w fundusze w ł a s n e w obrocie 
i k redy t m a s t a n o w i ć u z u p e ł n i e n i e f u n d u s z ó w obro­
towych p r z e d s i ę b i o r s t w a do wysokośc i jego s t a łych 
potrzeb do czasu wygospodarowania przez przeds ię ­
biorstwo w ł a s n y c h ś r o d k ó w na ten cel (fundusz 
rozwoju) , natomiast k redy t ponadnormatywny sta­
nowi ź ród ło f inansowania ponadnormatywnych ś rod­
k ó w obrotowych, to jest ź ród ło f inansowania przej­
ś c i o w y c h potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a w zakresie ś rod­
k ó w obrotowych. T y m samym nie wolno Bankowi 
u c h y l i ć się — w n o w y m systemie finansowania 
ś r o d k ó w obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w — od kredyto­
wan ia s t a ł y c h potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w , natomiast na 
odcinku kredytowania p r z e j ś c i o w y c h potrzeb przed­
s i ęb io r s twa B a n k m o ż e p r o w a d z i ć bardziej lub mniej 
r y g o r y s t y c z n ą p o l i t y k ę k r e d y t o w ą . K r e d y t ponad­
norma tywny i k redy t n a na l eżnośc i od odb iorców 
udzielany jest pod konkretne zabezpieczenie w po­
staci n a d a j ą c y c h się do kredytowania w a r t o ś c i (za­
p a s ó w i roz l iczeń) , natomiast k redy t p ł a t n i c z y w 
ogóle nie posiada formalnego zabezpieczenia. 

N a s u w a j ą się w z w i ą z k u z p o w y ż s z y m dwa wnio­
s k i : 

1) p rzy k redy towan iu s t a ł y c h potrzeb p rzeds ię ­
biorstwa B a n k powinien k i e r o w a ć się ak tywnośc i ą , 
ż y w o t n o ś c i ą i r e n t o w n o ś c i ą p r zeds i ęb io r s twa , 

2) p rzy k redy towan iu p r z e j ś c i o w y c h potrzeb 
p r z e d s i ę b i o r s t w a B a n k mus i oprzeć się na konkret­
n y c h real iach p r z e d s i ę b i o r s t w a — na zabezpiecze­
n i u z w r o t n o ś c i k r e d y t u w zapasach lub na l eżno ­
śc iach i na aktua lne j zdolności p ł a tn i cze j i kredyto­
wej p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Oddz i a łom potrzebne są orientacyjne schematy, jak 
obl iczać zdo lność k r e d y t o w ą i p ł a t n i c z ą p rzeds i ę ­
biorstwa, bo o d n o ś n i e ustalenia zabezpieczenia k re ­
d y t ó w na ś r o d k i normowane i k redy tu na na leżnośc i 
od odb io rców w i n s t r u k c j i kredytowej zawarte są 
konkretne przepisy w tej mierze, natomiast nie ma 
i nie m o ż e być; w i n s t r u k c j i ramowej p rzep i sów na 
obliczanie zdo lnośc i kredytowej i p ł a t n i c z e j . 

W pracach v /ymien ionych na w s t ę p i e nie znajdu­
j emy syntezy v / szys tk i ch e l e m e n t ó w anal izy sytuacj i 
finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a . J a k w iemy ana l izę sta­
n u finansowego p r z e d s i ę b i o r s t w a m o ż n a scharakte­
r y z o w a ć szeregiem zasadniczych wskaźn ików, z k t ó ­
r y c h n a j w a ż n i e j s z y m i elementami są: 

a) k s z t a ł t o w a n i e s ię s t ruk tu ry ś r o d k ó w przeds ię ­
biorstwa oraz f u n d u s z ó w s ł u ż ą c y c h na ich pokry­
cie, 

b) s z y b k o ś ć k r ą ż e n i a ś r o d k ó w obrotowych, 
c) w y k o r z y s t a n i e i sp ł aca lność k r e d y t ó w banko­

w y c h , 
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d) stan r o z r a c h u n k ó w z d ł u ż n i k a m i i w ie rzyc ie ­
lami , 

e) stan rozl iczeń z b u d ż e t e m p a ń s t w a , 
f) gromadzenie i zużyc ie f u n d u s z ó w specjalnych, 
g) w y n i k i finansowej dz ia ła lnośc i gospodarczej, 
h) przestrzeganie zasad p r a w i d ł o w e j gospodarki: 

— w zakresie gospodarki ś r o d k a m i obroto­
w y m i , 

— w zakresie rozgraniczenia p ien iężne j dzia­
ła lnośc i inwestycyjnej od p i e n i ę ż n e j gospo­
da rk i eksploatacyjnej, 

— w zakresie rozl iczeń p i e n i ę ż n y c h . 
W ujęciu j ak najbardziej syn te tycznym analiza 

bankowa stanu finansowego p r z e d s i ę b i o r s t w a po­
winna o b e j m o w a ć n a s t ę p u j ą c e elementy anal izy: 

— a k t y w ó w i p a s y w ó w , 
— f u n d u s z ó w w ł a s n y c h i obcych, 
— ś r o d k ó w obrotowych normowanych, 
— na leżnośc i i zobowiąż ;ń, 
— w y n i k ó w dz ia ła lnośc i p r zeds i ęb io r s twa , 
— zdolności kredytowej i zwro tnośc i k r e d y t ó w 

bankowych, 
— perspektywicznego przewidywania w zakresie 

rozwoju gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
B a n k może d o k o n a ć powyższe j syntezy anal i tycz­

nej w oparciu o m a t e r i a ł y statystyczno-sprawo-
zdawcze, spo rządzane przez p r z e d s i ę b i o r s t w o (plany, 
sprawozdania finansowe, ks ięgowość) , o kwest io­
nariusze w y p e ł n i a n e przez p r z e d s i ę b i o r s t w o w r a ­
mach w s p ó ł p r a c y kredytowej z B a n k i e m (umowa 
kredytowa, wn iosk i kredytowe, oświadczenia ) , o 
m a t e r i a ł y posiadane przez B a n k ( sp rawozdawczość 
w e w n ą t r z b a n k o w a , sprawozdania z inspekcj i B a n k u 
przeprowadzonych w p rzeds i ęb io r s tw ie , notatki z 
uzyskanych w p rzeds i ęb io r s tw ie informacj i i w y j a ś ­
n ień) . 

W m y ś l punktu 117 ins t rukc j i , dla ce lów banko­
wej anal izy sy tuac j i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w oraz 
dla w ła śc iwe j oceny i ch w n i o s k ó w k redy towych 
i kontroli wykorzys tan ia k r e d y t ó w , oddz ia ły powin­
ny p r o w a d z i ć oddzielnie dla każdego p r z e d s i ę b i o r ­
stwa m i ę d z y i n n y m i ewidenc j ę danych anal i tycz­
nych , ob razu j ących zmiany zachodzące w g ł ó w n y c h 
ak tywach i pasywach p r z e d s i ę b i o r s t w oraz w ich 
stanie f inansowym. 

Moim zdaniem, d l a większe j czy te lnośc i ewidencja 
tego rodzaju powinna s k ł a d a ć się z k i l k u oddziel­
nych b i l ansów anal i tycznych. 

1. Ana l i zą s t ruk tu ry i zmian m o ż n a objąć od­
dzielnie a k t y w a i pasywa w procencie sumy bi lansu 
p rzeds ięb io r s twa na przestrzeni paru lat (na ultimo 
każdego roku) z n a s t ę p u j ą c y m podz ia ł em: 

a) a k t y w a — ś rodk i t r w a ł e , ś r o d k i oddane, s t ra ­
ty, ś rodk i normowane, inne ak tywa , rozrachunki 
(w t y m fak tu ry w inkasie) oraz inwestycje: z tej 
analizy będz ie czytelne ustalenie w procentach sumy 
bilansowej, na p r z y k ł a d spadku udz ia łu ś r o d k ó w 
obrotowych w ogólnej sumie bilansowej i niekorzyst­
nego dla zdolności p ł a tn i cze j i kredytowej przed­
s ięb iors twa wzrostu jego n a k ł a d ó w inwes tycy jnych , 
stosunku na leżnośc i z t y t u ł u fak tur w inkasie w 
ramach c y k l u do łączne j sumy na leżnośc i , k s z t a ł ­
towania się ewentualnych strat itp., 

b) pasywa — fundusze w ł a s n e , ś r o d k i o t rzyma­
ne, pasywa s ta łe , zysk i , wykorzys tane k redy ty 
bankowe na ś rodk i normowane i na na leżnośc i od 
odbiorców, pozos ta łe zobowiązan ia (w t y m zobo­
wiązan ia wobec dos t awców) : z tej anal izy będz ie 

czytelne ustalenie w procencie sumy bilansowej 
na p r z y k ł a d zmian w funduszu statutowym, zmian 
w udziale f u n d u s z ó w obcych, stosunku f u n d u s z ó w 
obcych do w ł a s n y c h , k s z t a ł t o w a n i a się w y n i k u b i ­
lansowego (zysku) itp. 

2. B i l ans na l eżnośc i i zobowiązań b y ł b y spo rzą ­
dzany w cyfrach b e z w z g l ę d n y c h na przestrzeni 
każdego k w a r t a ł u (na ult imo). W bilansie t y m 
b y ł y b y przeciwstawione na leżnośc iom p rzeds i ęb io r s ­
twa jego zobowiązan ia , p rzy czym w y n i k ł e z po­
r ó w n a n i a saldo ak tywne ś w i a d c z y ł o b y o n a d w y ż c e 
na leżnośc i nad z o b o w i ą z a n i a m i oraz saldo pasywne 
0 n a d w y ż c e zobowiązań nad na l eżnośc i ami . W t y m 
bilansie po stronie na leżnośc i b y ł y b y zestawione 
na leżnośc i od odb io rców, od p r a c o w n i k ó w , inne 
na leżnośc i , roszczenia sporne, na leżnośc i w inkasie 
nie pokryte kredytem bankowym itp., zaś po stro­
nie zobowiązań b y ł y b y wymienione zobowiązan ia 
wobec d o s t a w c ó w , wobec p r a c o w n i k ó w , rozrachunki 
k r ó t k o t e r m i n o w e , d łuże j terminowe, publiczno­
prawne i w e w n ą t r z b r a n ż o w e oraz zad łużen ie prze­
terminowane wobec B a n k u . , 

3. B i l ans zdo lnośc i p ł a tn i cze j (płynności) p rzeds i ę ­
biorstwa p o l e g a ł b y na zgrupowaniu ś r o d k ó w i na ­
leżności w e d ł u g stopnia ich p ł y n n o ś c i (aktywa) oraz 
przeciwstawieniu i m zobowiązań w e d ł u g stopnia 
w y m a g a l n o ś c i (pasywa). Oprócz odpowiednio zgru­
powanych na leżnośc i i zobowiązań , z a c z e r p n i ę t y c h 
z bi lansu rozliczeniowego, bilans p ł a tnośc i zawie­
r a ł b y po stronie a k t y w ó w ś r o d k i p ien iężne . Ocenę 
zdolności p ł a tn i cze j p r z e d s i ę b i o r s t w a przeprowa­
dza łoby się na podstawie w y n i k ł e g o salda. 

4. W bilansie p r z y b l i ż o n e j zdolności kredytowej 
oprócz danych p r z y j ę t y c h do bi lansu zdolności 
p ł a tn icze j n a l e ż a ł o b y u w z g l ę d n i ć w ak tywach w a r ­
tość ś r o d k ó w normowanych p o m n i e j s z o n ą o ponad­
normatywne zapasy trudno zbywalne i b e z w a r t o ś ­
ciowe (poza ś r o d k a m i p ł a t n i c z y m i , j ak kasa, rachu­
nek rozliczeniowy itp.), o na leżnośc i n ieśc iąga lne oraz 
ś rodk i z a m r o ż o n e w inwestyc jach i kapi ta lnych 
remontach, zaś w pasywach — fundusze w ł a s n e 
w obrocie. 

Schemat synte tyczny wymien ionych b i l ansów: 
1) na leżnośc i i zobowiązań , 
2) zdolności p ł a tn i cze j i 
3) zdolności kredytowej m o ż n a w d u ż y m s k r ó ­

c ie p r z e d s t a w i ć w sposób i w kole jności podanej 
w tabeli n a str . 398. 

D l a ce lów anal izy k s z t a ł t o w a n i a się zdolności p ł a t ­
niczej p r z e d s i ę b i o r s t w a w przysz łośc i warto b y ł o b y 
p r o w a d z i ć perspektywiczny terminarz na leżnośc i 
1 zobowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

P o s ł u g u j ą c się proponowanym schematem ana l i ­
t y c z n y m i kalendarzem p ła tnośc i u s t a l a łoby się 
na jp ierw na podstawie części, nazwanej bilansem 
rozl iczeniowym, stosunek łączne j sumy na leżnośc i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a do sumy jego zobowiązań oraz 
w szczególności stosunek rea lnych i p ł y n n y c h na­
leżności do wymaga lnych zobowiązań . 

N a s t ę p n i e u w z g l ę d n i a j ą c k w o t ę jego ś r o d k ó w 
p i e n i ę ż n y c h z jednej strony oraz saldo w y n i k ł e 
z p o r ó w n a n i a na leżnośc i rea lnych i p ł y n n y c h oraz 
wymaga lnych zobowiązań z drugiej (patrz część 
nazwana bilansem p ł a t n i c z y m ) uzyska się b ą d ź 
a k t y w n ą l iczbę, jeżel i na l eżnośc i i ś rodki p i en ięż ­
ne b ę d ą p r z e w y ż s z a ł y wymagalne zobowiązania , 
świadczące o korzystnej zdolności p ł a t r ; cze j przed­
s ięb io r s twa , b ą d ź l iczbę p a s y w n ą , będącą s y g n a ł e m , 
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Należności płynne: 
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Środki pieniężne: 
\f u I U LU 11, t\ cl sU UJ U 

rachunek rozliczeniowy 

Wartość środków nor­
mowanych (poza środka­
mi pieniężnymi) pomniej­
szona o ponadnormatyw­
ne zapasy trudno zbywal­
ne i bezwartościowe oraz 
zamrożenia m kapitalnych 
remontach i inwestycjach 

Fundusze własne w obro­
cie (obliczone w myśl 
ZP A(17/58 punkt 8 i ) 

że w badanym okresie p r z e d s i ę b i o r s t w o jest nie­
w y p ł a c a l n e i że z w r o t n o ś ć k redy tu bankowego jest 
zagrożona. 

Schemat bi lansu zdolności kredytowej , zawiera ­
j ąc y w sobie bilans rozl iczeniowy i bi lans p ł a t n i ­
czy, pozwa la łby na ustalenie p rzyb l i żone j kwoty , 
do wysokośc i k t ó r e j p r z e d s i ę b i o r s t w o m o g ł o b y się 
zad łużać w kredytach bankowych. Proponowany b i ­
lans zdolności kredytowej wymaga n a s t ę p u j ą c e g o 
omówien ia . 

W y n i k ł a z bilansu zdolności kredytowej kwota 
powinna b y ć w zasadzie ak tywna , gdyż do bardzo 
rzadkich m o g ą na leżeć p rzypadki w odniesieniu do 
p a ń s t w o w y c h p rzeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h : 

1) że zobowiązan ia p r z e d s i ę b i o r s t w a b ę d ą tak w y ­
sokie lub jego na leżnośc i okażą się tak nierealne 
i niepewne, że p o w o d u j ą c zachwianie się jego zdol­
ności p ła tn icze j w y w o ł a j ą zag rożen ie jego zdolności 
kredytowej w ogóle oraz 

2) że do tego p r z y ł ą c z y się jeszcze e w e n t u a l n o ś ć , 
że w a r t o ś ć jego rea lnych ś r o d k ó w normowanych 
spadnie a l a r m u j ą c o wskutek nadmiernego nagroma­
dzenia się w remanentach z a p a s ó w m a ł o w a r t o ś c i o -
w y c h , bezwar to śc iowych i niechodl iwych. 

B y ł y b y to naj jaskrawsze wypadk i , p r z e k r e ś l a j ą c e 
w s w y m zbiorowym dz ia ł an iu zdolność k r e d y t o w ą 
p rzeds ięb io r s twa . 

Raczej na leży p rzypuszczać , że nie zawsze i nie­
koniecznie zachwianie się zdolności p ł a tn i cze j przed­
s i ęb io r s twa w pewnym o k r e ś l o n y m okresie czasu 
spowoduje jego t r w a ł ą n iezdolność k r e d y t o w ą . 

P rze j śc iowe zmniejszenie zdolności kredytowej 
w y s t ą p i w n a s t ę p u j ą c y c h sytuacjach: 

1) gdy na leżnośc i p r zed s i ęb io r s tw a są realne, le 
p rze j śc iowo zos ta ły z a m r o ż o n e wskutek przemij 
j ą c y c h t r u d n o ś c i p ł a t n i c z y c h d łużn ików, 

2) gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o opóźnia się z faktur 
waniem i ze zg ł a szan i em faktur do rozrachunk 

3) gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o z a a n g a ż o w a ł o przejści 
wo ś r o d k i p i en iężne , obrotowe w inwestycjach it 

Natomiast t rwale obn iży zdolność k r e d y t ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a nagromadzenie zapasów nie n 
d a j ą c y c h się do kredytowania, t rudnych do zbyci 
lub u p ł y n n i e n i a . 

P o w y ż s z e e w e n t u a l n o ś c i n a l e ż a ł o b y staranni 
p r z e a n a l i z o w a ć w razie, gdy bilans zdolności k r 
dytowej okaże się ujemny. Tego rodzaju wyn - ' 
anal izy sy tuac j i finansowej p rzeds i ęb io r s twa bą 
dzie w y m a g a ł zwrócen ia szczególnej uwagi oddzia 
łu na dz ia ła lność f i n a n s o w ą badanego przeds iębio 
s twa, j a k r ó w n i e ż narzuci kon ieczność częścioweg 
ograniczenia kredytowania do czasu zl ikwidowani 
p r z e m i j a j ą c y c h t r u d n o ś c i p r zeds i ęb io r s twa . 

Natomiast n i e w ą t p l i w e i t r w a ł e zachwianie zdol­
ności kredytowej p r zed s i ęb io r s tw a i zagrożeni 
zwro tnośc i k r e d y t ó w n a s t ą p i wówczas , gdy obo 
zachwiania bilansu p ł a tn i czego p rzeds ięb io r s twa 
obok nagromadzenia się z a p a s ó w nie n a d a j ą c y c h si 
do kredytowania , n a s t ą p i spadek f u n d u s z ó w włas ­
n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a w obrocie na skutek poniesio­
n y c h nieplanowych strat, s y g n a l i z u j ą c y c h t rwa łe 
t r u d n o ś c i w gospodarce eksploatacyjnej p rzeds ię 
biorstwa, a nawet w n i e k t ó r y c h wypadkach niebez 
pieczne z a ł a m a n i e się jego dzia ła lnośc i . B a n k w ó w ­
czas powinien pospieszyć się z wycofaniem zagrożo 
n y c h już udzielonych k r e d y t ó w bankowych i wst rzy 
m a ć udzielanie nowych k r e d y t ó w . 

J a k z p o w y ż s z y c h r o z w a ż a ń w y n i k a oddział ma 
możność o t rzymywania k i l k u s y g n a ł ó w a l a r m u j ą ­
cych w zakresie zwro tnośc i i zagrożen ia kredytu . 

P i e r w s z y s y g n a ł będzie mia ł miejsce wtedy, gdy 
zobowiązan ia p r z e w y ż s z a j ą na leżnośc i . Lecz może 
się okazać po bl iższej analizie, że w danym momen­
cie to z jawisko jest n i e g r o ź n e , bowiem część zobo­
w i ą z a ń jest jeszcze niewymagalna i suma realnych 
i p ł y n n y c h na leżnośc i p r z e w y ż s z a wymagalne zobo­
wiązan ia , a ponadto p r z e d s i ę b i o r s t w o ma środki 
p i en i ężne w y s t a r c z a j ą c e na pokrycie nawet n iewy-
magalnych jeszcze zobowiązań . 

D r u g i s y g n a ł bardziej a l a r m u j ą c y będzie wówczas , 
gdy suma rea lnych i p ł y n n y c h na leżnośc i jest nie 
ty lko niższa od wymaga lnych zobowiązań , ale i ś rod­
k i p i e n i ę ż n e nie są w y s t a r c z a j ą c e na pokrycie w 
danym momencie salda ujemnego. A l e po dok ład ­
n ie j szym zbadaniu kalendarza p ł a t n o ś c i może się 
okazać , że to jest sy tuacja p r z e m i j a j ą c a i że w 
na jb l i ż szym czasie jest zapewnione zrealizowanie 
p o w a ż n y c h na leżnośc i , w p ł y w y z k t ó r y c h wys tar ­
czą na pokrycie wszys tk ich lub znacznej części 
zobowiązań . 

T r z e c i s y g n a ł jeszcze bardziej a l a r m u j ą c y w y s t ą p i 
wtedy, gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o nie przewiduje przez 
pewien okres czasu w p ł y w ó w , albo przewiduje 
znaczne i ch zmniejszenie, b ę d ź na p r z y k ł a d w s k u ­
tek chwilowego zmniejszenia sp rzedaży w y r o b ó w , 
b ą d ź na p r z y k ł a d wskutek zahamowania produkcji , 
a t y m s a m y m braku w y r o b ó w na sp rzedaż , bądź 
wreszcie z i nnych p rzyczyn (na p r z y k ł a d wzrostu 
kosztu w ł a s n e g o sprzedawanych w y r o b ó w , spadku 
ceny fabrycznej itp.), p o w o d u j ą c y c h zmniejszenie 
r e n t o w n o ś c i p r zeds i ęb io r s twa . P o w y ż s z e z jawiska 
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mogą w najb l iższe j p rzysz łośc i odbić się ujemnie 
na rozwoju dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a i w y m a ­
gają n iezwłocznego zastosowania przez B a n k od­
d z i a ł y w a n i a kredytowego: na p r z y k ł a d przymuso­
wej s p ł a t y zad łużen ia przeterminowanego i ograni­
czenia kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Wreszcie jeszcze jeden s y g n a ł , czwar ty , najbar­
dziej g r o ź n y — spadek f u n d u s z ó w w ł a s n y c h przed­
s ięb iors twa w obrocie, t r w a ł a de f i cy towość przed­
s ięb iors twa — w s k a ż e na zachwianie się a k t y w n o ś c i 
p r zeds i ębo r s twa , na z a ł a m a n i e się jego r ó w n o w a g i 
finansowej i zmusi B a n k do uza leżn ien ia dalszego 
kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w a od z łożenia przez 
j ednos tkę n a d r z ę d n ą gwaranc j i s p ł a t y całości lub 
okreś lone j części k redy tu , a nawet do ws t rzymania 
kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Oprócz e l e m e n t ó w bankowej anal izy ekonomicznej 
p rzeds i ęb io r s twa p o w y ż e j proponowanych, a do­
tyczących s t ruk tu ry ś r o d k ó w obrotowych, bilansu 
rozliczeniowego, bilansu p ł a tn i czego i bilansu zdol­
ności kredytowej — konieczne jest dokonanie ana­
l izy r e n t o w n o ś c i i zyskownośe i na podstawie n a s t ę p u ­
j ących m a t e r i a ł ó w s ta tys tycznych p r z e d s i ę b i o r s t w a : 

1) plan r e n t o w n o ś c i operacyjnej z p lanu technicz-
no-przemysłowo-fi inansiowego, 

2) bilans d o c h o d ó w i w y d a t k ó w , część I — ren­
towność , 

3) rachunek strat i z y s k ó w oraz sprawozdanie z 
wykonan ia p lanu sp rzedaży . 

J ako u z u p e ł n i e n i e anal izy sytuacj i finansowej 
p rzeds i ęb io r s twa n i e z b ę d n e jest r ó w n ież przeprowa­
dzenie dla ce lów ustalenia przewidywanego rozwoju 
dz ia ła lnośc i gospodarczej p rzeds i ęb io r s twa p o r ó w ­
nania w czasie danych do tyczących wykonanej pro­
dukc j i , kosztu w ł a s n e g o produkcji , war tośc i sprze­
daży , akumulac j i , odp i sów na fundusze specjalnego 
przeznaczenia itp., k t ó r e referent kredytowy będzie 
mia ł zebrane w k w a r t a l n y m sprawozdaniu oddzia łu 
ze s tanu finansowego k a ż d e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a — 
część I , pozycja 1—15. 

S y n t e z ę w y n i k ó w analizy, przeprowadzonej 
w e d ł u g projektowanych b i l ansów: rozliczeniowego, 
zdolności p ł a t n i c z e j , zdolności kredytowej i fundu­
szów w ł a s n y c h — p o ż ą d a n e będz ie p r z e d s t a w i ć w 
formie ł ącznego zestawienia, k t ó r e będz ie s łużyło 
do ustalenia opinii komis j i kredytowej w sprawie 
przyznawania p r z e d s i ę b i o r s t w o m k r e d y t ó w (w tych 
przypadkach, gdy komisja taka zosta ła w oddziale 
p o w o ł a n a ) oraz do wydan ia decyzj i w te jże sprawie 
przez dyrektora oddz ia łu lub jego zas tępcę (Zgodnie 
z punktem 9 ins t rukc j i kredytowej . 

J. Hejnikowski 

Dyskutujemy nad dalszymi zmianami bankowej kontroli funduszu płac 

Na odprawie kra jowej . p racowników stanowisk 
kontrol i funduszu, p ł a c o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h , j a ­
k a m i a ł a miejsce w dniu 27.III.1958 roku w Warsza ­
wie , poruszono m i ę d z y i n n y m i s p r a w ę wzmocnienia 
e fek tywnośc i bankowej kontrol i funduszu p ł ac . 

J ako moment n i epoko jący w t y m w z g l ę d z i e pod­
niesiono fakt k s z t a ł t o w a n i a się bardzo wysokiego 
stanu oszczędności w y n o s z ą c y c h w s k a l i kra jowej 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y s ł o w y c h na ultimo, ro­
k u 1957 z ło tych 1.329/M. 

J a k o g ł ó w n ą p r z y c z y n ę tak wysokiego i p e r m a 1 

•nentnego wzrostu oszczędnośc i wymieniono brak 
korelacj i funduszu p ł a c z p l anami produkcji . 

Wnioski Cent ra l i z tego. b y ł y k r ó t k i e , ż e oddz ia ły 
albo. n ie docenia ją r o l i i znaczenia anal izy p l a n ó w 
produkcji i funduszu p łac i w z w i ą z k u z t y m nie 
dokonują w ogóle tak ich anal iz , albo też anal izy 
takie p r z e p r o w a d z a j ą , lecz ewentualne negatywne 
stwierdzenia nie są przedmiotem skutecznych i n ­
terwencji . 

Chociaż wszyscy uczestnicy odprawy s twierdz i l i 
zgodnie, że dysproporcje i b rak powiązan i a p l a n ó w 
produkcji z funduszem p ł ac są z jawiskiem powszech­
nie w y s t ę p u j ą c y m i z t ę g o t y t u ł u notuje s i ę znacz­
ne odchylenia funduszu p ł a c , to niemniej — zda­
nie moim —. nie jest to jedyna przyczyna , istnieje 
obok tego wie le innych , t k w i ą c y c h w samym syste­
mie bankowej kontrol i funduszu p ł ac . 

Sam fakt oderwania zasad bankowej kontroli fun­
duszu p łac od zasad planowania i ustalania p łac w 
p rzeds i ęb io r s twie w y w o ł u j e niej.ednnkrotnie ujemne 
sku tk i dla p r zeds i ęb io r s twa . 

W zasadzie przy planowaniu funduszu p łac dla 
p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h i r o b o t n i k ó w przeds ię ­

biorstwa op ie ra j ą .się (a przynajmniej powinny się 
opierać) o wie lkość i rodzaj z a d a ń gospodarczych, 
j a k również o zatwierdzony plan e t a tów . J a k k o l ­
wiek zmiany w zakresie p o w y ż s z y c h u s t a l e ń rzecz 
jasna w y w r z e ć m u s z ą b e z p o ś r e d n i w p ł y w na roz­
mia ry uprzednio planowanego funduszu p łac . W p ł y w 
ten oczywiśc ie n ie b ę d z i e w j ednakowym stopniu 
r z u t o w a ł na zmiany funduszu w poszczegó lnych 
grupach zatrudnionych. A .zatem współza leżność 
m i ę d z y p ł a c a m i poszczegó lnych grup zatrudnienia 
a p r o d u k c j ą nie jes t jednolita. J e ś l i bowiem zarobki 
r o b o t n i k ó w wynagradzanych systemem akordowym 
ksz t a ł t u j ą się mniej więce j wprost proporcjonalnie 
do wzros tu produkcji , o ty le p ł ace r o b o t n i k ó w po­
zos ta łych , wynagradzanych na podstawie czasowej 
formy p ł acy współza leżnośc i takiej niie w y k a z u j ą . 
S t ą d wyda je s ię celowe dla potrzeb bankowej kon­
trol i fundusizu p ł a c rozgraniczenie funduszu p łac , 
r o b o t n i k ó w akordowych od funduszu p łac robotni­
k ó w p ł a t n y c h w e d ł u g czasowej formy p łacy i stoso­
wanie odmiennej d la k a ż d e j z tych pozycj i zasad 
korygowania funduszu p łac . 

W y o d r ę b n i e n i e pozos ta łego funduszu p ł ac na część 
za leżną i n ieza leżną od wykonan ia planu produkcji 
nie powinno w praktyce n a s t r ę c z a ć w i ę k s z y c h t rud­
ności p r z e d s i ę b i o r s t w o m oraz B a n k o w i w zakresie 
kontrol i kamera lnej . 

T a k dokonany p o d z i a ł s t a n o w i ł b y , że część 
„ p i e r w s z a " funduszu dla r o b o t n i k ó w p ł a t n y c h akor­
dowo korygowana b y ł a b y w s k a ź n i k i e m wykonania 
planu produkcji , zaś część „ d r u g a " — dla. robotni­
k ó w p ł a t n y c h czasowo — p o z o s t a w a ł a b y na pozio­
mie planowanym, podobnie j a k przy pracownikach 
u m y s ł o w y c h . 

Ostatnie posunięc ia w ł a d z centra'1 nych w zakresie 
sukcesywnie dokonywanych zmian i r e w i z j i dotych-



czasowych s y s t e m ó w wynagradzania są j a k najbar­
dziej s łuszne i celowe. 

Pozy tywnie ocen ić n a l e ż y n i e w ą t p l i w i e w y s i ł e k 
B a n k u idący w parze i b ieżąco za d o k o n u j ą c y m i s ię 
zmianami systemu wynagradzania oraz s z u k a j ą c y c h 
moż l iw ie naj lepszych d r ó g r o z w i ą z y w a n i a bankowej 
kontrol i funduszu p łac . 

Wprowadzone zmiany w zasadach kont ro l i dla 
jednostek handlowych i spó łdz ie lczych oraz pozo­
s t a ł y c h kontrolowanych w oparciu o postanowienia 
Z P A-55/57 nie b u d z ą w zasadzie z a s t r z e ż e ń i sta­
n o w i ą p o w a ż n y p o s t ę p w zaisadach samego gospo­
darowania p ł acami , j a k i b i eżące j kontrol i . 

W y o d r ę b n i e n i e z ogó lnego funduszu p ł ac w od­
dzie lną pozyc ję s t a ł y c h w y n a g r o d z e ń p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h znajduje c a ł k o w i t e uzasadnienie z u w a ­
gi na b rak b e z p o ś r e d n i e g o p o w i ą z a n i a p o m i ę d z y 
funduszem p łac p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h a produk­
cją. To samo m o ż n a powiedz ieć o> funduszu premio­
w y m ; k t ó r y s tanowi od 10—20% funduszu pracow­
n i k ó w u m y s ł o w y c h . Jedyn ie pozostawienie „ w po­
z o s t a ł y m funduszu p ł a c " w y n a g r o d z e ń wszys tk i ch 
p r a c o w n i k ó w f izycznych — j a k to przedstawione 
wyże j — w y w o ł a ć m o ż e ujemne .skutki, k t ó r y m — 
zdaniem moim — bez w i ę k s z e g o w y s i ł k u m o ż n a za­
pobiec. 

Jednostki , w k t ó r y c h s t o p i e ń znormowania r o b ó t 
stanowi od 20 do 5 0 % i k t ó r e p r z e k r a c z a j ą zadania 
gospodarcze w y k a z u j ą , ż e w ł a ś n i e na skutek łącz­
nej korekty funduszu p ł a c wszys tk i ch grup za ­
trudnionych p o w s t a j ą dość p o k a ź n e oszczędności , 
zaś w przypadku n iewykonania planu produkcj i sy ­
tuacja w y g l ą d a odwrotnie — w y s t ę p u j ą przekrocze­
nia. 
Przykład: (założenie, że plany produkcji zostały przekro­

czone o 10% w jednym i drugim przypadku) 
1. osobowy fundusz plac ogółem 1.000 

w tym: 
pracownicy umysłowi 300 
pozostały fundusz płac 700 

700x 110 
skorygowany fundusz p łac = = , 770, — złotych 

100 
2. osobowy fundusz piać ogółem 

w tym: 
pracownicy umysłowi 
robotnicy akordowi 
robotnicy pozostali 

1.000 

300 
400 
300 

skorygowany fundusz płac 
400x 100 

100 
440,— złotych 

+ 300 
robo­
tnicy 
pozo­
stali 

= 740,— (różni­
ca 30 

złotych) 

W t y m samym p r z y k ł a d z i e na .skutek n i ewyko­
nania planu produkcji stosunek skorygowanego fun­
duszu p ł ac b ę d z i e odwrotny. 

Jes t ponadto jeszcze niestety dość spora ilość 
p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r a n ie zos ta ła ob j ę t a z m i a n ą sy­
stemu wynagradzania i siłą r zeczy do. czasu prze­
prowadzenia tych zmian p o d l e g a ć musi kontrol i 
na zasadach p r z e p i s ó w wprowadzonych Z P A - l 7 / 5 7 . 

P r a k t y k a wykazu je , ż e ta zasada prostej propor­
c jona lnośc i p o m i ę d z y p r o d u k c j ą i g lobalnym fun­
duszem p ł a c , c z y l i inaczej m ó w i ą c p r z y j ę c i e jedno­

litej metody korygowania d la w s z y s t k i c h grup płac 
powoduje t y m bardziej pewnego rodzaju przypadko­
wość w k s z t a ł t o w a n i u s i ę funduszu p ł a c , co nie jest 
bez znaczenia dla dobra gospodarki p rzeds ięb io r ­
stwa. 

Pomi j am tu oczywiśc i e s k ą d i n ą d znane ujemne 
sku tk i i n a s t ę p s t w a dalszego u t r z y m y w a n i a dotych­
czasowego systemu wynagradzania , k t ó r y mato, że 
nie sprzy ja wzros towi w y d a j n o ś c i pracy, ale pro­
wadz i do spadku k w a l i f i k a c j i robotn ików. . System 
płac , w k t ó r y m p ł a c a zasadnicza, to jest zagwaran­
towana część wynagrodzenia robotnika jest niższa 
od d o p ł a t i p ł acy u z u p e ł n i a j ą c e j razem wz ię tych , 
p r o w a d z i ć mus i do upadku znaczenia zawodu i po­
trzeby zdobywania odpowiedniego, poziomu wiedzy 
technicznej. S t ą d wyda je się s ł u s z n e i konieczne, 
aby Narodowy B a n k P o l s k i . sugerował poszczegó lnym 
resortom j a k najszybsze wprowadzenie dalszych 
zmian systemu wynagradzania1 . 

Dobrze s i ę s ta ło , ż e w n o w y c h projektach doty­
czących zmian bankowej kont ro l i funduszu p łac 
p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h , n ie pozostawia się na 
dotychczasowych zasadach kont ro l i bezosobowego 
funduszu p ł a c ł ączn ie z osobowym. 

Niejednolita natura t ych d w ó c h części funduszu 
p łac , b rak wspó łza leżnośc i i śc is łego p o w i ą z a n i a fun­
duszu bezosobowego .z p r o d u k c j ą tak w sferze pla­
nowania , j a k i r ea l i zac j i p o w o d u j ą w praktyce, 
szczególnie t ych p r z e d s i ę b i o r s t w , w k t ó r y c h przekro­
czenie z a d a ń gospodarczych przybie ra w i ę k s z e roz­
mia ry , a l i m i t funduszu bezosobowego jest dość w y ­
soki — w y s t ę p o w a n i e dodatkowych f i kcy jnych osz­
czędnośc i . P o n i e w a ż z r e g u ł y fundusz bezosobowy 
w y k o r z y s t y w a n y jes t w granicach kwo t planowa­
nych, z chwi l ą jego p o w i ę k s z e n i a w y s o k i m procen­
tem wykonan ia dz i a ł a lnośc i p o w s t a j ą wzg l ędn i e 
d u ż e oszczędności . Na p r z y k ł a d .sama ty lko W y t w ó r ­
nia Syropu Ziemniaczanego w L u b l i n i e w okresie 
pierwszego pół rocza 1957 roku u z y s k a ł a z tego ty ­
tu łu oszczędnośc i .sięgające o k o ł o l / M z ło tych . Do­
piero na skutek ukazania s i ę Z P A-69/57, w y ł ą c z a ­
j ącego wymien iony fundusz z pozos t a ł ego funduszu 
p łac oszczędnośc i s p a d ł y w drug im pół roczu 1957 
roku do 102/m z ło ty ch (przy p rawie niezmienionym 
stopniu wykonania, dz ia ła lnośc i ) . 

O d r ę b n y m zagadnieniem, k t ó r e s i ę w i ą ż e ściśle 
z e f ek tywnośc i ą kontrol i jest sp rawa mierzenia stop­
n i a w y k o n a n i a p lanu produkcj i . N ie b ę d ę szeroko 
m ó w i ł o skutkach, j a k i e w y w i e r a na k s z t a ł t o w a n i e 
s ię funduszu p ł a c korekta mierzona w a r t o ś c i o w o w 
cenach p o r ó w n y w a l n y c h b ą d ź zbytu . Kró tko , ty lko 
w s p o m n ę j a k to j uż na w s t ę p i e uczyn i ł em, że roz­
mia ry planowanego funduszu p ł a c w p rzeds i ęb io r ­
s twie p r z e m y s ł o w y m u z a l e ż n i o n e są przede wszys t ­
k i m od wie lkośc i i rodzaju asortymentu produkcji . 
U s t a l a j ą c w i ę c fundusz p ł a c przy odpowiednim ro­
dzaju produkcj i , p r a c o c h ł o n n o ś ć w p ł y w a ć będz ie de­
cydu jąco na jednostkowy koszt robocizny. S t ą d pro­
s ty rachunek, ż e i m w y r ó b b ę d z i e bardziej praco­
c h ł o n n y , t y m siłą rzeczy w i ę k s z y będz ie koszt j e ­
go robocizny i na o d w r ó t w y r ó b mniej p r a c o c h ł o n ­
ny , nie w y m a g a j ą c y w i ę k s z y c h n a k ł a d ó w pracy ludz­
k i e j , b ę d z i e się w y r a ż a ł n i s k i m kosztem robocizny. 

J a k w i d a ć z p o w y ż s z e g o z w i ą z e k i wsółza leżność 
jest tu ścis ła i b e z p o ś r e d n i a , za ś m i ę d z y w a r t o ś c i ą 
produkcj i (k tóre j w s k a ź n i k s tanowi p o d s t a w ę do 
korek ty funduszu .płac), a jej p racoch łonnośc i ą ta­
kiego związku nie ma. A zatem/ rozpię tośc i j ak i e mo-
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gą m i e ć miejsce m i ę d z y cenami j a k o m i a r ą produk­
c j i , a p r a c o c h ł o n n o ś c i ą s p o w o d o w a ć m o g ą niekiedy 
i r z u t o w a ć na w ł a ś c i w e k s z t a ł t o w a n i e s ię funduszu 
p łac w stosunku do za łożeń planu. Chodzi tu m i a ­
nowicie O1 takie aspekty j a k : s t ruktura asortymento­
w a produkcj i i odpowiednia re lac ja cen do praco­
chłonnośc i a s o r t y m e n t ó w . 

Inąpekc j e w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w y k a z u j ą , ż e na 
t y m odcinku n i e k t ó r e jednostki ś w i a d o m i e , w celu 
un ikn ięc ia t r u d n o ś c i w zakresie gospodarki fundu­
szem p ł a c i z w i ą z a n y c h z t y m konsekwencj i wpro ­
w a d z a j ą b ą d ź u t r z y m u j ą w produkcj i — kosztem 
innych a s o r t y m e n t ó w — rodzaje a s o r t y m e n t ó w o 
korzystnej d la siebie r e l a c j i ceny do p r a c o c h ł o n n o ś c i 
i w ten sposób bez specjalnie dodatkowych w y s i ł ­
k ó w u z y s k u j ą d u ż e oszczędności . 

Powszechnie .znane są kombinabje i pogoń za 
asortymentem m a t e r i a ł o c h ł o n n y m i sk łonnośc i 
p r zeds i ęb io r s twa do u ż y w a n i a m a t e r i a ł ó w i surow­
ców d r o ż s z y c h w celu u ł a t w i e n i a sobie przekrocze­
nia w a r t o ś c i o w o p lanu i uzyskania, j a k n a j w y ż s z e j 
premii . 

W zespole z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h z b a n k o w ą kon­
t ro l ą funduszu p ł a c n ie bez znaczenia są r ó w n i e ż 
ceny produkcji1, s t a n o w i ą c e p o d s t a w ę korygowania 
funduszu p łac . Chodzi tu o p r z e d s i ę b i o r s t w a o od­
miennej podstawie korygowania funduszu p łac . 

Wyda je s ię , ż e n a j w ł a ś c i w s z y m w obecnych w a ­
runkach miernikiem! produkcj i , c h a r a k t e r y z u j ą c y m 
w y n i k i pracy p r z e d s i ę b i o r s t w a powinien b y ć w s k a ź ­
nik produkcj i globalnej. 

J e ś l i bowiem w a r t o ś ć r o b ó t w toku oraz część pó ł ­
f a b r y k a t ó w , k t ó r a n ie zos ta ła przerobiona i z w i ę k ­
szyła zapasy p r z e d s i ę b i o r s t w a , .pochłonęły odpowied­

n i ą i lość n a k ł a d ó w pracy ludzkie j , k t ó r a zos ta ła za ­
p łacona , to powinno to .znaleźć odbicie w korekcie 
funduszu p ł a c . 

A c z k o l w i e k w s k a ź n i k produkcj i globalnej nie za ­
wie ra i n ie reprezentuje w sobie t y l k o nowoiwy-
tworzonej w a r t o ś c i , tafcie bowiem .składniki j a k : 
w a r t o ś ć z u ż y t y c h s u r o w c ó w i m a t e r i a ł ó w pomocni­
czych oraz odpisy amortyzacyjne nie .są w y n i k i e m 
pracy danego p r z e d s i ę b i o r s t w a — niemniej jest on 
w samym .mechanizmie bankowej kontrol i bardziej 
w ł a ś c i w y i korzystnie jszy od w s k a ź n i k a produkcj i 
towa.rowej. 

Wyda je m i się, ż e dopiero z c h w i l ą u p o r z ą d k o w a ­
nia c a ł e g o 'systemu cen i no rm b ę d z i e m o ż n a j ako 
p o d s t a w ę korygowania funduszu p ł a c p r z y j ą ć w s k a ­
źn ik produfcoji czyste j , k t ó r y w istocie swej od­
z w i e r c i e d l a ć n a m b ę d z i e t y l k o n o w o w y t w o r z o n ą 
w a r t o ś ć — bez w a r t o ś c i przeniesionej w procesie 
produkcj i , to jes t w a r t o ś c i s u r o w c ó w , pa l iwa , ma­
t e r i a ł ó w pomocniczych d o d p i s ó w amor tyzacyj ­
nych . 

Poczynione w y ż e j u w a g i nie w y c z e r p u j ą — rzecz 
jasna — całości problematyki i s ą jedynie rozszerze­
n iem w n i o s k ó w ( w zakresie p r z y c z y n p o w o d u j ą c y c h 
istnienie stosunkowo, wysok i ch oszczędnośc i fundu­
szu p łac) do j a k i c h doszli uczestnicy wymienionej 
na w s t ę p i e narady oraz b y ć m o ż e s t aną się one 
p rzyczynk iem do w y w o ł a n i a d y s k u s j i na ł a m a c h 
„ W i a d o m o ś c i " n a i n t e r e s u j ą c y temat, j a k i m jest ban­
kowa, kontrola funduszu p ł a c w ś w i e t l e zachodzą ­
cych :zmian w systemie wynagradzania oraz mie­
rzenia stopnia wykonan ia z a d a ń . 

J . Kastelik 
Lublin 

Rewizja kredytowych komórek oddziałów 
w świetle nowych przepisów kredytowania przedsiębiorstw 

OD REDAKCJI 

Publikowany artykuł ob. Lenczewskiego stanowi przyczynek do dyskusji nad 
bardzo żywotnym zagadnieniem. Problem ten był przedmiotem rozważań kole­
gium kredytowego. W jednym z najbliższych numerów umieścimy artykuł Głów­
nego Rewidenta Banku wszechstronnie naświetlający zagadnienie i informujący 
o kierunkach oficjalnie obowiązujących. 

Wprowadzenie z dniem 1 stycznia 1958 roku nowej 
Inst rukcj i Służbowej A/8 „ K r e d y t o w a n i e p rzeds i ęb io r s tw" 
zmusza siłą faktu do przedyskutowania dotychczasowych 
metod przeprowadzania kontroli k o m ó r e k kredytowych 
oddziałów ze strony Departamentu Rewizyjnego. 

Ramowy charakter nowej inst rukcj i daje duże moż l i ­
wości oddziałom terenowym interpretacji tych zagadnień , 
k tóre dotychczas precyzowane były ściśle i obowiązują-
co. Wydaje się, że nikt nie może mieć zastrzeżeń co do 
słuszności dania większych u p r a w n i e ń oddzia łom w r a ­
mach decentralizacji i pozostawienia i m ostatecznej de­
cyzj i w sprawach kredytowania. Nie mogą podlegać dys­
kus j i sprecyzowania I S A/8, że „pracownicy bankowi 
powinni w swej działalności k i e rować się przede wszyst­
k im gruntowna znajomością ekonomiki kredytowanych 
przeds iębiors tw i decyzje swoje pode jmować pod k ą t e m 
widzenia słuszności i celowości gospodarczej" oraz, że 
„przy podejmowaniu decyzji w sprawach kredytowych 
powinno się uwzględniać z jednej strony rodzaj, cha­
rakter i gospodarcze uzasadnienie potrzeb kredytowanych 
przedsiębiors tw, a z drugiej strony konieczność zabez­

pieczenia zwrotnośc i udzielonego przez Bank kredytu". 
Takie sformułowanie stawia jednak nowe, znacznie trud­
niejsze jak dotychczas zadania przed komis ją rewizyjną , 
zadania udowodnienia pracownikom kredytowym oddzia­
łów, że pos tępowanie ich jest b łędne, mimo braku w y ­
raźnego sprecyzowania w odpowiednich przepisach. 

Wydaje się, że najbardziej zasadniczym momentem w 
pracy Departamentu Rewizyjnego przy kontroli komórek 
kredytowych stanie się właśn ie zagadnienie przekonania 
kontrolowanych p r a c o w n i k ó w o słuszności postawionych 
im za r zu tów i o konieczności ich naprawy, niezależnie od 
późniejszych zarządzeń porewizyjnych oddziału wojewódz­
kiego. Jeżel i komisje rewizyjne nie potraf ią tego dokonać, 
wtedy rola ich mus i a ł aby się sprowadzić jedynie do 
wytkn ięc ia usterek natury formalnej, odnośnie samej tech­
n i k i kredytowania. A chyba to nie byłoby słuszne. 

Pozostawienie do decyzji oddzia łów stosowania odpo­
wiedniej pol i tyki kredytowej w stosunku do poszczegól­
nych jednostek nie może oznaczać całkowite j dowolności 
i posunięć od przypadku do przypadku. Możliwość szero­
kiej interpretacji odnośnie po t rącan ia czy n iepot rącania 
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takich czy innych luzów finansowych musi być poparta 
przez oddział sensem ekonomicznym i przede wszys tk im 
świadomością podejmowania decyzji. 

Jest rzeczą zrozumiałą , że przeprowadzane dotychczas 
w 1958 roku rewizje w wydz ia łach kredytowych oddziałów 
nie mogą być traktowane inaczej j ak doświadczalnie . R e ­
wizje te wykazu ją , że w świet le ramowych przepisów k r e ­
dytowych charakterystyka pracy k o m ó r e k kredytowych 
często nie znajduje odbicia w wykazach b łędów i usterek, 
a przez to nie jest dla p racowników oddziałów przekonu­
jąca. 

Praca k r edy towców w pierwszych mies iącach roku 1958 
musia ła się skoncen t rować przede wszys tk im na szkoleniu, 
na zrozumieniu intencji nowych przepisów takich, j ak 
I S A/8. Tymczasowe przepisy o finansowaniu i kredytowa­
niu zdecentralizowanych inwestycji przeds iębiors tw, doświad­
czalne kredytowanie w rachunku bieżącym, kontrola fun­
duszu płac — w rezultacie mus ia ła ujemnie odbić się na 
samej merytorycznej pracy oddziałów. Ze względu na 
szkoleniowy charakter tego okresu, również i ocena komisji 
rewizyjnych powinna być łagodniejsza, uwzględnia jąca po­
wyższe momenty, tym bardziej, że same zespoły również 
nie wyda ją się jeszcze przygotowane do nowych zadań. 

Niezależnie jednak od wy ją tkowego charakteru pierw­
szego k w a r t a ł u czy nawet pierwszego półrocza 1958 roku 
należałoby w jak na jk ró t szym terminie sprecyzować jak 
powinna wyglądać normalna rewizja kredytowych k o m ó ­
rek oddziałów. Wydaje się, że wszelkie uwagi na ten temat 
dla dobra pracy są bardzo pożądane . 

Moim zdaniem należałoby w tej dyskusj i uwzględnić 
nas tępujące momenty: 

1. Badania w y n i k ó w pracy oddziału na odcinku kredy­
towania poszczególnych przeds ięb iors tw powinno dotyczyć 
dłuższych okresów czasu dla zorientowania się co do s łusz­
ności stosowania pewnej poli tyki kredytowej. Przez d łuż ­
szy okres czasu 'rozumiem rok lub minimum trzy k w a r t a ­
ły, w ciągu k tó rych można zor ien tować się czy oddział sto­
sował pewne ostrzejsze, czy łagodniejsze posunięcia celowo 
dla osiągnięcia jakiegoś celu i czy cel ten osiągnął , czy 
też nie można w ogóle mówić o jakie jś polityce kredyto­
wej ze strony oddziału. B r a k odpowiednich w y n i k ó w sto­
sowania własne j poli tyki kredytowej u ł a t w i komisj i re­
wizyjnej przekonanie oddziału o n iewłaściwości pos t ępowa­
nia i konieczności jego zmiany. 

2. Charakterystyka pracy danej k o m ó r k i kredytowej po­
winna być powiązana z wykazem b łędów i usterek, ażeby 
oddział był przeświadczony, że ocena zespołu rewizyjnego 
jest całkowicie obiektywna i oparta na pewnych faktach. 

Niezależnie od tego komisja rewizyjna mogłaby przesy­
łać bezpośrednio do oddziału wojewódzkiego, bez pozosta­
wiania odpisu w rewidowanym oddziale, swoje subiektyw­
ne uwagi na temat pracy i pol i tyki kredytowej danego 
oddziału dla wykorzystania w działalności instruktażowej 
oddziału wojewódzkiego. 

3. Zespoły rewizyjne mogłyby u t r z y m y w a ć s ta ły kontakt 
z oddzia łem wojewódzk im przez: 

a) organizowanie okresowych wspó lnych zebrań dysku­
syjnych na temat samodzielnej pracy oddzia łów tereno­
wych, 

b) przesyłanie przez oddziały wojewódzkie zespołom re­
wizy jnym wszystkich pism dotyczących ogólnego kierunku 
pracy oddziałów na odcinku kredytowania przedsiębiorstw, 

c) zapraszanie zespołów rewizyjnych na odprawy organi­
zowane przez oddziały wojewódzkie z oddzia łami tereno­
w y m i , 

d) ewentualnie wspóh ie sprawdzanie wykonania zarzą­
dzeń porewizyjnych w n iek tó rych oddzia łach (jeden pra­
cownik z zespołu rewizyjnego i jeden z oddziału wojewódz­
kiego). 

Bliższe kontakty z oddzia łami wojewódzk imi umożliwiły­
by zespołom rewizyjnym bardziej elastyczne podejście przy 
rewizj i oddziałów a jednocześnie pomogłyby oddziałom 
wojewódzkim w większym stopniu w wyszukiwaniu dla 
potrzeb in s t ruk tażowych s łabych stron pracy oddziałów 
terenowych. 

4. Utrzymanie wyjazdów zespołów rewizyjnych na teren 
innych wo jewódz tw dla po równan ia metod pracy oddzia­
łów. Rewidu jąc jednak oddział z terenu innego wojewódz­
twa pożądane byłoby nawiązan ie kontaktu z danym od­
działem wojewódzk im, bezpośrednio po rozpoczęciu re­
wiz j i . 

5. Zwrócenie specjalnej uwagi w czasie rewizj i na kre­
dytowanie inwestycji zdecentralizowanych jako na zagad­
nienie nowe i wymaga jące szczególnej opieki. 

Wydaje się, że nowe n iewątp l iwie trudne zadania, ciążące 
w chwi l i obecnej na zespołach rewizyjnych, kontrolujących 
kredytowanie p rzeds ięb iors tw w oddzia łach terenowych, 
wymaga ją podniesienia kwa l i f ikac j i samych rewidentów 
lub przeprowadzenia wś ród nich pewnej selekcji. Jedynie 
wysoko kwal i f ikowani pracownicy aparatu kontrolnego, 
całkowicie obiektywni i umie jący właśc iwie us tosunkować 
się do samodzielnych posunięć oddzia łów mogą przyczynić 
się do wzrostu poziomu pracy w oddziałach, a więc do 
osiągnięcia zasadniczego celu. 

J . Lenczewski 

Analizujemy gospodarkę spółdzielni pracy 
W artykule niniejszym p r a g n ę p rzeds tawić w y n i k i badań 

n iek tórych odcinków działalności spółdzielni pracy w celu 
oceny stanu faktycznego i ustalenia pos tępowania w dzie­
dzinie ich kredytowania i kontroli. 

Przedmiotem przedstawionej analizy są zagadnienia f i ­
nansowe bezpośrednio związane z działalnością k r e d y t o w ą 
Banku i dlatego, choć analiza ta zawiera n iewątp l iwie 
pewne niedociągnięcia, wyn ika jące przede wszys tk im z 
braku potrzebnych danych statystycznych i sprawozdaw­
czych, to jednak może być z dużym poży tk iem wykorzys ta ­
na. 

Przedstawiona tabela analityczna obejmuje tylko dane 
branż wytwórczych i us ługowych spółdzielni kontrolowa­
nych przez oddziały naszego okręgu. Z uwagi na uk ład 
sprawozdawczości nie zostały wyodrębn ione z działalności 
analizowanych b ranż w y n i k i działalności handlowej, pro­

wadzone przez piony w y t w ó r c z e (punkty us ługowe, kioski, 
sklepy), co w nieznacznym stopniu zniekszta łca dokładność 
danych, poza tym zmiany organizacyjne spółdzielczości, 
a w szczególności wyodrębn ien i e się nowych b ranż r ó w ­
nież nie sprzyja pracom anali tycznym. Skoro mowa o trud­
nościach przy sporządzan iu zes tawień analitycznych chcia ł ­
bym jeszcze podkreś l ić konieczność starannego, dokładnego 
i rzetelnego opracowywania s p r a w o z d a ń i analiz przez 
oddziały operacyjne, (wchodzi tabelka). 
Błędy, często bieżąco nie zauważone przy ocenie, z pers­
pektywy czasu zamazują całkowicie rea lność danych, unie­
możl iwia jąc wykorzystanie m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych. 

Przechodząc do omawiania w y n i k ó w analizy zobrazowa­
nych w załączonej tabeli, najpierw podam k i l k a uwag 
wprowadza j ących i objaśnień poszczególnych kolumn. 

ii Wskaźn ik pokrycia obrotowego jest j ak gdyby na-
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m i a s t k ą wyliczania zdolności kredytowej, wyraża on sto­
sunek a k t y w ó w obrotowych (zapasy, należności fakturowe 
i ś rodki płatnicze) do ogółu zobowiązań spółdzielni (kredy­
ty bankowe, zobowiązania p r awid łowe , zobowiązania faktu­
rowe, podatkowe, publiczno-prawne i z ty tu łu płac i roz­
r achunków) . 

B r a k w naszej sprawozdawczośc i wszystkich danych 
ograniczył dokładność wyl iczeń, niemniej jednak ponie­
waż wyliczenia dokonywane są w identycznych warunkach 
z a r ó w n o odnośnie w y n i k ó w roku 1956, jak i 1957, przeto 
s tanowią dostateczny ma te r i a ł porównawczy . 

2. Wskaźn ik zdolności p ła tn icze j . Również z uwagi na 
brak wszystkich n iezbędnych danych wyliczenia ograni­
czono tylko do p o r ó w n a n i a a k t y w ó w : należności fakturo­
we przeterminowane i stany ś rodków pła tn iczych z pozyc­
jami p a s y w ó w : zobowiązania fakturowe nieterminowe, zo­
bowiązania publiczno-prawne, podatkowe i z t y tu łu płac 
a t akże kredyt przeterminowany. 

3. Wskaźn ik sfinansowania ś rodków obrotowych — (za­
pasy i należności fakturowe łącznie) obrazuje stosunek 
funduszów wła snych w obrocie, kredytu bankowego i zobo­
wiązań p r a w i d ł o w y c h do sumy ś rodków obrotowych. Nale­
żałoby tu dla większe j przejrzystości przyjąć zasadniczo 
zapasy i należności , k t ó r e mogą być przedmiotem kredytu, 
dawa łoby to realniejszy obraz prawidłowości kredytowania. 
Z uwagi jednak na t rudnośc i w ustalaniu tych danych 
(zapasy ponadnormatywne kompensu ją się ze stanami poni­
żej normatywu), jak też dla oceny ogólnego stanu przyję to 
pe łny stan ś rodków obrotowych. 

4. Rotacja ś rodków obrotowych — uję ta w trzech war i an ­
tach porównawczych — w s k a ź n i k rotacji, c y k l rotacji w 
dniach i wskaźn ik związania ś rodków obrotowych. 

Wyliczenia dokonywano porównując odpowiednio stan 
ś rodków obrotowych (jak wyżej) z war tośc ią sprzedaży 
wed ług cen zbytu, pomniejszoną o k w o t ę akumulacj i (przy­
bliżony koszt w ła sny produkcji sprzedanej). 

Anal izując dane obrazujące stopień pokrycia zobowią­
zań ak tywami obrotowymi stwierdzamy ogólnie, że zmiany 
wskazu ją na p rawid łowe tendencje w układzie pokrycia 
obrotowego. 

P r z y bl iższym jednak analizowaniu tego zagadnienia 
dochodzimy do wniosku, że g łównymi przyczynami tych 
korzystnych zmian jest wzrost zapasów, znacznie wyprze­
dzający wzrost funduszów wła snych w obrocie oraz 
zmniejszanie się kredytu bankowego. 

Powoduje to równocześnie konieczność dofinansowania 
się innymi zobowiązaniami obcymi, co jest oczywistą nie­
prawid łowośc ią i wymaga dok ładnego zbadania źródeł 
dofinansowania w celu podjęcia ś rodków zaradczych za ­
r ó w n o ze strony spółdzielni , j ak też i oddziałów. 

Na przykładz ie danych wys tępu jących w branży spół­
dzielni obuwniczo-galanteryjnych widzimy, że na skutek 
poważnego wzrostu ś rodków obrotowych (głównie zapasów) 
spadło pokrycie tych ś rodków funduszami własnymi , przy 
czym równocześnie wzrasta poważnie pokrycie kredytem 
bankowym, w efekcie czego wskaźn ik pokrycia obrotowego 
tej b r anży uległ poważne j obniżce z 4,8 na 2,6. Z punktu 
widzenia zabezpieczenia kredytu stan taki mógłby być 
niepokojący. Dalsza analiza wykaza ła , że n ieprawid łowość 
polega na zbyt powolnym narastaniu funduszów własnych 
w obrocie. 

Odmienna sytuacja wys tępu je w branży spółdzielni 
meblarskich, gdzie wprawdzie również wys tąp i ł wzrost 
ś rodków obrotowych, ale przy tym wycofany został k re ­
dyt bankowy, a to spowodowało dofinansowanie się spół­
dzielni zobowiązaniami n i ep rawid łowymi , co n iewątpl iwie 
odbiło się na działalności gospodarczej spółdzielni. Wyrazem 
tego jest zwolnienie obiegu ś rodków o 64 dni i wzroście zwią ­
zania ś rodków obrotowych o 97 złotych na każde 1.000 złotych 
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obrotu. Bliższe dociekania wykaza ły , że spółdzielnie tej 
b ranży osiągnęły w y j ą t k o w o w y s o k ą ren towność , k t ó r a 
wp łynę ła poważnie na osłabienie zainteresowania się przez 
spółdzielnie p r a w i d ł o w y m wykorzys tywaniem k redy tów, a 
wysokie luzy finansowe zdemobi l izowały spółdzielnię na 
odcinku przyspieszenia obiegu ś rodków obrotowych. 

Spółdzielnie, w k tó rych wskaźn ik pokrycia obrotowego 
jest niższy niż 2.0 w y m a g a j ą szczegółowej analizy, przy 
czym odpowiednio w zależności od potrzeb, eliminowanie 
lub poszerzanie sk ładu a k t y w ó w i p a s y w ó w pozwoli na 
całkowicie p e w n ą ocenę sytuacji i wskaże metody u s u n i ę ­
cia n ieprawidłowości . 

Oceniając dane o zdolności p ła tniczej widzimy ogólne 
pogorszenie się w y n i k ó w , pośrednio pewne zdeformowanie 
wprowadz i ło zastosowanie rachunku bieżącego, przy r ó w n o ­
czesnym zl ikwidowaniu kredytu przeterminowanego i k r e ­
dytu na fundusz płac . 

Suma a k t y w ó w pła tn iczych, k t ó r y m i można każdocześ-
nie z l ikwidować bieżąco wymagalne zobowiązanie nie może 
być niższa od sumy zobowiązań. Przyczyny tkwić mogą 
za równo w niedostatecznej p łynności a k t y w ó w czy ma łe j 
rotacji ś rodków, j ak też w niedofinansowaniu, a więc 
wys tępuje zbyt n i sk i fundusz w ł a s n y w obrocie, niedokre-
dytowanie lub spię t rzenie zobowiązań. 

Widzimy to na przykładz ie spółdzielni wy twórczych 
W Z S P , gdzie wys t ępu j e problem zwolnienia rotacji, nie-
dokredytowania i braku odpowiednich funduszów w ł a s ­
nych w obrocie w stosunku do wzrostu ś r o d k ó w obroto­
wych. 

Te same t rudnośc i wys t ępu ją w spółdzie lniach obuwniczo-
galanteryjnych, gdzie wzrost ś r o d k ó w obrotowych przy 
braku funduszów własnych w obrocie, nawet pomimo do-
kredytowania, spowodował spadek zdolności p ła tn icze j . 

Wysoką zdolność p ła tn iczą w y k a z u j ą spółdzielnie odzie-
żowo-włókiennicze , jest to wyrazem szybkiej rotacji (naj­
wyższa z p ionów wyłącznie produkcyjnych) i względnie 
p rawid łowego wykorzystania k r e d y t ó w . 

Na szczególne omówienie zas ługują spółdzielnie chemicz-
no-farmaceutyczne, k t ó r e leg i tymują się najgorszymi w y ­
nikami. Zasadniczymi przyczynami t rudnośc i tych spó ł ­
dzielni są: brak funduszów własnych w obrocie na s f i ­
nansowanie wysokich s t anów ś rodków obrotowych oraz 
wy ją tkowo wolna rotacja ś rodków obrotowych. Spółdzie l ­
nie te na skutek przejścia do Krajowego Z w i ą z k u Spó ł ­
dzielni Chemiczno-Farmaceutycznych zwiększyły poważnie 
zadania produkcyjne, przy czym znacznie ł a twie j otrzymu­
j ą surowce. 

W końcu roku 1957 dokonały one dużych zakupów, k tó re 
Zwiększyły prawie dwukrotnie stany zapasów w p o r ó w n a ­
niu z rokiem 1956, natomiast obroty tych spółdzielni do 
końca roku 1957 nie w y k a z a ł y jeszcze podobnej tendencji 
żywiołowego wzrostu. , 

Spółdzielnie tej grupy w y m a g a j ą szczególnej obserwacji 
za równo z uwagi na wysoki kredyt bankowy, jak też dla 
oceny ich działalności gospodarczej. O ile bowiem w roku 
1958 rozwój tych spółdzielni nie pójdzie w kierunku 
zwiększenia produkcji i sprzedaży wyprzedza jących w s k a ź -
nikowo wzrost zapasów, świadczyć to będzie o zasadni­
czych n ieprawid łowośc iach gospodarczych i wówczas należy 
w pierwszym rzędzie wycofywać kredyt bankowy, którego 
ściągalność może być zagrożona. 

Ciekawy m a t e r i a ł analityczny dostarcza nam porówn 
wanie pokrycia ś r o d k ó w obrotowych. Widzimy to wyraźn 
że wzrostowi zapasów i należności nie odpowiada w tym 
samym stosunku wzrost funduszów własnych w obrocie 
ani też wzrost kredytu bankowego. 

W podanych b ranżach tylko w spółdzielniach zaopatrze­
nia i zbytu oraz w spółdzielniach sprzę tu medycznego 
wzrost funduszów własnych w obrocie wyprzedza wzrost 
war tośc i ś rodków obrotowych. Jeżel i dodamy, że według 
aktualnych zasad kredytowania za fundusze własne w 
obrocie nie uznajemy pożyczek S F K , możemy wyraźnie 
określ ić sobie znaczenie kredytu bankowego i jego rolę w 
p r a w i d ł o w e j działalności spółdzielni . j 

Tendencje i k ie runki pol i tyki kredytowej stosowane 
przez nasze oddziały po wejśc iu w życie I S A/5 w „wpro­
w a d z a j ą c y m " okresie jej stosowania, k tó ry na naszym 
terenie us ta l i l i śmy do końca roku 1957 zmierza ły przede 
wszys tk im do „zapięcia na ostatni guzik" problemu za­
bezpieczenia kredytu. W tym duchu wydane wytyczn 
i prowadzony in s t ruk t aż oddzia łu wojewódzkiego nazbyt 
uczuli ły oddzia ły na tym odcinku, w w y n i k u czego pojawiły 
się wś ród n i ek tó rych p r a c o w n i k ó w tendencje do rozumo­
wania , że „naj lepiej zabezpieczy się kredyt, jeżeli się go 
w ogóle nie udzieli". 

Nie negując bynajmniej kredytowania rygorystycznego 
i opartego o pełne zabezpieczenie, dziś już w oparciu 
o w y n i k i ubiegłego okresu możemy kierunek „zabezpie­
czenie" zmienić na „prawid łowe kredytowanie". Termin 
ten bynajmniej nie oznacza nawrotu do dawnych metod 
„dokredy towan ia przymusowego", ale zawiera syntetyczne 
ujęcie k ierunku zmian funkcj i B a n k u i kredytu w szcze­
gólności. 

D la pełnego zobrazowania Ogólnej tendencji sfinansowa­
nia wzrostu ś rodków obrotowych należa łoby podkreśl ić , że 
ś rodki normowane wzros ły na przestrzeni roku 1957 o 
72,5/M a należności o 3,8/M, czy l i łącznie ś rodki obrotowe 
wzros ły o 76,3, przy czym zapasy wyłączone z kredytowa­
nia (ponadnormatywne) spad ły o 16,6/M. Pokrycie tego 
wzrostu a k t y w ó w pasywami p r a w i d ł o w y m i wynosi 39,l/M, 
w tym fundusze w ł a s n e w obrocie wzros ły o 33,0/M i pa­
sywa p r a w i d ł o w e o 6,1/M. 

Zaznaczyć należy, że kredyt bankowy (per saldo z r a ­
chunkiem rozliczeniowym lub bieżącym) spad ł o 3,3/M. 
Spowodowało to w konsekwencji wzrost innych zobowią­
zań o 31/M. Spadek zadłużenia w kredycie bankowym 
jest więc nieuzasadniony gospodarczo i odpowiednie zre­
widowanie tego problemu jest zasadniczym przedmiotem 
zainteresowania naszych oddzia łów w okresie bieżącym. 
Zmniejszenie się ogólnego stopnia pokrycia ś rodków obro­
towych pasywami p r a w i d ł o w y m i (fundusze własne , kredyt 
bankowy, zobowiązania p rawid łowe) z 96% na 85% jest 
więc n a s t ę p s t w e m : 

1) zbyt żywio ł owego wzrostu ś r o d k ó w normowanych, 
2) niedokredytowania spółdzielni przez bank, 
3) powolnym wzrostem funduszów wła snych w obrocie. 
Analizowanie, j aka jest współza leżność powyższych pro­

b l emów stoi w centrum zainteresowania oddziałów, a od­
dzia ływanie kredytem nie ty lko przez jego wycofywanie, ale 
raczej przez celowe i pe łne kredytowanie powinno dopro­
wadz ić do p rawid łowego z równoważen i a bilansu. 

M. Boruń 
- i Katowice 
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Połrqcanie luzów finansowych przy kredytowaniu 
spółdzielczości mleczarskiej 

Jednym z podstawowych sk ł adn ików finansowania, obok 
funduszów w ł a s n y c h w obrocie p rzeds ię ibors tw oraz kredy­
tów bankowych, jest kredyt udzielany przez dos tawców 
wynika jący z techniki rozliczeń. Kredy t ten przy rozlicze­
niach inkasowych jest stosunkowo k r ó t k i bowiem jego 
norma czasowa wynosi jak wiadomo sześć dni. Prócz tego 
kredytu, powszechnie w B a n k u nazywanego „n i ep rze t e rmi -
nowanymi zobowiązan iami fak turowymi" , wys t ępu j e ponad­
to kredyt z t y t u ł u dostaw niefakturowanych. 

Wspomniany kredyt dos t awców jest uwzg lędn iany przy 
ustalaniu potrzeb kredytowych przeds ięb iors tw, co zapo­
biega finansowaniu n im wszelkiego rodzaju n i e p r a w i d ł o ­
wości, jak na p r z y k ł a d zapasów nie nada jących się do 
kredytowania, zamrożeń ś r o d k ó w obrotowych w nieprawid­
łowych rozliczeniach, brak dotacji na uzupe łn ien ie niedo­
boru ś rodków obrotowych itd. 

W zależności jednak od specyfiki p rzeds ięb iors twa , a 
przede wszys tk im od rodzaju produkcji i sposobu rozliczeń 
z dostawcami, sprawa uwzglęn ian ia kredytu dos t awców 
przy ustalaniu p rawid łowego zabezpieczenia kredytu, jeżeli 
chodzi o s amą t echn ikę jej przeprowadzenia, nieraz mocno 
komplikuje się, chociaż sama zasada uwzględnian ia kredytu 
dostawców przy kredytowaniu p rzeds ięb io r s twa pozostaje 
niezmiennie s łuszna. 

Do przeds ięb iors tw typu specyficznego pod wzg lędem 
ozliczeń z dostawcami na leży zaliczyć spółdzielczość mle­

czarską. W spółdzielczości tej podstawowym mate r i a ł em, 
w dodatku s t a n o w i ą c y m ponad 90% ogólnych dostaw ma­
te r ia łowych , jest mleko. Dostawy jego odbywają się co­
dziennie, z podaży okolicznych uspołecznionych i nieuspo­
łecznionych gospodarstw rolnych. Rozliczenia natomiast 
przebiegają w ten sposób, że w okresie od 15 — 20 każdego 
miesiąca spółdzielnie w y d a j ą n i e k t ó r y m dostawcom zal iczki 
pieniężne jako częściową zap ła tę za bieżąco dostarczane 
mleko a dopiero, poczynając od szóstego dnia nas tępnego 
miesiąca rozliczają ca łkowicie wyże j wymienione dostawy. 
Niektórzy dostawcy pobiera ją w formie zal iczki prócz go­
tówki także i wyroby gotowe takie, jak chude mleko, 
masło i inne produkty oraz produkt uboczny w postaci 
serwatki. 

W w y n i k u stosowania tego rodzaju systemu rozliczeń 
z dostawcami mleka stan zobowiązań z tego t y t u ł u wykazuje 
— w m i a r ę biegu dni — tendencję na ras ta j ącą , przy czym 
maksymalny stan wys tępu je przeważnie na ultimo dnia 
piątego każdego miesiąca. 

W celu bardziej wyrazistego przedstawienia w j a k i m 
stopniu wspomniane zobowiązania na ra s t a j ą przedstawimy 
niżej t abe lkę u jmującą ksz ta ł towanie się ich na ultimo 
poszczególnych pięciodniówek mies iąca : 

W związku z wykazaniem, że w a r t o ś ć zobowiązań nie-
przeterminowanych różni się w zasadniczy sposób w ciągu 
miesiąca zachodzi pytanie, j ak praktycznie na leży rozwiązać 
sp rawę umniejszania k r e d y t ó w o wys tępu jące luzy f inan­
sowe. 1 ' 

W okresie obowiązywania I S Dz. V I . to jest do końca 
1957 roku na ogół p rzeważa ła zasada wyprowadzenia ś r ed ­
niej arytmetycznej z k i l k u b i lansów — dla ustalenia w a r ­
tości zobowiązań z t y t u ł u rozliczeń z dostawcami mleka, 
a w odniesieniu do rozliczeń przeprowadzanych w trybie 
bankowego inkasa — przy jmowa ło się faktyczne stany 
zobowiązań nieprzeterminowanych na da t ę oświadczenia . 
Taka zasada jakkolwiek mocno n iedoskonała , gdyż powo­
dowała wyprowadzanie przec ię tnych zobowiązań na pod-

Stan zobomiązań z tjj-
tułu dostarczonego 
mleka na dzień mie­

siąca 

Wartość zobowiązań z tjjtułu 
wykonanych dostaw w okresie 

5 

— całego ubiegłego miesiąca i pięciu 
dni miesiąca bieżącego, zmniej­
szonych o wydane zaliczki w wy­
robach gotowych w tym samym 
czasie oraz o zaliczki gotówkowe 
wydane w miesiącu ubiegłym 

10 
— pierwszych dziesięć dni bieżącego 

miesiąca zmniejszonych o wydane 
zaliczki w wyrobach gotowych, 
wydanych w tym samym czasie. 

15 — pierwszych piętnaście dni, reszta 
jak wyżej 

20 

— pierwszych dwadzieścia dni, 
zmniejszonych o wydane zaliczki 
w wyrobach gotowych w tym 
czasie oraz o zaliczki pieniężne 
llmnlfłrnne ni n!cr,'*ic nH th—90 

— pierwszych dwadzieścia pięć dni 
bieżącego miesiąca, zmniejszo­
nych o wydane zaliczki w po­
staci wyrobów gotowych w tym 
czasie oraz o zaliczki pieniężne 
wypłacone w czwartej p ięc io -
dniówce, 

30 lub 31 
— całego miesiąca z uwzględnieniem 

wydanych zaliczek w naturaliach 
i gotówce w okresie całego mie­
siąca. 

stawie okresów kiedy stan tych zobowiązań był niemal 
na jwiększy , nie spo tyka ła się z poważnie jszymi zarzutami 
ze strony przeds iębiors tw, bowiem w przypadku braku 
ś rodków na pokrycie pła tności za dostawy mleka, przed­
s iębiors twa mogły bez większych t rudnośc i zaciągać kredyt 
p ła tn iczy ha skup, k t ó r y był sp łacany mniej więcej co 
dekadę . 

Inaczej sprawa przedstawia się w roku bieżącym, albo­
wiem punkt 104 I S A/8 upoważnia wprawdzie oddziały 
do udzielania kredytu płatniczego, j ednakże w przec iwień­
stwie do przep i sów poprzednio obowiązujących zakłada , że 
kredyt ten może mieć miejsce jedynie w wy ją tkowych przy­
padkach, co zobowiązuje oddzia ły do badania przyczyn 
jego wys tępowan ia . 

Ponadto kredyt pła tniczy, w przec iwieńs twie do I S 
Dz. V I . u w a ż a n y jest nie za kredyt f inansujący określone 
ak tywa przeds ięb iors twa , lecz za kredyt wys tępu jący w przy­
padku istnienia n ieprawidłowości , ma jący na celu sfinanso­
wanie najkorzystniejszych potrzeb przeds ięb iors twa z tym, 
że jego sp ła ta odbywa się z najbl iższych w p ł y w ó w . Takie 
funkcjonowanie kredytu jest bardzo niedogodne dla przed­
siębiors tw, toteż s ta ra ją się one w m i a r ę możności nie 
korzys tać z kredytu płatniczego. W tym celu ubiegają 
się między innymi o pełne skredytowanie a k t y w ó w nada­
jących się do finansowania, co jednak wobec zmiennego 
ksz ta ł towan ia się zobowiązań w spółdzielczości mleczars­
kiej nie jest wcale ła twe , zwłaszcza jeżeli się chce w y e l i -
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minować luzy finansowe, k u czemu zresztą zmierza duch 
nowych przepisów kredytowych. 

I S A/8 w punkcie 54 i 57 zak łada , że omawiane zobowią­
zania należy p rzy jmować w wysokości przec ię tne j . W y l i ­
czanie tej przecię tnej w oparciu o stany bilansowe, a więc 
o stany na koniec miesiąca, byłoby powtarzaniem dawnych 
błędów, co uzasadniono wyże j . Są sugestie, aby us ta lać 
dla spółdzielczości mleczarskiej przecię tne stany zobowią­
zań na podstawie sumy s t anów na ultimo na p rzyk ład 
trzech dekad miesiąca, podzielonych przez trzy. Takie 
sugestie, aczkolwiek słuszniejsze od poprzednio wymienio­
nej, są również b łędne . Jeżel i bowiem stan zobowiązań 
na ultimo pierwszej dekady będzie się r ó w n a ł war tośc i 
dostaw tej jednej dekady, to już na ultimo drugiej zobo­
wiązania wzrosną do stanu równego war tośc i dostaw w y ­
konanych w obu dekadach, zaś na ultimo dekady trzeciej 
— war tośc i dostaw całych trzech dekad. Wyprowadzenie 
średnie j arytmetycznej da łoby w rezultacie przec ię tny stan 
zobowiązań (przy założeniu, że dzienne dostawy są równe) 
na koniec drugiej dekady, co w okresie pierwszych dwóch 
dekad powoduje w przeds ięb iors twach brak ś rodków pie­
niężnych, zaś w trzeciej dekadzie stwarza luzy finansowe. 

Należy tu zaznaczyć, że w powyższych wyliczeniach nie 
uwzględniono rozliczenia za dostawy wykonane w mies iącu 
ubiegłym ani też wydawanych bieżąco zaliczek, dla j a ś n i e j ­
szego przedstawienia sprawy. Należy nadto mieć na u w a ­
dze, że na skutek rozliczania w pierwszej dekadzie zobo­
wiązań za cały miesiąc ubiegły, zapotrzebowanie w tym 
czasie na ś rodki pieniężne bardzo silnie wzrasta. W rezu l ­
tacie więc niedokredytowania w w y n i k u przyjmowania 
średniego stanu zobowiązań (na ultimo drugiej dekady), 
korzystanie z kredytu płatniczego w pierwszej dekadzie 
musi być zjawiskiem powszechnym. A samo to, że korzy­
stanie z kredytu pła tniczego powstaje właśn ie na skutek 
niedokredytowania, a więc wbrew postanowieniom I S A/8 
(punkt 105), wymaga zdecydowanego i najszybszego uregu­
lowania tej sprawy. 

W trzeciej dekadzie na skutek powstania luzów finanso­
wych (posiadania wyższych zobowiązań od przecię tnego ich 
stanu) spółdzielczość mleczarska z zasady nie wykorzystuje 
k r e d y t ó w bankowych, chociaż formalnie rzecz biorąc ma 
do tego prawo. P rawo to wykorzystuje w przypadku posia­
dania różnego rodzaju n ieprawid łowośc i , o k tó rych wspom­
niano na ws tęp ie niniejszego a r t y k u ł u . W rezultacie usta­
wienie kredytowania w formie wyże j opisanej kredyt ban­
kowy nie tylko nie eliminuje luzów finansowych w spół ­
dzielczości mleczarskiej, ale może s łużyć i nieraz s łuży spra­
wie finansowania n ieprawid łowośc i . Istnieje możliwość u -
względnian ia wspomnianych luzów finansowych przy usta­
laniu zabezpieczenia kredytu na należności fakturowe ( I S 
A/8 punkt 84c), co z punktu widzenia oddz ia ływania na 
przeds iębiors two przy pomocy kredytu jest s łuszne, jednak 
ze względu na pos tępujące zmiany w stanach zobowiązań 
technicznie jest bardzo trudne do przeprowadzenia. 

W takiej sytuacji oddział w Nakle postanowił , w y k o r z y ­
s tując uprawnienia nadane dyrektorom oddzia łów I S A/8 
punkt 4,57 us t ęp 3,84 c i 88, zas tosować kredytowanie spół ­
dzielczości mleczarskiej na nieco odmiennych od powszech­
nie przy ję tych zasadach, a mianowicie: 

a) regulację kredytu na należności od odbiorców przepro­
w a d z a ć W dniu 5, 15 i 25 każdego miesiąca, 

b) nie po t rącać części n a d w y ż k i zobowiązań wyn ika j ących 
z rozliczeń za mleko nie związane j z zabezpieczeniem 
kredytu normatywnego, od kredytu ponadnormatywnego, 

c) uwzględniać natomiast tę n a d w y ż k ę (omówioną w 
punkcie b) przy ustalaniu zabezpieczenia kredytu na na l eż ­
ności od odbiorców, 

d) przec ię tny stan zobowiązań związanych z dostawami 
mleka wyl iczać osobno na ultimo każdego okresu 5, 15 
i 25-dniowego, na podstawie kwartalnego planu skupu, 

e) nie uwzględniać zobowiązań inkasowych związanych 
z dostawami innych m a t e r i a ł ó w (węgiel, druki , konwie itd.). 

W takim systemie kredytowania istnieje wiele dodatnich 
stron, k tó re na j ł a twie j uzasadnić na przykładz ie jednej 
ze spółdzielni , a mianowicie: 

Normatyw w e d ł u g planu wynosi 249/m 
Fundusze własne w obrocie i pasywa s ta łe wed ług planu 
= 0/m 
Fudusze własne w obrocie i pasywa s ta łe rzeczywiste 
r 39/m 
Wzrost funduszów wła snych w kwarta le wed ług planu 
= 39/m. 

Wobec tego ś rodki normatywne do pokrycia zobowiąza­
niami i kredytem normatywnym na ultimo k w a r t a ł u w y ­
nosić będą : 

Normatyw 249/m 
Fundusze w ł a s n e w obrocie 

i pasywa s ta łe 69/m 

Różnica do pokrycia 180/m 

Planowany skup mleka na k w a r t a ł wynosi 940.000 l i t rów 
X 2,20 zł (cena 1 l i t r a mleka) - 2.068/m. 

Przec ię tny dzienny skup mleka (wartościowo) wynosi: 
2.068/m : 90 dni = 23/m. 

Wobec tego kredytowanie spółdzielni ustawiono n a s t ę p u ­
jąco : 
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5 I15/m ( 5 x 2 3 ) 4/m l l l / m 180/m 69/m 

15 345/m (15x23) 12/m 333/m 180/m 153/m 

5 575/m (2 5 x 23) 70/m 505/m 180/m 325/m 

U w a g a : przy ustalaniu granicy kredytu normatywnego 
oraz nadwyżk i zobowiązań do po t rącen ia przy ustalaniu za ­
bezpieczenia kredytu na należności od odbiorców na ultimo 
pierwszego miesiąca k w a r t a ł u i drugiego miesiąca kwar t a ­
łu, należy przy jąć ś rodk i normatywne do pokrycia zobo­
w i ą z a n i a m i w wysokośc i 200/m i 190/m — stosownie do 
planowanego wzrostu funduszów wła snych w obrocie w 
ciągu k w a r t a ł u . 

J a k w y n i k a z tabelki, przy regulacji kredytu na na leż­
ności od odbiorców w dniu 5, kredytu dos tawców nie należy 
uwzględniać , ponieważ w całości s łuży on pokryciu ś rod­
k ó w normatywnych. Zaznaczyć należy, że do dnia 5 nie 
na leży udzie lać spółdzielni kredytu normatywnego, gdyż 
do dnia 6 dofinansowuje się ona nierozliczonymi zobowią­
zaniami z ubiegłego miesiąca, znacznie przewyższającymi 
stan ś rodków normatywnych, podlegających kredytowaniu. 
W okresie od dnia 6 spółdzielnia może na k ró tk i okres 
czasu w y k o r z y s t a ć kredyt normatywny. Należy jednak mieć 
na uwadze fakt, że w okresie od dnia 6 do 10 spó'dzielnia 
stopniowo l ikwiduje ubiegłomiesięczne zobowiązania w 
stosunku do dos tawców mleka, a ponadto z k a ż d y m dniem 
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stan zobowiązań wzrasta o bieżące dostawy w przecię tnej 
wysokości 23/m. W rezultacie możl iwość wykorzys tywania 
kredytu normatywnego w omawianym przykładz ie jest 
stosunkowo nieduża i k r ó t k o t r w a ł a , niemniej jednak is t­
nieje. 

Zwracamy u w a g ę na nieodejmowanie przez oddział 
zobowiązań wyn ik łych z nierozliczonych dostaw ubiegłego 
miesiąca przy regulacji kredytu na należności od odbior­
ców w dniu 5, a to z tego wła śn i e względu , aby 
spółdzielnia mogła , poczynając już od dnia 6, l i kwidować 
wspomniane zobowiązania . W przypadku uwzględnienia tych 
zobowiązań spółdzielnia, wskutek niedokredytowania, nie 
mog łaby bez pomocy kredytu pła tniczego u regu lować ich. 
P rzy nas tępnych regulacjach kredytu na należności od od­
biorców od zabezpieczenia tego kredytu ujmowane są 
zobowiązania w wysokości 153/m i 325/m, aby przy regu­
lacj i na dzień 5 nas tępnego miesiąca znów nie po t rącać 
nadwyżk i luzów finansowych. 

W podanym przyk ładz ie uwidocznia się celowość p o r ó w ­
nywania wykorzystywanego kredytu na należności od od­
biorców z jego p r a w i d ł o w y m zabezpieczeniem w dniach 
5, 15 i 25, bowiem przy przeprowadzaniu tej manipulacji 
wed ług stanu na p rzyk ład na ultimo miesiąca na leża łoby 
uwzględnić zobowiązania nie związane z pokryciem ś rod ­
ków normatywnych i u r u c h o m i ć niższy kredyt. Spowo­
dowałoby to, poczynając od dnia 6 nas t ępne j dekady w y s t ą ­
pienie niedokredytowania, gdyż wobec sp łacania zobowią­
zań zabezpieczenie kredytu na należności od odbiorców 
zwiększałoby się. Zachodzi łaby więc potrzeba przeprowadze­
nia dodatkowej regulacji kredytu w dniu 5, przy czym nie 
należałoby uwzględniać przy niej omawianych luzów finanso­
wych. Prze jśc ie więc na genera lną zasadę dokonywania tych 
czynności w dniach 5, 15 i 25, zwłaszcza że istnieje analo­
giczna sytuacja w okresie po łowy miesiąca (spółdzielnie 
od 16 — 20 wypłaca ją zal iczki w gotówce), wydaje się 
uzasadnione. 

Niesposób jest rozważyć szczegółowo, w ramach ninie j ­
szego a r tyku łu , wszystkie dodatnie i ujemne strony o m ó ­
wionego systemu. Niewa.tpliwie znajdą się z a r ó w n o jego 
zwolennicy, jak i przeciwnicy, k tó rzy w y s u w a ć bedą takie 
czy inne argumenty. Z poważniejszych a r g u m e n t ó w prze­
mawia jących za s łusznością opisanego sposobu kredytowa­
nia spółdzielczości mleczarskiej na leży w y m i e n i ć : 

— likwidacje, a w każdym ba.dź razie, ze względu na 
przeważnie niższe ksz ta ł towanie się ponadnormatywnych 
s tanów ś rodków normowanych od stanu należności p ra ­
widłowych, większą l ikwidac ję luzów finansowych, co jest 
równoznaczne ze zwiększeniem możl iwości oddz ia ływania 
na przedsiębiors two przy pomocy kredytu, 

— możl iwość większego oddz ia ływania przy pomocy k r e ­
dytu na stany ponadnormatywne przeds ięb iors twa , co 
w y n i k a z zasady n ieuwzględnian ia kredytu dos tawców od 
war tośc i ś rodków ponadnormatywnych i w związku z tym 
ma wybitne znaczenie, 

— usunięcie przyczyn powstawania niedokredytowania 
w pierwszej połowie miesiąca, w związku z czym ilość 
w y p a d k ó w korzystania z kredytu płatniczego powinna się 
zmniejszyć, 

— oddz ia ływanie przez system kredytowy na wykonanie 
planowanego skupu. Jeżel i bowiem planowany skup nie 
zostanie wykonany, spowoduje to zmniejszenie faktyczne­
go stanu zobowiązań w stosunku do zastosowanego przy 
kredytowaniu przeciętnego ich stanu. W rezultacie więc 
niewykonania planu skupu nas t ąp ić może, w t y m systemie 
kredytowania, t rudnośc i finansowe, przekroczenie zaś tego 
planu przyczyni się do stworzenia dodatkowych rezerw 
finansowych, 

— oparcie wyl iczeń zobowiązań nie na podstawie w y k o ­
nania w mies iącach ubiegłych, co jest niesłuszne ze 
względu na zachodzące zmiany cen mleka w okresie letnim 
oraz z uwagi na nasilenie dostaw w różnych k w a r t a ł a c h , 
ale właśn ie na podstawie planu tego k w a r t a ł u , w k t ó r y m 
będzie się k r e d y t o w a ć przeds ięb iors two, 

— wypadki powstania kredytu przeterminowanego i p ł a t ­
niczego świadczą o istnieniu rzeczywistych n i e p r a w i d ł o ­
wości w odróżnieniu od stosowanego systemu, w k t ó r y m 
wystąp ien ie tych k r e d y t ó w może być również wynik iem 
niedokredytowania. 

Do stron ujemnych tego systemu zaliczyć na leży: 

— wzrost czynności w związku z pot rzebą dokonywania 
na początku k w a r t a ł u lub wcześniej wyl iczeń przec ię tnych 
zobowiązań w stosunku do dos tawców mleka na okreś lone 
dni miesęcy, 

— eliminowanie nieprzeterminowanych zobowiązań fak­
turowych, wyn ika jących z dostaw innych ma te r i a łów an i ­
żeli mleko całkowicie z kredytowania. Innymi s łowy w a r ­
tość tych zobowiązań uznano za dodatkowe rezerwy, k t ó ­
rych nie należy uwzględniać przy ustalaniu zabezpieczenia 
k r e d y t ó w bankowych. Czy podane wyżej zalety i minusy 
omówionego systemu kredytowania spółdzielczości mle­
czarskiej upoważnia ją oddzia ły do przeprowadzania zmian 
w kredytowaniu tej spółdzielczości, w stosunku do stoso­
wanego obecnie powszechnie systemu, niech osądzą sami 
czytelnicy. 

Z . Kosmar 
B. Łusiak 

Nakło 

Uwagi o eksperymentalnym kredytowaniu jednostek handlowych 

W ostatnim czasie dużo sic mówi i pisze o konieczności 
zastosowania nowych form kredytowania handlu. W k i l k u 
województwach wprowadzono doświadczalne kredytowanie 
jednostek handlowych w e d ł u g odmiennych założeń niż to 
przewidziano w I S A/8, w celu wyrobienia poglądu jak zdają 
egzamin nowe zasady kredytowania w praktyce. W woje­
wódz twie bvdgoskim do eksperymentu upoważniono k i l k a 
oddziałów, k tó re p rzeprowadza ją doświadczenia wed ług sy ­
stemu opisanego przez kol . Drużyńsk iego w „Wiadomo­
ściach N B P " Nr 1/58. Z tego powodu nie będę powta rza ł 
zasad doświadczalnego kredytowania, gd^ż zainteresowani 
czytelnicy znajdą je we wspomnianych „Wiadomościach" , a 
przejdę do omówienia uwag, jakie na sunę ły mi się W cza­
sie kredytowania wed ług tego systemu. 

Przede wszys tk im trzeba s twierdzić , że eksperymentalne 
kredytowanie jest dogodniejsze dla przeds ięb iors tw i od­
działów przez swoją pros to tę . El iminuje się mniejszy lub 
większy wachlarz k redy tów, a wprowadza się kredytowy 
rachunek bieżący, obok którego może istnieć ewentualnie 
kredyt na należności od odbiorców i — gdy istnieją k u te­
mu przyczyny — zadłużenie przeterminowane. El iminuje 
sie również w związku z tym konieczność, przynajmniej w 
odniesieniu do części przeds ięb iors tw, przeorowadzania de­
kadowych regulacji kredytu na należności od odbiorców 
oraz. o czym będzie mowa niżej , miesięcznych regulacji 
kredvtu na skup w pionie C R S „Samopomoc CMooska". 

Zagadnieniem w y m a g a j ą c y m specjalnego omówienia jest 
ustalona w kredytowaniu doświadcza lnym zasada spłacania 



408 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

zadłużenia przeterminowanego z najbl iższych w p ł y w ó w . 
Rozważając je z punktu widzenia zabezpieczenia należności 
Banku trzeba się zgodzić, że dla B a n k u jest ono dogodne, 
gdyż spłacanie zadłużenia w pierwszej kolejności, w prze­
ciwieńs twie do u c h w a ł y Nr 527/55 Prezydium Rządu w y ­
klucza ewentua lność nieściągnięcia tego zadłużenia , a w 
każdym bądź razie stanowi przyczynek do szybszego jego 
ściągnięcia. Ale przecież kredyt przeterminowany, będący 
odpowiednikiem zadłużenia przeterminowanego, powinien 
być w y k ł a d n i k i e m is tniejących w przeds ięb iors twie nie­
prawid łowośc i i powodować przez swoje okresowe — w do­
stosowaniu do okresowego istnienia n ieprawid łowośc i — 
wys tępowanie (drożej oprocentowane), odpowiednie oddzia­
ływanie przeds ięb iors twa w kierunku jego zl ikwidowania 
przez zlikwidowanie samej n ieprawid łowośc i . 

Nasuwa się zatem pytanie, czy wobec ustalenia zasady, że 
zadłużenie przeterminowane ma być sp łacane w pierwszej 
kolejności, nie zdemobilizuje ona przeds ięb iors twa do l i ­
kwidacj i n ieprawidłowości , bowiem zadłużenie to n i e w ą t ­
pliwie zostanie względnie szybko spłacone i wskaźn ik nie­
prawid łowośc i zniknie. Temu pytaniu można by przeciw­
s tawić argument, że spłacenie zadłużenia przeterminowane­
go z najbl iższych w p ł y w ó w spowoduje ubytek ś rodków pie­
niężnych w przeds iębiors twie (chyba, że równocześnie zo­
s taną usunię te n ieprawidłowości , w w y n i k u k tó rych pow­
sta ło zadłużenie przeterminowane) na skutek czego będzie 
musia ło ono płacić ka ry za zwłokę dla swoich dos tawców 
i w nas tęps twie tego będzie się s t a ra ło , przynajmniej w t a ­
k i m samym stopniu jak gdyby mia ło zadłużenie przeter­
minowane, sy tuac ję f inansową doprowadz ić do r ó w n o w a ­
gi. Inna rzecz czy nas tąp i to drogą l ikwidac j i samej nie­
prawidłowości , czy też drogą zwiększenia na p rzyk ład „ in­
nych pasywów" , od t e rminowośc i zap ła ty k t ó r y c h przed­
siębiors two nie potrzebuje płacić żadnych kar, lub przez 
przekredytowanie, to jest wyższe od uzasadnionego w y ­
korzystanie kredytu. J e d n a k ż e aspekt oddz ia ływania przy 
pomocy nacisku finansowego na przeds ięb iors two pozosta­
nie, co przy równoczesnym sp łacan iu zadłużenia przeter­
minowanego z bieżących w p ł y w ó w jest n iewątp l iwie dla 
B a n k u znacznym uprzywilejowaniem. 

J e d n ą z innych dogodności w doświadcza lnym kredyto­
waniu jest zapobieganie, przez s amą istotę funkcjonowania 
rachunku bieżącego, maksymalnemu wykorzys tywaniu k r e ­
dy tów przy równoczesnym ut rzymywaniu wysokich s t anów 
pieniężnych na rachunku rozliczeniowym, co w oparciu o 
przepisy I S A/8 często ma miejsce. P rzeds ięb io r s twa bo­
wiem z różnych przyczyn (mała znajomość przepisów, zła 
orientacja w aktualnych p ła tnośc iach p rzeds ięb io rs twa 
i s tąd gromadzenie pieniędzy na rachunku rozliczeniowym 
„na wszelki wypadek", odległość p rzeds ięb io rs twa od B a n ­
ku itp.) s t a ra ją się maksymalnie w y k o r z y s t y w a ć przyznane 
l imi ty i w rezultacie tego bez potrzeby przechowują ś rod­
k i na rachunku rozliczeniowym. Można powiedzieć ,że n ie­
raz po to korzys ta ją z części (oprocentowanego przecież) 
kredytu, aby bez widocznej potrzeby gromadzić ś rodki po­
chodzące z tego kredytu na swoim rachunku. Funkcjono­
wanie rachunku bieżącego zapobiega powstawaniu omówio­
nej n ieprawidłowości , ponieważ przeds ięb iors two będąc j e ­
dynie ograniczone l imitem zadłużenia w tym rachunku, nie 
potrzebuje tworzyć j ak ichś rezerw na rachunku rozlicze­
niowym, którego nie posiada, na pokrycie takich czy innych 
płatności , a tworzy ewentualnie r e z e r w ę nie wykorzys tu j ąc 
maksymalnego zadłużenia w samym rachunku bieżącym. 
Omówiona więc n ieprawid łowość przy kredytowaniu w r a ­
chunku bieżącym zaistnieć nie może. 

Wymaga również omówienia inne zagadnienie dotyczące 
ś rodków pła tniczych. Chodzi mianowicie o w p ł y w y dnia 
bieżącego. W systemie obecnie obowiązującym w p ł y w y 

przeds ięb io rs twa zaliczane są na rachunek rozliczenie 
z k tó rego mogą być wykorzystane dopiero w dniu nast 
nym. Innymi s łowy pieniądze w p ł y w a j ą c e w bieżącym dn 
na rachunek rozliczeniowy przeds ięb iors twa nie mogą dla 
niego „ p r a c o w a ć " w dniu ich w p ł y w u do Banku. Prz 
kredytowaniu w ramach rachunku bieżącego w p ł y w ó w tyc 
również nie można zuży tkować na pokrycie płatności wo­
bec innych k o n t r a h e n t ó w , ale wobec B a n k u w p ł y w y te (n 
rachunku bieżącym) automatycznie powodują zmniejszeń' 
zadłużenia p rzeds ięb io rs twa z t y t u ł u kredytu i w rezultacie 
„p racu ją" na korzyść zmniejszenia kosz tów odsetek od kre­
dytu, przyczynia jąc się w tak i sposób do przyśpieszenia 
obiegu ś rodków obrotowych (należności , sum pieniężnyc" 
w drodze) o jeden dzień. 

Zaznaczyć tu trzeba, że w nas tęps twie takiego funkcjon 
wania rachunku bieżącego przeds ięb io rs twa dochody Ban­
k u muszą się zmniejszyć. W y n i k a to z faktu, że wpływy 
przeds ięb iors twa na rachunek rozliczeniowy z bieżącego 
dnia pozos tawały nie wykorzystane, co zmusza ło przedsię­
biorstwo do wykorzys tywania wyższego kredytu przynaj­
mniej w wysokości tych jednodniowych w p ł y w ó w . W sy­
stemie kredytowania w rachunku b ieżącym w p ł y w y dnia 
bieżącego, j ak wspomniano w y ż e j , powodują automatycznie 
zmniejszenie obliga i tym samym automatycznie przyczynia 
ją się do zmniejszenia dochodów bankowych, to jest.odsete 

Autor niniejszego a r t y k u ł u stoi na stanowisku, że mi 
takiego stanu rzeczy system kredytowania w rachunk 
bieżącym jest s łuszny, ponieważ przeds ięb iors two nie otrzy 
muje od B a n k u odsetek od stanu rachunku rozliczeniowego, 
B a n k zaś pobiera odsetki od kredytu. Równocześnie jednak 
niesposób jest kwes t ionować celowości posiadania stanów 
na rachunku rozliczeniowym, jak wspomniano wyże j , w 
wysokości w p ł y w ó w jednodniowych, gdyż posiadanie to jest 
niezależne od wol i p rzeds ięb io rs twa i nie stanowi ono 
n ieprawid łowośc i . J a k z tego w y n i k a przedsiębiors tw" 
musi pos iadać okreś lone stany na rachunku rozliczeni 
w y m i , rzecz jasna, na sfinansowanie tych s tanów korzy­
s tać z kredytu bankowego (na należności fakturowe, norma­
tywnego) równocześnie nie mogąc dysponować tymi ś rodka­
mi ( w p ł y w a m i dnia bieżącego) i nie pobiera jąc żadnych od­
setek z tego ty tu łu . 

Niewątp l iwie powszechne wprowadzenie systemu kredy­
towania w rachunku bieżącym spowoduje gorące dyskusje 
na temat konieczności skrócenia dla przeds ięb iors tw prawi ­
dłowego c y k l u obiegu należności o jeden dzień jak i s k r ó ­
cenie o jeden dzień wskaźn ika w dniach dla normatywu 
„ s u m y pieniężne w drodze". Będzie to zależne od poglądu 
na s p r a w ę „ p r a c o w a n i a " w p ł y w ó w dnia bieżącego na ko­
rzyść przeds ięb iors twa . Bez wą tp i en i a w p ł y w y te będą po­
w o d o w a ł y zmniejszenie zadłużenia wobec Banku , z drugiej 
jednak strony przeds ięb iors two nie będzie mogło (w dniu 
w p ł y w u ) n imi dysponować . Kwes t i a j a k i pogląd jest słusz­
ny jest na razie s p r a w ą o t w a r t ą . 

W odniesieniu do formy kwartalnego wniosku kredyto­
wego przeds ięb io rs twa wypada podkreś l ić konieczność uzu­
pełnienia go rubrykami s łużącymi dla ujęcia wielkości 
p rzychodów i rozchodów kredytowanych war tośc i . Rubryk i 
te n iewątp l iwie by łyby bardzo pomocne przy wyliczaniu 
nieprzeterminowanych zobowiązań fakturowych i dostaw 
niefakturowanych — od zakupu m a t e r i a ł ó w i t o w a r ó w oraz 
sum pieniężnych w drodze i należności — od sprzedaży 
t o w a r ó w . 

Szczególnie potrzeba ich wys tępu je w jednostkach handlu 
detalicznego, dokonujących , j ak wiadomo, obok sprzedaży 
go tówkowej (sumy pieniężne w drodze) również i sprzedaży 
bezgotówkowej (należności), a nadto sprzedaży ratalnej. 
Zachodzi w związku z tym potrzeba podzielenia sprzedaży 
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na jej poszczególne rodzaje, gdyż to warunkuje p r a w i d ł o ­
we ustalenie przec ię tnych s t anów ś rodków podlegających 
kredytowaniu. Wobec braku wspomnianych rubryk za ­
chodzi potrzeba przeprowadzania skomplikowanych w y l i ­
czeń, co z reguły utrudnia p rzeds ięb io r s twu i oddzia łowi 
należyte opracowanie wniosku kredytowego. 

Oddział w Nakle objął kredytowaniem doświadcza lnym 
P Z G S , P S S i G S . Dla P Z G S utrzymano rachunek kredytu 
na należności od odbiorców, ze wzg lędu na dość duże w a ­
hania w stanie należności ; w y p o ś r o d k o w a n i e ich stanu 
wobec znacznych w a h a ń spowodować by mogło w n i e k t ó ­
rych przypadkach niewykorzystywanie l imi tu , a w innych 
wyższe zapotrzebowanie na kredyt od ustalonego l imitu 
i w w y n i k u tego powstanie t r u d n o ś c i finansowych. Dodat­
kowym argumentem p r z e m a w i a j ą c y m za pot rzebą u t rzy­
mania wymienionego przed chwi lą rachunku dla P Z G S 
było korzystanie przez tę jednos tkę z kredytu na pełen stan 
należności od odbiorców, k tó ry j ak wiadomo, w zależ­
ności od sytuacji p ła tniczej odbiorców, wykazuje t akże 
znaczne wahania. D la pozosta łych jednostek (handel de­
taliczny) należności skredytowano w ramach rachunku bie­
żącego wychodząc z założenia, że stan ich nie wykazuje 
tak poważnych w a h a ń , j ak to ma miejsce w jednostce 
hurtowej. 

Dla P Z G S i P S S zosta ły ustalone l imi ty; dla G S „ S a m o ­
pomoc Ch łopska" l iczby kontrolne. Wypada dodać, że 
ustalenie liczb kontrolnych dla G S „Samopomoc Ch łopska" 
wynikło nie tyle z właśc iwie prowadzonej gospodarki ś rod­
kami obrotowymi przez te jednostki, ile ze względu na 
poważne wahania w stanie należności i zapasów t o w a r ó w 
w działalności skupu. Obroty bowiem tej działalności za ­
leżne są od sezonu, przy czym zachodzą przypadki, że po­
czątek k w a r t a ł u to mar twy sezon, podczas gdy koniec 
kwar ta łu jest okresem największego nasilenia skupu. Z 
tego powodu wyprowadzanie ś rednie j arytmetycznej w 
kwartalnym wniosku kredytowym i ustalanie sztywnego 
limitu byłoby niesłuszne. Z drugiej jednak strony stoso­
wanie kredytowania w ramach l iczby kontrolnej s twa­
rza n iebezpieczeństwo nadmiernego i nieuzasadnionego 
wykorzystywania kredytu, a co najważnie jsze praktycznie 
wyt rąca Bankowi możność jakiegokolwiek oddz ia ływania 
na przeds iębiors two przy pomocy kredytu, a więc pozba­
wia Bank zasadniczego oręża. P rzeds ięb io r s two bowiem, 
mając możność dysponowania kredytem do wysokośc i 
swoich potrzeb sfinansuje również wszelkie n i e p r a w i d ł o ­
we potrzeby w nas t ęps tw ie czego nie będzie odczuwało 
żadnych ujemnych s k u t k ó w finansowych, wyn ika j ących 
z t rudności p ła tn iczych, co doprowadz ić może do zmniej­
szenia zainteresowania koniecznością l ikwidac j i niekredy-
towanych, z uwagi na przyczyny powstania lub jakość 
ak tywów. 

W przypadku powstania zadłużenia przeterminowanego 
(co w przeds ięb iors twach kredytowanych w ramach liczby 
kontrolnej może nas tąp ić po przeprowadzeniu kwartalnej 
kontroli zabezpieczenia kredytu, z zas t rzeżeniem, że na ­

leżności kredytowane są w rachunku bieżącym), przed­
s iębiors two może dać dyspozycję na pokrywanie bieżą­
cych potrzeb, zaś samo zadłużenie zostanie spłacone na j ­
bl iższymi w p ł y w a m i . Skutek jest taki , że przeds ięb iors two 
nie odczuje ujemnych s k u t k ó w wyn ika j ących z ograni­
czenia regulowania zobowiązań, gdyż takie ograniczenie 
nie może być zastosowane i to niezależnie od tego czy 
n ieprawid łowośc i , wyn ik iem k tó rych pows ta ło zadłużenie 
przeterminowane, zosta ły usun ię te czy nie. W rezultacie 
ustalenie liczby kontrolnej jest równoznaczne z kredyto­
waniem bez ograniczeń nie zawsze uzasadnionych po­
trzeb przeds ięb io rs twa co może być stosowane jedynie 
w w y j ą t k o w y c h przypadkach. Nie powinno natomiast być 
z regu ły (jak to uczyni ł oddział) stosowane w jednostkach 
G S „Samopomoc Chłopska" , bowiem w tych jednostkach 
wys tępu ją różne i nieraz dość poważne n ieprawid łowośc i 
co, obok niskich funduszów w ł a s n y c h w obrocie posia­
danych przez spółdzielnie, może spowodować zamrożenie 
kredytu w n i ep rawid łowych aktywach. Dlatego wydaje 
się s łuszny postulat, k tó rego zwolennikami są zaintereso­
wan i pracownicy oddzia łu i sam autor tego a r t y k u ł u , aby 
działalności skupu w jednostkach G S k r e d y t o w a ć na do­
tychczasowych zasadach w ramach rachunku 31/3 w tym 
celu, aby pozostałą działalność tych jednostek móc kredy­
tować w ramach sztywnego l imi tu ustalonego dla rachun­
k u bieżącego. 

Należa łoby jeszcze wspomnieć kiedy ze stosunkowo 
m a ł y m ryzykiem Bank może podjąć kredytowanie przed­
s iębiors twa w ramach l iczby kontrolnej. Otóż jeżeli z a ło ­
żymy, że wszystkie ak tywa nada jące się do kredytowania 
zostaną p rawid łowo pokryte funduszami w ł a s n y m i przed­
s ięb iors twa i z r ó w n a n y m i z w ł a s n y m i , a t akże zobowiąza­
niami powszechnie związanymi z kredytowaniem a k t y w ó w 
oraz kredytami bankowymi, pozostaną ak tywa niekredyto-
wane i n iebiorące udz ia łu w kredytowaniu pasywa. Jeżel i 
w a r t o ś ć wspomnianych p a s y w ó w będzie większa aniżeli 
wspomnianych a k t y w ó w , różnica musi znaleźć odzwiercied­
lenie na rachunku rozliczeniowym (lub w „n iedokredy to -
w a n i u " w rachunku bieżącym). W takim przypadku sytuacja 
p ła tn icza p rzeds ięb io r s twa musi być dobra i ustalenie 
liczby kontrolnej nie grozi nadmiernym, nieuzasadnionym 
wykorzystaniem kredytu. Podjęcie kredytowania w tej 
sytuacji w ramach liczby kontrolnej obok obserwacji, jak 
przebiegają rozliczenia z t y t u ł u niekredytowanych ak ty­
w ó w i nie b iorących udz ia łu w kredytowaniu pasywów, 
przedstawia stosunkowo m a ł e ryzyko. Kredytowanie w 
liczbie kontrolnej p rzeds ięb iors tw mających wyższe wyże j 
wymienione ak tywa od p a s y w ó w niemal zawsze będzie 
powodowało nadmierne wykorzystywanie kredytu w sto­
sunku do jego zabezpieczenia, a więc kredytowanie na 
tych warunkach takich przeds ięb iors tw raczej nie powinno 
być podejmowane. 

Z. Komar 
Nakło 

Od redakcji 

Redakcja zwraca się z apelem do Kolegów i Koleżanek 
zatrudnionych przy czynnościach operacyjno-rachunko-
wych Banku o nadsyłanie swoich uwag i doświadczeń z 
pracy zawodowej. Bardziej interesujące listy czy opracowa­
nia z tego zakresu czynności będą publikowane na łamach 
Wiadomości NBP. 

Pozwoli to na większe zainteresowanie naszym wydaw­
nictwem szerszego kręgu pracowników Narodowego Ban­

ku Polskiego. Dzielcie się swoimi własnymi, nieraz może 
drobnymi usprawnieniami w pracy zawodowej a przez fakt 
publikacji doświadczenia Wasze będziemy przenosić na inne 
oddziały Banku. Chcemy, aby Wiadomości NBP nie tylko 
rozwijały myśl ekonomiczną na terenie Banku, lecz rów­
nież, aby kształciły dobrych organizatorów i techników ban­
kowych. Oczekujemy Waszych wypowiedzi i uwag o ope-
racyjno-rachunkowych czynnościach Banku. 
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Czy fundusz interwencyjny daje efekt ekonomiczny 
w każdym przedsiębiorstwie przemysłu terenowego 

Okręg łódzki, jako g łówny ośrodek p rzemys łu włók ien ­
niczego, u w a ż a n y jest za teren, gdzie wys iępu je pewien 
niedobór r ą k do pracy. Nie dotyczy to jeanak ma łych 
miast i miasteczek, k tó re nie m a j ą dogodnego połączenia 
z o ś rodkami p rzemys łowymi . W takicn miejscowościach 
zachodzi konieczność ak tywizac j i życia gospodarczego. Zada­
nie to w tym kierunku prze ją ł g łownie p rzemys ł terenowy, 
korzys ta jąc z pomocy funduszu interwencyjnego, przyzna­
nego przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej . P rzed­
s iębiors twa te u r u c h a m i a j ą nowe zak łady pracy, zatrud­
niając w nich przede wszys tk im kobiety poszukujące 
pracy. 

Rozbudowa zak ładów pracy poszła g łównie w kierunku 
organizowania produkcji konfekcji lekkiej , produkcji ko ł ­
der, obuwia skórzanego i filcowego itp. 

Pobudowano przeważn ie z uzyskanych funduszów ob­
szerne baraki, zakupiono n iezbędne maszyny, przeszkolono 
p racowników i rozpoczęto p rodukc ję . Główne nasilenie 
tej akc j i p r zypada ło na drugie półrocze 1957 roku. Sprze­
daż pierwszych part i i w y r o b ó w gotowych p rzypada ł a w 
okresie paźdz ie rn ika , listopada i grudnia 1957 roku, w k t ó ­
rych to mies iącach w y s t ę p o w a ł p o w a ż n y niedobór masy 
towarowej. Odbiorcy szukal i sami źródeł zaopatrzenia. 
Przyjeżdżal i na miejsce i zabierali p r o d u k c j ę w każde j 
ilości, nie zwraca jąc większe j uwagi na fason czy kolor. 

Nie zachodziła też potrzeba zawierania u m ó w z odbiorca­
mi , ani też konieczność uprzedniego uzupe łn ian ia produkcji 
z zamawia jącym. Sytuacja na odcinku zbytu zmieni ła się 
jednak radykalnie w pierwszych mies iącach 1958 roku. 
Konsumenci zaczęli k u p o w a ć tylko takie a r t y k u ł y , k tó re 
odpowiada ły ich wymogom. Zaczęl i domagać się odpowied­
nich fasonów, uszytych z m a t e r i a ł ó w o modnych kolo­
rach. Odbiorcy przestali s zukać gorączkowo t o w a r ó w . Zaczął 
się normalny handel, oparty na prawie podaży i popytu. 
Detal iści zaczęli b r a ć tylko towar dobrze wykonany. 

Wówczas okaza ło się, że n i ek tó re zak ł ady produkcyjne 
nowootwarte przez p rzemys ł terenowy nie zdały egzaminu. 
Magazyny tych p rzeds ięb io r s tw zaczęły w y k a z y w a ć coraz 
większy stan zapasów w y r o b ó w gotowych, na k t ó r e nie 
reflektowali odbiorcy. 

Stan tych zapasów stale się powiększa i w n iek tó rych 
zak ładach dochodzi już do w a r t o ś c i kilkuset tysięcy z ło ­
tych. Oczywiście nie we wszys tk ich p rzeds ięb io rs twach 
jest taka niepokojąca sytuacja, ale prawie we wszystkich 
zak ładach takie zapasy już się nag romadz i ły w większym 
czy też mniejszym rozmiarze. G ł ó w n a przyczyna tego t k w i 
w tym, że p rzemys ł terenowy chociaż należy do p r z e m y s ł u 
wie lobranżowego, to ma jednak dominujące k ierunki pro­
dukcji , j ak imi są p r zeważn ie b r a n ż a metalowa i drzewna. 
Mając ograniczony l imit zatrudnienia p r a c o w n i k ó w admi­
nistracyjnych angażują p r zeważn ie f achowców z tych 
b ranż , k t ó r e decydują o wykonaniu p l anów. Są to więc 
fachowcy z b ranży metalowej czy drzewnej, ma ło zna jący 
się na technologii produkcji konfekcyjnej czy skórzane j . 
P r zy takim ustawieniu dyrekcja p rzeważn ie zajmuje się 
p rodukc ją pods t awową , a mniej uwagi zwraca na pro­
dukc ję doda tkową , uzupe łn ia jącą . Ponadto same zak łady 
p roduku jące konfekcję czy a r t y k u ł y skórzane znajdują się 
p rzeważnie w od rębnych budynkach często daleko po ło ­
żonych od siedziby dyrekcj i . 

K ie rownik takiego z a k ł a d u nie zawsze p ie rwszorzędny 
fachowiec dba o to, aby zatrudnieni wykona l i normy 

i miel i stale ciągłą p racę . Mniej interesuje się atrakcyjno 
cią produkcji oraz nie troszczy się o zbyt takiej produkc 
ponieważ ten odcinek należy do kierownika zbytu prze 
s iębiors twa. P r z y takim układzie , jeżeli przedsiębiorst 
ma dobrych fachowców i sprężys te kierownictwo wszystl 
z ak ł ady p racu ją właśc iwie i zbyt produkcji nie nas t ręc 
t rudnośc i . Jeżel i jednak jest inaczej, p rzeds ięb iors twa 
spełnia ją swoich zadań . 

Na poparcie tych uwag można przytoczyć konkretne prz 
padki. Głowieńskie Przeds ięb iors two P rzemys łu Terenów 
go, korzys ta jące z funduszu interwencyjnego zatrudnia 
w dziale konfekcji 137 osób, z tego s ta łych p racownikó 
p racu jących w zakładz ie było 68, a p racu jących chałupni 
czo 69. W magazynie tego przeds ięb iors twa do połów 
kwietnia nagromadz i ło się konfekcji niechodliwej o war­
tości 400.000 złotych. Są to komplety treningowe, ogrod­
niczki , p lażówki , bluzki damskie, kaftaniki flanelowe, su­
kienki dziecięce, ubrania robocze itp. Przeds ięb iors two nie 
sporządza bieżąco ka lku lac j i , nie stara się o szybkie za­
twierdzenie cen. 

Rawsko-Mazowieckie Przeds ięb iors two P rzemys łu Tere­
nowego w Rawie Mazowieckiej nagromadzi ło już takich 
zapasów na s u m ę około złotych 700.000. Są to przeważnie 
buty filcowe z f i lcu kolorowego, na k tóre brak odbiorców. 
T o w a r ten jest już poważnie zabrudzony, wygnieciony 
i pomię ty . Są tu też koszule, fartuchy, poszewki itp. W 
zak ładach tych zatrudnionych jest 114 s ta łych pracowni­
k ó w i 52 cha łupn ików. 

W Sieradzkich Zak ł adach P r z e m y s ł u Terenowego nagro­
madzi ło się ostatnio obuwia o war tośc i około złotych 
450.000. Najpoważnie jszą pozycję stanowi tu obuwie prze­
mys łowe o war tośc i około złotych 320.000, k tó re może być 
up łynn ione dopiero jesienią. W przeds ięb iors twie tym 
dział skórzany z a t r u d n i a ł 140 osób, w tym 133 cha łupn i ­
ków. 

W Poddęb ick im Przeds ięb iors twie P rzemys łu Terenowego 
w Poddębicach są już w magazynie teczki z wadami pro­
dukcyjnymi o war tośc i około złotych 110.000. W przeds ię­
biorstwie tym w zak ł adach p roduku jących konfekcję i obu­
wie jest zatrudnionych 178 osób, w tym cha łupn ików 121. 
Podane n iek tó re typowe p rzyk łady wskazują , że nie w s z ę ­
dzie fundusz interwencyjny daje w ła śc iwe efekty ekono­
miczne. Jeżel i się weźmie pod u w a g ę ilość osób zatrudnio­
nych w poszczególnych zak ładach konfekcyjnych oraz zdol­
ności produkcyjne takich zak ładów, to przy niewłaściwej 
czy n ieumie ję tne j produkcji zamrozi się poważne kwoty 
w zapasach niechodliwych. Należałoby wobec tego prze­
ana l izować dok ładn ie przyczyny gromadzenia się produkcji 
gotowej w takich zak ładach oraz zorganizować tak zak ła ­
dy produkcyjne, aby n a d w y ż k a r ą k roboczych była w y k o ­
rzystana umie ję tn ie i celowo. 

Anal izę t a k ą powinien stale p rzep rowadzać wojewódzki 
za rząd p rzemys łu . Nie może też na to spokojnie pat rzeć 
samodzielny oddział zatrudnienia przy prezydium woje­
wódzkie j rady narodowej. 

Również N B P przez właśc iwą pol i tykę k r edy tową powi­
nien oddz ia ływać w k ierunku dostosowania produkcji do 
potrzeb rynku miejscowego. 

T . Kulas 
Łódź 
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Scentralizowana czy zdecentralizowana kontrola 
rozliczeń międzyoddziałowych 

Jednym z na jważnie jszych celów systemu rozliczeń m i ę ­
dzyoddziałowych jest n i ewą tp l iw ie przyśpieszenie rotacji 
ś rodków obrotowych. I m więc organizacja i kontrola tych 
rozliczeń będzie lepsza, sprawniejsza, t y m większa będzie 
gwarancja, że cel zostanie w pełni osiągnięty. Z drugiej 
strony n iewłaśc iwa organizacja i kontrola tych rozliczeń 
może spowodować nie tylko perturbacje i szkody mater ia l ­
ne w gospodarce narodowej, ale również s tać się polem do 
nadużyć w Banku . 

P r a w i d ł o w a i sprawna organizacja oraz kontrola roz l i ­
czeń międzyoddz ia łowych powinna odpowiadać n a s t ę p u j ą ­
cym warunkom: 

1) jak najprostszy i najmniej p racoch łonny sposób w y ­
konywania poszczególnych operacji, 

2) dotarcie zlecenia (awizu), będącego przedmiotem roz­
liczeń, do miejsca przeznaczenia (oddziału B ) w jak na j ­
k ró t szym czasie, 

3) j ak najszybsze stwierdzenie, czy awiz w y s ł a n y i k s i ę ­
gowany przez oddział A został w terminie normalnych dni 
pocztowych (bez opóźnień) p rze ję ty przez właśc iwy oddział 
B i p r awid łowo i j ednobrzmiąco zaks ięgowany, to jest na 
właśc iwym koncie i w kwocie identycznej z k w o t ą k s i ę ­
gowaną przez oddział A , 

4) możność ujawnienia i odpowiedniego skorygowania 
każdej ewentualnie o m y ł k i w j ak na jk ró t szym czasie od 
chwil i jej powstania. 

Czy obowiązujący w tej chwi l i w N B P system rozliczeń 
międzyoddz ia ł owych odpowiada w pełni powyższym za ło ­
żeniom? Sądząc po ilości p ro j ek tów usprawnieniowych, na ­
desłanych w tej sprawie do Central i na przestrzeni ostat­
nich lat, wydaje się że nie. Większość z tych p ro j ek tów 
dotyczyła przede wszystkim zagadnienia decentralizacji 
kontroli rozliczeń międzyoddzia łowych, a więc decentrali­
zacji zagadnienia będącego is totą obecnego systemu roz l i ­
czeń. 

J a k wiadomo kontrola rozliczeń międzyoddz ia łowych w 
Narodowym B a n k u Polskim była i jest scentralizowana. 
Obecnie w zakresie rozliczeń międzywojewódzk ich (konta 
230 i 231) w Zakładzie R a c h u n k o w o ś c i Zmechanizowanej 
przy Centrali , zaś w zakresie rozl iczeń wojewódzk ich 
(konta 232 i 233) — w poszczególnych oddzia łach wo jewódz ­
kich. Kontrola ta — zarówno w Z R Z j ak w oddzia łach 
wojewódzkich — opiera się na jednolitych na ogół zasa­
dach i przeprowadzana jest na podstawie otrzymywanych 
z oddziałów zestawieniach awizów w y s ł a n y c h oraz zesta­
wieniach awizów otrzymanych. Różnice pomiędzy Cen­
t ra lą a oddzia łami wojewódzk imi w y s t ę p u j ą jedynie w 
metodzie kontroli z uwagi na stosowanie przez Cen t ra l ę 
maszyn elektromechanicznych. 

System kontroli rozliczeń międzyoddzia łowych w Naro­
dowym Banku Polskim, aczkolwiek zawsze scentralizowa­
ny, przechodził na przestrzeni ubiegłych lat różne fazy roz­
woju. Czyniono w tym czasie p róby , k tó re ostatecznie do­
prowadzi ły do obecnie stosowanego systemu. 

Obiektywnie należy s twierdzić , że system ten zda ł egza­
min. Pozwoli ł on bowiem nie tylko u p o r z ą d k o w a ć rozlicze­
nia międzyoddzia łowe po ich z a ł a m a n i u się w roku 1950, 
ale dał również możność corocznego uzgodnienia i rozlicze­
nia obrotów międzyoddzia łowych. Ponadto sprowadz i ł on 
rozliczenia międzyoddzia łowe do p r o b l e m ó w , k tó re w po­
równaniu z innymi zagadnieniami biegną już nieomal auto­
matycznie. 

Osiągnięte w y n i k i nie pozostały oczywiście bez w p ł y w u 
na n e g a t y w n ą ocenę nadsy łanych do Central i p r o j e k t ó w 
usprawnieniowych, o k tó rych była mowa powyżej . D a l ­
szą przyczyną negatywnej oceny odnośnych pro jektów by­
ły również między innymi t rudnośc i personalne z j ak imi 
wa lczy ły w swoim czasie oddziały operacyjne oraz ich nie 
wys ta rcza jący jeszcze poziom odpowiedzialności . Jednym 
s łowem przerzucenie ca łkowi te j kontroli rozliczeń na oddzia­
ły uważano za przedwczesne i dość ryzykowne. O ile cho­
dzi o problem opłacalności , to w zasadzie nie był on bra­
ny pod uwagę . 

Obecnie jednak — po prze jśc iu Z a k ł a d u Rachunkowośc i 
Zmechanizowanej na rozrachunek gospodarczy — k a l k u ­
lacja kosztów przeprowadzona przez ten Zak ład wykaza ła , 
że cena us ług z ty tu łu samej tylko kontroli rozliczeń m i ę ­
dzywojewódzkich ksz ta ł tu je się bardzo wysoko, gdyż w y ­
nosi około złotych 250 tysięcy miesięcznie. Zachodzi więc 
s łuszne pytanie, czy ponoszenie przez Bank tak wysokich 
kosz tów jest w tej chwi l i uzasadnione i czy nie zais tniały 
w międzyczasie warunk i , k tó re p r z e m a w i a ł y b y za rewizją 
podję tych w swoim czasie pos tanowień . Wydaje się, że tak 
wysokość ponoszonych kosztów jak i zmiana w a r u n k ó w , 
k tó re spowodowały w przeszłości nega tywną ocenę nade­
s łanych p ro jek tów usprawnieniowych nie tylko nakazuje 
ale i zmusza do szukania takich rozwiązań , k tó re przy za ­
łożeniu również skutecznej kontroli j ak obecna by łyby jed­
nak znacznie ekonomiczniejsze. 

Należałoby się więc zas tanowić , czy proponowana wielo­
krotnie pe łna decentralizacja kontroli rozliczeń p rzyn ios ła ­
by pożądane efekty. 

J a k już zaznaczono wyże j przyczyny przemawia jące w 
swoim czasie przeciwko niej w y d a j ą się w tej chwi l i nie 
istnieć. Niezaprzeczalny jest bowiem fakt stabilizacji kadr 
oraz s ta ły wzrost wyrobienia zawodowego i poczucia od­
powiedzialności w ś r ó d p r aco w n i k ó w aparatu bankowego. 
Niewątp l iwie do koncepcji pełnej decentralizacji kontroli 
rozliczeń musiancby podejść bardzo ostrożnie i uwzględnić 
wszelkie mogące wys t ąp i ć t rudności . Obawy jednak nie­
k tó rych oddzia łów wojewódzkich , że zagadnienie kontroli 
rozliczeń mogłoby być traktowane przez oddziały tereno­
we z uwagi na ich operacyjny charakter pracy i mniejsze 
nastawienie na czynności kontrolne — jako zagadnienie 
drugoplanowe, wyda ją się p łonne. Są one n iewątp l iwie w y ­
nikiem obserwacji dotychczasowej pracy oddzia łów na od­
cinku rozliczeń międzyoddzia łowych. Że zagadnienie to 
traktowane jest niestety przez liczne może oddziały jako 
zagadnienie drugoplanowe, jest bezsporne. Wyn ika to jed­
nak s tąd , że oddziały operacyjne, nie posiadając w obec­
nej chwi l i u rządzeń analitycznych do kont rozliczeń w 
drodze, nie są w ogóle zainteresowane w kontroli i l i k w i ­
dacji otwartych pozycji. Wina za tak i stan rzeczy leży 
więc nie tyle po stronie oddziałów, ile raczej w samym sy­
stemie kontroli, k tó ry jako scentralizowany nie zawiera 
żadnych bodźców dla oddziałów w zakresie: 

a) terminowości- wykonania awizów i , 
b) p rawid łowośc i ich sporządzania itp. 
Dalszą u jemną cechą stosowanego w tej chwi l i systemu 

rozliczeń międzyoddzia łowych jest również to, że kontrola 
w y k o n a n i a zleceń nas tępu je wyłączn ie na szczeblu 
jednostki nad rzędne j , to znaczy przez oddziały wo jewódz­
kie lub Cent ra lę , w zależności od rodzaju rozliczeń (woje­
wódzkie czy międzywojewódzkie) . Sprawia to, że oddział A 
wysy ła jąc zlecenie nie interesuje się już więcej jego losem. 
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Tego rodzaju p r a k t y k ę uznać na leży za nies łuszną, gdyż 
nie kto inny tylko oddział A jest i powinien być przede 
wszystkim zainteresowany w tym, czy zlecenie jakie wyda ł , 
zostało wykonane. Wydaje się, że wykonywanie tej kon­
troli przez oddziały przyśpieszyłoby n iewątp l iwie s amą 
kont ro lę , co z kolei nie pozostałoby bez w p ł y w u na pra­
wid łowy przebieg rozliczeń. 

Są to jednak wszystko motywy uzasadnia jące wyłączn ie 
mery to ryczną s t ronę zagadnienia. Z a s t a n ó w m y się zatem 
czy i jakie korzyści materialne da ł aby ewentualna decen­
tralizacja kontroli rozliczeń, gdyż przede wszys tk im te ko­
rzyści powinny odegrać decydującą ro lę przy podejmowaniu 
ewentualnych decyzji. 

Koszty scentralizowanej kontroli rozliczeń międzywoje ­
wódzkich są nam znane. Wynoszą one, j ak już zaznaczono, 
około złotych 250 tysięcy miesięcznie. Koszty kontroli roz­
liczeń wojewódzkich zamyka ją się natomiast w granicach 
1—4 e t a tów na oddział wojewódzki , to znaczy w sumie 
około 35 e ta tów. P rzy jmu jąc orientacyjnie wynagrodzenie 
jednego pracownika w wysokości z łotych 1.300.— mies ięcz­
nie, s twierdzić należy, że koszt tej kontroli wynosi p raw­
dopodobnie około złotych 45.500.— miesięcznie. Ogólne 
więc koszty scentralizowanej kontroli rozliczeń międzyod­
dzia łowych sięgają kwoty złotych 300 tysięcy miesięcznie, 
co wed ług s tawki przyję te j w naszych rozważan iach stano­
w i równowar to ść 230 e ta tów. 

Niewątp l iwie w w y n i k u decentralizacji kontroli rozliczeń 
nas tąp i łby w poszczególnych oddzia łach pewien wzrost 
czynności. Wysokość tego wzrostu zależna by ł aby od w i e l ­
kości oddziału, jego powiązań z innymi oddz ia łami i liczby 
awizów wys łanych i otrzymanych. P rzypuszczać jednak na­
leży, że przewidywany wzrost czynności by łby w w i ę k s z o ­
ści oddzia łów nieznaczny i nie w y m a g a ł b y dodatkowych 
e ta tów. Natomiast mus i a łyby być prawdopodobnie z w i ę k ­
szone ilości e t a tów w oddzia łach większych , do jak ich zaliczyć 
należy przede wszys tk im oddziały miejskie w miastach w o ­
jewódzkich. P r zy jmu jąc w naszych rozważan iach , że nawet 
30% ogólnej liczby oddzia łów w y m a g a ł o b y zwiększenia i l o ­
ści e ta tów, to licząc przecię tn ie jeden etat na oddział , w y ­
nosiłoby to w sumie około 120 e t a tów, czy l i w z ło tówkach 
około złotych 156 tysięcy. Oszczędność zatem, j aką uzyska­
no by w w y n i k u decentralizacji kontroli rozliczeń, wynos i ­
łaby po uwzględnien iu ewentualnego wzrostu kosztów rze­
czowych jak kon tówki , wyciągi itd., około złotych 100 do 
120 tysięcy. Aczkolwiek wyliczenia powyższe są czysto teo­
retyczne, nie odbiegają one prawdopodobnie wiele od rze­
czywistości. Jedno jest w t y m pewne, że oszczędności by­
łyby bezsporne i dość znaczne. 

W wyn iku powyższych rozważań na leży przyjąć , że decen­
tralizacja kontroli poza usprawnieniem czynności w pionie 
operacyjno-rachunkowym przyczyni łaby się do wyzwolenia 
pewnej liczby e t a tów w oddzia łach wojewódzk ich i Centra­
l i i do znacznej obniżki w y d a t k ó w rzeczowych. By łaby ona 
zatem słuszna i j ak najbardziej celowa. Za jej wprowadze­
niem przemawia również fakt coraz większego usamodziel­
niania się oddziałów operacyjnych. 

Opiera jąc się na fakcie, że system zdecentralizowanych 
rozliczeń międzyoddzia łowych polega łby na systemie „ k a ż ­
dy z każdym" , rozwiązanie omawianego zagadnienia mo­
głoby być p rzyk ładowo nas tępu jące : 

Ł Zasady ogólne 

1. Kont ro lą zdecent ra l izowaną obję te są za równo roz­
liczenia międzywojewódzkie j ak i wo jewódzk ie . 

2. Kontrol i rozliczeń dokonują bezpośrednio oddziały 
w sposób nas tępu jący : 
każdy oddział wysy ła jący (A) kontroluje wykonanie w ł a s ­
nych zleceń uznaniowych i obc iążeniowych w oddziale 

o t r z y m u j ą c y m (B) w y ł ą c z n i e na podstawie wysy­
łanych wzajemnie dziennych wyciągów z rachunku oddzia­
łu korespondenta. 

I I . Sposób przeprowadzania rozliczeń międzyoddzia łowych 

3. Operacje międzyoddz ia łowe ks ięgowane są na jed­
n y m tylko koncie (na p r z y k ł a d : 230). 

4. W ramach powyższego konta oddziały p rowadzą od­
dzielne rachunki bieżące dla każdego oddziału, z k tó rym 
p rzep rowadza ją operacje. Rachunki te prowadzone są na 
formularzach 4312 lub 4315, z zastosowaniem odpowiednich 
wyc iągów. 

5. Zapisy na rachunkach bieżących oddzia łów dokony­
wane są (zarówno w oddziale wysy ła j ącym jak i otrzymu­
jącym) ogólnymi sumami awizów i to w zasadzie w dniu 
wys łan ia lub otrzymania awizów. 

6. Wyciągi , obe jmujące zapisy z t y t u ł u awizów wys ł a ­
nych (uznaniowych i obciążeniowych) w y s y ł a n e są z regu­
ły w dniu n a s t ę p n y m po wys ł an iu awizu. 

m . Kontrola rozliczeń międzyoddz ia łowych 

7. Kontrola rozliczeń międzyoddzia łowych wykonywana 
jest przez oddziały w formie: 

a) stałego śledzenia ciągłości numeracji kontrolnej otrzy­
manych awizów oraz śledzenie t e rminowośc i rozliczeń, 

b) spunktowania otrzymanych wyc iągów z kar tami ks ię ­
gowymi odnośnych oddzia łów. 

8. Kontrola ciągłości numeracji kontrolnej — oddzielna 
dla każdego oddzia łu — prowadzona jest na kartach ks ię ­
gowych właśc iwych oddzia łów. 

9. Numery awizów w y s ł a n y c h (własnych) w p i ­
sywane są na kartach ks ięgowych w rubryce „Nr dowo­
du", zaś numery awizów o t r z y m a n y ch (obcych) 
— w rubryce „Treść" (F-4315) lub „Symbol operacji" 
(F-4312). 

10. N u m e r a c j ę kon t ro lną — wspó lną dla awizów uzna­
niowych i obciążeniowych — rozpoczynają oddziały w y s y ­
łające (A) od numeru 1 i k o n t y n u u j ą ją do numeru 100. Po 
dojściu do numeru 100 rozpoczynają n u m e r a c j ę ponownie 
od Nr 1. 

11. Numer kontrolny awizu wys łanego nadaje — na pod­
stawie kar ty ks ięgowej — pracownik sporządzający awizy. 

12. Ciągłość numeracji otrzymanych awizów sprawdza­
na jest w oddziale o t r z y m u j ą c y m (B) przed rozpracowaniem 
awizów otrzymanych. Sprawdzenie dokonywane jest na pod­
stawie ka r ty ks ięgowej danego oddzia łu wysyłającego. 

13. B r a k ciągłości numeracji otrzymanych awizów re­
klamowany jest niezwłocznie w oddziale wysy ła jącym. 

14. Kon t ro l ę p rawid łowośc i wzajemnych ks ięgowań oraz 
kon t ro lę wykonania zleceń p rzep rowadza j ą oddziały na 
podstawie w y s y ł a n y c h wzajemnie dziennych wyciągów. 

Kontrola ta dokonywana jest drogą wzajemnego spunkto­
wania (odhaczenia) poszczególnych pozycji wyciągu z po­
zycjami f iguru jącymi na karcie ks ięgowej danego oddzia­
łu. Kontro l i podlegają nie tylko obroty ale również pra­
widłowość wyprowadzonego salda. 

15. Kontrola wyc iągów dokonywana jest obowiązkowo 
w dniu ich otrzymania. 

W przypadku niezgodności o t r z y m a n e j wyciągu z k a r ­
tą ks ięgową pows ta ł a różnica jest niezwłocznie reklamo­
wana. 

P r z y k ł a d powyższy nie jest oczywiście jedynym rozwią­
zaniem technicznym, m o ż l i w y m do realizacji . Wydaje się 
jednak, że w zasadzie odpowiada on podanym na ws tęp ie 
założeniom. 

Zrozumia łą jest rzeczą, że zmiany dotychczasowego syste-
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mu rozliczeń nie można i nie na leża łoby dokonywać z dnła 
na dzień. Aczkolwiek bowiem sama koncepcja pełnej de­
centralizacji kontroli rozl iczeń wydaje się ca łkowic ie s łusz­
na, to j ednakże jej realizacja n iewłaśc iwie przygotowana 
mogłaby zagadnienie to z miejsca zdysk redy tować . Z a u w a ­
żyć należy, że udanie się eksperymentu pe łne j decentrali­
zacji kontroli rozliczeń i jej opłacalność zależeć będzie od 
przyję tych rozwiązań technicznych. I m rozwiązan ia te b ę ­
dą prostsze, mniej p racoch łonne , tym większa będzie gwa­

rancja, że zamierzony cel zostanie osiągnięty. Wszelka za ­
tem decyzja w zakresie decentralizacji kontroli rozliczeń 
powinna być poprzedzona gruntownymi badaniami, m a j ą ­
cymi na celu w y b ó r j ak najprostszych i najmniej praco­
chłonnych rozwiązań technicznych, k tó re — przed ich ogól­
nym wprowadzeniem — należa łoby może jeszcze praktycz­
nie w y p r ó b o w a ć na terenie jednego lub dwóch czy trzech 
wojewódz tw. T a k przygotowana akcja powinna w w y n i k u 
przynieść pozytywne w y n i k L Karp ińsk i 

Różnice klientowskie we wpłatach wieczorowych 

Oddział nasz, p rzy jmujący utargi do kas wieczorowych 
w formie otwartej założył oddzie lną ewidencję stwierdza­
nych różnic kasowych w czasie t rwania powyższych 
wpła t . Ewidencjonowaniu podda l i śmy wszystkie różnice 
stwierdzone przez kas j e rów kas wieczorowych w obecności 
wpłacającego swó j utarg klienta. 

Jakkolwiek prowadzenie tego rodzaju ewidencji nie jest 
zastrzeżone żadnymi przepisami, jednak dane zaczerpnię te 
z niej da ły nam ciekawy m a t e r i a ł statystyczny, a zarazem 
utwierdz i ły nas w przekonaniu, że ta forma inkasa utar­
gów jest na jwłaśc iwsza i najbardziej odpowiednia dla k l i ­
entów, k tó rzy naocznie, bezpośrednio przy kasie, mogą za ­
poznać się ze swoją „pracą" . 

W ciągu pięciomiesięcznego okresu prowadzenia ewidencji 
s twierdz i l i śmy 164 n a d w y ż k i na z łotych 96.993.— oraz 107 
b r a k ó w na złotych 98.805.—, a więc 271 różnic na złotych 
195.798.—. 

Porównując ilości stwierdzonych różnic do ilości w p ł a t 
dokonanych w omawianym okresie us ta l i l i śmy, że wyno­
szą one 0,6%, stosunek zaś procentowy sumy różnic do 
ogólnej sumy w p ł a t daje wskaźn ik 0,6%. Oba te wyliczenia 
k sz t a ł t u j ą się niekorzystnie dla handlu uspołecznionego 
i świadczą o is tniejącej niefrasobl iwości w stosunku do 
Banku k l i en tów dokonujących w p ł a t wieczorowych, a 
równocześnie wskazują , że za niedociągnięciami s twier­
dzanymi we wp ła t ach mogą się k r y ć n ieprawid łowośc i 
innej natury. Poniższe zestawienie i lus t ru ją stwierdzone 
ilościowo różnice: 

do do do do do ponad 
zł 30 zł 100 zł 500 zł 1000 zł 5000 zł 5.000 

nad-
12 - wyżki 23 77 40 12 11 1 

braki 9 43 30 14 7 4 

32 120 70 26 18 5 

Ogólnie s twierdzić wypada, że na jwiększą ilość różnic 
stwierdza się we w p ł a t a c h , k tó re dokonywane są bankno­
tami s tuz ło towymi oraz p ięćse tz ło towymi, zaś nieznacznie 
klienci my lą się przy w p ł a t a c h b a n k n o t ó w w odcinkach 
0 mniejszej war tośc i . 

Chcąc ustal ić , jak w pionach handlu uspołecznionego 
ksz ta ł towały się różnice podaję t abe lkę obok. 

Wskazuje ona na konieczność interwencji w pionie P S S 
1 M H D — a r t y k u ł a m i p r zemys łowymi w sensie zwrócen ia 
uwagi podległym im p l acówkom o obowiązku dokładnego 
przeliczania gotówki wp łacane j do kas Banku . T a k znacz­
na ilość różnic, a raczej n iedokładne przeliczanie w p ł a c a ­
nej gotówki siłą rzeczy musi jeszcze bardziej zwiększać 
czujność naszych kas je rów. 

Wypada zaznaczyć, że stwierdzone różnice klientowskie 
{271 sztuk nie pows ta ły w w y n i k u b ł ędów rachunkowych 

na zestawieniach gotówki , czy też złego przeniesienia 
sumy w p ł a t y z zestawienia na f ron tową s t ronę dowodu 
wp ła ty . Wys tąp i ły one wyłączn ie na skutek n iedokładnego 
zestawienia go tówki w p o r ó w n a n i u z kwo tą wręczaną 
kasjerom Banku . 

P i o n 
nadwyżki braki 

P i o n 
ilość zł i lość zł 

P S S 53 23.700 29 41.100 

MHD — artykułami 
spożywczymi 

13 4.150 17 21.720 

MHD — ar tykułami 
przemysłowymi 

42 51.930 20 11.480 

MHM 24 15.300 11 4.000 
różne 32 1.913 30 20.505 

164 96.993 107 98.805 

Anal izu jąc wzmaganie się różnic we w p ł a t a c h daje 
się zauważyć , że wys tępu ją one przede wszystkim w okre­
sach świą tecznych, co na leży t ł umaczyć dużym wzrostem 
obro tów, k t ó r e oczywiście odbiją się na wzroście wp ła t . 
Nie bez znaczenia jest również większa ilość godzin 
handlu w tym okresie, a więc zmęczenie personelu skle­
powego i s tąd n iedokładne przeliczanie gotówki . 

Chcąc dociec przyczyn powstawania różnic we w p l a -
tach kasjerzy nasi każdorazowo p rzeprowadza ją z zainte­
resowanymi kl ientami rozmowy w w y n i k u k tó rych usta­
lono, że braki lub n a d w y ż k i powsta ją z nas tępu jących 
p o w o d ó w : 

1) po sporządzeniu zestawienia got :ówki na odwrocie 
dowodu w p ł a t y l iczący go tówkę przeprowadza w y m i a n ę 
b a n k n o t ó w na odcinki drobniejsze lub na odwró t nie 
odbiera jąc wymienianych b a n k n o t ó w i nie uwzg lędn ia ­
jąc tego w samym zestawieniu. 

2) n i edok ładne liczenie gotówki i to ty lko na jedną 
rękę , przy czym w zasadzie kontrola nie jest przeprowa­
dzana, 

3) przechowywanie bankno tów w odcinkach 500.— w 
oddzielnej szufladzie w sklepie i mimo ujęcia ich do 
zestawienia nie włączan ie do efektywnej gotówki , 

4) odnoszenie go tówki przez trzecie osoby, k tó re p rzy j ­
mując ją od dek la ru jącego w p ł a t ę nie sp rawdza ją zawar­
tości . 

Zdarza ją się przypadki, że klient zapewnia kasjera o 
przeliczeniu gotówki nawet przez trzy osoby i wyklucza 
różnicę, podczas gdy w w y n i k u sprawdzenia wręczonej 
w p ł a t y jednak ją stwierdzamy. Go tówka w każdym 
tak im przypadku jest zwracana do ponownego przel iczę-
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nia przy okienku kasowym przez klienta, k t ó r y zazwyczaj 
nie chce się p rzyznać do popełnienia omyłk i , twie rdząc , 
że różnicy nie stwierdza. Gdy mimo wszystko kasjer 
po raz drugi stwierdza omyłkę , klient w y r ó w n u j e różnicę, 
co jednak nie odbywa się bez n iewłaśc iwych komentarzy, 
a nieraz przykrych docinków ze strony klienteli . 

W takich momentach kasjerzy muszą w y k a z a ć się wyso­
k i m stopniem cierpliwości , a zarazem odpowiednim po­
czuciem odpowiedzialności za swą pracę , a nade wszystko 
odpowiednim poziomem moralnym. 

Wraca jąc do wykazanej wyże j ilości b r a k ó w — 107 
pozycji — wypada s twierdzić , że tylko dzięki temu, że 
przeliczanie gotówki dokonywane jest w obecności k l i en ­
ta, nie ma oddział obowiązku kierowania spraw do P r o ­

kuratury. Spośród bowiem wymienionej ilości braków, 
dziewięć na leża łoby k i e rować na drogę dochodzeniową 
w przypadku, gdyby przyjmowanie w p ł a t wieczorowych 
nas t ępowa ło w formie depozytów zamknię tych , bądź też 
w portfelach. 

Prowadzenie tego rodzaju ewidencji daje nam również 
ważk i atut do r ęk i w obronie B a n k u przed zastrzeżeniami 
k l ien tów, bo i te czasem mają miejsce, zgłaszanymi odnoś­
nie stwierdzonych różnic klientowskich. 

Z powyższej k ró tk ie j notatki w y r a ź n i e wyn ika jak 
trudna i odpowiedzialna jest praca kas je rów w oddzia­
łach operacyjnych. 

C. Saller 
Bielsko-Biała 

DZIAŁ INSTRUKCYJNY 

Kilka informacji o maszynach analitycznych 

Coraz częściej oddziały Narodowego Banku Polskiego za­
czynają się praktycznie s tykać z nową techniką opraco­
wywania mater ia łów rachunkowych przy pomocy maszyn 
analitycznych, w które wyposażona jest Centrala. Można 
już dziś przyjąć, że kontakty te będą liczniejsze. Stąd pow­
staje konieczność poznania podstawowych zasad, na któ­
rych opiera się działanie wymienionych wyżej maszyn, uła­
twi to bowiem z jednej strony opracowywanie materiałów 
sprawozdawczych przez oddziały, z drugiej wykonanie od­
powiednich zestawień przez Zakład Rachunkowości Zme­
chanizowanej w Centrali Banku. 

Maszyny analityczne, zaliczają się do automatów elektro­
mechanicznych systemu kart dziurkowanych. Oznacza to, że 

Wykres 1 

KAROCOWT BASK POLSKI f o 
O d d z i » ł W o j e » ó d z k i j BuCIzeta 

maszyny odczytują, liczą i piszą dane cyfrowe w oparciu 
o specjalny kod techniczny, jakim jest układ perforacji 
w y d z i u r k o w a n y c h na kartonikach o bardz 
ścisłych wymiarach i wysokich walorach materiałowych. 

Każdy symbol cyfrowy i każda liczba, k tóre znajdują się 
na zwyczajnych formularzach księgowych lub sprawozdaw 
czych, muszą być wyrażone przez odpowiednie perforacj 
na karcie. Zasadę wyrażania cyfr dziurkami najlepiej wy­
jaśni obok podamy przykład, w którym przeniesiona został" 
jedna pozycja ze sprawozdania z wykonania budżetu na 
kar tę maszynową. (Wykres 1). 

Wyjaśnić tu od razu trzeba co należy rozumieć poJ 

słowem „pozycja". Każdy fakt statystyczny lub zapis księ­
gowy, składający się z jednego lub więcej symbolów oraz 
liczby reprezentującej ilość lub wartość — lub składający 
się z jednego lub więcej symbolów oraz ki lku liczb, sta­
nowi w terminologii maszyn analitycznych j e d n 
p o z y c j ę pod warunkiem, że łączna ilość cyfr 
symboli i liczb nie przekracza 80, tyle bowiem kolumn ma 
karta maszynowa. Pojęcie więc pozycji nie jest określeniem 
sztywnym i wynika zawsze z potrzeb księgowości lub sta­
tystyki w zakresie symboli i liczb. 

Wykres 2 

2 E S T A I I E R I E 
ł y a b o 1 • l i c z b y 

a b e k B 
10 16 *3B 

to ó 17 m 
1 1 a 96 
13 y 25 500 

* » « « r c i e 5 p o z y c j i 

W zasadzie dla każdej pozycji księgowej lub statysty­
cznej na leży poświęcić j edną kar tę . Dla 100 pozycji należy 
więc przeznaczyć 100 kart, dla 5000 pozycji — 5000 kart, 
ale jeżeli na j e d n y m dokumencie jest więcej niż 
jedna pozycja, to należy wydziurkować tyle kart ile jest 
pozycji na tym dokumencie (wykres 3): 
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Wykres 3 Wykres 6 

, h 
• a 1 

1 < * k a a * « t • 3 k a r t y 

Istnieją trzy przypadki, gdy z jednej pozycji powsta ją 
dwie lub więcej kart: 
— gdy liczba cyfr pozycji przekracza 80, 
— gdy względy organizacyjne przemawiają za podziałem 

pozycji, 
— gdy kwota z przyczyn nieprzewidzianych przekracza ilość 

cyfr przeznaczonych na ten cel. 
Wykres 4 

3 sywola * cyfrom • 12 cyfr 
3 pola 9 cyfrom • 27 cyfr 
pole nietykorzysf. • 25 cyfr 
2 synbole 2 cyfrom - A cyfr 
1 pole 12 cyfrom • 12 cyfr 

9 

s r u B o i E lt 1 0 T _ T 

i ? 
a . . 

b 

i 
0 d 

i—>fc 
•> jT7 i ty c 

a l b o 

5 sytóoli 6 cyfroeych • 30 cyfr 
5 liczb t) cyfroeyeh - 90 cyfr 

80 cyfr 

a l b o 

5 syaboli * cyfroeyeh • 20 cyfr 
5 syaboli 6 cyfroeyeh • 30 cyfr 
2 syabole 9 cyfrom • 18 cyfr 
1 liczbę 12 cyfrom • 12 cyfr 

80 cyfr 

A 

a b c d e A B Z 0 E 

1 30 31 80 

b c d e f e h 1 i k 1 A 

88 80 

s r i e o u I I 0 T T / S T S S O L E K • o r T 

a b e d e 0 E r 

L . . 

Gdy liczba cyfr wyrażających symbole i kwoty jest rów­
na lub mniejsza od 40, to karta teoretyczna może być wy­
korzystana dwukrotnie, z tym zastrzeżeniem, że na drugiej 
połowie karty można dziurkować symbole i kwoty pocho­
dzące z dokumentów i n n e g o okresu sprawozdaw­
czego: 

Wykres 5 

E l t E C I E a / 

1 II 

a / u 
Spraiozdurit 

Na każdej karcie może być wydziurkowanych 80 otwor­
ków, z których każdy reprezentuje j e d n ą cyfrę. A za­
tem na karcie rejestruje się do 80 cyfr, k tóre reprezentować 
mogą różne wartości i różne symbole. Można więc na jed­
nej karcie umieścić dane w układach podanych obok (Wy­
kres 6): 

Każdy symbol składający się z jednej lub k i lku cyfr oraz 
każda liczba jedno- lub wielocyfrowa, która ma być wydziur-
kowana, stanowi tak zwane p o l e k a r t y . Wielkość 
pola określa maksymalna ilość cyfr, która może kiedy­
kolwiek występować na danym polu. Jeżeli więc dla dziur­
kowania na przykład symbolu branży przeznacza się pole 
czterocyfrowe, to oznacza to, że nigdy nie będzie wystę­
powało w tym opracowaniu więcej niż 9999 branż. Jeżeli 
przyjmie się, że wartość sprawozdawcza j e d n e j po­
zycji może wynosić maksymalnie d z i e s i ą t k i 

i 1 i o n ó w, to uwzględniając grosze należy przezna-
zyć dla niej pole dziesięciocyfrowe. 

Z tych wszystkich wyjaśnień, które poświęcono karcie 
można wyciągnąć ki lka zasadniczych wniosków. Prawidło­
wo sporządzona karta jest podstawą całego systemu. Od 
niej zależą wynik i dalszych prac. Jeśl i karta została błęd­
nie wydziurkowana, pociąga to za sobą nieuchronne błędy 

zestawieniach. Kartę dziurkuje się na podstawie doku-

a l b o 

4 spteh 5 cyfroae • 20 cyfr 
2 liczby f cyfroae - 20 cyfr 
niewykorzystana reszta A0 cyfr 

80 cyfr 3) 35 
X 

80 

mentów przygotowywanych przez różne jednostki Banku. 
Są to dokumenty płatności zagranicznych, zestawienia awi­
zów lub inne sprawozdania. Jeśl i są one wypełnione nie­
starannie, nieczytelnie, w sposób „indywidualnie dowolny", 
a sprzeczny z obowiązującymi przepisami, to w konsekwen­
cji muszą powstać błędy w perforowaniu, co równa się 
błędom w obliczeniach. Stąd podstawowa zasada: czytel­
ny, prawidłowo wypełn iony dokument jest rękojmią pra­
widłowego dziurkowania kart, a to z kolei zapewnia do­
kładność opracowywanych zestawień. 

Dla dokonania księgowań przy pomocy maszyn analitycz­
nych, a więc dla osiągnięcia celu ostatecznego, jakim są 
zestawienia, należy wykonać cały szereg czynności, w 
większości przy pomocy maszyn różnego typu, które wzięte 
razem stanowią zamkniętą całość. Wys tępuje więc rodzaj 
produkcji taśmowej , na którą składa się: 
1 — kontrola wstępna dokumentów otrzymanych, na pod­

stawie których mają być opracowane zestawienia, 
2 — dziurkowanie kart przy pomocy maszyn p e r f o ­

r u j ą c y c h , 
3 — sprawdzenie prawidłowości dziurkowania przy pomocy 

maszyn k o n t r o l u j ą c y c h , 
4 — sporządzanie na automatach pisząco-liczących, tak zwa­

nych t a b u l a t o r a c h zestawień kontrol­
nych, 

5 — uzgadnianie tabulogramów kontrolnych, 
6 — sortowanie kart według żądanego układu symboli, 

przy pomocy s o r t e r ó w , 
7 — sporządzanie na t a b u l a t o r a c h zestawień 

zasadniczych, 
8 — kontrola nas tępna zestawień i ich ekspedycja. (Wykres 7). 

Szybkość, z j aką pracują wyżej wymienione maszyny ana­
lityczne, jest uzależniona od całego szeregu czynników 
techniczno-rachunkoiwych. Dlatego należy rozróżnić: 

— szybkość t e o r e t y c z n ą , która odpowiada 
szybkości, przy której maszyny mogą wykonywać określo-
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Wykres 7 

astsienia 

dokuwrty 

Kontrola dokwentSe otrzysanfdt i zestatlofi soorzadzonych 

ne działania tylko w ściśle określonych warunkach. Z re­
guły jest to szybkość wykonywania n a j p r o s t ­
s z y c h czynności. Wynosi ona: 

— dla dziurkarek i sprawdzarek od 100 do 350 kart na 
jedną godzinę, w zależności od ilości perforacji na karcie, 

— dla sorterów od 24.000 do 42.000 kart w ciągu 1 godziny, 
—. dla tabulatorów od 5.400 do 9.000 liczonych i pisanych 

pozycji w ciągu godziny. 
— szybkość p r a k t y c z n ą , która jest niejed­

nakowa przy różnych rodzajach opracowań. Jest ona znacz­
nie niższa od szybkości teoretycznej. Im praca jest bar­
dziej skomplikowana, to znaczy im zadania rachunkowe są 
bardziej różnorodne, tym maszyny wolniej pracują. Średnia 
szybkość praktyczna w ciągu jednej godziny wynosi: 

— dla dziurkarek i sprawdzarek od 150 do 250 kart, 
— dla sorterów od 13.000 do 23.000 kart przy symbolu 

jednocyfrowym, 
— dla tabulatorów od 3.000 do 6.000 pozycji. 
Mając już podstawowe wiadomości o karcie dziurkowa­

nej i rodzajach maszyn, należy poznać możliwości techni-
czno-rachunkowe najważniejszej i zarazem najbardziej 
skomplikowanej maszyny jaką jest tabulator. Jest to auto­
mat pisząco-liczący, działający zgodnie z ustalonym pla­
nem, który z reguły jest różny dla różnych rodzajów opra­
cowań. Plany te przygotowane przez wysoko wykwalif ikowa­
nych specjalistów, s tanowią jak gdyby mózg, k tóry rządzi 
działaniem maszyny. Wydziurkowane karty, z których każda 
stanowi odrębną pozycję księgową lub statystyczną, moż-

B 
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na układać w dowolnym porządku przy pomocy sorterów, 
stwarzając w ten sposób możliwości wielokrotnego zesta­
wiania tych samych danych liczbowych w różnych ukła­
dach. Powstać tak mogą liczne przekroje dla celów anali­
tycznych. Przyjmując, że badaniom poddaje się przykłado­
wo stan zapasów, to przy ustaleniu niżej podanych symboli 
można uzyskać wyżej podane przekroje. (Wykres 8). 

Przekroje należy rozumieć w ten sposób, że każda suma 
symbolu wyższego stopnia dzieli się na sumy symboli bez­
pośrednio niższego stopnia. A więc w przekroju I I będzie 
podane: 

— ile wynoszą zapasy w każdym województwie, 
— ile wynoszą zapasy wszystkich branż oddziału, 
— ile wynoszą zapasy każdej branży w każdym oddzia­

le, oraz ewentualnie ile wynoszą zapasy wszystkich woje­
wództw. (Wykres 9). 

Należałoby teraz zastanowić się, jakie są możliwości wy­
korzystania mater ia łów statystycznych z oddziałów w celu 
centralnego opracowywania sprawozdawczości dla różnych 
jednostek Banku. Zacznijmy od sposobów powszechnie sto­
sowanych w chwili obecnej, rozważając następnie metody 
możliwe do zastosowania przy racjonalnym wykorzystania 
maszyn analitycznych. 

A więc w dotychczasowym trybie postępowania oddziały 
operacyjne przygotowują swoje mater ia ły sprawozdawcze, 
które wysyła ją do oddziałów wojewódzkich. Te sporządza­
j ą zbiorówki, aby następnie przesłać je do zainteresowanych 
jednostek Centrali, gdzie opracowuje się zestawienia zbior­
cze, przeważnie w jednym przekroju. 

Wykres 18 

Najbardziej rac jonalną metodą sporządzania statystyki 
byłoby przyjmowanie przez Zakład Rachunkowości Zmecha­
nizowanej mater ia łów sprawozdawczych b e z p o ś r e ­
d n i o z oddziałów operacyjnych. Po opracowaniu ze­
s tawień w ki lku przekrojach mogłyby być one rozsyłane 
do zainteresowanych depar tamentów centrali oraz do od­
działów wojewódzkich. Metoda ta wymaga dużej dyscypli­
ny ze strony oddziałów operacyjnych. Może być zastoso­
wana, gdy ilość pozycji przekazywanych bezpośrednio do. 
Zakładu nie przekracza jego możliwości technicznych. 

Wykres 11 

17 
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I s t n l a j * możllwoóó ł ą s z a a i a 
k i l k u zbiorów kart w J * -
d * a , pod warunklam, Ze posia­
dają on* wspólna symbol* *?dziur­
kowana na kartach w tyoh samyeh 
mlejsoaeh. 

Zastawienie P r ó ż n i a l ę od zasta­
wienia 1 tylko tym,ta sumy są 
"wyrzuoanen na prawo zgodnie 
z h l e r a r o h i ą symboli. Stosująo 
maszyny analityczne I s t n i e j e 
duża swoboda układu zastawienia 

Maszyny enslityozne nia tylko 
d o d a j ą less również 
o d e j m u j ą oraz u s t a l a j ą 
charakter salda. W zestawieniu^ 
sporządzonym w u k ł a d z i e symboli 
o , f - od sum obrotów A odejmowa­
no są sumy obrotów B. Wynik 
w poataoi salda dodatniego lub 
ujemnego wpisywany jeat do właaol 
woj rubryki A lub B. Ponadto 
wyliczone zostaje automatyoznie 
saldo sald / t . z w . 3aldo algebra­
iczne/ 1 wpisana do ostatniej 
rubryki z oznaczeniem jego zadku, 
przy pomocy dowolnej l i t e r y 
/Hp.B/ . 

Zestawienie 6 j e s t przykładem 
na dodawania, odejmowanie orez 
m n o ż e n i e . Fołąozone zosta­
ł y 2 zbiory kart X, T , które u ł o ­
żono w uk ładz ie symboli e ,f . Kwoty 
kart X / A , B / aą sumowana, a n a s t ę p n i e 
saldowane. Wyliozone saldo zostaje 
pomnożone przez sume kart T /mnożnik/ . 
Iloczyny, w z a l e ż n o s o i od swego chara­
kteru, pisane aą prasz maszynę w r ó ż ­
ny oh rubrykaoh,a n a s t ę p n i e sumowane. 
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W przypadku, gdy ilość materiałów nadsyłanych bezpo­
średnio do zakładu nie mogłaby być opracowana w odpo­
wiednio krótkim czasie ze wglądu na ich wielkość, należa­
łoby zastosować metodę p o ś r e d n i e g o zesta­
wiania materiałów przez oddziały wojewódzkie, które jedno­
cześnie kontrolowałyby sprawozdania oddziałów operacyj­
nych. Tak przygotowane zbiorówki zasta łyby przysłane do 
zakładu, który sporządziłby z nich ki lka przekrojów na 
użytek o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h 

i depar tamentów. 

Wykres 12 

operacyjnych, 
centrali. 

Natomiast przy sprawozdaniach typu ankietowego, lub 
przy sprawozdaniach okresowych, ograniczonych co do 
wielkości, istnieje możliwość przesyłania przez przedsię­
biorstwa będące sprawozdawcami danych bezpośrednio do 
zakładu. Opracowane zestawienia zbiorcze, ewentualnie 
wieloprzekrojowe, mogłyby być przesyłane do oddziałów 

wojewódzkich i zainteresowanych jednostek 

Wykres 13 

- Omówione możliwości opracowywania licznych zestawień 
na użytek różnych jednostek są uzależnione od „zdolności 
produkcyjnej" zakładu w poszczególnych dekadach mie­
siąca. Spiętrzenie wszystkich prac w ciągu k i lku lub ki lku­
nastu dni miesiąca, lub co gorzej — kwarta łu , uniemożli­
wia racjonalne wykorzystanie maszyn i prowadzi do nie­
uniknionych przestojów. Należałoby więc dążyć do s y n ­
c h r o n i z a c j i p o t r z e b i t e r m i ­
n ó w . Wydaje się, że osiągnąć to można drogą ustalenia 
priorytetu ważności danych sprawozdawczych, a w kon­
sekwencji dzielenie dużych mater ia łów statystycznych na 
mniejsze partie, nadsyłane w różnych terminach do cen­
trali. Sprawa nie jest ani łatwa ani prosta, ale być może, 
warto się nad nią zastanowić. 

J. Lipiński 

E R R A T A 

W Nr 7/58 Wiadomości NBP, jako autor ar tykułu pod tytułem „O podziale zysku w spółdzielniach pracy" podany 
został A . Gołębiowski, gdy faktycznie autorem jest A . Mendrek, co niniejszym prostujemy. 



N A K Ł A D E M 
P O L S K I C H W Y D A W N I C T W G O S P O D A R C Z Y C H 

ukaże się w IV kw. bi. 

R O C Z N I K 
P O L I T Y C Z N Y 
I G O S P O D A R C Z Y 

objętość około 1000 str. 1958 
cena około 80 zł. 

wydawnictwo o wieloletniej tradycji — prawdziwa 
e n c y k l o p e d i a w i e d z y o Polsce współczesnej 
zawiera bogate i wszechstronne informacje obejmujące wszystkie 
podstawowe dziedziny życia społecznego, gospodarczego i kul­

turalnego, zgrupowane w następujących działach: 

Dane geograficzne, ludność D O Ś Ć . handel wewnętrzny, han-
Podstawy prawne ustroju pań- dzieiĆzao°śćT i czny' " n a n s e ' B P Ó ł ' 
Strukturo0 państwa Materialne warunki życia lud-
T, ,, ności. sprawy socjalne, 
Organizacje polityczne i spo- ochrona zdrowia 

łeczne Oświata, nauka, kultura 
Gospodarka narodowa Wyznania 

z omówieniem ogólnych założeń Miasta W Polsce 
polityki gospodarczej oraz po- zwięzły opis ponad 800 miast 
szczególnych gałęzi gospodarki j o a j e d n 
(przemysł, budownictwo, rolnic- _ . . 
two. leśnictwo, komunikacja i łacz- olOSUn.kl Z zagranicą 

Rocznik powinien trafić do rąk 
wszystkich działaczy politycznych i gospodarczych, dziennikarzy, 

p u b l i c y s t ó w i nauczyc i e l i . 
Niezbędny do użytku we wszystkich urzędach, instytucjach i przed­

siębiorstwach. 
Zawiera materiały, które z a i n t e r e s u j ą każdego c z y t e l n i k a . 

Z A M Ó W I E N I A 
na „Rocznik" m o ż n a j u ż przesyłać pod adresem 

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA KSIĄŻEK I CZASOPISM PWG 
WARSZAWA, al. Poznańska 15. 

Wysyłka „Rocznika" nastąpi natychmiast po ukazaniu się z druku 
wg kolejności zamówień. 


